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N O W E  A U T O B U S Y

Z  L a s k u  d o  Ż a b ik o w a  w  2 0  m in u t!
W reszcie  z u lgą  m ogą o d e tch n ą ć  m ie szka ń cy  Lasku  ch cą cy  d o s ta ć  s ię  do  Żab ikow a . O d 1 w rześn ia  u ru c h o ­
m io n o  now ą lin ię  au to b u so w ą , k tó ra  p o łą c z y ła  te dw ie  dz ie ln ice . J e j oznaczen ie  to  L5.

Trochę h is to rii
O utw orzeniu nowej trasy kom unika­

cyjnej w L uboniu m ów iło się ju ż  od daw ­
na. Bardziej niż U rząd M iasta zabiegali o 
n ią  mieszkańcy, k tórzy kolejny ju ż  raz, tym 
razem  z inicjatyw y radnego Piotra Rusz­
k o w sk ieg o , z ło ży li 469  p o d p isó w  pod 
w nioskiem  złożonym  w ubiegłym  roku do 
U rzędu M iasta (patrz „A utobus dla w ie­
lu” -  „W L” sierpień 2003 r, str. 18). N e­
gatyw ną reakcję i odpow iedź burm istrza 
opublikow ano m iesiąc później w art. pt. 
„Z dołu do góry”, str. 17. O trudnościach 
zw iązanych z brakiem  woli politycznej, 
pierw szych propozycjach przebiegu tras i 
decyzjach negatyw nych pisaliśm y też ob­
szernie w listopadzie 2003 r. na str. 13 w 
artykule pt. „B ędzie czy  n ie” .

Nareszcie zdecydow ano!
Zdaniem  dyrektora Translubu, C zesła­

wa Lepieszy trasa nie m ogła ona pow stać 
w cześniej, gdyż nie było środków  fin a n ­
sow ych na j e j  utworzenie. W m inione w a­
kacje radni Lubonia na kolejnym  posiedze­
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Wzdłuż ulic Dębieckiej i Unijnej ustawiono dla autobusu L5 dwa przystanki i namalowano 
przejścia dla pieszych

niu w tej spraw ie, podczas połączonej ko­
m isji ostatecznie zobligow ali burm istrza i 
dyrektora Translubu do zorganizow ania od 
w rześnia dogodnej kom unikacji z  Lasku i 
Starego Lubonia do centrum  handlow ego, 
U rzędu  M iasta  i cm en tarza  (p a trz  „M a 
być” -  „W L ” lipiec br. str. 9) Burm istrz 
W łodzim ierz K aczm arek w raz z dyrekto­
rem  C zesław em  Lepieszą wybrali przebieg 
trasy i zadecydow ali o u tw orzeniu nowej

Od 30 s ie rp n ia  p rzez  L u b o ń  u licą  A rm ii P oznań  k u rs u je  now a  
l in ia  p o d m ie js k a  M P K  n r  101 (szcze g ó ły  na s tr. 17)

P R A C U JE M Y  HA M A T E R IA Ł A C H

ŚLUBY, WESELA, KOMUNIE 
IMPREZY, REPORTAŻE

WYWOŁYWANIE EIŁMÓW 

ODBITKI BARWNE, ODBITKI CYFROWE 
CYFRA - FOTO: cy łrow n  obróbka  zdjęć, 
reprodukcje , re tusz, m ontaż 
CYFROWE STUDIO HITI
zdjęcia paszpo rtow e, dow odow e, 
dyp lom ow e , m a tu ra ln e , leg itym acy jne  
rrr^ T l podg lgd  ujęć na m on ito rze

APARATY FOTOGRAFICZNE 
FILMY
ALBUMY, RAMKI, AHTYRAMY 
BATERIE
POKROWCE DO APARATÓW

u l.  2 8  CZERWCA 1 9 5 6 r .  3 2 3 , POZNAŃ - DĘBIEC
(n a p rz e c iw  k o ś c io ła  p w . Ś w . T ró jc y ), t c l .  8 3 5 -0 3 -9 4 ,  k o m . 0 5 0 5 -1 7 0 -4 7 7

linii -  L5. Do końca 
roku, przedsięw zięcie 
to  b ę d z ie  k o sz to w ać  
58 tys. zł, a pieniądze 
p rz e z n a c z y ła  R ad a  
M iasta.

Tak było  do tej 
po ry ...

D o ty ch czas , ż eb y  
d o s ta ć  s ię , na  p rz y ­
k ład , do  U rzędu M ia­
sta , na  pl. E d m u n d a  
B o j a n o w s k i e g o ,
m ie sz k ań c y  L asku , k tó rzy  
n ie posiadali sam ochodu , zm u sze­
ni byli zm ierzać  tam  p ieszo  a lbo  d o je ­
chać na R ynek p rzesiad ając  się  z  je d n e ­
go au to b u su  do d ru g ieg o  i trac ić  czas 
o raz  p ien iądze  na  dw a bilety. Teraz to ma 
się  zm ien ić , w łaśn ie  p rzez  w p ro w ad ze­
n ie  L5. L uboń  p o trzeb o w a ł tej lin ii. Z 
p e w n o śc ią  u ła tw i ona  p o d ró ż o w an ie  i 
p o z w o li z a o s z c z ę d z ić  cza s . L ecz  czy  
w y b ó r trasy  i w p ro w ad zo n y  rozk ład  ja z ­

dy są  op ty m aln e  i z ab ezp iecza ją  p o trze ­
by w n ioskodaw ców ? N a reak c je  trzeba  
będ zie  poczekać .

Gdzie będą p rzystanki?
N ow a trasa  je s t  p rosta  i szybka. P rze­

b iegać będzie  u licam i A rm ii Poznań, Dę- 
b ie c k ą , U n i jn ą  o ra z  P o n ia to w s k ie g o  
(pa trz  m apka). W yjeżdżając  z  pętli w L a­
sku, ju ż  po  20 m inu tach  je s te śm y  na pę-

tli w Ż ab ikow ie. A u to b u sy  k u rsu ją  ś red ­
n io  od g o d z in y  10.00 do 17.00 w dni po ­
w szedn ie , n a to m ias t w sobo ty  od 10.00 
do 13.00 (p a trz  „R ozk ład  ja z d y ” -  k ie ­
szo n k o w y  d o d a tek  do „W ieści L uboń- 
sk ich ” ). W  n ied z ie lę  i św ię ta  L5 nie wy- 
je d z ie  na d ro g i m ia s ta . C en y  b ile tó w  
p o zo stan ą  bez zm ian i b ęd ą  w ynosiły  tyle 
sam o, ile d o ty chczas na  trasach  po L u­
boniu . Tak w ięc za  b ile t n o rm alny  zap ła ­
c im y  1,50 z ł., a za  u lgow y  0,75 zł. In ­
fo rm acje  na ten  tem at dostępne  są  też  w 
In tern ec ie , na s tro n ach  T ran slu b u . N ie  
p rzew id u je  się  też  zakupu  n o w ego  tab o ­
ru , na  tras ie  je ź d z ić  b ęd ą  te sam e au to ­
busy, k tó re  o b słu g u ją  p o zosta łe  linie. N a 
u licach  D ębieck iej i U nijnej w y b u d o w a­
no sp ec ja ln e  p rzy stan k i i p rze jśc ia  d la 
p ieszych . M ożna  żałow ać, że n ie zad b a ­
no o w yb u d o w an ie  zatok  d la  k o m u n ik a­
cji m iejsk iej p rzy  p o w staw an iu  tej trasy  
p rz y au to s trad o w e j.

Tylko do końca roku?
Linia L5, ja k  inform uje dyr. Lepieszą, 

została w prow adzona na okres próbny, do 
końca tego roku. W  tym czasie Translub 
będzie badał frekw encję na tej linii. Jeżeli 
okaże się, że now a trasa cieszyć będzie się 
zainteresow aniem  lubonian, to pozostanie, 
w przeciw nym  w ypadku zostanie w ycofa­
na. Podobna sytuacja m iała m iejsce przy 
w p ro w ad zen iu  n o cnego  p o łączen ia . Po 
okresie próbnym , linia pozostała.

M a g d a le n a  W o ź n ia k
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Nie m a rzeczy  n iem o żliw ych
Grupa p a ra fia n  z p ro b o szcze m  na czele, w yręcza jąc  m ias to , d o p ro w a d z iła  do  rozw iązan ia  p a lą ­
cego p ro b le m u  -  p o sze rzen ia  lu b o ń s k ie g o  cm en ta rza !

la ta c h  p rz ez  
p a ń s tw o  k o ­
ścio łow i die-

No-vy grunt cmentarny. Według ks. proboszcza wystarczy na przynajmniej 20 lat - je d n o  pokolenie.

Fragment planów z  maja 1979 r. Już 25 lat temu pozyskany  
obecnie teren miał być cmentarzem.

Rada E konom iczna parafii pw. św. Bar­
bary i ks. proboszcz B ernard C egła w  cią­
gu kilku m iesięcy sfinalizow ali bezgotów - 
k o w o  z a k u p  z ie m i n a  p o s z e rz e n ie  
żabikowskiej nekropolii. W  krótkim  cza­
sie dokonali tego, czego w ładze m iasta, 
ustaw ow o zobow iązane do zabezpieczenia

powierzchni grzebalnej w gm inie, dyspo­
nując środkam i p u b liczn y m i, g ru n tam i 
zastępczym i i m ożliw ościam i praw nym i, 
nie zobiły przez w iele lat.

Przypom nijm y:
- C m entarz żabikow ski, pom im o że jes t 

parafialnym , ja k o  je d y n a  n e k ro p o lia  w 
L uboniu  p e łn ił zaw sze  i pe łn i fu n k c ję  

cm entarza kom unalnego, podobnie zresztą  
Jak jest to w  w iększości m ałych m iejsco­
wości w Polsce.

'  Teren p ryw atny n iespełna 2 ha, o któ- 
ry został p o sze rzo n y  o b ecn ie  cm en tarz  
żabikowski od zaw sze przew idziany  był

i« ., ,L S S w s -  ^ ^ P I S

o u  między stronami akt notarialny z 19 
^ La '' Wszystkie prawne form alności 
- ^ ą z a n e  z  nowym gruntem zostały ju ż  zała- 

'°ne- Powiadomieniem z 12 sierpnia br. pa- 
ajta posiada dla tego terenu księgę wieczystą

nr 112 738.

d o kum en tach  m iasta  pod tę  w łaśn ie  
nkcję. W ładze w ykonaw cze  L ubonia, 

P 'e P uńafiąc  rozw iązać  prob lem u  zała- 
w ien ia  g ru n tu , w 2001 r. k u p iły  pod  

cm entarz inną ziem ię przy ul. Arm ii Po- 
nan’ k tó rą  w Luboniu  od lat w ystaw iały

sprzedaż Z akłady  Z iem niaczane.

- Negocjatorzy U rzędu M iasta, posiada­
jący  w iększe m ożliwości praw ne i finanso­
we, łatwo odstąpili od ubiegania się o prze­
jęcie  gruntu. W  przeciw ieństw ie do parafii, 
mogli wywłaszczyć grunt, zamienić na inny, 
lub kupić z  p ien iędzy  pochodzących  od 
m ieszkańców.

Teczki z  dokumentacją cmentarza świadczą o 
ogromie pracy administracyjnej proboszcza.

O graniczeni m ożliw ościam i -  ks. pro­
boszcz i grupa parafian postanow ili je d ­
nak w ziąć spraw y w  sw oje ręce i pozyskać 
g ru n t p o d  cm e n ta rz
dla Lubonia. N a  prze­
łom ie 2003 i 2004 r. 
p ró b o w a li  sk ło n ić  
m iasto do pom ocy w 
załatw ieniu problem u 
(patrz relacje z  kolej­
nych spo tkań  z  w ła ­
dzam i - , ,W L ” n r 1 ,2 ,
3 /2 0 0 4 ) .  N ie s te ty ,  
w ładze Lubonia, k tó ­
re przedsięw zięły de­
cyzję o budow ie inne­
go cm entarza przy ul.
A rm ii P o z n a ń , n ie  
by ły  zain tereso w an e  
ju ż  te m a te m . Po 
t rz e c h  m ie s ią c a c h  
z w ło k i  z o d p o w ie ­
d z ią ,  o d m ó w iły  
w s p ó łf in a n s o w a n ia  
inw estycji, obiecując
jedyn ie  pozostaw ienie w  planie zagospo­
darow ania p rzestrzennego przeznaczenia 
terenu.

Pom im o w ysokiej ceny  (2 m in zł za 
1,8 ha), której za  przyległy  do istniejące­
go cm entarza grunt żądał pan R obert M i- 
zerka (po tom ek rodziny, k tó ra  na rzecz 
ż a b ik o w sk ie j n e k ro p o lii
d o k o n a ła  w  p rz e s z ło ś c i  
d w u k ro tn e j d a ro w izn y  -  
2,4 ha), parafia  zadecydo­
w ała o sam odzielnym  pod­
jęc iu  w yzw ania. Poszuku­
ją c  ro z w ią z a ń  p a lą c e g o  
p ro b lem u , w y k o rz y stan o  
m o ż liw o ść  z a m ia n y  k o ­
śc ie lnych  grun tów  z p ry ­
w atnym .

Jak się okazało, parafia 
pw. św. Barbary od ub. roku 
dysponuje 42 hektarami tere­
nu pod Grodziskiem , które 
na skutek starań poprzednie-

W zw iązku  z ro zw ią ­
zan iem  p ro b le m u  

p o sze rzen ia  cm e n ta ­
rza do  re d a k c ji 

„W ie ś c i L u b o ń -  
s k ic h ”  w p ły n ę ły  

g ra tu la c je  d la  ks. 
p ro b o szcza  B e rn a r­
da C eg ły  z taką  o to  

ilu s tra c ją .

go proboszcza, ks. kan. Zyg­
m unta Sow ińskiego, o trzy­
m ała jako  zwrot zabranych w 
roku 1951 przez państwo be­
neficjów. Grunty te są  częścią 
ponad 300-hektarowego tere­
nu zwróconego w  ostatnich

Obszar 
cmentarza

cezji poznań­
skiej. Pom ysł 
w y m i a n y  
gruntów poja­
w ił s ię  ju ż  
wcześniej, ale

p. M izerkę nie interesowały ziemie pod Gro­
dziskiem . Poszukiw ano w ięc m ożliw ości 
zn a lez ien ia  g run tów  zam iennych  bliżej.

Kwestię udało się 
s f in a liz o w a ć  po  
p o d p o w ie d z i b i ­
skupa Fortuniaka, 
k tó ry  w skazał na 
możliwość zam ia­
ny ziemi pod Gro­
dziskiem  na inny, 
leżący bliżej Lubo­
nia kościelny grunt 
w Wirach. Wystar­
c zy ła  z g o d a  z a ­
rządcy tamtejszych 
ziem -  proboszcza 
p a ra f ii  p u sz c zy - 
kowskiej, ks. Woj­
ciecha Pieprzycy. 
1 , 8 - h e k t a r o w ą  
d z ia łk ę  R o b e rta  
Mizerki w  Żabiko­
wie zam ieniono na 
2 ha  ziem i w  Wi­

rach, za które parafia puszczykowska otrzy­
m ała tyleż samo gruntu pod Grodziskiem. 
Dzięki operatyw ności żabikow skiej Rady 
Ekonomicznej z  transakcją zdążono przed 
podjęciem przez władze Kom ornik uchwa­
ły zmieniającej przeznaczenie ziemi w  Wi­
rach z  rolnej na budowlaną, która wpłynęła­

by na znaczne zwiększenie ceny gruntu. Pa­
rafia św. Barbary będzie m usiała dopłacić 
puszczykowskiej różnicę w ynikającą z war­
tości zamienionych terenów. W  stosunku do 
wyjściowej kwoty (2 min zł) stanowi ona za­
ledwie 5%. Część tej sumy, którą należało 
uiścić już  podczas zawierania transakcj i, po­
kryło kilku żabikowskich fundatorów, któ­
rzy odpowiedzieli na apel proboszcza. Bra­
kujące do pełnej spłaty środki gospodarz 
parafii planuje uzyskać od członków w spól­
noty w  Żabikow ie (w parafii św. Barbary 
wstrzymano wszystkie inne inwestycje). Pro­
boszcz zwróci się też o pom oc do wiernych 
z  lubońskiego kościoła pw. św. Jana Bosko, 
którym  również służy żabikowska nekropo­
lia. Zamierza również dokończyć dzieła dzię­
ki fundatorom, któiych hojność uwidocznić 
m a specjalna aleja na cmentarzu. O pomoc 
fm ansowąproboszcz zaapelował ponadto do 
niepraktykujących m ieszkańców  Lubonia. 
Po zreferowaniu na wszystkich m szach św. 
w  niedzielę 29 sierpnia przebiegu nabywa­
nia nowej nieruchomości, ks. proboszcz Ce­
gła otrzymywał od parafian brawa. Rozwią­
z an ie  p ro b le m u  o d e b ra n o  ja k o  z n ak  
Opatrzności Bożej.

N ow y cm entarny grunt czeka teraz na 
form alność zakończenia w szczętego przez 
R ad ę  M ia s ta  na  p o c z ą tk u  br. p ro c e su  
uchw alenia m iejscow ego planu zagospo­
darow ania przestrzennego, k tóry usankcjo­
nuje przeznaczenie tego terenu. Już dziś 
w iadom o, że ziem ia je s t gotow a do prze­
prow adzania pochów ków , bow iem  w  la­
tach 80. została poddana na z lecenie U rzę­
d u  M ia s ta  o d p o w ie d n im  b a d a n io m  
geodezyjnym .

H anna Siatka  
Czytaj też: „Historia cmentarzy Lubonia ” 
na str. 12
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D O B R E , B O  . . .  WIEKI? f)H 4  I l U B O r i S K I f4
Na tych  szp a lta ch  p rze d s ta w ia m y  szcze g ó ln ie  c iekaw e zdarzen ia , z jaw iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  P aństw a.

Z achęcam y do n a d sy łan ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .

D obre, bo  zaradne

R o zb ie ran ie
W  sierpniu br. na terenie dawnej cegielni przy ul. Pow stańców  

W lkp. trw ała rozbiórka części drew nianego budynku należącego 
do firm y „Pol-A gri” . O biekt budow ano w latach 50. XX w ieku dla 
potrzeb funkcjonujących w ów czas na tym  terenie Z akładów  Piast 
R ow erow ych „R om et” . Stan techniczny budow li był fatalny i z 
tego w zględu nie opłacało się go rem ontow ać. Prace dem ontażo­
w e prow adzili Piotrek i Bartek dorabiający sobie w ten sposób w 
czasie wakacji. O kazuje się, że m ożna, korzystając z  w olnego cza­
su, podreperow ać budżet... P.M.

Od kilku m iesięcy m ieszkańcy dom ków  szerego­
wych przy ul. 11 Listopada m ają  m ożliw ość organi­
zow ania rodzinnych spotkań na terenie sw ojego osie­
dla. W  specjalnie odgrodzonym  m iejscu znajdu ją  się 
ław ki, stolik i oczyw iście grill! W ybudow ano rów nież 
plac zabaw. M aluchy  pod
czu jnym  okiem  rod z icó w  
m ogą pobawić się w piasku, 
pochodzić po drabinkach i 
pohuśtać.

N o w e  o b ie k ty  m ie sz ­
k a ń c y  z a g o s p o d a ro w a l i  
w łasnym i siłami i środkami.
(A B )

D obre, bo  in te rw e n cy jn e

W ystarczy
te le fo n

N a sygnał zg ło szo n y  służbom  
m ie jsk im  p rzez  m ieszkańców  ul. 
Konopnickiej nierów ności w  drodze 
gruntowej w ypełniono pofrezem  as­
faltowym . W taki sposób zaczęto re­
agow ać na p ro śb y  o w yrów nanie  
rów nież innych ulic. (N)

D obre, bo  p ra k tyczn e

Na sw oim  
p o d w ó rku

to
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D obre, bo  ładne

N ie sp o ty ka n y  a c e r
Przy ul. Przem ysło­

wej w Luboniu, w zdłuż 
p a rk a n u  f irm y  P o z - 
O kna rosną  oryginalne 
klony tatarskie. W  od­
ró żn ien iu  od p o sp o li­
ty ch , te  m a ją  p ięk n ie  
p rzeb a rw io n e  o w o co - 
stany i posiadają  form ę 
krzaczastą. (Z .J.)

D obre, bo  na reszc ie

LUBO Ń K O M O R N IK I 
P U S ZC ZY K O W O  M O S IN A  

2004
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przeszkód
R ow erzyści z rad o ścią  

p rzy ję li u p o rząd k o w an ie  
trasy dydaktyczno-row ero- 
wej w zdłuż W arty z Pozna­
nia do Puszczyków ka przez 
Luboń. W  tym  roku po raz 
pierw szy w ykoszono ścież­
kę w sezonie. (I)

D ro g im  R o d z ico m  i D z ia d ko m  
Barbarze i Kazimierzowi 

Andrzejczakom
z o ka z ji 50 . ro c z n ic y  ś lu b u  
B ło g o s ła w ie ń s tw a  B o że g o  

i p o m y ś ln o ś c i na  d a lsze  la ta
ż y c z ą  d z ie c i i w n u k i

K S IĄ Ż K A  T E L E F O N IC Z N A  FIRM  1 IN S T Y T U C JI

T E R M IN  W Y D A N IA : P A Ź D Z IE R N IK  2004

INFORMACJE: (061) 830 60 39 Kom. 0604 329 474

WŁAŚCIE MIEJSCE NA REKLAMĘ KAŻDEJ FIRMY
l  - z -

w w w . r i s . n e t . p l
Regionalne Informatory Spisowe - najważniejsze źródło informacji

http://www.ris.net.pl
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IV tym  m iejscu, oprócz in fo rm a c ji o tym, co s ię budu je  w Luboniu , będziem y sygna lizow ać o przedsięw zięciach pub licznych  -  m ie jsk ich  i  p ryw atnych. 

Je że li je s te ś c ie  P aństw o  a u to ra m i ty ch  p u b lic z n y c h  zm ian, b ie rze c ie  w n ich  u d z ia i lu b  za u w a ży liśc ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  tym  z in n y m i!

J u b ile u s z
Na 100-lecie Szkoła Podstaw ow a nr 4 otrzym a now y sztandar i oficjalnie przyjm ie 

imię prof. A dam a W odziczki. (Szerzej o historii szkoły i ju b ileu szu  czyta j na  str. 26-28)
(K )

P a n o r a m a
f ir m

To m ie jsce  p rzeznaczone  je s t  na bezp ła tną  in ­
fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o ­
w y c h  p o w s ta ją c y c h  w  L u b o n iu . W s z y s tk ic h  
za in te re so w a n ych  p ro s im y  o k o n ta k t z redakc ją  
-  do trze m y do Państwa, w yko n a m y zd jęc ie , s p o ­
rządz im y no ta tkę .

Przy ul. R ivoliego 2B pow stała now a 
filia firm y A uto C om pol SA konce- 
sjoner R enault. O feruje sam ochody 
now e i używ ane oraz usługi serw iso­
we, części zam ienne. (K .K .)

„Eden” -  
now y 

dam sko- 
m ęski salon 

fryzjerski 
oraz 

solarium  na 
ul. W ojska 

Polskiego 27 
(K .K .)

M iejska  in w estyc ja
N a now ym  cm entarzu przy ul. A rm ii Poznań ruszyła budow a kaplicy. O biekt po- 

wstaje kosztem  460 tys. zł. (N)
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N ow o otw arty pub „Skoy” w 
L uboniu przy ul. Żabikow skiej 23 
zaprasza codziennie od godz. 16.00. 
(K .K .)

N ow a elew acja i w ym ienione ściany 
sklepu spożyw czego PSS „Społem ”

Puszczykow o przy ul. Kościuszki.
(K .K .)

Od trzech miesięcy przy ul. Powstań­
ców W lkp. 79 czynna jest hurtownia 
„Eksperter”, w której zaopatrzyć się 

m ożna w środki i preparaty owadobój­
cze. Firma świadczy

usługi dezynsekcyjne 
na terenie całego kraju.

(KK)

ZADZWOŃ

0  8 01  1 2 4  1 2 4 *
’ koszt całej rozmowy telefonicznej wynosi 0.35 zl

P R O Y 1 D E N T
P O L S K A

P O Ż Y C Z K I
GOTÓWKOWE

(p6055a)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł. 
B e z p o ś re d n io  w  d om u  K lie n ta . 

Bez ży ra n tó w .

Nowy krawiecki punkt usługowy pod 
nazwą „Pepitka” przy ul. Sikorskiego 
(obok sklepu „Pieczątki”), oferuje szycie 
miarowe na różne okazje dla pań, z 
firmowych lub własnych materiałów a

etarsKTe*

HURTOWNIA DDD
C Z Y N N E  O D  P N  - P T  

9 : 0 0 -  19 :00

W  sierpniu rozpoczęła działalność 
hurtow nia dziecięca „M arika”, która 

w  sprzedaży (hurt-detal) oferuje: 
odzież, obuw ie, artykuły niem ow lęce 

i szkolne. Sklep m ieści się na ul.
K opernika 20. (B)

Sklep „Eldorado” z odzieżą  dżinsow ą 
od 1 w rześnia przeniesiono do 
m ieszczącego się kilkadziesiąt 
m etrów  dalej paw ilonu na ul. 
K ościuszki w bloku nr 53. (B)

S p ro s to w a n ie

W ubiegłym  m iesią­
cu  p rz e d s ta w ia ją c  
now y kom is dziecięcy 
na ul. Ż abikow skiej 39 
u m ie śc iliśm y  b łęd n e  
zdjęcie. Teraz publiku­
jem y  w łaściw e.
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Ta ru b ryka  p rzeznaczona  je s t  w szys tk im  sp raw om , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

Je że li w  w aszym  n a jb liż szym  ś ro d o w is k u  sp o ty k a c ie  ja k ie ś  nega tyw ne  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na łam ach  „W ie ś c i” , b y  to zm ie n ić !
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Zapomniany
obowiązek

O drem ontow ana  pę tla  au to ­
busow a w  Żabikow ie. O d zakoń­
czenia robót w ub. roku nie było 
tutaj zam iatarki.

N a  m echaniczne zam iatan ie  
p a só w  p rz y k ra w ę ż n ik o w y c h  
przeznaczono w tym  roku w Lu­
boniu  270 tys. zł. (I)

Brak słów
Jak czkaw ka pow raca tem at 

dawnej firmy INTERSM AK usy­
tuowanej pom iędzy ulicami Zie­
loną i Graniczną. Zuchwałość po­
szukiwaczy złomu nie zna granic. 
Żeby w ydostać stalowe urządze­
nia z dawnych hal, posunięto się 
naw et do zerwania dźwigiem  be­
tonow ego stropu i dachu, które 
teraz leżą na ulicy. (R)

M ożna „o d p o c zą ć ” ...
N iejednokrotnie ju ż  przedstaw ialiśm y na łam ach „W ieści L ubońskich” zaśmiecona, 

ul. Poznańską. Tym razem  przy tej drodze, prow adzącej z Lubonia do Wir, znalazł sobie 
„w ygodne” m iejsce zużyty kom plet wypoczynkow y.

Pobocze ul. Poznańskiej od daw na je s t dzikim  w ysypiskiem . Ludzie beztrosko wy­
rzuca ją  tu niepotrzebne rzeczy. Przykre je s t to, że później tych śm ieci nikt nie wyw ozi i 

pozostają  porozrzucane po okolicznych polach. (M W )

W y g lą d a  d z iw n ie

O F E R T A  E D U K A C Y JN A : 

s p e c ja liz a c je  w  try b ie  ro czn ym  
i d w u le tn im

z a ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

n o w a to rs k i p ro g ra m  ksz ta łc e n ia  

s ty p e n d ia  n a u kow e  

b e z p ła tn ie  p o d s ta w o w y  z e s ta w  
p o d rę c z n ik ó w

k o rz y s ta n ie  z  ks ię g o zb io ru  
in fo rm a ty c z n e g o

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA

w w w .s tu d iu m .p l

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27,

tel. (61) 8102-278, tel./fax 8102-046, kom.600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, (przy Gimnazjum nr 12), tel. 8241-651

O FE R TA  E D U K A C Y JN A : 

czesne  ty lko  140 z ł m ies ięczn ie  

p rzy jazna  i kam era lna  a tm osfe ra  

s typend ia  naukow e i soc ja lne  

indyw idua lne  pode jśc ie  do ucznia 

now oczesna  pracow n ia  kom pu te row a  

różne  fo rm y za ję ć  poza lekcy jnych  

rów n ież k lasy te rapeu tyczne  - 

o rgan izow ane  dla uczn iów  m ających  

p rob lem y edukacy jne  typu  dysgra fia , 

dys lekc ja , dyso rtog ra fia , itp.

(czesne  170 zł)

www.liceumkiedacza.poznan.pl

So-Z
9

Narożnik ul. Kopernika i 
W schodniej

M ieszkańcy  zas ta n aw ia ją  się  nad 
sposobem  w ykończenia niektórych in­
w estycji w  m ieście. W ydaw ać by  się 
m ogło, że logiczną konsekw encją  w y­
danych pieniędzy je s t  kontynuacja cią­
gów  kom u n ik acy jn y ch . T ym czasem , 
ja k  pokazu ją  zdjęcia, na ul. W schod­
niej i M orelow ej now e chodniki ucięto 
na w ysokości przejść dla pieszych. N a 
ul. W schodniej, gdzie w reszcie zadba­
no o asfalt dla sam ochodów , zabrakło 
c h o d n ik a  d la  m ieszk ań có w  n o w y ch  
bloków  -  pierw szych w planow anym  
C entrum  Lubonia.

T aką logikę często dyktuje decyden­
tom  m iejski dokum ent o nazw ie „H ie­
rarchizacja ulic i chodników ” . (RJ)

Gdy idziem y ulicą  
M iodową do M orelowej 
chodnikiem  z kostki 
brukowej, czeka nas 
niespodzianka. M am y tu 
chyba do czynienia z 
sytuacją „coś za coś" -  
m ieszkańcy M iodowej 
mają chodnik i drogę 
gruntową a m ieszkańcy  
M orelow ej asfa lt i brak  
chodnika. (PJ)

http://www.studium.pl
http://www.liceumkiedacza.poznan.pl


D o  w y c ię c ia  -  W adem ekum  lu b o ń s k ie  c z ę ś ć  7

C m entarz kom una lny
C m e n ta rz  k o m u n a ln y  L u b o n ia , p rz y  ul. A rm ii P oznań  

z  b u d o w a n ą  w ła śn ie  k ap licą . W  tle  d aw n a  d ro żd żo w n ia . 
D ecy z ja  o ta k ie j lok a liz ac ji z a p a d ła  u c h w a łą  R ad y  M iasta  
w  s ty cz n iu  20 0 2  r„  p ra c e  ro z p o c z ę to  w  s ie rp n iu  20 0 4  r. 
D o c e lo w o  z a jm o w ać  b ę d z ie  ok . 2  h a  z  k ap lic ą , p a rk in g am i 

i c a ł ą  in f r a s t r u k t u r ą .  Z e  
w z g lę d u  n a  z a b u d o w a n e  
o to c z e n ie  i b lisk o ść  rz e k i W arty  
-  b e z  m o ż liw o śc i p o sze rz e n ia  
w  p rz y sz ło śc i. Z n a jd o w a ć  s ię  tu  
b ę d z ie  o k o ło  1700 g robów .

F u n d a m e n ty  k a p lic y  z  w id o k ie m  na  d ro ż d ż o w n ię

L  U B O  S K I £ 7

C z y l i ,  c o  k a ż d y  l u b o n i a n i n  o  s w o i m  m i e ś c i e  w i e d z i e ć  p o w i n i e n

Zbiór podstawowych informacji w  odcinkach, publikowanych z okazji 50. rocznicy praw miejskich.

K a p l ic a  n o w e g o  c m e n ta r z a  
o  p o w ie r z c h n i  135  m 2 
k o re sp o n d o w a ć  b ę d z ie  a rc h i­
te k tu rą  z  zab y tk o w y m i b u d y n ­
kam i p rz y  ul. K o lo n ia  P Z N F  
i Z a k ła d ó w  Z iem n iaczan y ch .

Cm entarz dębiecki
C m en tarz  parafii św. T ró jcy  w  P o zn an iu  -  D ębcu . 

Z a ło żo n y  zosta ł w  1924 r. p rz e z  ks. K aro la  S e ich te ra  -  
p rob o szcza  w irow sk iego , na  ob sza rze  2 ,0  ha. D o 1939 r. 
ch o w an o  tu  także  zm arłych  ze w si L uboń  i Ż ab ikow o. 
W  czasie  w o jn y  w y p e łn io n o  go  e k sh u m o w an y m i zw łokam i 
z  lik w id o w an y ch  c m en tarzy  pozn ań sk ich . Z n a laz ł się  tu 
g rób  Jó ze fa  R iv o lieg o  -  le śn ik a , w y k ład o w cy  S zko ły  
H a lin y  w  Ż ab ik o w ie , dr. hc U n iw e rsy te tu  Poznbańsk iego .

S ta ry  c m e n ta r z  
n a  D ę b c u .  W  
od d a li w id o c zn y  
k o śc ió ł pw . św. 
Jan a  B o sk o

N F Z
Narodowy Fundusz Zdrowia

In s ty tu c je  podstaw ow ej 
pom ocy m edycznej

LEGENDA

WJB
□77
O

cmentarze
poradnie lekarza rodzinnego 
pogotowie ratunkowe

P rz y c h o d n ia  L eka rza  R o d z in n e g o  n r 1
ul. O krze i 65, tel. 813-03-62

P rz y c h o d n ia  L e ka rza  R o d z in n e g o  n r  2
ul. P on ia tow sk iego  20, tel. 810-48-31

P rz y c h o d n ia  L e ka rza  R o d z in n e g o
ul. R. M aya 1a, tel. 813-02-51 w. 232

S ta c ja  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o
ul. Pu łask iego  15, tel. 813-09-99

D ę b ie c
i

O Stacja P ogotow ia  R atunkow ego
W  L u b o n iu  is tn ie je  od  p o c zą tk u  la t 70. ja k o  p o d s tac ja  

p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  w  P o znan iu , n a jp ie rw  w  ram ach  
W o jew ó d zk ie j S tac ji P R  (d la  L u b o n ia , P u sz cz y k o w a , 
K o m o rn ik , M osiny , S tęszew a  i D o p iew a), p o te m  M iejsk ie j 
S tac ji P R , a o b e cn ie  ja k o  je d n a  z  3 p o d stac ji R ejonow ej 
S tac ji P R  d la  L u b o n ia , Ś w ie rc z ew a  i D ęb ca  o raz  gm in : 
P lew isk a , M osina , K o m o rn ik i, D o p iew o  i S tęszew .

P o c z ą tk o w o  z a jm o w ała  4 p o m ie szc z en ia  n a  p a rte rze  
U rzęd u  M ias ta  p rz y  p l. W olności. Z a tru d n ia ła  2  lekarzy : 
in te rn is tę  Z e n o n a  T a la rc z y k a  ( lu b o n ia n in ,  p ie rw s z y  
k i e r o w n ik  s ta c j i )  o ra z  p e d ia t r ę .  D y s p o n o w a ła  
2  s a m o c h o d a m i i s k ro m n y m  s p rz ę te m  m e d y c z n y m . 
W  p o ło w ie  la t 80 . z o s ta ła  p rz e n ie s io n a  do  n a b y te g o  od  
o so b y  p ry w atn e j b u d y n k u  p rz y  u l. P u łask ieg o , w ie lo k ro tn ie  
re m o n to w a n e g o  ze  śro d k ó w  m . L u b o n ia . O b e cn ie  d y żu ru je  
w  n ie j 4  lekarzy . P o s ia d a  3 w y so k ie j k la sy  k a re tk i: dw ie  
c a ło d o b o w e  ( w y p a d k o w ą  i „ e r k ę ” ) o ra z  tę ,  k tó ra  
w  g o d z in a ch  zam k n ięc ia  lu b o ń sk ic h  p rzy c h o d n i s łu ży  do  
u d z ie lan ia  p o m o c y  do raźn ej.

K o le jn i k ie ro w n ic y  -  lu b o n ia n k a  E m ilia  Jęd rasz y k  
( p ie lę g n ia r k a ) ,  E l ż b ie ta  C e g ło w s k a  (m ie s z k a n k a  
P u sz cz y k o w a , p ie lęg n iark a) .

Przychodn ia  Lekarza R odzinnego (PLR) nr

Wydawca: Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie", Opracowanie: 
Piotr Paweł Ruszkowski, Hanna Siatka, Stanisław Malepszak. IŁ IU K łtl

S ied z ib a  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  i p o m o cy  doraźnej 
p rz y  u l. P u łask ieg o .

1
N ie p u b lic z n y  Z a k ła d  O p iek i Z d ro w o tn e j S pó łka  

P a rtn e rsk a  (A n d rze j R ud ziń sk i, U rszu la  R u d ziń sk a , 
R o m u a ld  K la u z iń sk i)

P ie r w s z a  w  L u b o n iu  P r z y c h o d n ia  L e k a rz a  
R o d z in n eg o  (1 .1 2 .1 9 9 6  r.) p o w sta ła  n a  b a z ie  o śro d k a  
zd ro w ia  Z ak ła d u  O p iek i Z d ro w o tn e j P oznań -W ilda . 
W ia ta c h  1945-93 o ś ro d e k  d z ia ła ł w  b u d y n k u  p rzy  ul. 
C . R ata jsk ieg o . W  1993 r. p o ra d n ię  d la  d o rosłych , 
o d d z ie lo n ą  o d  d z iec ięce j w  1973, p rz e n ie s io n o  n a  u l. 
O k rz e i .  O d  2 0 0 0  r., p o  g ru n to w n y m  re m o n c ie  
i p o sz e rz e n iu  p o w ie rz ch n i p rzy ch o d n i, o b ie  p o rad n ie  
d z ia ła ją  w  b u d y n k u  p rz y  u l. O krze i.

W  P L R  1 p ra c u je  5 leka rzy  (3 in te rn is tó w  i 2 
p e d ia tró w ), 2  p ie lę g n ia rk i ś ro d o w isk o w e  i 1 po łożna . 
K ie ro w n ik ie m  j e s t  lek . m e d . A n d rz e j R u d z iń sk i. 
P rzy c h o d n ia  sk u p ia  ok. 10 6 00  pacjen tów .

B u d y n e k  p rz y  u l. O k rze i 65. D o  1989 r. s ied z ib a  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  P o lsk ie j Z jed n o c z o n ej P a rtii R ob o tn icze j 
w  L u b o n iu , p ó źn ie j p rz e z  k ró tk i o k res  b u d y n e k  Z ak ła d u  O p iek i Z d ro w o tn e j P o z n a ń  - W ilda. W  la tach  1991-92 
u d o s tęp n io n y  n a  p ry w a tn e  g a b in e ty  le k a rsk ie  F u n d ac ji In ic ja ty w  M ed y c z n y ch  IN M E D ; n astę p n ie  s ied z ib a  M ie jsk ieg o  
O śro d k a  P o m o c y  S p o łeczn ej, a  o d  1993 r  ró w n ie ż  O śro d k a  Z d ro w ia . O b e cn ie  P rzy c h o d n ia  L e k a rz a  R o d z in n eg o  n r  1.



Przychodn ia  Lekarza R odzinnego n r 2
N ie p u b lic zn y  Z a k ła d  O p iek i Z d ro w o tn e j S p ó łk a  C y w iln a  (Je rzy  

K rzy żan iak , B ern ad e ta  Sob iło )
N a jw ięk sz a  p la c ó w k a  m e d y c zn a  w  L u b o n iu . P o w sta ła  n a  baz ie  o śro d k a  

z d ro w ia  Z ak ła d u  O p iek i Z d ro w o tn e j P o zn a ń -W ild a  1 .01 .1998  r. Z a n im  
o śro d e k  o trz y m a ł s ied z ib ę  w  b u d y n k u  p rz y  ul. P o n ia to w sk ie g o , d z ia ła ł 
ro z p ro sz o n y  w  k ilk u  p u n k ta c h  S p ó łd z ie ln i M iesz k an io w e j „ L u b o n ia n k a ” . 
P o c z ą tk o w o  z a jm o w ał ca ły  b u d y n e k  p rz y  u l. P o n ia to w sk ie g o  20 . Po 
re fo rm ie  s łu żb y  zd ro w ia  i p o w stan iu  P L R , za ją ł p a rte r  g m achu .

P rz y c h o d n ia  z a tru d n ia  6 le k a rz y  (2  p e d ia tró w  i 4  in te rn is tó w ) 
i 6 p ie lę g n ia rek . Z a re je s tro w a n y ch  je s t  w  n ie j p o n a d  11 ty s. pacjen tów . 
P la c ó w k ą  k ie ru je  lek. m ed. Je rzy  K rzyżan iak .

P ie r w o tn a  s ie d z ib a  
p ó ź n ie js z e j  P o ra d n i  
L e k a rz a  R o d z in n e g o  
n r  1

D o m  t>rzv u l.
C y r y la  R a ta js k ie g o .
Z a b y tk o w y  b u d y n e k  a rc h ite k tu ry  p rze m y -s ło w ej z  1904 r., n ieg d y ś  
b iu ra  F a b ry k i D ro ż d ż y  G . S innera . P a rte r z a jm o w ał w  la ta ch  1945- 
-93  O śro d ek  Z d ro w ia . O d  1993 r. do  lis to p a d a  1996 s ied z ib a  
p o ra d n i d z iec ięce j, w  1995 r. g ru n to w n ie  o d re m o n to w a n e j. O d  
2 0 0 0  r. p rz e z  k ró tk i o k res  -  m ie jsce  p o m o c y  do raźn ej P L R  1.

O b iek t p rz y  u l. P o n ia to w sk ieg o  20 , w y b u d o w an y  ze  śro d k ó w  m ia s ta  w  la ta ch  1986-93 n a  c e le  o ś ro d k a  z d ro w ia , 
p rz e k a z a n y  le k a rz o m  15 .0 4 .1 9 9 3  r. w  o b e c n o ś c i w o je w o d y  p o z n a ń sk ie g o  W ło d z im ie rz a  Ł ę c k ie g o . P rac e  
w y k o ń c ze n io w e  w y k o n y w ali rz e m ie śln ic y  z rz esz en i w  L u b o ń sk im  T o w arzy stw ie  G o sp o d arczy m . D z iś  s ied z ib a  
P o rad n i L e k a rz a  R o d z in n eg o  n r  2 , k ilk u  p ry w a tn y c h  g a b in e tó w  m ed y c zn y c h  i firm  o ra z  S traż y  M ie jsk ie j.

P r z y c h o d n ia  L e k a r z a  R o d z in n e g o
P ry w a tn y  G ab in e t L ek arsk i -  J an  B an asiu k
P o w sta ł w  m ie jscu  dz ia ła jące j tu  o d  la t 60 . d la  p ra c o w n ik ó w  i em e ry tó w  Z ak ła d ó w  C h em icz n y c h  p rzy ch o d n i 

z ak ład o w ej S p ec ja lis ty c z n e g o  Z e sp o łu  O p iek i Z d ro w o tn e j p rz y  Z a k ła d a ch  H . C eg ie lsk i. Z e sp o ło w i p o d le g a ła  też  
p r z y c h o d n ia  z a k ła d o w a  p rz y  lu b o ń s k ic h  Z a k ła d a c h
Z iem n ia c z an y c h . P o d czas  u rlo p ó w  p la c ó w k i p rz y jm o w a ły  
p a c je n tó w  z a m ie n n ie . W  c z a s a c h  ro z k w itu  „ F o s fo ró w ” 
p rz y c h o d n ia  p ra c o w ała  na  3 zm iany , z a tru d n ia jąc  leka rza  
p r z e m y s ło w e g o  i s p e c ja l i s tó w . O d  p o c z ą tk u  la t  9 0 . 
p rz e d p o łu d n ia m i d z ia ła ła  ja k o  zak ład o w a , a  w  g o d z in a ch  
p o p o łu d n io w y c h  ja k o  p ry w a tn y  g a b in e t leka rsk i. O d  1.01.
1999 r. fu n k c jo n u je  ja k o  P rzy c h o d n ia  L e k a rz a  R od zin n eg o .

P rac u je  tu  leka rz  (k ie ro w n ik  p rz y c h o d n i lek. m ed . Jan  
B an as iu k ) i 2 p ie lęg n iark i. P rzy jm u je  ok. 1 50 0  pacjen tów .

D a w n a  p rz y c h o d n ia  d la  p ra c o w n ik ó w  Z ak ła d ó w  
C h em iczn y ch . D ziś  trzec ia  w  L u b o n iu  P rzy c h o d n ia  
L e k a rz a  R o d zin n eg o

N ie i s tn ie ją c a  p rz y c h o d n ia  k o le jo w a  u z b ie g u  
u l. D w o rc o w ej z  O krze i

D o  2001 r. d z ia ła ła  w  L u b o n iu  R e jo n o w o -Z a k ła d o w a  
P r z y c h o d n ia  L e k a r s k a  P K P ; z lik w id o w a n a  w  ra m a c h  
re o rg a n iz a c ji s łu żb y  z d ro w ia . P o c z ą tk o w o  fu n k c jo n o w a ła  
w  p o n ie m ie c k ie j w illi  p rz y  p la c u  W o ln o śc i, w  1972 r. 
p rz e n ie s io n o  j ą  n a  u l. D w o rc o w ą  6. S łu ży ła  k o le ja rz o m  i ich 
ro d z in o m  z  L u b o n ia , P u sz cz y k o w a , W ir i S w ie rc z ew a , 
o b e jm u ją c  k o m p le k so w ą  o p ie k ą  n a w et do  230 0  osób . M im o  
o tw a rc ia  s ię  ró w n ie ż  na  p a c jen tó w  sp o za  k o le i, ich  liczba  
z  u p ły w e m  la t m a la ła .



Lubonskie cmentarze
C m entarz żab ikow sk i

C m e n t a r z  p a r a f i i ,  św . B a r b a r y  
w  L u b o n i u  -  Ż a b ik o w ie .  Z a ło ż o n y  

w  1928  r. j a k o  d a r  (1 ,5  h a  z ie m i)  ro d z in y  
A n d rz e ja  M iz e rk i i j e g o  n a s tę p c ó w  n a  
rz e c z  s p o łe c z n o ś c i  ż a b ik o w s k ie j .  O d  
1935 r. u ż y tk o w a n y  w s p ó ln ie  z  p a ra f ią  
św . J a n a  B o sk o . P e łn i  fu n k c ję  c m e n ta rz a  
k o m u n a l n e g o  d l a  m i a s t a  L u b o ń .  
W  1 9 4 5  r. p o w ię k s z o n y  o  p r z y le g ły  
c m e n t a r z  e w a n g e l i c k i .  D a l s z e  
ro z s z e rz e n ia  te re n u  to  w  1990  r. k o le jn y  
d a r  ro d z in y  M iz e rk ó w  (5  4 0 0  m 2). 
W  2 0 0 2  r. w ła d z e  m ia s ta  n a  k o le jn e  
p o s z e rz e n ie  n e k ro p o li i  z a ł a tw ia ją  o d  
a u to s tra d y  k lin  p o m ię d z y  u l. C m e n ta r n ą  
i T r a u g u t t a .  O s t a t n i e  d o c e l o w e  
p o w i ę k s z e n i e  c m e n ta r z a  o d  s t r o n y  
u l. G a l la  o  1,8 h a  n a s tą p iło  w  s ie rp n iu  
2 0 0 4  r. w  r a m a c h  b e z g o t ó w k o w e j  
w y m ia n y  g ru n tó w  p o m ię d z y  p a ra f ią  św . 
B a r b a r y  a  w ła ś c i c i e l a m i  -  r o d z in ą  
M iz e r k ó w .  O s t a t e c z n a  p o w ie r z c h n i a  
c m e n ta rz a  -  o k . 4 ,5  h a .

__  g ran ice  c m e n ta rz a  p a ra fii
św. B a rb a ry  w e  w rz e śn iu  200 4  r.

5 dawna brania na cmentarz katolicki 

dzisiejsza brama na cmentarz katolicki 

kaplica cmentarna

I  daw ny cm entarz e w ange lick i (1908 -  1945) 
p rzy łączo ny po  1945 r. do ka to lick ieg o

I I  cm entarz k a to lic k i za łożony w  1928 r. -  dar 
ro d z in y  M ize rkó w , o pow. 15 000 m :

I I I  pow iększen ie  cm entarza w  1990 r. -  dar 
ro d z in y  M ize rkó w , o  pow . 5 400 m :

I V  pow iększen ie  cm entarza w  2002 r.

V  pow iększen ie  cm entarza w  s ie rpn iu  2004 r. 
18 000 n f

D a w n y  c m e n t a r z  
e w a n g e l i c k i  fu n k c jo n o w a ł  
w ia t a c h  1 9 0 8 -1 9 4 5 , p o w s ta ł  
w  r a m a c h  b u d o w y  o s a d y  
n i e m i e c k i e j  n a  p o c z ą t k u  
X X  w . P o  I I  w o j n i e  
ś w ia to w e j  p rz y łą c z o n y  d o  
c m e n ta r z a  ż a b ik o w s k ie g o .  
P o  c m e n ta rz u  ty m  p o z o s ta ło  
n ie w ie le  m o g ił. J e d n ą  z  n ic h  
j e s t  g ró b  B lu h m e ra , k tó ry  
p ro w a d z i ł  a p te k ę  n a  ry n k u  
w  Ż a b ik o w ie .

50 m

C m entarz w iro w sk i
C m e n ta iz  p a ra f i i  św . F lo r ia n a  w  W ira c h , d o  k tó re j n a le ż a ł  n ie g d y ś  o b s z a r  

d z is ie js z e g o  m ia s ta  L u b o ń , z a ło ż o n y  z o s ta ł  w  1845 r., c h o w a n o  w ię c  ta m  o s o b y  
z  Ż a b i k o w a ,  L u b o n i a  
i L a s k u . J e s t  n a js ta r s z y m  
c m e n ta rz e m  w  o k o lic y , 
o b e c n i e  o  p o w ie r z c h n i  
o k . 1 h a .  Z  c m e n ta r z a  
te g o  k o rz y s ta  d o  d z iś  
l u b o ń s k a  p a r a f i a  ś w . 
M a k s y m il ia n a  K o lb e g o  
z  L a sk u .

J e d e n  z  n a js ta rsz y c h  g ro b ó w  lu b o ń sk ic h  na  c m e n ta rzu  
w  W ira c h  -  Jak u b a  C h u d z ick ie g o  (1 8 5 6 -1 9 1 3 ), g o sp o d arza  
z  L u b o n ia , p a trio ty , sp o łec z n ik a . J e d n a  z  u lic  n asz e g o  
m ia s ta  n o s i je g o  im ię .
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W IEK I
UBOriSKIE C Z A R N O  N A  B IA ŁY M

K t o  i le  z a r a b i a
W yda tk i o so b o w e  s ze fó w  in s ty tu c j i  p ra c u ją c y c h  na uży te k  m ias ta  i  ru ­
ch y  p ła co w e  w g d a n ych  u ja w n io n ych  w  o św ia d cze n ia ch  m a ją tko w ych

K tóż nie chce w iedzieć, ile zarabia są­
siad, kolega, szwagier itd. Wiedza taka może 
wyw oływ ać różne namiętności. Jedni będą 
zazdrościć innym, drudzy poobrażająsię na 
nas w  zw iązku z  ujawnianiem  takich infor­

D ie ty  ra d n ych

RADNI Funkcje w Radzie
(przynależność klubowa)

---- ----------------
Dieta roczna

(netto) w 2003 r. Roczne dochody podstawowe (brutto)

Dworaczyk Adam sekr. K. Rewizyjnej (bez) 13 048,90 zł 
(1087,40 złx12)

stypendium doktoranckie 11 880 zł (990x12)

Godek Lidia sekr. K. Gospodarczej (WL) brak danych zatr. 56 382 zł + zlec 3 920 zł i 4 800 zł + 
egz.374 zł

Jędrzejewski Bogdan sek. K. Org.-Prawnej (WL) 11 244,93 zł emerytura 19 182 zł + zlec.448 zł
Klecz Mirosław przew. K Gospodarczej (WL) 15 514,48 zł zatrudnienie 18 448 zł + dz.gosp. 2 227 zł
Krukowski Stefan (FO) 11 545,68 zł brak danych
Marek Rafał (FO) 11 365,28 zł zatrudnienie 9 028 zł + zlec. 125 zł
Michalczyk Andrzej (FO) 11 365,28 zł zatrudnienie 28 981 zł + dz.qosp. 12 879 zł
Rogowicz Ewa przew. K. Rewizyjnei 15 875,28 zł zatrudnienie 32 005 zł
Ruszkowski Piotr (FO) 10 403,00 zł zatrudnienie 22 276 zł
Samulczyk Marek przew. K. Inwentaryzacyjnej (WL) 15 755,00 zł renta 8 444 zł
Skok-tukomska Zofia sekr. K. Sfery Społ (WL) 12 988,80 zł renta13 675 zł + zlec. 5040 zł
Smogur Włodzimierz przew. K. Budżetu ... (WL) 15 875.28 zł zatrudnienie 40 800 zł
Sobiło Andrzej przew. K. Org.-Prawnej (WL) 15 755,01 zł zatrudnienie 9 628 zł
Suleja-Kot Wanda przew. K. Sfery Społ (WL) 15 875,28 zł zatrudnienie 42 567 zł
Szmyt Dariusz (FO) 11 545,68 zł zatrudnienie 98 433 zł
Szafrański Zdzisław przewodniczący Rady ML (WL) 21 648,00 zł zatrudnienie 44 387 zł + 7 863 zł
Szymański Marian (bez) 11 556,00 zł zatrudnienie 37 045 zł
Waliczak Tadeusz (FO) 10 583,54 zł brak danych (przychód firmy 337 646 zł)
Wawrzyniak Leon wiceprzewodniczący RML (WL) 15 874,00 zł emerytura 27 901 zł + inne 4 000 zł + 1 150 zł
Wożniak Włodzimierz wiceprzewodniczący RML (WL) 15 694,88 zł renta 12 998 zł
Ziółkowski Zbigniew sekr. K. Budżetu ... (WL) 12 627,00 zł działalność gospodarcza 12 627 zł
Z naczenie  sk ró tów : (W L ) - W spólny L uboń; (F O ) - Forum  O byw atelsk ie ; (bez) ■ 
sekr. K. - sekretarz  K om isji; przew . K. - p rzew odniczący  K om isji;

b ez  przynależności klubow ej;

macji, bojąc się, że ktoś m oże to w ykorzy­
stać. Jeszcze inni w padają w kom pleksy lub 
uznająpo cichu: dobrze, że nie jestem  osobą 
publiczną bo dopiero
by wyszło! W śród zo­
bowiązanych do skła­
dania ośw iadczeń m a­
jątkow ych  w Polsce, 
znajdą się też tacy, co 
śm ieją  się  z  p raw a i 
P iszą  w o św ia d c z e ­
niach, co chcą lub na 

c°  m ają  „papiery”, a 
Prawda o w szystkich 
dochodach i tak zosta- 
je  pryw atną ich tajem ­
nicą.

Przypom nijm y, że 
zgodnie z ustaw ą o sa­
m orządzie  gm innym  
zm ienioną na począt­
ku 2003 r. radni, bur­
mistrz, sekretarz mia- 
s ta, sk a rb n ik ,  
kierow nicy jednostek  

o rg a n iz a c y jn y c h  a 
także urzędnicy, któ- 
12V w im ieniu burm i­
strza w ydają  decyzje 
adm inistracyjne, obo­
wiązani są  do końca 
k w ie tn ia  k a ż d e g o
roku przedstaw ić ośw iadczen ia  o sw oim  
stanie m ajątkow ym . W ubiegłym  roku po 
raz pierwszy było m ożliwe ujaw nienie tych 
dokum entów. Jedynie „W ieści Lubońskie” 

opu b lik o w ały  te in- 
formacje. W sierpnio­

wym num erze przed­
staw iliśm y w ów czas 
dok ład n e  w y c iąg i z 
ośw iadczeń m ajątko­
wych, przedstaw iając 
z a so b y  p ie n ię ż n e  

IzednośeiY zobo-

D ziś, po  roku, p rzedstaw iam y to, co 
najbardziej się zm ienia i najw ięcej intere­
suje a  w ięc roczne dochody (patrz tabe l­

R a nk ing  d o ch o d ó w  sze fó w  in s ty tu c ji m ie jsk ich

Średnia 
m iesię­

czna 
pensja 
(brutto) 

w  2003 r.

Dochód 
roczny 

uzyskany 
w  ubiegłym  

roku

Dochód 
roczny 

uzyskany 
w  2002 r.

Zmiana
dochodu

podstaw o­
wego

w ubiegłym 
roku o:

Podwyżka
lub

obniżenie
zarobku

w %

Pracujący na użytek 
miasta

Funkcje zajmowane 
w  Luboniu

Dodatkowe dochody roczne 
uzyskane w  2003 r. wykazane 
w oświadczeniu m ajątkowym

10 681 zł 128 168 zł 125 929 zł 2 239 zł 1,8% Lepiesza Czesław dyrektor Translubu
9 704 zł 116 449 zł 132 372 zł -15 923 zł -12,0% Kaczmarek

Włodzimierz
burmistrz miasta

9 246 zł 110 946 zł 101 770 zł 9 176 zł 9,0% Urban Tadeusz dyrektor Komlubu
8 295 zł 99 540 zł 120 463 zł -20 923 zł -17,4% Olszewski Ryszard I zastępca burmistrza emer. 27 126 zł + Lubonianka 3 168 zł
7 845 zł 94 140 zł 89 511 zł 4 629 zł 5.2% Kędra Lechosław II zastępca burmistrza
6 961 zł 83 527 zł 81 758 zł 1 769 zł 2,2% Socha Teresa skarbnik miasta
6 613 zł 79 350 zł 71 874 zł 7 477 zł 10,4% Piasecki Janusz sekretarz miasta zlec. 415 zł
5 019 zł 60 233 zł 58 275 zł 1 958 zł 3.4% Staniewski Jacek dyrektor BMK umowa 28 626 zł
4 780 zł 57 365 zł 66 301 zł -8 936 zł -13,5% Jankowski Zbigniew dyrektor Szkoły Podst. nr 1 zlec. 3 707 zł
4 723 zł 56 681 zł 49 206 zł 7 476 zł 15,2% Poprawka Izabela dyrektor Szkoły Podst. nr 4 zlec. 1 396 zł
4 698 zł 56 382 zł 45 764 zł 10 617 zł 23.2% Leciej Grażyna dyrektor Szkoły Podst. nr 3 inne 4 800 zł + 3 920 zł + egz. 374 zł
4 674 zł 56 086 zł 50 324 zł 5 762 zł 11,5% Nowak Maria dyrektor Gimnazjum nr 1 zlec. 3 548 zł
4 308 zł 51 700 zł 50 660 zł 1 040 zł 2,1% Zygmanowska

Teresa
dyrektor Szkoły Podst. nr 2

4 102 zł 49 226 zł brak danych Nakonieczna Janina kier, wydziału podatków. . UM
4 011 zł 48 137 zł 40 266 zł 7 871 zł 19,5% Fojt Irena dyrektor Gimnazjum nr 2
4 001 zł 48 006 zł 46 641 zł 1 365 zł 2,9% Pieprzycka Jolanta dyrektor MOPS renta rodź. 4 536 zł + 2 176 zł + zlec.

240 zł
2 906 zł 34 876 zł 29 577 zł 5 299 zł 17.9% Tomczak Violetta dyrektor Przedszkola nr 5 umowy 1 513 zł + 495 zł
2 884 zł 34 606 zł 36 573 zł -1 967 zł -5,4% Górniaczyk Regina dyrektor Ośrodka Kultury zlec. 150 zł
2 840 zł 34 082 zł 38 583 zł -4 500 zł -11.7% Stefaniak Elżbieta dyrektor Biblioteki Miejskiej zlec. 150 zł
2 569 zł 30 829 zł 29 752 zł 1 078 zł 3.6% Przyszczypkowska

Beata
dyrektor Przedszkola nr 1 inne 375 zł

ki). Pozw alam y sobie też na kilka reflek­
sji z  tym  zw iązanych.

Można postawić tezę, że ujawnienie przez 
„Wieści Lubońskie” w ubieghTn roku docho-

RADNI POWIATOWI 
z Lubonia

Funkcje w 
Radzie Powiatu

Diety
otrzymane 
w 2003 r.

Dochody
podstawowe

Gabler Adam (SLD- 
UP)

wiceprzew. K. 
Promocji, 
Rozwoju i 
Integracji 
Europejskiej

21 156.00 zł dz. gosp. brak
dochodu

Skrzypczak Irena 
(SLD-UP)

19 241.00 zł emer 11 886zł

w iązania (długi lub pożyczki), n ierucho­
m ości w  p o siad an iu  za in tereso w an y ch , 
także w ykazane dochody roczne oraz po­
siadane  sam ochody. D ane  z ilu stro w an e  
były zdjęciam i radnych i urzędników.

dów głównie urzęd­
ników i osób piastu­
ją c y c h  stan o w isk a  
kierownicze wpłynę­
ło na dość zdecydo­
wane zmiany właśnie 
w  płacach.

B urm is trzow ie
Po p ie rw szy m  

ujawnieniu ośw iad­
czeń m ajątkow ych, 
okazało się że średni 
zarobek miesięczny 
burm istrza W łodzi­
m ierza  K aczm arka 
w y n o s ił p o n ad  11 
tys. zł. Przypomnieć 
tu należy burzę w y­
w ołaną wokół publi- 
kacji „W ieśc i L u- 
b o ń sk ic h ” , w g  
których zarobek bur­
mistrza obliczono na 
9 tys. zł. Rozpętała

się wów czas nagonka na niezależny m ie­
sięcznik m ieszkańców  i potok oskarżeń o 
kłamliwe informacje. W ykazywano w  „In­
fo rm ato rze  M ie jsk im  L u b o n ia” , ponad

w szelką wątpliwość, że wynagrodzenie bur­
mistrza Kaczmarka z  budżetu miasta wyno­
si nie więcej jak  ok. 8 270 zł miesięcznie. 
Później okazało się, że publikacje w  „Wie­

ściach Lubońskich” były bardzo 
wyw ażone i z  ostrożniości niedo- 
szacowane aż o około 2 tysiące 
miesięcznie. W ubiegłym roku na­
stąpiło obniżenie dochodów bur­
mistrza W łodzimierza Kaczm ar­
ka o prawie 16 tys. zł rocznie, czyli 
12%. Dziś burm istrz zarabia śred- 

jm ^ ^b O .z ł.m ig się cz n ie  (brutto).

O bniżeniu o praw ie 21 tys. zł rocznie 
(17,4% ) uległy też dochody podstaw ow e 
zastępcy burm istrza -  R yszarda O lszew ­
skiego. Podw yżkę o ponad 4,5 tys. rocz­
nie (5,2% ) i awans na drugiego zastępcę 
burm istrza o trzym ał za  to L echosław  Kę- 
dra (w cześniej członek Z arządu M iasta do 
spraw  kom unalnych).

R uchy w  ośw iacie
Po u jaw n ien iu  za ro b k ó w  za  200 2  r. 

w yraźnie w idać tendencję w yrów nyw ania 
dochodów  w śród dyrek torów  szkół. Np. 
w  skrajnych przypadkach (patrz  tabela), 
Z bigniew ow i Jankow skiem u -  dyrektoro­
wi SP 1 i szefow i M ZOS (M iejskiego Z e­
społu  O bsługi Szkół z likw idow anego  w  
ubr.), k tórego dochód roczny w ynosił po­
nad 66 tys. zł i był w yższy od dochodu 
innego dyrektora szkoły (nr 3) o ponad 20 
tys., obniżył się w  ub. r. o 9 tys. zł (13,5% ), 
a pani G rażynie Leciej z  SP 3 roczny do­
chód podstaw ow y podniósł się o ponad 10 
tys. zł (23,2% ).

K ultu ra  w  dó ł
O bniżkę w ynagrodzeń na stanow iskach 

k ierow niczych  zaobserw ow ać m ożna w 
dw óch placów kach kulturalnych w  L ubo­
niu: B ibliotece M iejskiej i O środku K ul­
tury.

Najlepsze spó łk i
N ajw yższy, podniesiony  w  ubiegłym  

roku, dochód w  Luboniu (na poziom ie po­
nad 10 tys. m iesięcznie), nawet trzykrotnie 
w iększy od innych dyrektorów  placówek 
miejskich, otrzym uje sze f spółki zajm ują­
cej się kom unikacją autobusow ą („Trans- 
lubu”) -  Czesław Lepiesza (patrz tabela na 
pierwszym  m iejscu w  rankingu). N a  trze­

cim  m iejscu rankingu, za burm istrzem  Lu­
bonia jes t sze f drugiej spółki -  Kom lubu.

Po godzinach
D ru g ą  „pensy jkę” na poziom ie ok. 30 

tys. zł roczn ie  o fic ja ln ie  „d o rab ia ją  so ­
b ie” : zastępca burm istrza  -  R yszard O l­
szew ski (em ery tura  w ojskow a) i dy rek ­
to r B iura M ajątku K om unalnego -  Jacek  
Staniew ski (um ow a zlecenie; rok  w cze­
śniej n ieco  n iższe  d o chody  d o d a tk o w e  
uzysk iw ał z  dzia łalności gospodarcze j).

cd. na str. nast.
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S o n d a ż
Jesteśm y dopiero co po olim piadzie. K lim at sportu i 

dyskusji w okół tej najw ażniejszej im prezy św iatow ej go ­
ści jeszcze  w  w ielu dom ach. Z astanaw iam y się nad kon­
dycją  naszej reprezentacji i przyczynam i coraz to gorszych 
w yników. O prócz kilku gw iazd, które od czasu do czasu 
b ły szczą  nad polskim  niebem : M ałysz, K orzeniow ski, 
ostatnio O tylia Jędrzejczak, która przyw iozła z  A ten trzy 
m edale, nie m am y specjalnych osiągnięć ani w  sportach 
drużynow ych ani indyw idualnych.

Skąd się b io rą  przyszłe kadry nie potrzeba przekony­
wać -  z  m łodzieży, która musi m ieć warunki do upraw ia­
nia sportu i środow isko w którym  z zapałem  będzie go 
upraw iać. W  Luboniu oprócz zorganizow anej piłki noż­
nej nie m a ju ż  żadnych grup sportow ych. K ilka lat tem u 
m ożna było usłyszeć jeszcze  o pingpongistach, brydży­
stach czy tancerzach.

Od w ielu ju ż  lat zapow iada się budow ę hali sportowej 
przy G im nazjum  nr 2, która m a stać otw orem  szczegól­
nie d la dyscyplin  zespołow ych w piłce. W ubiegłym  roku 
obiekt m iał stać w stanie surow ym . Dziś je s t nadal gołe 
pole, a  inw estycja staje się coraz droższa i, w edług osta t­
nich decyzji pochłonąć m a ju ż  11 m ilionów  zł. Podczas 
naszego sondażu w  czasie Dni Lubonia, gdzie d la od­
m iany zbieraliśm y od m ieszkańców  problem y dla 50-let- 
niego m iasta, pojaw iły się postulaty dotyczące budow y 
pływ alni.

Postanow iliśm y skonfrontow ać decyzje w ładz Lubo­
nia, które zadecydow ały ju ż  daw no o budow ie hali spor­
tow ej, z  pojaw iającym i się postulatam i m ieszkańców.

Czy w  Luboniu powinno się budować 
halę sportową czy pływalnię?

100%

80%

Mieszkańcy

W ynik je s t taki -  o tóż  aż 75%  pytanych m ieszkańców  
m iasta je s t za budow ą pływ alni, a jed y n ie  19% za halą  
sportow ą. A rgum enty tych pierw szych to: „pływ alnia je s t 
d la  w szystkich, niezależnie od w ieku” „najzdrow szy i naj­

w szechstronniejszy sport to  p ływ anie” , „żeby 
popływ ać, trzeba jechać do Poznania, Sw arzę­
dza czy Leszna” . Zw olennicy  hali sportowej 
uw ażają  z  kolei, że: „hala daje w iększe m ożli­
wości (różne dyscypliny sportu)” , „sala spor­
tow a potrzebna je s t pilnie m łodzieży z G im ­
nazjum  nr 2, która nie m a gdzie ćw iczyć” . Byli 
i tacy, k tórzy tw ierdzili, że takie m iasto jak  
Luboń ju ż  daw no pow inno m ieć i jedno , i d ru­
gie. Starsi i n iezainteresow ani tym  zagadnie­
niem  kom entow ali, że są  inne potrzeby pilniej­
sze  n iż  h a la  sp o rto w a  czy  p ły w aln ia , tych  
kw alifikow aliśm y do zbioru: „nie m am  zda­
nia” . N a  palcach jednej ręki policzyć m ożna 
by osoby, które nie chciały w ziąć udziału w 
naszym  sondażu ulicznym .

Tym razem  też nasi ankieterzy „zaczepili” 
najw ięcej m łodych ludzi, d la których dostęp­
ność upraw iania sportu i form a spędzania w ol­
nego czasu je s t problem em  większym  niż dla 
starszych osób. A ż 38%  stanow iła  m łodzież 
szacow ana na przedział w iekow y do 20 roku 
życia, 28%  stanow iły osoby z  przedziału w ie­
kow ego do 40 lat, 20 %  osoby do 60 lat i naj­
m niejsza grupa -  14 %  to osoby pow yżej 60 
roku życia. T radycyjnie ju ż  w ięcej spotkano 
osobników  płci pięknej (58% ). Sondaż prze­
p ro w ad zo n o  pod kon iec  s ie rp n ia  w  p ięc iu  
punktach naszego m iasta, w  pobliżu m iejsc o 
dużym  nasileniu ruchu pieszego: ul. D w orco­
wa przy sklepie M ateo, plac E. Bojanow skie- 

go i okolica, przy Pajo Centrum , na ul. Sobieskiego przy 
Chacie Polskiej oraz w  okolicy pętli autobusow ej przy ul. 
Krętej.

(PPR )

N ow e s to w a rzy s ze n ie
S ąd R e jo n o w y  w  P oznan iu , X X I W ydz ia ł G o sp o d a rczy  K ra jo w e g o  R e je­
s tru  S ądow ego  w p is a ł 26.07.2004 r. do  R e je s tru  S tow arzyszeń , In n ych  
O rg a n iz a c ji S p o łe c z n y c h  i  Z a w o d o w ych , F u n d a c ji o raz  P u b lic z n y c h  
Z a k ła d ó w  O p ie k i Z d ro w o tn e j S to w a rzysze n ie  E ko lo g iczn e  „L u b o ń  d la

1 J R W■
1

Ś ro d o w is k a ” .

Po wielu miesiącach starań zostało zareje­
strowane działające w Luboniu nowe stowa­
rzyszenie. Powstało ono na bazie Komitetu 
Organizacyjnego przy Urzędzie Miasta Luboń 
w ram ach program u „N iech połączy nas 
wspólny interes”, pod patronatem Ogólnopol­
skiej Izby Gospodarczej Recyklingu z siedzibą 
w Warszawie. Celem Stowarzyszenia są:

1. działania profilaktyczne i edukacyjne na 
rzecz ochrony środowiska

2. zapobieganie degradacji środowiska 
naturalnego

3. wszechstronne propagowanie informa­
cji, metod i technik w zakresie działalności 
ekologicznej i umiejętności korzystania ze śro­
dowiska naturalnego

Jan
Bla

szc
znk

Członkowie zarządu. Od lewej: W. Nowakowski, C. Biderman, B. Szczepaniak, A. Witucka-Piskorska

fo
t.

 J
a

n
 B

la
sz

cz
a

k

Podczas spotkania założycielskiego

K to  ile  z a ra b ia
cd. ze s tr. 9

Inni, co w ynika z ośw iadczeń , n ie do ra­
biali po pracy lub były to  dochody, oprócz 
jed n eg o  przypadku , dużo poniżej 10 tys. 
zł rocznie.

Radni
N ieco odm iennie należy patrzeć na ta­

belę  p rz ed sta w ia ją cą  d iety  d la radnych  
o trzym yw ane z budżetu lubonia. Pienią­

dze te bowiem  nie stanow ią podstaw ow e­
go źródła dochodu dla tych osób, są je d y -  
nie ekw iw alentem  za pośw ięcany czas na 
pracę spo łeczną  d la  dobra  m iasta i jeg o  
m ieszkańców. Pieniądze te nie są  też opo­
da tkow ane  ja k  pensje  i stan o w ią  czysty  
d o ch ó d , k tó ry  n ie  o b c ią ża  o fic ja ln e g o  
przychodu i, którego nie w ykazuje się też 
przed fiskusem . Jak w ynika z  analizy ta­
beli opracowanej na podstaw ie ośw iadczeń 
m ajątkow ych, dochód ten w wielu przy­
padkach stanow i jednak  n iem ały zastrzyk

4. propagowanie wszelkich działań na 
rzecz lokalnego środowiska naturalnego i kul­
turowego

5. podnoszenie świadomości wśród miesz­
kańców Lubonia, dotyczącej ochrony przyrody

6. uwrażliwienie na piękno i walory przy­
rody oraz środowiska naturalnego, znajdują­
cego się w naszym najbliższym otoczeniu

7. działanie na rzecz rozwoju lokalnej in­
frastruktury rekreacyjno-sportowej.

Na zebraniu założycielskim wybrano Za­
rząd Stowarzyszenia, który ukonstytuował się 
następująco: C ezary Biderm an prezes, Jan  
Blaszczak -  wiceprezes, B arbara  Szczcpa-

w stosunku do dochodów  podstaw ow ych 
(podanych w  w artościach  brutto). W arto 
odnotow ać też, że w śród 2 1 radnych Lu­
b o n ia  z n a jd u je  s ię  je d e n  s ty p e n d y s ta , 
trzech rencistów, dw óch em erytów , dwóch 
radnych, d la k tórych podstaw ow ym  źró­
dłem  dochodu jes t działalność gospodar­
cza i 12 osób zatrudnionych, w śród któ­
ry c h  d w ó c h  d o d a tk o w o  p ro w a d z i 
działalność gospodarczą. Jest też jeden  rad­
ny, który nie podał innego źródła dochodu 
jak  d ieta radnego. P P R

niak -  sekretarz, Alicja W itucka-Piskorska 
-  skarbnik, W iesław Nowakowski, G raży­
na Przybył i Jo anna  T aberska -  członko­
wie. Siedzibą Stowarzyszenia jest Luboński 
Ośrodek Kultury przy ul. Sobieskiego 97.

Zapraszamy mieszkańców naszego miasta 
do współpracy w dziedzinie ochrony środo­
wiska oraz wspomagania naszej organizacji- 
Uwagi można przekazywać na adres Stowa­
rzyszenia lub bezpośrednio zgłaszać do człon­
ków zarządu. Wkrótce zostanie uruchomiona 
strona internetowa oraz adres e-mailowy.

Jan Blaszczak

K u ku łcze  ja jo

Odpady 
pierza  

pocho­
dzące 

najpraw­
dopodob­

niej z 
przem y­

słowej 
ubojni 
drobiu 

podrzu­
cone nad
Wartą w
Luboniu
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O l.08. -  k ra d z ie ż  p ły t s to la rs k ic h  z 
budow y na ul. Krętej

02.08. -  k ra d z ie ż  lu s te re k  b o czn y ch  
z  sam ochodu  m ark i Skoda O k taw ia  przy 
ul. O siedlow ej.

02 .08 . -  k ra d z ie ż  d w ó c h  ro w e ró w  
górskich: z  ul. O krzei i Podgórnej.

0 2 /0 3 .0 8 . -  k r a d z i e ż  s a m o c h o d u  
m arki R enau lt z  p ark ingu  n ies trzeżo n e­
go przy ul. S ikorsk iego

03 .08 . -  w ła m a n ie  d o  s a m o c h o d u  
poprzez  w y łam an ie  zam ka; k radzież  ra­
d io od tw arzacza

06.08. -  n ag ły  zgon  m ężczyzny  w  G ę­
się

06.08. -  zg łoszen ie  n iew yjaśn ionego  
zn ik n ięc ia  d u że j ilości d rz e w e k  na szko­
dę au tostrady  A 2. B rak drzew ek  o  w ar­
tośc i ok. 160 tys. zł. s tw ie rd zo n o  przy  
okazji sp o rządzan ia  inw en taryzac ji z ie ­
leni autostrady. D rzew ka sadzono  w  c ią ­
gu 2 lat.

06 .08. z a t rz y m a n ie  n ie trze ź w e g o  
ro w e rzy s ty  na ul. W ojska Polskiego.

06.08. -  u szk o d zen ie  z a m k a  w  sa m o ­
ch o d z ie  F ia t S e icen to  na  ul. Ż ab ik o w - 
skiej

06.08. -  w ła m a n ie  d o  P P S  S p o łem  
Przy ul. S treicha. W yłam ano zam ki w  sza­
fie m etalow ej i sk radziono  pien iądze.

06.08. -  w ła m a n ie  do  f ia ta  B rava na 
p a rk in g u  n ie s trz e ż o n y m  p rz y  ul. K o ­
ściuszki. Skradziono  C D  radio.

06 .08 . -  w ła m a n ie  d o  s a m o c h o d u  
m arki R enau lt na ul. L eśm iana  poprzez  
w ybicie szyby. Skradziono  rad io o d tw a­
rzacz.

0 6 .0 8 ., ( 13 .0 0  - 13 .25 ) -  k r a d z ie ż  
v o lk sw ag en a  Polo  z  ul. Ż ab ikow skiej

07.08. -  z a t rz y m a n ie  n ie trze ź w e g o  
k iero w cy  na ul. K rętej

10.08. -  zatrzym an ie  m ieszkańca  L u­
bonia p o siadającego  przy  sob ie  sub stan ­

cję przy p o m in ającą  n a rk o ty k i .  S ubstan­
cję oddano  do  analizy.

10.08. -  w ła m a n ie  d o  c u k ie rn i  przy 
ul- Poniatow skiego . Skradziono  kasę  fi­
skalną.

0 7 -10 .08 . -  w ła m a n ie  p rzez  n ieza- 
m kn ię te  o k n o  d o  m ie s z k a n ia  p rzy  ul. 
Traugutta pod n ieobecność dom ow ników

12.08. -  k ra d z ie ż  te le fo n u  kom órko­
w ego  w  Pajo C entrum

12.08. -  zg łoszen ie  z ag in ięc ia  ( k r a ­
dz ieży ) d o k u m e n tó w , w  tym  karty  p ła t­
n icze j, p rz ez  m ie sz k ań c a  L u b o n ia . N a  
k a r tę  u s i ło w a n o  d o k o n a ć  w y p ła ty  w  
Puszczykow ie.

18.08. -  w ła m a n ie  d o  s a m o c h o d u  
m arki F iat P unto n a  ul. O siedlow ej (p rzez 
w y łam an ie  zam ka). S k radziono  rad io o d ­
tw arzacz.

12-19.08. -  zgon  sa m o tn ie  m ie sz k a ­
j ą c e j  p rz y  u l. Ż a b ik o w s k ie j  k o b ie ty . 

Z w ło k i w  s ta n ie  ro z k ła d u  u ja w n io n o  
20.08.

19.08. -  n ocne  w ła m a n ie  do  s a m o ­
ch o d ó w  m arki Opel A stra  i F iat Seicento  
zap arkow anych  przy  ul. L ipow ej. S k ra­
dziono  rad iood tw arzacze . Po licja  po d ję ­
ła pościg . Spraw cy  uciek li -  m ien ie  od ­
z y sk a n o . T rw a ją  u s ta le n ia  to ż sam o śc i 
spraw ców .

2 1.08. -  k ra d z ie ż  k a sy  f isk a ln e j ze 
sk lepu  przy  ul. L eśm iana

24.08. -  zg łoszen ie  k ra d z ie ż y  b iż u ­
te r i i  z  m ieszkan ia  p rzy  ul. P aderew sk ie­
go. S praw ca ustalony, część  b iżu terii od ­
zyskano .

24.08. ( 19 .00  a 2 1. 15.) -  k ra d z ie ż  se­
a ta  Ib izy  z ul. O sied low ej.

24 /25 .08 . -  k ra d z ie ż  a lu m in io w y ch  
o b rę cz y  z  terenu  Z ak ład ó w  Z iem n iacza­
nych

25/26 .08 . -  w ła m a n ie  do  sa m o c h o ­
d u  m arki Skoda na ul. S ikorsk iego . Skra­
dziono  rad ioodtw arzacz.

27 .0 8 . -  n a g ły  z g o n  m ęż cz y z n y  w  
m ie jscu  zam ieszkan ia  przy ul. Ż ab ik o w ­

skiej
27 .08. -  u sz k o d z en ie  b a n k o m a tu  na 

szkodę  B anku  Z ach o d n ieg o  na ul. K o ­
ściuszki

30.08. -  k ra d z ie ż  p le c a k a  w raz  z d o ­
w odem  osob istym  n a  ul. Topolow ej

L u b o ń sk a  p o lic ja  u ję ła  7 0 -le tn ieg o  
m ieszkańca Ż abikow apodejrzanego  o p e ­

dofilię . D o w yjaśn ien ia  sprawy' p ro k u ra ­
tu ra  z as to so w ała  w  s to su n k u  do n ieg o  
trzym iesięczny  aresz t tym czasow y.

o p ra ć .  K a ta rz y n a  F rą c k o w ia k

W ielokrotnie, rów nież na łam ach „W ie­
ści L ubońskich”, podkreślałem , zarów no 
zasadność i celow ość w spółpracy pom ię­
dzy K o m isa ria tem  P o lic ji w  L u b o n iu  i 
S trażą M iejską M iasta L uboń ja k  i je j w y­
so k ą  jakość. Po zrów naniu teiytorialnym  
rejonów  służbow ych dzielnicow ych poli­
cjantów  i strażników , kolejnym  krokiem  
m ogącym  popraw ić skuteczność naszych 
w spólnych działań, b ęd ą  m ieszane patrole 
d z ie ln ico w y ch . We w spó lnym  p ieszym  
patrolu policjant i strażnik będ ą  m ogli re­
agow ać skuteczniej na niepraw idłow ości. 
W artym  p o d k reś len ia  je s t  fak t, iż  obaj

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

W  sierpniu zanotowaliśm y 2 1 interwen­
cji: l l  pożarów  oraz 10 m iejscow ych za­
grożeń. A kcje m iały m iejsce w  Luboniu, 
Poznaniu, Plew iskach, K om ornikach, Wi­
rach, T rzebaw iu i Szreniaw ie. Do najw aż­
niejszych należy zaliczyć:

1) pożar zboża w  W irach ( l  .08). Spali­
ło się ok. 3 hektarów  zboża (straty ok. 8 
tys. zł), 30 hektarów  udało się uratow ać. 
Braliśm y udział w sile dw óch zastępów.

2 ) p o ż a r  ś c ie rn is k a  w  P le w isk a c h  
(6 .08 ). S p alen iu  u leg ło  ok. l ,5  ha  o raz  
opalony został pło t i drzew a na terenie za­
kładu poligraficznego przylegającego do 
pola. W  akcji b ra ły  udzia ł dw a zastępy  
naszej jednostk i oraz O SP z  Plewisk.

3) pożar m ieszkania na ul. Sienkiew i­
cza  w L ubon iu  (6 .08 ), g dz ie  na  sku tek  
zw arc ia  instalacji e lek trycznej spalen iu  
uległo 6 n r  boazerii plastikow ej ze styro­
pianem  oraz radio -  straty ok. 2 500 zł.

4) N a ul. S ikorskiego w  Luboniu (7.08) 
podczas n ieobecności w łaściciela  m iesz­
kania w ybuchł pożar. A kcja ta  w ym agała 
ściągnięcia z  JR G  4 sam ochodu z  d rab iną  
SD 30, a  także użycia aparatów  pow ietrz­
nych i u rządzenia  do  w yw ażania  drzw i. 
O prócz nas obecni byli: JR G  4, policja  i 
straż m iejska.

5) pożar śc iern iska  w W irach (7.08), 
gdzie dzięki szybkiej i spraw nej akcji ura­
tow ano kom bajn zbożowy. U czestniczyły 
dw a nasze zastępy.

dzielnicowi będ ą  m ogli w  całości skoncen­
trow ać się na pracy w  rejonie, jak o  że w 
dyspozycji dyżurnego będzie, poza w ym ie­
nionym i funkcjonariuszam i, patrol inter­
wencyjny. Pierw sze tego typu patrole będą  
w ystaw ione ju ż  we w rześniu, Jestem  prze­
konany, że  zeb ran e  d o św ia d c ze n ia  po ­
tw ierd zą  słuszność tego pom ysłu  i sp ra­
wią, że funkcjonariusze lustrujący sw oje 
rejony służbow e, będąc bliżej m ieszkań­
ców, lepiej w yw iążą  się z  nałożonych na 
nich obowiązków.

K om endant Straży M iejskiej 
M iasta Luboń -  Paw eł D ybczyński

6) w ypadek drogow y na ul. G łogow ­
skiej w  Poznaniu (14.08), gdzie na skutek 
nieostrożnej jazd y  jed n eg o  z  kierow ców  
sam o ch ó d  c ięża ro w y  S can ia  uderzy ł w 
drzew o. Spraw ca w ypadku zbiegł. W ak­
cji użyliśm y 100 kg  Serbentu w  celu zneu­
tralizow ania plam y oleju. O becne były tak­
że: policja, pogotow ie i pom oc drogowa.

7) w y p a d ek  d ro g o w y  w  T rzeb aw iu  
(14 .08), gdzie  w  kolizji d rogow ej brały 
udzia ł cztery  sam ochody  osobow e -  13 
osób  p rzew ieziono  do  szpita la . W akcji 
użyliśm y tzw. nożyc życia do rozcinania 
sam ochodu, rozpieracza ram iennego oraz 
deski ortopedycznej, na której został prze­
transportow any ranny uczestnik wypadku. 
O p ró cz  nas udzia ł w  akcji b ra ły  także: 
JR G  9, JR G  4, OSP Stęszew, O SP Stryko- 
wo, policja, 6 karetek pogotow ia oraz he­
likopter lotniczego pogotow ia ratunkow e­

go-
8) na  u l. N ie z ło m n y c h  w  L u b o n iu  

( 16.08) zdejm ow aliśm y kota z  drzew a. Do 
akcji zm uszeni byliśm y w ezw ać sam ochód 
z  d rab iną  SD 30. Obecni byli także: straż 
m iejska i JR G  4.

9) w ezw anie do o tw arcia m ieszkania na 
ul. Żabikow skiej w  L uboniu (20.08), z  któ­
rego w ydostaw ał się n ieprzyjem ny zapach. 
Po otw arciu  stw ierdzono zgon 79-letniej 
w łaścicielki. O prócz nas byli także: poli­
cja i straż m iejska.

sekretarz O SP  w  Luboniu -  
R. Sobociński

P e c h o w a  tra n s a k c ja
Przez ponad m iesiąc od ok. 20 lipca, 

Przy placu Edm unda B ojanow skiego stał 
Porzucony  fia t I2 6 p  w  k o lo rze  k hak i. 
Strażnikowi m iejskiem u udało się ustalić 
właściciela (m ieszkańca Poznania) i zobo- 
W’ązać go  do zab ran ia  auta. N iestety, z 
UVVagi na koszt przetransportow ania zepsu­
tego wozu, operacja doszła do skutku do- 
P'ero w sobotę, 27 sierpnia. C hoć z  ze­
wnątrz sam ochód w yglądał przyzw oicie, 
uszkodzenie skrzyni biegów  było podob­
no tak znaczne, że auto  nie nadaw ało się 
do w zięcia na hol.

M alucha, po rzekom ym  rem oncie, m ło- 
y  Poznaniak nabył w lipcu w okolicy pę- 
1 autobusowej w Ż abikow ie. Zdołał nim 

Przejechać jedynie  kilkaset m etrów. Dotarł 
0 Placu E. B ojanow skiego i sam ochód 

stanął.

Strażnicy tw ierdzą, że porzucanie ze­
psutych aut na terenie L ubonia jes t coraz 
częstszym  zjaw iskiem .

(S)

P od zięko w an ie
Zarząd O chotniczej Straży' Pożarnej w L uboniu za  pośrednictw em  „W ieści Lu- 

bońskich” pragnie podziękow ać kierow nikow i Rozdzielni G azu Poznań -  Południe 
-  inż. E ugeniuszow i L isow i za okazaną  pom oc w dem ontażu stary ch oraz m ontażu 
nowy ch  zaw orów  w kotłow ni centralnego ogrzew ania.

Z arząd O SP w  Luboniu

P rz e c iw
w ś c ie k liź n ie

T ra d y c y jn ie  n a  p o c zą tk u  
w rześnia odbyła się w  Lubaniu 
a k c ja  s z c z e p ie n ia  p sów . W 
dniach od 2 do 9. 09., w sze­
ściu  sta ły ch  punk tach  m iasta  
skorzystało z  niej ok. 600 czw o­
ronogów . (H)

U**M!

SZCZNW
PSÓW

, PRZECIW
WŚCIEKLIŹNIE

--- -R® n.nU,vw

fo
t.

 P
io

tr
 P

a
w

e
ł 

R
u

s
z

k
o

w
s

k
i



WRZESIEŃ
200412 S A M O R Z Ą D UUIESCI

U B O lO A K IĘ

H is to r ia  c m e n t a r z y  L u b o n ia
now y, d ru g i cm en ta rz?Czym  k ie ro w a n o  s ię  p rz y  w yborze  m ie jsca  na

Od lat czytam y i słyszym y o stale narastającym  pro­
blem ie braku m iejsca na cm entarzu w  Żabikow ie, który 
po 1998 r. w szed ł w fazę kryzysu. Stan ten w ynikał z 
dw óch głów nych przyczyn -  po pierw sze szybko rosną­
cej liczby m ieszkańców  m iasta ja k  i po w tóre, z  wysokiej 
śm iertelności populacji z  pow ojennego w yżu dem ogra­
ficznego.

Chcąc przybliżyć tem at m iejsc grzebalnych d la lubo- 
nian, m usim y w  kilku zdaniach om ów ić sytuację, jak a  się 
ukształtow ała na przestrzeni lat X IX  i XX wieku. O tóż 
należy stwierdzić, że ludność daw nych wsi: Lubonia, Żabi- 
kow a i Lasku, w chodzących dziś w  skład m iasta Luboń, 
korzystała w  tym  czasie z  trzech cm entarzy położonych 
w  W irach, na D ębcu i w  Żabikow ie. Takie tradycje w yni­
kały z daw nego -  średniow iecznego układu parafii św. 
F loriana w W irach, respektow anego aż  do 1939 r. R oz­
m ieszczenie tych cm entarzy (oznaczonych l ,2,3) przed­
staw iam y na załączonej m apce.

cm entarz parafii św. Floriana w  W irach, założony 
w  1845 r. Jest najstarszym  cm entarzem  w  okolicy, obec­
nie o pow ierzchni 0,98 ha. M oże być, po przejęciu dal­
szych grun tów  kościelnych, łatw o pow iększony do  4,8 
ha. Z tego cm entarza korzysta do dziś rów nież lubońska 
parafia św. M aksym iliana K olbego z  Lasku. Z najduje się 
on na przedłużeniu ul. Poznańskiej -  w  przyszłości d ro­
dze głównej Lubonia, w  odległości 2,7 km od środka na­
szego m iasta -  tj. skrzyżow ania ul. Ż abikow skiej i Sobie­
sk iego  (punkt „A ” na m apie). Ta lokalizacja , m .in. ze 
w zględu na odległość, nie była brana pod uw agę przy po­
szukiw aniu now ego m iejsca dla Lubonia.

MjjJ- cm entarz parafii św. Trójcy w  Poznaniu -  Dębcu. 

Założony w 1924 r. przez ks. K arola Seichtera -  probosz­
cza w irow skiego, na obszarze 2,0 ha. Do 1939 r. chow a­
no tu także zm arłych ze wsi Luboń i Żabikow o. W czasie 
w ojny w ypełniono go ekshum ow anym i zw łokam i z  likw i­
dow anych cm entarzy poznańskich. O becnie istnieje m oż­
liw ość ponow nego otw arcia cm entarza i pow iększenia go 
do 4,3 ha. R ów nież i ta lokalizacja nie była brana pod 
uw agę przy poszukiw aniu m iejsca d la Lubonia.

©  -  cm entarz parafii, św. B arbary w  L uboniu -  Ż ab i­

kow ie. Z ałożony  w  I928  r. ja k o  dar rodziny  A ndrzeja  
M izerki i jeg o  następców  na rzecz społeczności żabikow ­
skiej. Od 1935 r. użytkow any w spólnie z  parafią  św. Jana 
Bosko. D otychczasow a pow ierzchnia 2,86 ha m ogła być 
pow iększona do 4 ,l ha przez przyłączenie terenu przew i­
dzianego od daw na na ten cel w  planie zagospodarow a­
nia przestrzennego Lubonia. (Lokalizacja, z  której defi­
n ityw nie m iasto  się w ycofało  w dniu 25.10.2001 r. po 
niem ożności porozum ienia się z  w łaścicielem  co do ceny 
sprzedaży gruntu.)

projektow ana w 1938 r. lokalizacja cm entarza pa­
rafii św. Jana Bosko, z  dobrym  dojazdem , w  linii prostej, 
stanow iącej przedłużenie ul. ks. St. Streicha i Puszkina. 
(Patrz też  książka St. M alepszaka „Luboń i okolice ...” , 
str. 85).

W akcie pow ołania parafii św. Jana Bosko, w ystaw io­
nym  l . 10 .1935 r., spraw ę budow y cm entarza parafialne­
go określono w następu jący  sposób: par. 7 „O własny 
cmentarz grzebalny postara się parafia w terminie do 
końca roku 1937. Do tego terminu parafianie lubońscy 
korzystać będą z cmentarza grzebalnego kościoła św. 
Barbary w Żabikowie za zwykłą opłatą obowiązującą 
własnych parafian. " Jak z dokum entu w ynika, cm entarz 
ten m iał być założony w ciągu dw óch lat. Ó w czesny pro­

boszcz, ks. Stanisław  Streich, rozpoczął w ięc na przeło­
m ie 1936-37 r. pertraktacje z  senatem  U niw ersytetu Po­
znańsk iego , w łaścic ie lem  gruntów , w spraw ie  nabycia  
k ilku hektarów  pod przyszły cm entarz. U niw ersytet w y­
raził zgodę, gdyż leżało to  w  jeg o  planach parcelacyjnych. 
O tych poczynaniach ks. Streich inform ow ał społeczeń- 
stwo. Niestety, jego tragiczna śm ierć w 1938 r. i nastep-

nie II w ojna św iatow a pokrzyżow ały plany. Kolejne w ła­
dze pow ojenne nie były ju ż  zainteresow ane budow ą cm en­
tarza parafialnego, tym bardziej, że cm entarz żabikowski 
pow iększono w tym czasie o daw ny cm entarz ew angelic­
ki.

W czasach kom unistycznych (1951 r.) teren przyszłe­
go cm entarza parafii św. Jana B osko (nr 4) został, pom i­
mo protestów, zabrany U niw ersytetow i Poznańskiem u i 
skom unalizow any na rzecz ów czesnego pow iatu poznań­
skiego. Dziś je s t  to nadal teren w olny o pow ierzchni ok. 5 
ha, położony m iędzy ulicam i P rzem ysłow ą D ębiecką i 
Puszkina. W łaścicielem  je s t teraz m iasto Luboń, które ma 
zam iar na tej „darow iźnie” zarobić. Przeznaczenie ziemi 
-  to aktyw izacja gospodarcza. Przygotow yw any je s t w ła­
śnie plan budow y w  tym  m iejscu kolejnego hiperm arke­
tu, tym  razem  o pow ierzchni sprzedaży powyżej 2000 m 2. 
G runt zostanie w ystaw iony na sprzedaż za  cenę co naj­
mniej 100 zł/m 2. (Lokalizacja, ze w zględu na zapis w  pla­
nie, nie brana pod uw agę przy poszukiw aniu m iejsca na 
drugi cm entarz d la Lubonia).

'  D ę b i e c©

Z o s t a t n i e j  c h w i l i ! ! !  
C m enta rz  p o s z e rz o n y

\Mił@s . -

L E G E N D A
• • • • • d ro g a  do p lanow anego przed w o jn ą  cm enta rza
..........p la now ane  d rog i g łów ne  Lubon ia
MB! 11 c m e n ta rz e  is tn ie ją c e  z
-Ą tĄ  c m e n ta rz  w  b u d o w ie

m o ż liw o ś ć  p o s z e rz e n ia  /  

^ ^ p o t e n c ja ln e  lo k a liz a c je

Lata
1995-2004 i p róby 
rozw iązania p rob le ­
mu przez w ładze 
m iasta

W ydaje się, że podsta­
w o w y  b łąd  p o p e łn io n o  
podczas negocjacji w  spra­
w ie  p rze jęc ia  od rodziny  
państw a M izerków  działki 
przylegającej do cm entarza
(nr 3).

N ie potrafiono ani uzgodnić ceny, ani doprow adzić do 
w ym iany tej działki na in n ą  na co skłonny był przystać 
w łaściciel ziem i. N ie starano się też doprow adzić do w y­
w łaszczenia lub załatw ienia sporu na drodze sądow ej, jak  
uczyniono np. w  przypadku różnicy zdań przy sprzedaży 
ziem  pod autostradę. Po przerw aniu rozm ów  nastąpił kil­
kuletni impas. W tym  czasie kryzys z  m iejscem  się po­
w iększał.

Problem  lokalizacji drugiego cm entarza dla Lubonia 
nie został też przez w ładze m iasta uw zględniony w obo­
w iązującym  do niedaw na „Planie ogólnym  zagospodaro­
w ania przestrzennego m iasta L ubonia” .

Szkoda, że nie w zięto pow ażnie pod uw agę rów nież 
działki 6. Jest to  teren wolny, z  przeb iegającą  lin ią  w yso- 
k ię u (w ią n ie ę i^ U ra fo s tą ę ia ^ e ^ n o ż h v w ś ę y T ra j2 J jJ 2 ^

nia pod budow nictw o m ieszkaniow e. Szeroko o argum en­
tach  tej p ropozycji lokalizacji cm en tarza  p isa liśm y  w 
„W ieściach Lubońskich” w  m arcu 2003 r. na str. 16-17, 
w  artykule pt. „Jedyne w yjście?”

N o i stało  się zgodnie ze znanym  przysłow iem : J e ­
żeli problem u nie załatw im y, to problem  nas załatw i” . 
C hoć na cm en tarzu  żab ikow skim  ch w ilo w ą  u lgę dało 
w łączenie  m ałego skraw ka ziem i od ul. T raugutta, palą­
cy problem  pozostał nadal nie załatw iony, a  naw et się 
zaostrzył, gdyż  niektóre alejki m usiano przeznaczyć na 
groby.

T ru d n ą  sy tu ac ję  s ta rano  się  popraw ić d o p iero  d ecy ­
zjam i z  g ru d n ia  1999 r., z  k tó ry ch , w  n iesp e łn a  dw a 
lata później (październ ik  2001 r.), nag le  się  w ycofano . 
Z m ien io n o  w ó w czas k o n cep c ję  lub w  zw iązk u  z je j 
brakiem  zaczę to  d z ia łać  bardzo  pochopnie . M iasto  ku­
p iło  nag le , za cenę  w y w o ław czą  ok. 45 z ł/m 2, od  Z a ­
k ładów  Z iem n iaczan y ch , g run t p rzy  ul. A rm ii Poznań i 
u ch w ałą  z  31 .01 .2002  r. p rzezn aczy ło  go  od razu  pod 
cm en tarz  (n r 5). Przy tej okazji z łam ano  u sta len ia  p ra ­
w a lokalnego , w  k tórym  dzia łka  ta p rzezn aczo n a  była 
pod budow ę podjazdu  i w iaduktu  nad toram i PK P (patrz  
„W L ” 06 br. art. pt. „D om ino  czy puzz le” ). Tu należy  
się  naszym  czy teln ikom  parę  słów  w yjaśn ien ia . O tóż 
p rzyszłość  tran sp o rtu  ko le jo w eg o  leży w zw iększen iu

w ia d u k t 
n a d  to ra m i łą c z ą c y  

u l. A rm ii P o zn a ń  
z  re s z tą  L u b o n ia

szybkośc i p rzelo tow ej z  o b ecnych  120 do  200-250  km 
na godz. W zorem  is tn ie jących  tak ich  kolei w innych 
kra jach , d la  zach o w an ia  bezp ieczeń stw a, likw idu je  się 
w sze lk ie  sk rzy żo w an ia  jed n o p o z io m o w e, d o p u szcza­
jąc  jed y n ie  ro zw iązan ia  tu n elo w e  lub w iaduk tow e. P° 
zam knięc iu  dw óch  czynnych  je szc ze  p rze jazd ó w  (przy 
zak ład ach  Z iem n iaczan y ch  i C hem iczn y ch ) w schodm  
Luboń zo stan ie  od c ię ty  to ram i na d ługośc i 3 km ! To 
nie je s t  do  p rzy jęcia  d la  tak  ru ch liw ego  m iasta, jakim  
je s t  L uboń. D ziałka  ozn aczo n a  na m apce nr 5 m usi p°" 
zostać  zareze rw o w an a  na p rzyszłość , tak  ja k  to prze­
w idzie li au to rzy  p lanu  p rzestrzen n eg o . N ie  w olno  dla 
do raźnych  celów  lub am bicji niszczyć perspek tyw  przy­
sz łego  rozw oju  m iasta.
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Kazimierz Zagozda

W szystkiem u w inna jest Rada Miasta
R ozm ow a z d y re k to re m  Z a k ła d ó w  C h e m iczn ych  -  K az im ie rzem  Zagozdą w  sp ra w ie  n o w ego  są ­
s iedz tw a  -  p o w s ta ją ce g o  cm enta rza

W ywiad dla „ Wieści Lizbońskich "przepro­
w adziła K atarzyna Frąckowiak.

K atarzyna Frąckow iak -  Wiemy, że  
Pana fir m a  -  Zakłady Chemiczne, ja k o  j e ­
dyna instytucja złoży ła  na ręce burm istrza  
o fic ja ln y  p r o te s t  d o ty c zą c y  lo k a liza c ji  
cm en tarza  kom u n a ln eg o  p r z y  ul. A rm ii  
Poznań. C zy po d zie la  P an  za tem  opinię, 
że  je s t  to najgorsze z  m ożliw ych rozw ią­
zań dla Lubonia?

K azim ierz  Z ag o zd a  -  Czy najgorsze, 
tak bym  m oże nie pow iedział, n ie chcę 
uzurpow ać sobie p raw a do takiej oceny. 
Zgodzę się natom iast z  tym , że lokalizacja 
cm en tarza  w  tym  m ie jscu  n ie  je s t  zby t 
szczęśliw a. Z  punktu w idzenia działacza 
gospodarczego, którego firm a funkcjonu­
je  w  pobliżu, w ydaje mi się, że lokow anie 
cm entarza w  m iejscu, które je s t i było za­
w sze zw iązane z  przem ysłem  oraz działal­
nośc ią  gospodarczą, w  Luboniu nie pasu­

je . D la dzisiejszych Zakładów  
Chem icznych lokalizacja ta kłó­
ci się  też  z  założen iam i logi­
stycznym i naszej firmy. Uciąż­
liwości zw iązane z  transportem  
na tym obszarze są  dziś napraw­
dę bardzo duże. W ystępowali­
śm y kiedyś o w prow adzenie tutaj lepszych 
rozwiązań w  zakresie kom unikacji. Projekt 
ten jednak  w ym agałby naruszenia miejsca, 
które dziś przewidziane jes t pod cmentarz.

Ze w zględu na obow iązujące 
p rzep isy  o drogach  pu b licz ­
nych (nie rzadziej niż co 300 
m dopuszcza się w łączenia ru­
chu do drogi wojewódzkiej -  
ul. Armii Poznań) nie otrzym a- 

L liśmy w ów czas zgody na prze- 
j  p ro w ad zen ie  tej inw estycji, 
g N atom iast uważam , że budo- 

j k .  <2 wany cm entarz oraz dojazdy 
d o n ieg o p o g o rszą ty lk o tę itak  
z łą  sy tuacją a  poza tym  dodat­
kowo na zaw sze u tną  m ożli­

wość poprawnego zorganizow ania tego re­
jonu.

cd. na str. 14

R ozw iązanie  p rob lem u  przez w ładze 
ko śc ie ln e

W o sta tn ią  n iedzielę sierpn ia  ks. p roboszcz  B ernard 
C egła podał inform ację o zakończen iu  pertraktacji z  ro ­
dz iną  państw a M izerków  w spraw ie zam iany gruntów . 
Na m ocy tego porozum ienia , do cm entarza  parafialnego 
św. B arbary zostanie  p rzy łączona p rzy leg ła  dzia łka  (czy­

taj też  „N ie m a rzeczy n iem ożliw ych” na str. 3). Szczę­
śliw e zakończenie, które rozw iązu je  problem  cm entarza 
w  L uboniu  przynajm niej na  na jb liższe  k ilkanaście  lat, 
zostało  p rzy ję te  p rzez w iernych  zg rom adzonych  w  ko­
ściele św. B arbary z  w ielk im  zadow olen iem  i ok laska­
mi. A jak  zachow a się w ładza  L ubonia?

Zebrane z a le ty  i  w ady  p o s z c z e g ó ln y c h  lo k a liz a c ji cm e n ta rzy  lu b o ń s k ic h  ( is tn ie ją c y c h  i  p la n o w a n ych )

Loka lizac ja  
na m ap ie  n rm apieó Za le ty  m ie jsca W ady m ie jsca

o

n ie w ie lk ie  p o trz e b y  in w e s ty c y jn e  
n iż s z e  k o s z ty  a d m in is tra c ji 
re a liz a c ja  u s ta le ń  p ra w n y c h  -  
z a p is a n y c h  w  p la n a c h  L u b o n ia  z a d a ń  
m o ż liw o ś ć  s z y b k ie g o  n a b y c ia  p rze z : 
ku p n o , w y m ia n ę , lub  w y w ła s z c z e n ie  
te re n  z a le w o w o  b e z p ie c z n y , o d d a lo n y  
ok. 5 k ilo m e tró w  i ok . 22  m  p o n a d  
W a rtą
g ru n t m ia s ta  (s k o m u n a liz o w a n y  w  
1951 r.)
k o n ty n u a c ja  d z ie ła  ks. S t. S tre ic h a  
w y k o rz y s ta n ie  u c ią ż liw y c h  s tre f: 
p rz y a u to s tra d o w e j o ra z  n a jw ię k s z e g o  
n a s ile n ia  h a ła s u  d la  K rz e s in  
o b s z a r  p ra w ie  5 h e k ta ró w  -  d o c e lo w y  
d la  L u b o n ia
te re n  z a le w o w o  b e z p ie c z n y , o d d a lo n y  
ok. 3  k ilo m e tró w  i ok . 17 m p o n a d  
W a r tą

o b s z a r  od  5 d o  8  h e k ta ró w  (d o c e lo w y  
d la  L u b o n ia )
w y k o rz y s ta n ie  o b s z a ru  n ie  n a d a ją c e g o  
s ię  po d  z a b u d o w ę  m ie s z k a ln ą  ( lin ie  
e n e rg e r ty c z n e  i tra fo s ta c ja )  
b lis k o ś ć  is tn ie ją c y c h  c m e n ta rz y  (1 ,2  km  
o d  ż a b ik o w s k ie g o )
d o c e lo w o  d o b ry  d o ja z d  p rz y  lo k a ln e j 
d ro d z e  g łó w n e j
te re n  z a le w o w o  b e z p ie c z n y , o d d a lo n y  
o k . 5 k ilo m e tró w  i 2 9  m  p o n a d  W a r tą  
lo k a liz a c ja  na  te re n ie  re z e rw o w y m  (b e z  
p rz e zn a cze n ia !

- d o d a tk o w e  1,8  ha  -  z b y t m a ło  m ie ję c a  na d o c e lo w y  
c m e n ta rz  d la  L u b o n ia  (k ilk a n a ś c ie  la t)

p o trz e b a  p e łn e g o  u z b ro je n ia  d la  fu n k c ji 
c m e n ta rz a
k o n ie c z n o ś ć  re z y g n a c ji z  fu n k c ji a k ty w iz a c ji 
g o s p o d a rc z e j

R efleksja
Pow yższy m ateriał m a ju ż  dziś charakter historyczny, 

kronikarski i refleksyjny. W ybrana została bowiem  przez 
w ładze m iasta lokalizacja przy ul. A rm ii Poznań. Z  infor­
m acji uzyskanych z  ostatniej chwili podczas pisania ni­
niejszego artykułu w ynika, że n iezałatw ialny dla w ładz 
m iasta przez lata problem  poszerzenia cm entarza żabikow ­

skiego, został załatw iony w niespełna rok 
przez ks. proboszcza B ernarda Cegłę, przy 
udziale R ady Ekonom icznej kościoła św. 
Barbary. W yręczającym  w ładze Lubonia 
m ediatorom  należy jedyn ie  pogratulow ać. 
Przy dokładnej analizie całego m ateriału 
ukazującego się na tem at lubońskich ne­
kropolii, nasuw ać się m oże jed n a  konklu­
zja, że dokonany przez decydentów  w y­
bór budow y drugiego cm entarza był zbyt 
pochopny, n ie do k ońca  p rzem yślany  i 
chyba najgorszy z m ożliw ych d la  L ubo­
nia. Siedząc też  kulisy podejm ow ania tej 
decyzji i styl, w  jak im  się to odbyw ało, 
m ożna m ieć w iele pretensji i żalu do w ładz 
sam orządow ych  L ubonia  oraz  do odpo­
w iedzialnych za  ten  stan ludzi.

Pom im o ty lu  p rzedstaw ianych  w ciąż  
argum entów , c iąg le  b rakuje odpow iedzi 
na py tan ia  -  D laczego  tak  postąp iono  i 
czym  tak  napraw dę kierow ano się przy 
w y b o rze  d z ia łk i (n r 5) p rzy  ul. A rm ii 
Poznań na cm entarz?

k o n ie c z n o ś ć  z a k u p u  p rz e z  m ia s to  (w y d a n o  ok.
1 ,5  m in  z ł)
p o trz e b a  p e łn e g o  u z b ro je n ia  d la  p o trz e b  
c m e n ta rz a
d ro ż s z a  a d m in is tra c ja  (d ru g a ) 
z a ję c ie  je d y n e g o  d o g o d n e g o  te re n u  pod  
b e z k o liz y jn y  p rz e ja z d  n ad  to ra m i k o le jo w y m i 
(p o g o rs z e n ie  k o m u n ik a c ji w  L u b o n iu )  
ro z w ią z a n ie  d o ra ź n e , 2 ,4  ha  -  z b y t m a ło  m ie js c a  
na d o c e lo w y  c m e n ta rz  d la  L u b o n ia  (b e z  
m o ż liw o ś c i p o s z e rz e n ia )
te re n y  z a le w o w e  W a r ty  5 0 0  m  o d  rz e k i (ok . 
p o n a d  lu s tre m  w o d y )
ro z b ic ie  i s p rz e c z n o ś ć  z  is tn ie ją c ą  fu n k c ją  
a k ty w iz a c ji g o s p o d a rc z e j 
k o n ie c z n o ś ć  z m ia n  i k o n s e k w e n c je  w e  
w s z y s tk ic h  s tra te g ic z n y c h  d o k u m e n ta c ja c h  
m ia s ta  ____________

6 m

k o n ie c z n o ś ć  z a k u p u  p rz e z  m ia s to
p o trz e b a  p e łn e g o  u z b ro je n ia  d la  fu n k c ji 
c m e n ta rz a

Co dale j?
Trzeba przyznać, że w ybór m iejsca pod 

drugi cm entarz luboński był ze w zględu 
na istn ie jącą  zabudow ę m iasta i p lanow a­
ny potencjał sp raw ąd la  w ładz m iasta dość 
trudną, zw ażyw szy też na to, że lokaliza­
cja m usialaby być d la w szystkich zain te­
resow anych m ożliw a do przyjęcia.

Jednak  w  św ietle  now ej rzeczyw isto ­
ści ujaw nionej pod koniec sierpn ia  -  tj. 
uzyskan ia  g runtów  na znaczne poszerze­
n ie  c m e n ta rz a  ż a b ik o w s k ie g o , k tó ry  
zg o d n ie  z  p lanam i p e rsp ek ty w iczn y m i 
m iasta  zabezp iecza  problem  pochów ków  
dla L ubonia  na  kolejne  co najm niej k il­
kanaście  lat -  w arto  chociaż  chw ilow o 
przerw ać inw estycje prow adzone przy ul. 
A rm ii P-ń, by spokojn ie  i rzeczow o po­
w ró c ić  do  kw estii dobre j k o m u n ik ac ji 
drogow ej d la  p rzyszłego L ubonia, czyli 
lokalizacji w iaduktu  nad toram i i rozsąd ­
nego m iejsca  na p rzyszły  cm entarz . To 
najlepsze w yjście  honorow e na dziś, tak ­
że z pożytkiem  dla budżetu  m iasta  i n ie­
w ie lk ą  stosunkow o s tra tą  bow iem  prace 
przy budow ie ledw o drgnęły , a p ro w a­
d zo n e  tam  ro b o ty  n iw e la cy jn e  m o żn a  
kontynuow ać bez uszczerbku  d la  p rzy ­
szłych  funkcji tego terenu.

Stanisław  M alepszak  
i P iotr P aw eł R u szkow ski
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T ru d n e  p y ta n ia
To m ie jsce  na p y ta n ia  od  
c z y te ln ik ó w  i  re d a k c ji do  
lu b o ń s k ic h  p o lity k ó w . Z ap ra ­
sza m y  do  p rz y s y ła n ia  p y ta ń  
oraz  zg łaszan ia  s ię  c h ę tn ych  
do ko m e n to w a n ia  w ypow iedz i.

Pytanie do  przew odniczącego Rady M iasta Luboń -  Zdzis ława S zafrańskiego
(postaw ione p rzez  p. K atarzynę Frąckowiak, dostarczone adresatow i w raz ze  w stępem  23 lipca)

O projektow anym  w iadukcie z  roku i 994, który m iał przebiegać nad toram i kolejow ym i, m ieszkańcy Lubonia dow ie­
dzieli się z  prasy. W zw iązku z  tym , że je s t to jedyne  rozsądne i przyszłościow e rozw iązanie na bezkolizyjne połączenie 
D olnego Lasku z  Luboniem , zw racam y się do Pana z  zapylaniem :

D laczego  p o d cza s  p o d e jm o w a n ia  d e c y z ji o m ie jsco w ym  p la n ie  za g o sp o d a ro w a n ia  p rze s trze n n e ­
go  p rz y  ul. A rm ii P -ń Rada M ias ta  s k re ś liła  p rz y  okaz ji, z a p ro je k to w a n y  w cześn ie j, ba rdzo  w ażny  
w ęze ł k o m u n ik a c y jn y  na rzecz cm en ta rza  ko m u n a ln e g o ?

O dpow iedź 
p rzew odn iczą­
cego Rady 
Miasta Luboń 
-  Zdzisława 
S zafrańskiego 

Odpowiedź na 
zadane py tan ie  
je s t  m oim  zda­
niem, dość prosta.
Ten rzekom o
„bardzo ważny węzeł kom unikacyjny" 
ulokowany prawie w środku miasta przy 
drodze wojewódzkiej byłby dla Lubonia i 
jego mieszkańców wielce uciążliwy. Dzi­
siaj rucli tranzytowy spychany je s t na 
obrzeża miast. Tak właśnie dzieje się w 
naszym mieście, a przykładem takiego 
rozwiązania są nowe drogi wzdłuż auto­
strady jak  i sama autostrada. Jest jeszcze 
jeden powód, związany z budową w przy­
szłości przez PKP szybkiej kolei. Taka in­
westycja wymagać będzie bezkolizyjnych 
przejść przez tory i nie będzie wymagała 
środków z naszego budżetu. Na początku 
wspominałem, że są to moje argumenty, 
które mogą być zbliżone lub też nie z ar­
gumentacją pozostałych radnych.

K o m e n ta rz
Tak lakoniczną odpow iedź szefa Rady 

M iasta piastującego to stanow isko prawie 
od początku sam orządów  (1990 r.) odebrać 
m ożna jak o  zbagatelizow anie problem u.

1. F unkcją  w ęzła kom unikacyjnego, 
w  m iejscu, w  którym  zlokalizow ano cm en­
tarz, nie było utrudnianie życia m ieszkań­
com , lecz jeg o  ułatw ianie poprzez skiero­
w anie ruchu z poszczególnych obszarów  
m iasta w łaśnie do dróg głów nych, bezko­
lizyjn ie po łączonych dalej z  arteriam i o 
ch arak te rze  w o jew ódzk im . N a iw n o śc ią  
je s t  tw ierdzenie o stw orzeniu dogodniej­
szych d la  m ieszkańców  naszego  m iasta 
rozw iązań, gdy głów ny ruch sam ochodo­
wy przebiegać będzie przez obecne ulice, 
a  nie planowane. Pam iętać trzeba, że z  przy­
szłego centrum  Lubonia dojdzie prawie 5 
tys. m ieszkańców! Z południa Lubonia (po­
niżej ul. Buczka), terenów  obecnie rezer­
wowych, w  przyszłości rozwojowych, doj­
d z ie  k o le jn e  k ilk a  ty s . m ie sz k ań c ó w . 
D okładając do tego kolejne k ilka tysięcy 
m ieszkańców i kolejne setki sam ochodów 
z Wir, daje ju ż  obraz przyszłego zatłocze­
nia Lubonia. Dociąży to w  sposób nieobli­

czalny np. ulice: Dw orcow ą, Sobieskiego 
czy Żabikowską, dlatego planiści w  urba­
nistycznym  porządkowaniu naszego m iasta 
ujęli u lice g łów ne -  zbiorcze połączone 
bezkolizyjnie z  drogami o charakterze kra­
jow ym  -  Armii P-ń i G łogowską. Działa­
nia te zapisane w  strategii i innych doku­
mentach, do tej pory argum entow ane były 
troską o poprawę życia m ieszkańcom  Lu­
bonia. To, czego  dow iadujem y się z  tej 
wypowiedzi szefa Rady M iasta, to nowość 
o rewolucyjnym  charakterze, k tó rą  spuen­
tować m ożna tym , iż dotychczasow e dzia­
łania w ładz zm ierzały do rozwiązań utrud­
n iających  życie  m ieszkańcom  L ubonia. 
Dopiero znalezienie m iejsca na cm entarz 
przy  drodze  w ojew ódzk ie j i likw idac ja  
przez to bezkolizyjnego przejścia w iaduk­
tem nad torami jes t dobrem  wspólnym!

2. Zgodzić się można ze stwierdzeniem, 
że budow ą w  przyszłości bezkolizyjnych 
przejść nad torami będzie musiała zająć się 
PKP, a nie budżet miasta. Tylko, że problem, 
który powstał przy likwidacji węzła nad tora­
mi i lokalizacją tam cmentarza, nie polega na 
tym, kto m a zapłacić lub ile będzie ta inwe­
stycja kosztować, lecz na tym, że nie będzie 
już  gdzie mądrze tego rozwiązać!

3. M ylącą też m oże być sugestia, ja ­
koby budow a autostrady i drogi zbiorczej 
w zdłuż autostrady -  ulic: Unijnej, Dębiec- 
kiej itd., to  alternatyw ne rozw iązanie om a­
w ianego problem u zlikw idow anego węzła. 
N ic błędniejszego, ta inw estycja (finanso­
w ana też poza budżetem  m iasta Lubonia) 
to realizacja tego sam ego planu, w którym  
znajduje się  w spom inana droga i w ęzeł w 
m iejscu budow anego cm entarza.

4. W y p o w ied z ian e  p ry w a tn e  z d a ­
nie p rzew o d n ic zą ce g o  R ady M iasta  L u­
boń św iad czy  też  o tym , że  n ie  m a w y ­
p ra c o w a n e g o  p rz e z  R ad ę  s ta n o w isk a  
w o b ec  tej kw estii. P o tw ie rd za  to  fakt, 
że p ro b lem  n ie  zo s ta ł ro z s trzy g n ię ty  na 
o d p o w ied n im  szczeb lu  i w o d p o w ie d ­
nim  czasie . I je s z c z e  uw ag a  -  w ęzła  k o ­
m u n ik acy jn eg o  o k tórym  m ow a, n ik t nie 
n azy w a łb y  w ażn y m , g d y b y  to  n ie  w y ­
n ik a ło  ja s n o  z d o k u m en tó w  o b o w ią zu ­
ją c y c h  w  n aszy m  m ie śc ie , do  lek tu ry  
k tó ry c h  z a c h ę c a m . D z ia ła n ie  w b re w  
tym  d o k u m en to m , czy li w b rew  o b o w ią ­
z u ją c e m u  p ra w u  lo k a ln e m u , sz e ro k o  
zo sta ło  o p isan e  w a rty k u le  „D om ino  czy 
p u z z le ” („W L ” 06 br.).

PPR

W szystkiemu winna jest 
Rada Miasta
cd. ze s tr. 13

K a ta rz y n a  F rą c k o w ia k  -  W  latach 90. Rada M iasta stw orzyła logicz­
ny p lan  zagospodarow ania przestrzennego dla Lubonia. Pracow ano nad  
nim  4 lata. Odbywały się  wówczas dyskusje publiczne. D ziś tego p la n u  się  
nie realizuje. Siedząc poczynania  naszych władz, odnoszę wrażenie, ż e  za ­
m iast lepszych i konsekwentnych w ybiera się  rozwiązania g łupsze i doraź­
ne...

K azim ie rz  Z ag o zd a  -  Plan, o którym  m ow a, był faktycznie zrobiony 
bardzo am bitnie. W yprzedzał tam te czasy i zakreślał horyzont rozwoju 
na co najm niej 25 lat. Od tam tego czasu m inęło ju ż  10 lat, plan w yrzuco­
no, a  co gorsze, dziś nie w ierzy się w  to, że w szystko to, co zostało  w  nim 
zaw arte, je s t m ożliw e do realizacji. Z  tych w zględów  w ydaje mi się, że 
zaw ażył pesym izm  co do m ożliw ości d la tej części Lubonia. „W epchnię­
to” w  Lasek cm entarz, odgradzając tę dzielnicę ju ż  na  zaw sze od m ożli­
wości dobrej kom unikacji z  resztą  Lubonia a także utrudniając w przy­
szłości kom unikację z  Poznaniem .

K atarzyna Frąckow iak -  W  tej chw ili dla Lasku n ie m a też żadnej 
logicznej koncepcji na przyszłość, wszelakie protesty społeczne, wyrażane  
podpisami, też nie odnosiły skutku. Kto, P ana zdaniem, pow inien  wpływać  
na kształt i w izerunek m iasta w  sytuacji tak autokratycznych rządów?

K azim ierz  Z ag o zd a  -  D em okracja stw orzyła system  adm inistracji sa ­
m orządow ej, w  której w ładzę decyzyjną w gm inach m ają  radni, a  w yko­
naw czą burm istrz. Takie są  rządy, jak ich  radnych w ybraliśm y. Problem  
tkw i raczej w kontroli nad radnym i. O koło 5 lat tem u opracow ano dla 
Lubonia także „Strategię m iasta” . Teren pom iędzy Zakładam i C hem icz­
nym i a Zakładam i Z iem niaczanym i i dalej W artą, potraktow any został 
jak o  teren niczyj -  bez gospodarza -  przestrzeń dziko rosnącej roślinno­
ści. Tego błędu ów czesnych radnych nie sprostow ała rów nież aktualna 
w ładza. D em okracja m a sw oje prawa, w ięc pretensje m ożem y m ieć tylko 
do radnych!

K a ta rz y n a  F rą c k o w ia k  -  D z ięk u ję  za  rozm ow ę.
O d redakcji:

D yrektor Zakładów  Chemicznych, K azim ierz Zagozda je s t  też p reze ­
sem  Stow arzyszenia  W spólnota Lubońska -  ugrupow ania politycznego, 
z  którego w yw odzi s ię  dw óch burmistrzów, ośm iu  radnych (w tym  p rze ­
w odniczący i w iceprzew odniczący R ady M iasta oraz szefow ie  trzech ko ­
m isji R ady -  kom unalnej, rew izyjnej i sfe ry  społecznej). 

4-CZ
s
E
'9
2

C zas to  
p ie n ią d z
Przez 3 la ta  d o jrz e w a ły  decyz je  i  fo rm a ln o ś c i 
d o tyczą ce  a d a p ta c ji je d n e g o  b u d yn ku .

M inęły rów no 3 lata do czasu, gdy w  opuszczonym  
budynku starej Szkoły Podstaw ow ej n r 4 przy ul. Sobie­
skiego, rozpoczęto prace przygotow aw cze do adaptacji.
Do 30 czerw ca 2 0 0 1 r. w tym  histo ryczn ie  p ierw szym  
budynku SP 4 uczyły się klasy zerow e i specjalne. Z  dniem 
l lipca 2 0 0 1 dom  znalazł się w gestii m iasta i od tamtej 
pory, do sierpnia br., stał nietknięty. Tym czasem  stan przy­
ległej doń n ieruchom ości, od lat w ykorzystyw anej na 
m ieszkania kom unalne, od daw na rów nież dom agał się

Remont byłego budynku szkolnego rozpoczęta lubońska Fir­
ma Remontowo-Budowlana Beaty Wilczyńskiej z  ul. Ponia­
towskiego 13. Zrywano podłogi i usuwano warstwy gliny spo­
między belek stropowych. Z  piętra, przy pomocy wiader, wy­
rzucano glinę na platformę samochodu ciężarowego poprzez 
ustawiony przy  otworze okiennym zsyp. (K .K )

gruntow nego remontu. Przystą­
pienie do niego uzależniono od 

losów  budynku szkolnego.
D o p ie ro  w  lu tym  2003  r. 

podjęto decyzję o  przeznacze­
niu starej SP 4 na cele m iesz­
kalne. Z ap lanow ano  utw orze­
nie 6 m ieszkań oraz konieczny 
zak re s  p rac  (m .in . w ym ianę  
dachu i stropu). Ich koszt osza­
cow ano na 300 tys. zł. M yśla­
no naw et o zarezerw ow aniu tej 
kw oty w budżecie. D opiero p° 
jak im ś czasie zorientow ano się> 
że  zm iana  funkcji użytkow ej 
budynku w ym aga zm ian w pla-
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lat
7  p a ź d z ie r n ik a  p r z y p a ­

d a  5 0 . r o c z n ic a  u z y s k a ­

n ia  p r z e z  L u b o ń  p r a w  

m ie js k ic h .

Fakt ten odnotowano je ­
d y n ie  w  ro z p o rz ą d z e n iu  
prezesa R ady M in is tró w , 
opub likow anym  w  D zien­
n ik u  Ustaw. P rzypom ina ­

my, że w raz  z L ubon iem  
prawa m ie jsk ie  o trzym a ło  
wówczas 12 osad (patrz „W L

Z  okazji jub ileuszu , 2 października o godz. 8.30 odbędzie się w  
Sanktuarium  bł. Edmunda Bojanow skiego msza św. celebrowana 
w  in tencji m iasta i m ieszkańców.

O godz. 10.00 w  G im nazjum  nr 2 przy ul. K o łłą ta ja  odbędzie się 
uroczysta sesja Rady Miasta. O kolicznościowe referaty wygłoszą 
Izabella Szczepaniak („Jak Luboń stał się m iastem” ) oraz W ło dz i­
m ierz Kaczmarek („M ieszkańcy Lubonia” ). Wręczone zostaną rów ­
nież odznaczenia „Z a s łużo ny  dla M iasta  Luboń ” . U roczystość 
uśw ietnią lubońskie zespoły artystyczne.

P rzew odn iczący R ady M ia s ta  serdecznie zaprasza w szyst­
k ich  m ieszkańców.

n ie  z a g o s p o d a ro w a n ia  te re n u . 
W szczęto więc proces uchw alania 
m iejscow ego planu zagospodaro­
wania przestrzennego dla tego ob­
szaru. Był gotow y je s ie n ią  2003 r. 
Prace rem ontow e zam ierzano roz­

począć jeszcze  w  tym  sam ym  roku. 
Lym razem  zarezerw ow ano naw et 
w b u d żec ie  m ie jsk im  s to so w n ą  
kwotę (400 tys. zł).

N iedawna analiza ekonom iczna 
zleconego niegdyś projektu adapta- 

cJi w y k a z a ła , że  re m o n t s ta re j 
Czwórki byłby droższy niż budow a 

nowego dom u (3 tys. zł za m 2, co w 
Przeliczeniu  na 6 m ieszkań  daje 
kwotę 540 tys.). W śród radnych po­

jaw iły się nawet opinie, że budynek 
należy zburzyć. Kolejna eksperty­
za, będąca efektem  poszukiw ania 
oszczędności, wykazała, że stropy, 
które m iały być w ym ieniane, nadają 
SN jednak do remontu.

C iśnie się pytanie o co tu  cho­
dzi? Z leca się w ykonanie eksper­
tyz, podejm uje decyzję, rezerw uje 
Pieniądze w budżecie, ba, dla je d ­
nego budynku zm ienia się plan za­
gospodarow ania terenu, po czym  
dochodzi się do  w niosku, że inw e­
stycja jes t sprzeczna ze zdrow ym  
rozsądkiem . G dy okazu je  się, że 
kosztow ać będ zie  b lisk o  2 razy  

W|ćcej, z leca się ko lejną  eksperty­
zę, która podw aża treść poprzed­
niej.

K tórej z  e k sp e rty z  w ie rzy ć ?  
Przyglądając się stylow i działania 

w tej jednej spraw ie, trudno o za- 
iąnie... (H S)

C h o d n ik i L a s k u
N a przełom ie sierpnia i wTześnia, na całej d łu ­

gości ul. K urow skiego, został w ykonany chod­
nik z  betonow ej kostki brukowej. Roboty w yko­
n y w a ło  P rz e d s ię b io r s tw o  W ie lo b ra n ż o w e  
TO R -B R U K  Sp. z  o. o. z Poznania. (B)

K om is ja  S fery Społecznej Rady 
M iasta Luboń

in fo rm u je , że 21 września 2004 r. 
o godz. 16.30 w  Szkole Podstawo­
wej n r 2 p rzy u l. Ż ab ikow sk ie j 40 

odbędzie się posiedzenie na temat:
„B a r ie r y  a rch ite k to n iczn e  

i u tru d n ie n ia  k o m u n ik a c y jn e  
w  naszym  m ieście”

Radni proszą osoby n iepełno­
sprawne, ich op iekunów  oraz 

lubonian zainteresowanych szcze­
gó ln ie  tą kw estią  o p rzybycie  na 

spotkanie i udzia ł w  dyskusji.
W anda  S u le ja -K o t 

-  p rzew odn icząca  K o m is ji

U z u p e łn ie n ia
Dwa niezam ieszkałe lokale w  zasiedlonym  nie­

daw no  now ym  budynku  kom unalnym  przy ul. 
N iepodległości burm istrz L ubonia przy znał kolej­
nym osobom  z listy oczekujących na m ieszkania. 
Jeden otrzym ała Violetta W iśniewska, drugi po od­
m ow ie kolejnej na liście przyznane zostanie n ie­

bawem  (R)

Inwestycje komunalne - sierpień 2004 r.
1. K analizacje sanitarne:

- K anały sanitarne w odcinku ul. D w or­
cowej, ul. Pow stańców  W lkp. i ul. Pade­
re w sk ie g o , w y b u d o w an e  p rz e z  F irm ę  
„LIT Z ” z Poznania zostały przekazane do 
eksploatacji.

- T rw ają  prace zw iązane z odbudow ą 
naw ierzchni pasa drogow ego po budowie 
kanalizacji w  odcinku ul. N iepodległości.

- Firm a „LITZ” z  Poznania kontynuuje 
budow ę kanałów  sanitarnych w  ul. Pusz­
kina i Południow ej oraz w  ulicach Faust- 
m ana, N ogali i K rasickiego.
2. Sieci w odociągow e:

- Firm a „W odA n” Instalacje Sanitarne 
z Lubonia zakończyła budow ę w odociągu 
w  ulicy K olonia PZN F - sieć je s t przygo­
tow yw ana do odbioru końcow ego i prze­
kazania do eksploatacji.

- Przedsiębiorstw o U sługow o-B udow - 
lano-Transportow e „A N D ER -87” Tomasz 
i G rzegorz Janaszak z Puszczykow a zakoń­
czyło budow ę w odociągu w  ulicy Dolnej i 
Stawnej sieć je s t przygotow yw ana do od­
bioru końcow ego i przekazania do eksplo­
atacji.
3. M odernizacje naw ierzchni ulic i chod­
ników:

- P rz e d s ię b io rs tw o  W ie lo b ra n ż o w e  
„TO R -B R U K ” Sp. z o.o. z  Poznania a), 
zakończyło  realizację  zadań inw estycyj­
nych:

R u s z a  h ip e rm a rk e t
Praw dopodobnie 30 w rześnia o tw arty zostanie now y sklep przy rondzie Ż abikow - 

skim  na ul. Puszkina. M ieszkańcy o trzym ają  przedtem  okolicznościow e gazetki z  ofertą. 
Jak nas poinform ow ano, dyskont przygotow uje z tej okazji specja lną  prom ocję cenow ą. 
(I)

O , ja .. .
Tak dłuo trwało 

katalizow anie  
rejonu ul. Niepodle­

głości. że  ktoś się 
wkurzył... Przedtem  

był to drogowskaz 
.. Objazd".

- budow a chodnika z betonow ej kostki 
b rukow ej w  od c in k u  ul. K oz iń sk ieg o  i 
odcinku ulicy M iodowej,

- m odernizacja chodnika w  odcinku ul. 
Poniatow skiego.

b) , kontynuuje budowę chodnika z  beto­
nowej kostki brukowej w  ul. Kurowskiego.

c) , przygotow uje rozpoczęcie m oderni­
zacji naw ierzchni odcinka ul. Leśm iana.

- Z ak ład  R o b o t D ro g o w y ch  M arek  
D achtera z  Puszczykow a zakończył budo­
w ę chodnika z  betonow ej kostki brukowej 
w  ulicy K arłowicza.
4. R ozbudow a przedszkola:

- Przedsiębiorstw o Produkcyjno-H an- 
d lo w o -U słu g o w e F R A N E X  F ran c iszek  
P ietruszka z  Poznania kontynuuje rozbu­
dow ę o jed en  oddział istniejącego przed­
szkola przy ul. O siedlowej.
5. Cm entarz kom unalny:

- Zakład Robot Drogowych Marek Dach­
tera z  Puszczykowa rozpoczął pierwszy etap 
budowy cmentarza komunalnego przy ul. Ar­
mii Poznań. W  lamach zadania wykona robo­
ty ziemne polegające na ukształtowaniu tere­
nu, drogi dojazdowe, alejki do kaplicy, bramę 
wjazdową oraz ogrodzenie tymczasowe.

- Z ak ład  B u d o w lan y  inż. Z b ig n iew  
O lejnik z  R óżanek rozpoczął budow ę ka­
plicy cm entarnej.

L eszek M ichalik  -  B iuro M ajątku  
K om unalnego
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W id zą  p o trzeb ę  d ysku s ji
Z in ic ja ty w y  p rze w o d n iczą ce g o  P iS  „P ra w o rz ą d n y  L u b o ń ”  -Z y g m u n ta  
K u k u ły  w  środę , 25 s ie rp n ia  w  s ie d z ib ie  TMML w  O śro d ku  K u ltu ry  p rz y  
ul. S o b ie sk ie g o  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  in ic ju ją c e  p o w s ta n ie  k lu b u  d y s ­
ku sy jn e g o  P o ls k ic h  P a rtii P a tr io ty c z n y c h  „O r ły  B ia łe ”  im . gen. W łady­
s ław a  S iko rsk ie g o .

Na p ie rw szy  og ień
W cześn ie j n iż  nas p o in fo rm o w a n o  w s ta ro s tw ie  w ub. m ies iącu , n ie  we 
w rze śn iu  -  p a źd z ie rn iku , a le ju ż  20 s ie rp n ia  z lik w id o w a n o  w  L u b o n iu  
f i l ię  W ydz ia łu  K o m u n ika c ji. N ie o b y ło  s ię  bez zam ieszan ia  i  d e z in fo r­
m a c ji.

U czestniczyły w  nim  osoby o różnych 
poglądach politycznych, które podzieliły 
się sw oim i opiniam i na tem at obecnej sy­
tuacji ekonom icznej, społecznej i politycz­
nej w  kraju.

Z ygm unt K ukuła w skazał, że w  Klubie 
m ają  spotykać się ludzie o poglądach za­
rów no  lew icow ych  ja k  i p raw icow ych . 
Podkreślił, iż w Polsce należy ożywić życie 
polityczne. Ustalono, że to w łaśnie Z yg­
m unt K ukuła będzie prezesem  klubu.

Tadeusz Turkot w yraził obaw ę o g lo­
balizację, uznając j ą  za  szkodliw ą dla Pol­
ski. Polem izow ała z  nim  C zesław a M aru- 
szyńska, k tó ra  w idzi po trzebę integracji 
naszego kraju. Jan K aczm arek, prow adzą­
cy działalność hand low ąporuszy ł problem
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polskiego handlu, k tórem u trudno ryw ali­
zow ać z  zachodnim  kapitałem . Rajm und 
K ru siń sk i d o strz eg ł fak t p o w staw an ia , 
rów nież  w  Luboniu, w ielk ich  m arketów  
nie dających jed n ak  m iejsc pracy m iejsco­
wej luności. H enryk O lejniczak podkreślił, 
że gosp o d ark ę  należy  u now ocześn iać  z 
sensem . Poruszy ł m .in. spraw ę budow y 
cm en tarza , uznając , że je g o  lokalizacja  
pom iędzy dw om a zakładam i przem ysło­
w ym i je s t zła. Teren ten je s t bardzo cenny. 
Pow iedział, że należy w  tej spraw ie zro-

L is t  do  re d a k c ji

Na odczepnego...
D ługo oczekiw ane połączenie Lasku z 

Ż abikow em  ju ż  na pierw szy rzut oka oka­
zuje się bublem . Ta linia nie je s t  aktem  
dobrej woli U rzędu, a raczej chęc ią  udo­
w odnienia nam, że  takie połączenie nie jes t 
potrzebne. N o bo i po co kom u taki auto­
bus, który na  pierw szym  odcinku pow iela 
dw ie istniejące ju ż  linie L2 i L3, a potem  
jedz ie  po w yludnionych obrze­
żach miasta. Szukając rentow ­
ności i uzasadnienia istnienia 
tej linii, należy puścić autobus 
tam , gdzie nie m a kom unika­
cji -  trudne? G w oli informacji 
d la tych, którym  za daleko jest, 
by to spraw dzić -  kom unika­
cji nie ma: m iędzy Laskiem  a SP 4 (ul. I 
M aja), także z  G im nazjum  nr 2 przy Woj­
ska Polskiego, na ul. O krzei, Pow stańców  
W lkp. W ydaje mi się co najm niej dziw ne, 
że Translub obiera d łuższą  i m niej ludną 
trasę, a nie k ró tszą  i bardziej za lu d n io n ą -  
czyżby bał się nadm iaru pasażerów ?

(D ane do w iadom ości redakcji)

PR AW O  I
S PR A W IE D LIW O Ś Ć  

(P raw orząd ny  Luboń)

nieobecni we w ładzy Lubonia

bić referendum . N aw iązując do problem u 
biedy poruszonego przez H. O lejniczaka, 
H alina Terczew ska opow iedziała o dzia­
łalności „C aritas” przy parafii pw. św. Bar­
bary, wskazując na działania łagodzące ten 
społeczny problem .

O soby biorące udział w  dyskusji stw ier­
dziły, że Polska m a złych polityków. W ska­

zali, że brakuje kontaktu przedstaw icieli 
w ładz  sam orządow ych  z  m ieszkańcam i 
Lubonia. Z auw ażono rów nież, że o w aż­
nych d la m ieszkańców  spraw ach w Lubo­
niu m ożna dow iedzieć się tylko z  „W ieści 
L ubońsk ich” .

W spotkaniu uczestniczyło 11 osób. N a 
dalsze klub zam ierza zapraszać polityków  
i radnych reprezentujących różne ugrupo­
w ania polityczne. Chce, by toczyła się dys­
kusja o w ażnych spraw ach kraju i sam ego 
Lubonia. R o b e rt W rzesińsk i

L is t  do re d a k c ji

A b y  n o g i
n ie  b o la ły

(T ubiegłym  m iesiącu pokaza liśm y w ia­
tę. którą  ustaw iono na  p rzys ta n ku  au to ­
busow ym  w  okolicy  kościoła pw. św. Jana  
Bosko. P oniżej pub liku jem y list do redak­
c ji z  p ro śb ą  o p o s ta w ien ie  następnej, w  
innej części Lubonia.

W n aw iązan iu  do  a rty k u ­
łu pt. „N ogi n ie  b ę d ą  b o leć ” 
z w r a c a m  s ię  w im ie n iu  
m ieszk ań có w  ul. C y ry la  R a­
ta jsk ie g o , sz c ze g ó ln ie  tych  
s ta rszy ch , o p o s taw ien ie  n o ­
w e j w ia ty  a u to b u s o w e j  z 
m ie jscam i s ied zący m i na ul. 

A rm ii P o zn ań  (p rzy  ul. C y ry la  R a ta j­
sk ieg o ). W z w iąz k u  z  tym  że, o b ecn a  
p o z b a w io n a  je s t  m ie jsc  do  s ie d z e n ia , 
lu d z ie  s ta rsi zm u szen i s ą  stać  w o c ze ­
k iw an iu  na  au to b u s , a  w  czasie  o padów  
m okną.

Z pow ażaniem  
K rystyna Nawrocka

Już od poniedziałku 23 sierpnia otrzy­
m ywaliśm y sygnały od zdezorientowanych 
lubonian (również z  prośbą o poradę). In­
teresanci zastosowali się do zalecenia urzęd­
ników, wcześniej uzgodnili wizyty w  luboń- 
skiej placówce kom unikacyjnej, 
ale przybywszy w  wyznaczonych 
te rm in ac h , c a ło w a li p rz y s ło ­
w iow ą klamkę. Dzwoniono rów ­
nież, pytając, jak  i gdzie reklam o­
w ać  ź le  z a ła tw io n e  p rz e z  
lubońską filię sprawy i kto ponie­
sie koszty związanych z  tym dal­
szych form alności?

Kartka na drzw iach zam knię­
tej placów ki W ydziału K om uni­
kacji starostw a w Luboniu od­
syła petentów  do siedziby w ładz 
pow iatow ych na ul. Jackow skie­
go w Poznaniu. Ktoś odręcznie 
dopisał num er telefonu do cen­
trali tego urzędu. D zw oniący do 
nas zdenerw ow ani ludzie, opo­
wiadali o sw oim  zagubieniu  w 
gm achu  starostw a, ko lejkach i 
niedostatecznej tam  informacji.

Od rzecznika prasowego starosty, pani 
Marii Lipskiej dowiedzieliśm y się, że w cze­
śniejsze niż przewidywano zam knięcie f i l i i 
spow odowała decyzja m inisterialna, która 
zaskoczy ła  rów nież  p racow ników  staro­
stwa. O likwidacji placówki w  Luboniu pani 
rzecznik dowiedziała się z  rozmowy z  „Wie­
ściami Lubońskim i”, k tó rą  przeprow adzi­
liśmy 27 sierpnia. -  W idocznie p oszła  na  
p ierw szy ogień -  skw itow ała sw oje zdzi­
wienie pani rzecznik. Przy okazji poinfor­
m owano nas o zam knięciu wydziału i f ili i 
w  dniach l i 2 w rześnia -  na czas instalacji 
nowego system u w kom puterach tych urzę­
dów. Od 3 września zapowiedziano podwo­
jenie obsługi petentów. W okresie przejścio­

P o le m ik i

Z d a n ie m  Trans lu b u
A rty k u ł „Z m ow a k iero w có w  T ran s­

lubu?” zam ieszczony  w  lipcow ym  num e­
rze „W ieści L u b o ń sk ich ” w yw ołał nasze 
o b u rz e n ie .  O b ra ź liw y  je s t  z w ła s z c z a  
ty tu ł su g e ru jący  n ieu czc iw o ść  k ie ro w ­
có w  i po zo sta jący  bez żad n eg o  zw iązku  
z  tre śc ią  a rty k u łu . C eny  b ile tó w  sp rze ­
d a w a n y c h  w  p u n k ta c h  
sp rzed aży  zosta ły  usta lone 
na p o z io m ie  n iższy m  n iż  
ceny  b ile tów , k tóre m ożna 
nabyć u k ierow cy  w in te­
resie  ogó łu  pasażerów . Takie ro zw iąza­
nie sp raw y  zachęca  p asażerów  do naby­
w a n ia  b i le tó w  p o z a  a u to b u s e m . 
O czy w is te  je s t  p rzec ież , że nabyw an ie  
b ile tó w  u k ierow cy  w y d łuża  czas p rze­
ja z d u  i n iep o trzeb n ie  ro zp rasza  uw agę 
k iero w cy , k tó reg o  p o d staw o w y m  o b o ­
w iązkiem  je s t  bezp ieczne k ierow an ie  po­
jazd em . N iep raw dziw e je s t  zaw arte  w ar­
tyku le  stw ie rd zen ie , że  T ranslub  żąda od 
p row ad zący ch  punkty  sp rzedaży  na ty ch ­
m iastow ej zap ła ty  za  zak u p io n e  bilety. 
W rzeczy w is to śc i b ile ty  s ą  sp rzedaw ane  
z  opóźn io n y m  term inem  p łatnośc i. Po­

wym , od zam knięcia filii terenow ych do 
wdrożenia nowego system u (3 września), 
klienci zlikwidowanych placówek nie m o­
gli jednak  liczyć na specjalne względy. N a­
tom iast inform owanie ich o zm ianach i kie­

fo
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rowanie do odpow iednich urzędników  w 
b u dynku  s ta ro s tw a  by ło , zd an iem  pani 
rzecznik, właściwe.

Z am knięcie  lubońskiej f i l i i  W ydziału 
K om unikacji i T ransportu, podobnie jak  
p ięc iu  innych  w p o w iec ie , je s t  k o n se ­
kw encją  w prow adzania C entralnego Sys­
tem u Rejestracji Pojazdów  i Kierowców. 
Przypom nijm y: z  12 dotychczasow ych pla­
ców ek zdecydow ano  się zachow ać 6 w 
gm inach tzw. drugiego pierścienia (poło­
żonych dalej od Poznania): w Pobiedzi­
skach, K ostrzynie, M osinie, Buku, S tęsze­
w ie i M urow anej G oślinie. R ów nież tam 
lubon ian ie  m o g ą  za ła tw iać  form alności 
zw iązane z  re jestracją  pojazdów. (H S)

w sze ch n ą  je s t  p rak ty k a  zap ła ty  za  po ­
p rzed n ią  fak tu rę  przy nabyw aniu  przez 
p row ad ząceg o  punk t następnej partii b i­
letów. W p rak tyce  p ro w adzący  punk t nie 
m usi w ięc  w y k ładać  p ien iędzy  z góry  za 
naby te  b ilety , a  p łaci za  n ie do p iero  po 
ich sprzedaży. Pom ysł z  w prow adzeniem  

kon d u k to ró w  je s t  naszym  
zdaniem  zu pełn ie  n iereal­
ny. N ie  z n am y  m ia s t,  o 
k tó rych  m ow a w  artykule, 
g d z ie  k o m u n ik ac ja  m ie j­

sk a  z a tru d n ia ła b y  k o n d u k to ró w . N ie  
trzeb a  dużej w yo b raźn i, by s tw ierdzić , 
że koszty  za trudn ien ia  znaczn ie  by w zro­
sły. Z a  te d o d a tk o w e  k o sz ty  m usia łby  
k toś zap łac ić , n a jp raw dopodobn iej pasa­
żerow ie , gd y ż  n iew ątp liw ie  cen b iletów  
nie udałoby  się  w tedy  u trzym ać na do­
tychczasow ym  poziom ie.

Zarząd: Dyrektor mgr Czesław' 
Lepiesza

Związki Zawodowe: P.T. Translub 
komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność’ 

-  przewodniczący -  Wiesław Chermuła
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P rz e z  L u b o ń  d o  N iw k i
Z dniem 30 sierpnia uruchomiono nowąlinię 

podmiejską MPK nr 101, kursującą na trasie:
P o zn ań  D ębiec  - L uboń - Ł ęczyca - 

Puszczykow o - N iw ka S zp ita l (p a trz  też 
m ap k a  na  str. 2).

Strefa l -  D ębiec -  Sam otna
Strefa II -  Luboń C hopina -  Ł ęczyca I
Strefa III -  Puszczykow o Dw. PKP -  

N iw ka Szpital

LU D ZK IE  S P R A W Y 17

- m ieszkańcy gm iny Puszczykow o po­
wyżej 65 roku życia

- um undurow ani funkcjonariusze poli­
cji podczas pełnienia służby

- radni
Przew ozy ulgowe:
- dzieci i m łodzież od lat 6 do ukończe­

nia szkoły średniej lub policealnej -  bilety 
jednorazow e 37%  lub bilety 30-dniowe 49%

Bilety jednorazow e w  jednej strefie w dw óch  strefach w  trzech strefach
Normalne 1,80 2,70 4,50

Ulgowe 37% 1,10 1,70 2,80
Ulgowe 78% 0,40 0,60 1,00

Bilety 30-dniow e w  jednej strefie w  dw óch strefach w trzech strefach
Normalne 65,00 85,00 120,00

Ulgowe 49% 33,00 43,00 61,00
Ulgowe 78% 14,00 18,50 26,00

Autobus M PK 101 na ul. Armii Poznań, przystanek przy ul. Rutkowskiego

Ulgi i zw o ln ien ia
Przew ozy bezpłatne:
- dzieci do lat 6
- dzieci i m łodzież od lat 6 do ukończe­

nia szkoły średniej lub policealnej na tere­
nie Puszczykow a oraz  na trasie Łęczyca - 
Puszczykowo, dzieci ze szkół podstaw o­
wych i gim nazjum  w  Puszczykow ie m iesz­
kające w  Puszczykow ie, Ł ęczycy i W irach 
w dni nauki szkolnej

- osoby niezdolne do sam odzielnej eg­
zystencji w raz z przew odnikiem  oraz oso­
by niew idom e i ociem niałe w raz z  prze­
w odnikiem

- inwalidzi w ojenni i wojskow i

- dzieci i m łodzież dotknięta inw alidz­
tw em  lub n iepełnospraw na na trasie dom
-  szkoła, przedszkole, szkoła w yższa itd.
-  bilety jednorazow e lub 30-dniow e 78%

- studenci -  bilety jednorazow e 37%  lub 
bilety 30-dniow e 49%

- um undurow ani funkcjonariusze Stra­
ży G ranicznej, funkcjonariusze celni, żoł­
nierze Żandarm erii W ojskowej oraz w oj­
sk o w y c h  o rg a n ó w  p o rz ą d k o w y c h , 
żołnierze odbyw ający n iezaw odow ą służ­
bę w ojskow ą oraz osoby spełniające obo­
w iązek tej służby w  form ach rów norzęd­
nych - ty lk o  bilety jednorazow e 78%

- kombatanci oraz emeryci i renciści w 
godzinach od 9.00 do 14.00 i od 16.00, a w

soboty i święta na wszystkich kursach -  bilety 
jednorazowe 37% lub bilety 30-dniowe 49%

- opiekunowie dzieci i młodzieży dotknię­
tej inwalidztwem lub niepełnosprawnych na 
trasie  dom  -  szkoła, przedszkole, szkoła 
wyższa itp. -  tylko bilety jednorazow e 78%

B ilety jed n o ra zo w e
- na liniach podm iejskich n ie obow ią­

zu ją  bilety czasow e i przystankow e m iej­
skie M PK

- w ażne tylko bilety zakupione u k ie­
rowcy

- każdy pasażer musi posiadać odręb­
ny bilet

- b ile t u p o w ażn ia  do ja z d y  ty lk o  na 
dany kurs

B ilety 30-dn iow e
- na liniach podmiejskich nie obowiązują 

bilety trasow e i sieciow e m iejskie M PK; 
podobnie bilet m iesięczny na trasę 101 nie 
m oże służyć jak o  tzw. „sieciów ka” na in­
nych trasach M PK.

- bilety 30-dniow e strefow e sprzedaw a­
ne są jed y n ie  w  form ie elektronicznej

- bilety m ożna ładow ać na posiadane 
KOM  KARTY

- bilety s ą  sprzedaw ane w  kasie M PK 
Poznań Sp. z  o.o. na pętli Dębiec

W  celu zapew nienia sprawnej obsługi 
pasażerow ie proszeni są  o przygotow anie 
odliczonej należności za bilet i w siadanie 
tylko pierw szym i drzwiam i.

(na podstaw ie w w w .m pk.poznan.pl)

N a  tej samej trasie nadal kursuje auto­
bus „EK O  R ondo” .

LA i LB pozostaną
W brew  w cześniejszym  pogłoskom , j a ­

koby jed n a  z  linii, LA  bądź też  LB, m iała 
zo stać  w y co fan a , sy tu a c ja  nie u leg n ie  
zm ianie. A utobusy Translubu w ciąż będą  
kursow ać na obydw u trasach. (M W )

J u b ile u s z  k rw io d a w c ó w  Ś m ie rć  w  s a m o tn o ś c i
D w udziesta  d ruga  akc ja  zo rg a n izo w a n a  p rzez  K lu b  H o n o ro w ych  D aw ­
ców  K rw i PCK „L u b o n ia n k a ”  o d b y ła  s ię  tym  razem  w s a li lu b o ń s k ie j 
S p ó łd z ie ln i M ieszkan iow e j, w  n iedz ie lę , 15 s ie rp n ia . P rz y b y ły  172 o s o ­
by, a le k re w  m o g ło  od d a ć  157, w tym  49 ko b ie t, co  da ło  70,650 l it ró w  
tego ce nnego  leku.

T r a d y c y jn i e  
ju ż  k rw io d aw cy  
u trz y m a li  u p o ­
minki. Sponsora­
mi byli: hurtow - 
n ‘a s ło d y c z y  
„M iko li” , G rupa 
H a n d l o w a  
„Ż yw iec” , S p ó ł­
d z ie ln ia  P ra c y  
„Z ioto lek” -  Po- 
2r|ań , „ C a r ls -  
t>erg” - O k o c im  
SA -  O ddział w Krew oddają (od lewej): M arek Cichy i Sebastian Piątek

W ezw ani p rzez  m ieszkankę b loku  „ i”  w  L uboniance  strażacy dokonali 28  sierpnia m akabryczne­
go  odkry cia. N ie  chcąc  w y w ażać  drzw i, w eszli po  drabin ie  p rzez  uchy lone  okn o  do  w skazanego  
m ieszkan ia  na  ll p ię trze  i znaleźli ciało  nieżyw ej od  ok. 7 dni lokatorki. 80-letnia kob ieta  b y ła  o so b ą  
sam otną. Z m arła  p raw dopodobnie  podczas snu. N ik t z  sąsiadów  z  pię tra  n ie zain teresow ał się k ilku­
dn iow ym  brak iem  oznak  życia  w  m ieszkan iu  staruszki. S trażaków  w ezw ała  kob ieta  zam ieszkała  
niżej, zan iepokojona d ług im  niew idzeniem  w iekow ej sąsiadki. Jej podejrzen ia  w zbudził rów nież 
n ieprzyjem ny zapach rozchodzący  się w  klatce schodow ej. B iorący udział w  akcji strażacy, z  uw agi 
na sm ród  pochodzący  z  rozk ładającego  się ju ż  c ia łą  zm uszeni byli pracow ać  w  m askach  tlenow ych. 
N a  m iejscu  byli rów n ież  w ezw an i p rzez  O S P  policjanci i strażnicy  m iejscy. (H S )

Poznaniu i Zakład K am ieniarski Jerzego Dom agały. W przeprow a­
dzeniu akcji pom agali: Stanisław , N orbert i Rom an K aźm ierczako- 

W|e, Stefan Biniak i w iceprezes B ronisław  Tom kowiak.
Klub Honorow ych D awców Krwi PCK „Lubonianka” obchodzi 

w tym roku 10-lecie istnienia. Z tej okazji w sobotę, 25 w rześn ia , w  
Sali Z ak ład ó w  C hem icznych  w Luboniu odbędzie się jubileuszow a 
Uroczystość, podczas której nastąpi przekazanie sztandaru. Przygo­
towano specjalne zaproszenia. Sponsorzy imprezy: Urząd M iasta Lu­
boń, Rada Powiatu Poznańskiego z przewodniczącym  Grzegorzem  
^asie lew sk im , Lubońska Spółdzielnia M ieszkaniowa, „Lubanta”- 
Luboń, Regina i Zygm unt N iedźwiedź, „N ovol” -  Komorniki, „Aku- 

serwis” , Przedsiębiorstwo Handlowe Herm an & Herman, Przedsię­
biorstwo Handlow o-U sługow e Kujawa, Apteka „Farma-Vit” , Apte­
ka Żabikowska, KOS-Dom  Kostrzewski, K lim a-M ezon Luboń, Sklep 
Farb -  W anda Czapiew ska, Gabinet Stom atologiczny -  Piotr Gett, 
Usługi R em ontowo-Budow lane-Ratajczak, „Chata Polska” -  Drgas, 
Stoisko Dekoracyjne „Janina” -  Luboń, „A gregaty” -  Tomasz Bla- 
S2ak, firm a „Agar” PH -  M aria Kotlarska.

R o b e rt W rz e s iń s k i

K lu b  H D K  P C K  „ L u b o n ian k a”  p ow oła ła  
28  p aźd z ie rn ik a  1984 r. na z eb ran iu  za ło ży ­
c ie lsk im  g ru p a  11 o sób , w śród  k tó rych  b y ł Je ­
rzy  Z ieliń sk i, od  10 lat p rezes  k lubu . W ice­
p r e z e s e m  z o s ta ł  R o m a n  L e w e n d o s k i ,  
sek reta rzem  -S ta n is ła w  Sobkow sk i.

W  c iąg u  p ięc iu  lat istn ien ia  d o  k lu b u  na­
leżało  46  członków , w  tym  7 kob ie t. O becn ie  
„ L u b o n in ak a”  liczy  180 członków , z  te g o  100 
rz e c z y w is ty c h , c z y li o p ła c a ją c y c h  sk ład k i 
PC K . Jerzy  Z ieliń sk i zapy tany , cze m u  należy

zaw d zięczać  taki rozw ój k lubu , tw ierdz i, że  to  zas łu g a  p rężnej d z ia ­
łalności „L ubon iank i” , m ediów  lokalnych  („W ieśc i L u b o ń sk ich ") i 
p o z n ań sk ic h  („ G a ze ty  P o z n a ń sk ie j" , „ G ło su  W ie lk o p o lsk ie g o " , 
PT V  3), k tó re  n ag ła śn ia ją  akcje  k rw io d a w c ze  k lubu . O  ty m  , że 
cz łonkow ie  „ L u b o n in ak i"  p rężn ie  dz ia ła ją , św iad czy  cho ćb y  fakt, 
ż e  ok . 60  z  n ic h  p o s iad a  o d z n ak ę  Z a s łu ż o n y  H o n o ro w y  D a w c a  
K rw i 111, U i I s topnia . N a  koncie  K lubu  je s t  j u ż  pon ad  1000 litrów  
oddanej krw i! N iew ątp liw ie  „L u b o n ia n k a ”  je s t  je d n y m  z  najlep iej 
dz ia łających  klubów  H D K  PC K  w  W ielkopolsce!

Lubońscy k rw io d aw cy  n ie  ty lk o  u c z e s tn ic z ą  w  akc jach  k rw io ­
daw czy ch. lecz  także  w różnych  im prezach  in teg racy jnych . B io tą  
udział w K lubow y ch  H a low ych  M istrzo stw ach  Piłki N o żn ej H o n o ­
row ych  D aw ców  K rw i, co ro czn y m  ra jdz ie  sa m o c h o d o w y m  „C z e r­
w ona  R óża". W  lipcu  ro d z in a  N o w a k ó w  rep re z en to w a ła  K lu b  w  
zaw o d ach  s trzeleck ich  zo rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  K lu b  H D K  P C K  
„G oślin iacy" w  M urow anej G oślin ie. W  n iedzielę , 5 w rześn ia  u czest­
niczyli w zaw o d ach  w ęd k arsk ich  w S w arzędzu . K lub  p rzekazu je  
uzy skane od  sp o n so ró w  podarunk i z ap rzy jaźn io n em u  Przedszko lu  
nr 5 „W eseli Sportow cy , g d z ie  m .in . o d b y ły  się  k o n k u rsy  p ro m u ­
ją c e  idee hono ro w eg o  k rw io d aw stw a .

Program
uroczystośc i
ju b ileu szo w ych
Z biórka przy kościele parafialnym  pw. 
św. Barbary, Luboń, plac E. Bojanow - 
skiego
10.00 -  uroczysta m sza św. w  in ten­

cji krw iodaw ców , pośw ięce­
nie sztandaru

1 1 .3 0 -  złożen ie  w iązank i kw iatów  
pod pom nikiem  bł. E dm unda 
B ojanow skiego i pod O beli­
skiem  W olności

12.00 -  koncert G rodziskiej O rkiestry 
Dętej „Szałatnaje”

1 3 .0 0 -  p rz e m a rs z  u lic a m i P o n ia ­
to w sk ie g o , K o śc iu sz k i do 
S traży Pożarnej

1 3 .3 0 -  w y jazd  au to k a ram i d o  sali 
Z akładów  C hem icznych 
ro zp o częc ie  u ro czy sto śc i -  
wręczenie aktu nadania sztan­
daru oraz wręczenie odznaczeń 
w ystęp zespołów  Lubońskie- 
go O środka Kultury 
uroczy sty obiad -  stół bankie­
towy

18.00 -  zabaw a przy akom paniam en­
cie zespołu m uzycznego

14.00

15.30

16.30

http://www.mpk.poznan.pl
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U karan y  za... 
p o rząd ek
W  L u b o n iu  w ię k s z o ś ć  z w ie rz a k ó w  z a ła tw ia  
sw o je  p o trz e b y  na spacerze . W ła śc ic ie le  czę­
s to  n ie  sp rzą ta ją  p o  sw y c h  p u p ila c h . O kazuje  
się , że dba jąc  o e s te ty c z n y  w yg lą d  k lom bów , 
raba tek  i  tra w n ik ó w  p rz y le g ły c h  do p ryw a tn ych  
p o s e s ji a zan ie czyszczan ych  p rzez  psy, m oż­
na naw e t w e jść  w  k o n f l ik t  z p raw em . Do ta k ie ­
go  p a ra d o k s u  d o sz ło  p rz e d  p o n a d  ro k ie m  w  
L u b o n iu . Na w n io se k  w ła ś c ic ie li pe w n eg o  ja m ­
n ika  f in a ł s p ra w y  zn a la z ł m ie jsce  w  sądzie .

Pew ien m łodzieniec spacerow ał ze sw oim  jam nikiem  
w zdłuż ul. W ojska Polskiego. Piesek załatw ił się  przed 
posesją  porządkującego teren lubonianina, który w „od­
w ecie” szturchnął zw ierzaka ki­
jem . (W łaściciele psa upie- 
ra jąsię , że jam nik  
z o s ta ł  u d e rzo n y  
m eta low ym  p rę ­
te m ). Z e s tr e s o ­
w any m łody w łaśc i­
c ie l  p s ia k a  p o b ie g ł  do  
dom u i pow iadom ił o zda­
rzeniu sw ojego ojca. Spra­
w a nabrała szybszych ob­
rotów. Po obdukcji okazało 
się, że  pies m a obrażenia. D bającego o porządek posą­
dzono dodatkow o o kierow anie w obec w łaścicieli czw o­
ronoga gróźb pozbaw ienia ich życia.

K ilka dni później m ężczyzna otrzym ał w ezw anie do 
sądu. Do 2005 r. jes t pod nadzorem  kuratora sądowego. 
W yrok został w arunkow o zawieszony. Zapłacił grzyw nę 
w  w ysokości 600 zł.

Zaskakujący je s t fakt, że w łaściciel posesji w ielokrot­
nie uprzednio prosił w łaścicieli psa o sprzątanie po ich 
zw ierzaku. Spotykał się  z  całkow itym  lekcew ażeniem . 
W łaściciele jam nika  przez jak iś  okres m ieszkali na  tere­
nie N iem iec, gdzie, jak  tw ierdzą, po sw oich pupilach nie 
trzeba sprzątać, bo od tego są  specjalne służby. O skarżo­
ny k ilkakrotnie zgłaszał problem  straży m iejskiej, co nie 
przynosiło żadnych rezultatów. Po zajściu w łaściciele jam ­
nika zostali jed y n ie  pouczeni przez strażników. G dyby in­
terw encja funkcjonariuszy była szybsza i skuteczna, kon­
f l ik t  n ie  m ia łb y  m ie jsc a . T y m c za se m  m u n ic y p a ln i 
tw ierd zą  że ich interwencja w  podobnych sytuacjach m oże 
nastąpić ty lko  w  m om encie, gdy pies w łaśnie zanieczysz­
cza chodnik, co je s t rzeczą  n iew ykonalną...

M im o słusznych racji oskarżony nie m iał praw a sam 
w ym ierzać spraw iedliw ości. Do tego pow ołane są  odpo­
w iednie instytucje.

Czasam i m ożna spotkać w naszym  m ieście właścicieli 
psów, sprzątających po sw oich pupilach. Te osoby nie m ają 
konfliktów  z m ieszkańcam i dbającym i o porządek w okół 
posesji.

(K .G .)

D o cze ka ­
no  s ię  
n o w ego  
ch o d n ik a  
ró w n ie ż  
po
d ru g ie j 
s tro n ie  
ul. P o n ia ­
to w s k ie ­
go
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N ie  j e s t e ś m y  w a n d a la m i ! . . .
C zy w  L u b o n iu  p o w s ta n ie  s ka te p a rk  d la  d e s k o ro lk a rz y ?

Aby pojeździć na deskorolce, lubońska m łodzież uda- 
je  się do Poznania lub na teren byłego obozu karno-śled- 
czego w Żabikow ie. Jazda w m iejscu m artyrologii z  cza­
sów  II w ojny św iatow ej oburza okolicznych 
m ieszkańców  i zw iedzających obóz, pow o­
duje konflikty ze  strażą  m iejską. Być m oże 
ju ż  w krótce sy tuacja się zm ieni i w  Luboniu 
pow stanie praw dziw y „skatepark” .

Specjalne m iejsce do  ja zd y  na rolkach  w 
Luboniu rozw ierałoby całkow icie nasz p ro ­
blem. Skończyłoby się  korzystanie z  terenu  
d a w n eg o  o b o zu  p r z y  ul. N ie z ło m n y c h  -  
oznajm ił w  w ypow iedzi d la „W ieści Luboń- 
skich” 17-letni lubonianin, M ateusz Błaszyk.
Po raz pierw szy z  desk ą  zetknął się trzy lata 
tem u i ja k  m ówi, przez ten czas, m im o apeli 
lubońskich m iłośników  tego sportu do w ładz 
m iasta, w  L uboniu  nie zrob iono  nic, aby 
stw orzyć dla rolkarzy specjalne m iejsce (o 
ich obecności w różnych punktach m iasta i 
potrzebach pisaliśm y w  „W ieściach Luboń­
skich” na przestrzeni ostatnich lat k ilkakrot­
nie). Dziś skateparki z praw dziw ego zdarze­
nia istn ieją  naw et w  m niejszych m iastach niż 
Luboń, np. w  od­
dalonym  o 70 ki­
lo m e tró w  14-ty - 
s i ę c z  n y  m 
W olsztynie.

Częstym  m iej­
sc e m  tre n in g ó w  
na desce  był d la  
M a teu sza  i je g o  
k o le g ó w  ż a b i-  
k o w sk i o b ó z , 
gdz ie  znajdow ali 
o d p o w ie d n ią  d la  
siebie pow ierzch­
nię do jazd y  (p ła­
sk i, u tw a rd z o n y  
te re n  i s to p n ie ) .
Byli św iadom i, że 
korzystanie z  n ie­
go je s t niew łaści­
w e czy w ręcz za- 
b r o n i o n e .
„ A k ro b ac je” rol- 
k o w c ó w  n a jw y ­
raźniej raziły oko- 
l i c z n y c h
m ieszkańców  oraz kierow nictw o terenu, po­
niew aż chłopcy k ilkakrotnie byli upom ina­
ni i przeganiani przez straż  m iejską. M ło­
dym  przypisyw ano też dew astację zabytków  
i pom ników  na obszarze obozu. Z tym i za­
rzutam i rolkow cy zgodzić się nie m ogą. W 
ow ym  m iejscu od lat spotyka się m łodzież, 
która z  nadm iaru w olnego czasu oraz braku 
„rozryw ek” w m ieście przesiaduje tam  ca­
łymi dniam i. N ie w iadom o, dlaczego w szyst­
kimi zniszczeniam i obarcza się jeżdżących 
na deskach, skoro obóz codziennie odw ie­
dza niem ała liczba osób.

L u b o ń s c y  d e sko ro lka rze  w TVP

T elew izyjna „Trójka” w yem itow ała w 
program ie „T clekurier" m ateriał o luboń- 
skiej m łodzieży, która z braku m iejsca w 
m ieście jeździ na deskorolkach w byłym  lubońskint 
obozie  karno-śledczym  w Ż abikow ie. W program ie 
w ziął udział m iędzy innymi burm istrz Lubonia W ło­
dzim ierz K aczm arek, który rozm aw iał z  m łodym i m i­
łośnikam i rolek. Program  nadano 16 sierpnia o 20:00.

Mateusz na przeszko­
dach własnej konstrukcji

(A B )

S praw ą lubońskich rolkarzy zainteresow ały się m edia 
ogólnopolskie. W m agazynie in terw encyjnym  „Teleku- 
rier” , który TV P 3 w yem itow ała 16 s ie rp n ią  próbow ano 

ro z w ią z a ć  ich  
p ro b le m . O p o ­
trzeb ie  u tw o rze ­
n ia  w L u b o n iu  
sk a te p a rk u  ro z ­
m aw iano z  zapro­
szo n y m  do  p ro - 
g r a m u 
b u r m i s t r z e m  
W ło d z im ie rz e m  
K a c z m a r k ie m ,  
k tó ry  t łu m a c z y ł 
się brakiem  środ­
k ów  na ten  ce l. 
M łodzi propono­
wali sam odzielne 
w ykonanie placu 
z  o d p o w ied n im i 

|  dla rolkarzy urzą- 
“  dzeniam i.
2 J a k  p o w ie -  
j  dz ia ł „W ieściom  

L ubońsk im ” M a­
teu sz , po p ro g ra ­
m ie w ładze  m ia­
sta  w yraziły  chęć

Sport z  lubońskich rea lizacji p ro jek ­

tu  i p o w ró c en ia  
do  tem atu  w końcu  w rześn ia . Plac o w y ­
m iarach  15 na 25 m etrów  n a jp raw d o p o ­
dobniej p o w stan ie  w  oko licach  n iezag o ­
s p o d a r o w a n e g o  d o tą d  k o p c a  p rz y  
a u to s trad z ie . N a jw ażn ie jszy  je s t  a sfa lt i 
rów na pow ierzchn ia . Jazdę  bez  schodków ,

f e , w y s k o c z n i  i w zn iesień  m ożna porów nać 
do jaz d y  na row erze tren ingow ym  w po- 
koju.

C ieszy fakt, że w reszcie dostrzega się 
zalety  terenów  w zgórza, d la k tórego w  p la­
nach przew idziano  zagospodarow anie  re­
kreacy jne. W ładze m iasta ju ż  daw no po­
w in n y  za in w e sto w a ć  w k o p iec  i te ren y  

p rz y le g a ją c e  do 
niego. M ieszkań­
c y  L u b o n ia  w 
sw oich w ypow ie­
dziach w ielokro t­
n ie  p o d k re ś la l i ,  
że je s t  to idealne 
m ie js c e  n p . na 
plac zabaw , park 
czy  pub.

Jak na razie w 
n aszy m  m ie śc ie  
p o w s ta ją  ty lk o  
m arkety i pewnie 
p o w staw ać  będą  
n a d a l , m o ż e  to 

■?. one w krótce staną 
£ s ię  g łó w n ą  
j  a trak c ją  m iasta  1 
|  fo rm ą  spędzan ia  
£  czasu w olnego. 

M ie j m y n a ­
dzieję, że plany 1

Lubonianie zmuszeni są  trenować »»• prace zw iązane Z 

b u d o w ą  m ie jsca
do jazd y  na deskorolkach przy pom ocy w ładz m iasta 1 
sam ych zainteresow anych nabiorą tem pa i m oże szybciej 
doczekam y się „skateparku” niż daw no planow anej hal' 
w idow iskow o-sportow ej... ?

A d a m  B laszczak
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Wolontariusze zza oceanu Ig n o ran c ja
W l ip c u  M uzeum  M a rty ro lo g iczn e  w  Ż a b iko w ie  o d w ie d z iła  g ru p a  am e­
ry k a ń s k ie j i  k a n a d y js k ie j m ło d z ie ży  z o rg a n iz a c ji TEEN MISSIONS.

M łodzi ludzie p rzy jech a li do  Polski 
na 4 ty g o d n ie , by, zgodn ie  z  za ło żen ia ­
mi o rgan izacji, w  różnych  m ie jscach  pra-

Młodzi Amerykanie przed  budynkiem lubońskiego muzeum

Od lutego jed en  z  m ieszkańców  bloku 
nr 60 w  L uboniance in terw eniuje w  ad- 

nt in  i s t r a c j  i 
osiedla w  spra­
w ie  n a p raw y  
sypiącego się z  
b a lk o n u  ty n ­
ku. W  k w ie t- 

’■§ n iu  na  roboty  
|  było za zim no, 
I  w  lipcu ekipa
1  b y ła  ju ż  tu ż , 
t  tuż. Jest w rze- 
s  sień, do kolej-
2  nych  m rozów  

n i e d a l e k o . . .  
(R )

tow e w  E kw adorze , dom y d la  chorych  
na A ID S w  A fryce, w z n o szą  budow le  w  
Island ii. W  c iągu  roku  szk o ln eg o  sam i

Z a s k o c ze n ie
Zapow iadana  o d  daw na zm iana  gazu w  s ie c i z zaazo tow anego  Ls (GZ- 
35) na w yso ko m e ta n o w y  E (GZ-50) zasko czy ła  m ie szka ń có w  Lubo n ia .

cow ać ja k o  w olontariusze  d la  lokalnych  
spo łecznośc i. O piekę nad g ru p ą  p rzeb y ­
w a jącą  w Polsce  sp raw o ­
w ał a m e ry k ań sk i p a s to r  
D ale  T ay lo r z  K o śc io ła  
C hrześcijan  W iary E w an ­
gelicznej, na sta łe  m iesz ­
kający i d z ia ła jący  w Po­

znaniu. Teen M issions to 
o rgan izac ja  d z ia ła jąca  w 
S tan ach  Z je d n o c z o n y c h  
°d  30 lat. Co roku w okre- 
Sle w akacy jnym , w obo- 
z>e na F lorydzie  zb iera  się 
g ru p a  o k o ło  l 500 m ło ­
dych ludzi, k tó rzy  po spe­
c ja ln y m , d w u ty g o d n io ­
w ym  p r z e s z k o le n iu  
w ysyłani są  w raz  z o p ie ­
kunam i w ró żn e  zakątk i 
św iata. B u d u ją  pasy  star-

Opiekun grupy -  pastor Dale 
Taylor

z b ie ra ją  p ien iądze , by m óc w ziąć  udzia ł 
w  tak im  obozie. P łacą  rów nież za  podróż 

do w ybranego  kraju. Po­
ch o d zą  z  różnych  kośc io ­
łów ; s ą  w śród nich  bap ty ­
śc i, z ie lo n o św ią tk o w c y , 
ew angelicy.

G ru p a , k tó ra  o d w ie ­
d z iła  m u z e u m , to  m ło ­
d z ież  w  w ieku  13-18 lat. 
A m e ry k a ń sc y  w o lo n ta ­
riusze  w ykonali p race  p o ­
rządkow e w okó ł siedziby  
m u z e u m  i o d m a lo w a l i  
k o ry tarz  przy  w e jśc iu  do 
b u d y n k u . Z a p o z n a li  się  
też  z  h is to r ią  by łych  o b o ­
z ó w  h i t l e r o w s k ic h  w 
Ż ab ik o w ie .

K rzyszto f Płonka

O term inie rozpoczęcia przesyłu nowej 
jakości gazu i zw iązanej z  tym  konieczno­
ści przestaw ienia w szystkich urządzeń ga­
zow ych lubonianie dow iedzieli się zaled­
w ie  k ilka  dni przed 30 sierpnia z  ulotek 
roznoszonych  w  m ieście. Ci, k tórzy  nie 
zdążyli tego zrobić wcześniej, m ieli 2-3 dni 
na  ew en tua lny  zakup  now ych  urządzeń  
(kuchenki czy  ju n k ersa). D o n iektórych 
w ręcz nie dotarły  ulotki z  in fo rm acjąo  ter­
m inie zm iany gazu i sposobie postępow a­
nia z  u rządzen iam i gazow ym i do czasu

przestaw ienia ich na  inny rodzaj paliw a. 
M im o zaw arteg o  w  in fo rm acji apelu  o 
ostrożność, w ielu m ieszkańców  m iasta doń 
się nie zastosow ało. D ezorientacja pano­
w ała rów nież podczas sam ej akcji pracow ­
ników  Z akładu G azow niczego w  L uboniu, 
która zgodnie z  zapow iedziązakończyć się 
m a do 15 w rześnia. O  tym , że będą  w yko­
nyw ać prace w  konkretnych rejonach L u­
bonia, m ieszkańcy dow iadyw ali się czę­
sto w  dniu poprzedzającym  roboty w  ich 
m ieszkaniach. (H S)

Na d zia łce
28 s ie rp n ia  POD „B ra te k ”  p rz y  ul. S ik o rs k ie g o  o b c h o d z ił tra d y c y jn ie  
D zień D z ia łkow ca .

Przy w ejściu  na teren  ogrodu m ożna 
było tego d n ia  w ysłuchać hym nu dz ia ł­
kowca. Prezes pow itał uczestników  i od­
czytał zebranym  treść projektu ustawy, w 
myśl której, z  uwagi na brak ochrony praw ­
nej (likw idacja zw iązku), przyszłość pra- 
ców niczych ogrodów  działkow ych m oże 
być zagrożona. D ziałkow icze uznali ten 
fakt za  oburzający, m ając na uw adze zna­
czenie ogródków, które sąm ie jscem  rekre­
acji i pracy całych rodzin. Ta kw estia  była 
przedm iotem  późniejszych dyskusji p ro­

w adzonych  w  m nie jszych  grupach  przy 
kaw ie oraz cieście. W esoła m uzyka i ogni­
sko w ytw orzyły tradycyjnie rodzinny i to ­
w arzyski nastrój. Jedna z  pań -  M arianna 
K ozińska -  ułożyła na okoliczność spotka­
n ia  w ie rsz  pod ty tu łem  „C o rob im y  na 
działce?” (K .K .)

P ro fila k ty k a  p ro s ta ty
W czwartek, 30 w rześn ia  w godz. 10.00 -  16.00 Ośrodek Profilaktyki i Epidemio­

logii Nowotworów w Poznaniu przy ul. Kazimierza W ielkiego 24/26 wykona w  budyn­
ku Przychodni L ek arza  R odzinnego na ul. Poniatow skiego 20 (1 piętro) pob ieran ie  
krw i na oznaczenie stężenia PSA w skaźnika now otw oru  gruczołu krokow ego (pro­
staty) u 200 m ężczyzn -  m ieszkańców Lubonia w  wieku od 45 do 69 roku życia.

Z apisy na badanie przyjm uje U rząd M iasta osobiście lub telefonicznie pod nu­
merem 813-00-11 (punkt informacji w holu urzędu).

Badanie krwi m ożna w ykonać po zjedzeniu posiłku. N ależy zabrać ze sobą d o ­
wód osobisty. Wyniki zostaną  przesłane badanym  do dom ów.

Akcję finansuje budżet w ojew ództw a w ielkopolskiego. (UM )

P O D

"BRATEK li

M alowano  
przystanki 
au tobuso­
we. Na 
zdjęciu  
prace na ul. 
S obieskie­
go. Szkoda, 
że przy  
okazji nie  
napraw iono  
m iejsc  
siedzących. 
(B)

P u n k t d la  u z a le ż n io n y c h
w  Ż a b ik o w ie

N a drugim  piętrze budynku Przychodni L ekarza R odzinnego przy ul. Poniatow skie­
go  20 działa od sierpnia punkt konsultacyjny d la osób, które borykają  się z  problem em  
alkoholu. Trzy dni w  tygodniu  m a ją tu  sw oje dyżury psychologow ie -  terapeuci i p rzed ­
staw iciel lubońskiej grupy AA.

N ow y punkt je s t czynny w  następujące dni:
poniedziałek, w godz. 14.00-19.00 -  psycholog D anuta Bułka
wtorek, w  godz. 14.00-19.00 -  psycholog H alszka Tereszkowska
c g y ą r te k ^ Wgodz. 16,00-19.00 -  Jan Panek (AA )_____________________________
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W o jen n e  k lisze
Szansa o b e jrze n ia  d o ku m e n tó w  sp rze d  65 la t

Z n a le z io n o  f i lm y  z czasów  I I  w o jn y  św ia to w e j. Ponad 

40  szpu l n ie m ie c k ic h  k ro n ik  w o je n n y c h  be zpośre dn io  z 
fro n tu , w  k i lk u m in u to w y c h  odc in kach , zn a jd u je  s ię obec­

n ie  w  p ryw a tn e j k o le k c ji m ieszkańca L u b o n ia . W ła śc ic ie l 
w ra z  ze S tow arzyszen iem  K u ltu ra ln o -O ś w ia to w y m  „F o ru m  
L u b o ń s k ie ”  i se kc ją  h is to ry c z n ą  T o w a rzys tw a  M iło ś n ik ó w  

M ias ta  L u b o n ia  p la n u ją  zo rgan izo w ać  z im ą  ich  p ro je kc ję . 
K o m p le to w a n y  je s t obecn ie  o ry g in a ln y , po chodzący z  cza­
sów  w o jn y  sprzę t do k rę cen ia  i p ro je k c ji f ilm ó w .

Z a in te resow an ych  p rzeg lądem  p ro s im y  o ko n ta k t z  re ­
dakc ją . ( I )

O b o zo w e  w s p o m n ie n ia
1 w rześn ia  m inę ła  65. ro czn ica  w yb u ch u  II w o jn y  św ia to w e j.

Jedne z 
ostatn ich  
widocznych w 
Luboniu ś lady  
II wojny 
św iatowej. 
Budynek przy  
ul. Fabrycznej 
niebawem  
otrzym a  
odnow ioną  
elewację.

\N  ho łdzie
d z ia łaczo m  P P R
U ro c z y s to ś c i u p a m ię tn ia ją ce  60. ro czn icę  ro zs trze la n ia  c zo ło w ych  dz ia ­
ła c z y  P o ls k ie j P a rtii R o b o tn ic z e j re jo n u  p o zn a ń sk ie g o  w  o boz ie  ka rno - 
ś le d czym  w Ż a b iko w ie

R ada  P o w ia to w a  S L D  p o w ia tu  p o ­
zn a ń sk ie g o  z ie m s k ie g o  i M u z e u m  M a r-  
ty ro lo g ic z n e  w  Ż a b ik o w ie  ja k  co  ro k u

Warta honorowa

z o rg a n iz o w a ły  13 s ie rp n ia  ro c z n ic o w ą  

u roczystość p o św ię co n ą  p a m ięc i ro zs trze ­
la n ych  tego d n ia  1944 r. w  tu te js z y m  o b o ­
z ie  k a rn o -ś le d c z y m  11

d z ia ła c z y  le w ic o w y c h .

N a  te re n ie  b y łe g o  o b o ­
zu , na c e n tra ln y m  p lacu  
p rze d  p o m n ik ie m  „ N i ­

g d y  w o jn y ”  z g ro m a d z i­
li s ię dz ia łacze  S L D  i U P  
w o je w ó d z tw a  w ie lk o ­

p o ls k ie g o  z  b y łą  m in i­
s te r e d u k a c ji p o s ła n k ą  
K r y s t y n ą  Ł y b a c k ą ,  

p rz e d s ta w ic ie l w o je w o ­

dy, d z ia ła cze  o raz  ra dn i 
p o w ia to w i i lu b o ń s c y .
W ła d z e  s a m o rz ą d o w e  

L u b o n ia  re p re z e n to w a li: b u rm is trz  W ło ­
d z im ie rz  K a c z m a re k  i p rz e w o d n ic z ą c y  
R ady M ia s ta  Z d z is ła w  S za fra ń sk i. L ic z -  

nie nr/vhv li też mieszkańcy Lnhonia i

p o d p o z n a ń s k ic h  m ie js c o w o ś c i.  Po o k o ­
l ic z n o ś c io w y c h  p r z e m ó w ie n ia c h , p rz y  

d ź w ię k a c h  w e rb li w o js k o w y c h , p rzedsta ­
w ic ie le  w ła d z  i o rg a n i­
z a c ji  z ło ż y l i  w ie ń c e  i 

k w ia ty  pod ta b lic ą  upa­
m ię tn ia ją c ą  p o m o rd o ­
w a n ych  d z ia ła c z y  PPR. 

Po czę śc i o f ic ja ln e j w  
b y ły m  o b o z ie  g o ś c ie  

p rz e n ie ś li s ię d o  b u d y n ­
k u  M u z e u m  M a r ty ro lo -  
g ic z n e g o ,  g d z ie  p r z y  
k a w ie  w s p o m in a n o  o 

w yd a rze n ia ch  sprzed 60 
la t. D y re k to r  m u ze u m  
A n d rz e j B e ry t o p ro w a ­
d z i ł  p rz y b y ły c h  po w y ­

s ta w ie  i n o w o  w y b u d o w a n y c h  o b ie k ta ch  
m u z e a ln y c h . K u s to s z  A n n a  Z ió łk o w s k a  
o p o w ie d z ia ła  o  p racach  b a d a w czych  p ro ­

podpadł sw o im  prze łożonym  za dobre trak ­
tow an ie  w ię źn ió w  i t ra f i ł  na fro n t w schod­
ni. Pan E dw ard n ie  w ie , czy  ten cz ło w ie k  
p rzeży ł w ojnę . Po oddelegow aniu N iem ca 
K luge  pan E dw ard w y k o n y w a ł n ie w o ln iczą  
pracę -  przez 12 godz in  dz ienn ie , z pó łgo ­
dz inną p rzerw ą b y ł za trudn iony w  kam ie­
n io łom ach . O d pchania taczek w y k rz y w iły  
m u się dw a palce u praw ej ręk i. W spom ina, 
że jeszcze go rs i od esesmanów b y li  kapo 
b iją cy  pa łam i, c z y li n iem ieccy lub  po lscy 
w ię źn io w ie , k tó rym  pow ie rzono nadzór nad 
w spó łw ięźn iam i i sw o ją  nadgorliw ośc ią  sta­
ra li się pod lizać esesmanom. W łaśn ie  taki 
kapo p o w y b ija ł panu E dw ard ow i zęby.

W ięźn iow ie  w ieczoram i starali się w za­
je m n ie  podtrzym yw ać na duchu, opow iada li 
o sw oich rodzinnych stronach. Prześladowa­
ły  ich pch ły i wszy. Z  czasem, w  obaw ie przed
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Edward Lech z  Krzyżem Oświęcimskim

Burmistrz i Przewodniczący Rady i r  hołdzie

w a d zo n ych  p rzez  tu te jsze  m u zeum  i p la ­
nach w y d a w n ic z y c h  na p rzysz ło ść .

Jan B łaszczak

N ie ła tw o  je s t wspom inać sw oje przeży­
cia ludz iom , k tó rzy  przeszli przez p iek ło  h i­
tle row sk ich  obozów  koncentracyjnych. N a­
leży do n ich  Edward Lech. N ie  lub i oglądać 
fi lm ó w  pokazujących obozy. Uważa, że są w  
stanie pokazać jedyn ie  ułam ek tego, co na­
prawdę się w  n ich działo.

W  lu tym  p rzysz łego roku  pan E dw ard 
skończy 82 lata. Przyznaje, że w ie le  szcze­
gó łó w  dotyczących trag icznych przeżyć za­
ta rło  się ju ż  w  jego  pam ięci. Po nocach śnią 
m u się jednak koszm ary przypom inające obo­
zow e piekło .

O jc iec  pana Edwarda -  W ładys ław  Lech 
-  pochodził z O brzycka ko ło  Szamotuł. B ra ł 
udzia ł w  Powstaniu W ie lkopo lsk im . Zakoń­
cz y ł służbę w o jsko w ą  w  stopniu  starszego 
sierżanta i po ukończeniu kursu został urzęd­
n ik iem  PKP w  K utn ie , a po­
tem  w  S k ie rn ie w ica ch . Po­
wstańcza przeszłość okazała 
się zgubna d la  pana W łady­
s ław a. Z o s ta ł a resz tow an y  
p rze z  h it le ro w c ó w . K ie d y  
p rz e b y w a ł w  a re szc ie  w  
S kiern iew icach, je g o  żona - 
E m ilia  usmażyła naleśniki, do 
k tórych Edward w ło ż y ł gryps 
z in fo rm ac ją  o m iejscu spo­
tkan ia  w  przypadku , gd yby  
pow iod ła  się ucieczka o jca z 
w ięzien ia . N iestety, h itle ro w ­
cy  p rzechw yc ili gryps i w  ich 
rękach w  1940 r. zna lazł się 
także E dw ard . Pamięta, ja k  
ostatni raz w id z ia ł o jca przez 
szparę w  drzw iach. Rozm a­
w ia li.  W ła d ys ła w  i E dw ard 
z n a le ź li s ię na P aw iaku  w  
W arsza w ie . O jc ie c  w ra z  z 
d w o m a  in n y m i w ię ź n ia m i
próbow a ł uciekać. Zosta ł zatrzym any i roz­
strzelany. M ia ł 45 lat.

Po o ko ło  trzym ie s ię czn ym  pobyc ie  na 
Pawiaku, gdzie panowało ogrom ne przepeł­
n ien ie  w  w ięz ien nych  celach, pan Edw ard 
tra f ił do O św ięc im ia . Pamięta, ja k  pierwszej 
nocy leżał obok dw óch d o tk liw ie  pob itych  
tow arzyszy n iedo li. Rano zorien tow a ł się, że 
jeden z n ich um arł w  nocy. C hciat o tym  po­
in fo rm ow ać drugiego, ale ten także ju ż  nie 
żył.

H itle ro w cy  strasznie g ło d z ili w ięźn iów , 
daw ali do jedzenia  jed yn ie  brukiew . Za byle 
co b il i p isto le tam i po g łow ie . P rzebywał tam 
na b loku  X X I I  lub X X I I I .  W  b loku karnym , 
k tó ry  z czasem stał się b lok iem  śm ierci, es­
esmani kaza li w ięźn iom  przeszukiw ać z w ło ­
k i zm arłych  żydów  w  celu znalezienia kosz­
tow ności. O n także szukał. G dyby od m ów ił, 
czekała go śmierć.

O  godzin ie  6.00 by ła  zb iórka. Ranną por­
cję cltleba w ydawano w ieczorem, jednak trze­
ba go by ło  od razu zjeść, bo ze w zględu na 
g łód , w  nocy inn i w ięźn io w ie  uk rad liby  go. 
W  nocy w ie lu  w ię źn ió w  um ierało , rano b y li 
wynoszeni i spalani w  piecach.

W  1941 r. pan E dw ard zosta ł p rzew ie ­
z io n y  do obozu koncen tracy jnego  w  M a- 
thausen-Gusen w  A u s tr ii. Podkreśla, że prze­
ż y ł tam  d z ię k i S S -h a u p ts c h a rfU h re ro w i 
K luge , k tó ry  sk ie ro w a ł go na b lo k  X X IV  
p rzeznaczony d la  m a ło le tn ic h  w ię ź n ió w . 
Panow ały tam  lepsze w a ru nk i. W ięźn iow ie  
dostaw a li o po łow ę  w iększą  po rc ję  chleba 
oraz kaw a łek m argaryny (w ię źn ia m i w  M a- 
thausen-Gusen starał się op iekow ać szw a j­
ca rsk i C z e rw o n y  K rz y ż , k tó ry  p rze sy ła ł 
paczki żyw nośc iow e). W yko n yw a li lżejszą 
pracę. N ieste ty, S S-hauptscharluhrer K luge

rozprzestrzenieniem  się insektów , h itle row ­
cy zaczęli jednak dbać o higienę. W  Mathau- 
sen-Gusen pan Edward przeszedł ty fu s  pla­
m isty.

Pamięta, że wśród po lsk ich w ięźn iów  byli 
także żydzi z Ł o d z i i W arszawy, k tó rzy  nie 

u ja w n ili przed h itle row cam i sw ojego w yzna­
nia. W  zaufaniu p ow iedz ie li o tym  ty lk o  obo­
zow ym  ko legom . N ik t  ich jednak nie wydał- 

Część z n ich przeżyła w  ten sposób obóz.
Pan Edward dokładnie pamięta dzień, w  

k tó rym  zosta ł w y zw o lo n y  przez A m eryka­
nów. B y ło  to  5 m aja 1945 r. Z  czo łgu  w y ­
szed ł M u rz y n . P on iew aż w ię ź n io w ie  byh 

bardzo g ło d n i, A m e ryka n ie  u g o to w a li im  
zupę. Potem pan Edw ard przeszedł 28 km  do 
L inzu , gdzie zna lazł się w  obozie przejścio­
w ym . Po k ilk u  tygodniach w ró c ił do Polski- 
Pociąg do w ió z ł go do gran icy -  ko ło  Oświ?" 

c im ia. Następnie pociągiem  tow arow o-oso­
bow ym  pojechał do W arszawy, skąd ju ż  mia* 

b lisko  do S kie rn iew ic. Rodzina by ła  szczę' 
ś liw a, że przeżył obozowe p iek ło  i w ró c i! p° 
latach katorżniczej pracy.

S kończy ł liceum  w  S k ie rn iew icach. W y- 
p ro w a d z ił się do Słupska. M ieszka ł w  wiH*> 

gdzie  gosposią by ła  N iem ka , k tóra  po pew­
nym  czasie zn iknę ła . Podją ł pracę w  PZU- 

ściągnął do S łupska m atkę. Następnie prze' 
p row adz i! się do Lubon ia  -  spodobało siC 
m u to  m iasto. N a jp ie rw  m ieszka ł w  jednym  
z dom ów  na ul. Ż a b iko w sk ie j. Potem prze'  
n iós ł się do „L u b o n ia n k i” . N ada l pracował 

w  P ZU , w  w ie ku  58 lat przeszedł na e ine ry ' 
turę. Za pobyt w  obozie  kon cen tracy jny111 
o trzym a! K rzyż  O św ięc im sk i. Po latach od' 

w iedz .il sw o je  p ie rw sze  m ie jsce  kaźm  "  
O św ięc im ...

R o b e rt W rzesińsk i.

wiedz.il
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65. la t tem u, 2 w rześn ia

D o r n i e r  s p o d  M i e c z e w a
L u b o n ia n ie  o d k ry li s z c z ą tk i s a m o lo tu  z II w o jn y  ś w ia to w e j i  d o ta r li do p ilo ta

N a początku w rześnia 1939 roku niem ieckie uderze­
nia lądow e były skierow ane na pozycje Arm ii „Łódź” i 
Arm ii „Pom orze” . Z  tego też  w zględu w  W ielkopolsce w  
tym czasie panow ał w zględ­
ny spokój. W alczono przede 
w szy s tk im  z sa m o lo ta m i 
bom bowym i w ykonującym i 
naloty na w ęzły  d rogow e, 
kolejow e, lotniska, m ające 
sparaliżow ać polskie trans­
porty. Jed n a  z p ierw szych  
w alk pow ietrznych została 
stoczona 2 w rześn ia  1939 
roku, około godz. 8.10 nad 
K ó rn ik iem  W je j  tra k c ie  
podporucznik W łodzim ierz 
G edym in p ilotujący m yśli­
wiec PZL P .llC , zestrzelił 
niem iecki sam olot Do 17F2 
w ykonujący lot rozpoznaw ­
czy w  rejonie Poznania. Po
ustaniu walk w rak został uprzątnięty, a o m iejscu kata­
strofy zapom niano. Ponow nie odnaleziono je  w  1999 roku 
w pobliżu wsi M ieczew o. W  pracach badaw czych brali 
udział regionaliści: P rzem ysław  M aćkow iak i R yszard 
Jaruszkiew icz. W  grudniu 2003 roku autor spotkał się ze 
zw ycięskim  pilotem , co pozw oliło  skonfrontow ać polską 
wersję w ydarzeń z  raportem  obserw atora D orniera zacho­
wanym  w  archiw um  w e Freiburgu.

Ppor. pil. W łodzimierz Gedym in  w  trakcie spotkania z  au­
torem otrzyma! fra g m en t zestrzelonego p rzez siebie sam o­
lotu.

do grupy lotniczej. Po d łuższych perturbacjach, zw iąza­
nych z  obaw am i m am y o syna, udało mu się uzyskać n ie­
zbędną  zgodę rodziców  i pom yślnie przejść badania le­

k a r s k ie  s tw ie rd z a ją c e  
odpow iedni stan  zdrow ia. 
K urs teo re ty c z n y  p ro w a ­
dzony przez oficerów  z  po­
znańskiego 3. Pułku Lotni­
czeg o  u k o ń czy ł z  t rz e c ią  
lokatą , d a ją c ą  m ożliw ość  

5  w y b o ru  m ie jsc a  ć w iczeń  
|  praktycznych. Zdecydow ał 
|  się na lotnisko Ław ica. Ka- 
|  riery pilota nie planow ał i 
■f w  przyszłości chciał zostać 
5  inżynierem . Po m aturze po- 
““ m yślnie zdał egzam iny na 

Po litechn ikę W arszaw ską, 
jed n ak  w cześniej chciał od­
być o b o w ią zk o w ą  służbę  
w ojskow ą. U czelnia w yra­

ziła zgodę na rozpoczęcie studiów  rok później i G edym in 
znalazł się w  D ęblinie. Szło m u bardzo dobrze i w szyscy

Fragmenty Do 17F2 zestrzelonego nad Kórnikiem, znalezione 
na miejscu katastrofy w  rejonie Mieczewa. A -fragm ent panelu 
pilota. B -  szczątki przyrządów pokładowych. C -  blacha poszy­
cia samolotu z zachowaną oryginalną zieloną farbą. D -  ta­
bliczka z instrukcją demontażu skrzydeł do transportu. E  -  łuska 
do karabinu MG-15 stanowiącego wyposażenie samolotu. Zbiory 
Przemysława Maćkowiaka.

kadłubie , oraz, co  ciekaw e, sza lik  p ilo ta. P. 11 by ł ju ż  
w tedy m ocno przestarzały . Jego  najw iększy  m ankam ent 
stanow iły  słabe osiągi oraz stosunkow o n iew ielk ie uzbro­
jen ie , ty lko  w  dw a karab iny  m aszynow e. M yśliw iec był 
jed n ak  „bardzo  przy jem ny w  p ilo tażu , pięknie trzym ał 
się pow ietrza, a w idoczność z kabiny by ła  doskonała” . 
Latem  1939 roku w szyscy  spodziew ali się  w ybuchu w oj­
ny. N ad W ielkopolską  z coraz  w ięk szą  in tensyw nością  
po jaw iały  się  n iem ieckie  sam olot)' rozpoznaw cze. N im

P ilo t z „M a rc inka ”
Podporucznik pilot W łodzim ierz G edym in urodził się 

w  Petersburgu, był w nukiem  pow stańca styczniow ego, 
•lego rodzice po rewolucji październikowej przeprowadzili 
się do Poznania.. M im o że od najm łodszych lat pociągało 
go w szystko, co oryginalne i nietypow e, to  pilotem  został 
trochę przypadkow o. G dy uczył się w  gim nazjum  - po­
znańskim  „M arcinku” w  1932 roku w szyscy podziw iali 
Franciszka Żw irkę i S tanisław a W igurę - zw ycięzców  za­
w odów  sam olo tow ych  C hallenge. M łodego  G edym ina 
zainspirow ało to na tyle, że w  siódm ej klasie, w  ram ach 
zajęć z  przysposobienia w ojskow ego, chciał zapisać się
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Samoloty PZL P U  stanowiły we wrześniu 1939 roku podstawowy typ myśliwca używany  w  polskim  lotnictwie. Była to 
wersja rozwojowa P. 7, w  której po  raz p ierw szy zastosowano  >v produkcji seryjnej tzw. „polski p ia t". Ten pionierski układ  
skrzydeł samolotu opracowany przez inż. Zygmunta Puławskiego zapewnia! maksimum widoczności i był stosowany  w 
wielu późniejszych konstrukcjach zagranicznych. Prace projektowe rozpoczęto  w  1931 roku, do produkcji myśliwiec wszedł 
w 1933 roku.

Schemat walki powietrznej stoczonej 2 września 1939 roku nad 
Kórnikiem. 1 - majątek Kobyle Pole, w  którego wystartował

P U C  pilotowany przez ppor. Włodzimierza Gedymina, 2 
~~ Początek walki polskiego myśliwca z  niemieckim samolotem  

17F2, 3 -  miejsce katastrofy Dorniera. Rys. na podkładzie 
* mapy Kraju Warty z  1940 roku ze  zbiorów Przemysława

'fyktnyiaka. Oprać, i rys. Przemysław Maćkowiak

nam aw iali go, by pom yślał o ka­
rierze zaw odow ego żołnierza. Z o­
stał w ięc w  w ojsku i w  1937 roku 
ukończył szkołę podchorążych. W 
trak c ie  k am p an ii w rześn io w ej, 
nim  został ranny, zestrzelił co naj­
m niej trzy w rogie maszyny. K o­
niec walk zastał go w  szpitalu w 
W arszawie. U ciekł z  niego i w al­
czył później w  Armii Krajowej. Po 
w ojnie latał jeszcze w lotnictwie 
cyw ilnym , jednak  za steram i m y­
śliw ca nigdy ju ż  nie zasiadł. Jego 
d e w iz ą  ży c io w ą  by ło  to , że  „z  
pierw szej okazji trzeba korzystać, 
bo druga m oże się nie zdarzyć” .

O becnie G edym in m ieszka w 
Pułtusku.

Zasadzka
W  1939 roku, w  p rzededniu  

wybuchu wojny, 24-letni Gedym in 
latał w 131. Eskadrze Myśliwskiej 
należącej do 111/3 Dywizjonu M y­
śliwskiego stacjonującego na po­
znańskiej Ławicy. W eskadrze do­
w odzonej przez kpt. pil. Jerzego 
Z arem bę latało  piętnastu p ilotów  
na dw unastu  PZL P .l lC . Sam o­
lot G edym ina nosił num er bocz­
ny 6 i m iał pom alow ane końców ­
ki s k rz y d e ł  n a  c z e rw o n o , co  
w yróżn iało  dow ódcę klucza. W 
tym  sam ym  kolorze byl pasek  na

124 Do 17 byl je d n ą  z  najdoskonalszych ae­
rodynam iczn ie  ko n stru kc ji sw oich  czasów. 
P racam i kierow ał je d e n  z najw ybitniejszych  
konstruktorów  niem ieckich prof. C łaude Do­
rnier. Prototyp oblatano  w  1934 roku, m a­
sow ą produkcję rozpoczęto  w  1936 roku. FFr- 
korzystywano go przede wszystkim  ja ko  średni 
bom bow iec oraz sam olot rozpoznaw czy da­
lekiego zasięgu. N a zdjęciu  prof. C. D ornier 
(z lewej) oraz s z e f  p ilo tów  dośw iadczalnych  
zakładów  D orniera -  kpt. p il. Egon Fath na 
tle D o-17Z. We w rześniu 1939 roku była to 
najnow sza wersja sam olotu użyta bojowo.

polscy piloci zdążyli w ystartow ać, 
aby  je  p rzeg o n ić , te  na jczęśc ie j 
zdąży ły  ju ż  od lecieć . E w identna 
w ięc by ła  znacząca  dysproporcja  
techn iczna sam olo tów  polsk ich  i 
n iem ieck ich .

M obilizację w  3. Pułku Lotni­
czym  ogłoszono 24 sierpnia, je d ­
nak aby m askow ać przygotow ania 
o b ro n n e  sam o lo ty  p o z o sta ły  na 
m ac ie rzy sty m  lo tn isk u  Ł aw ica . 

.  D opiero 31 sierpnia poznański dy- 
•| w iz jo n  m y śliw sk i, ja k o  o sta tn ia  
|  jednostka  pułku, został przeniesio- 

ny na lotnisko połow ę w  D zierżni- 
S  cy kolo N ekli. 1 w rześnia, po roz- 
I  p o c z ę c iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h , 
-  dow ódca dyw izjonu m jr pil. M ie- 
I  czysław  M iim ler postanow ił urzą- 
s  dzić zasadzkę w m ajątku w K oby­

lim Polu, na w schód od Poznania. 
Polegała ona na tym  że, w  m iej­
scu, w którym  N iem cy się tego  nie 
spodziew ali, czekały na nich po l­
skie m yśliw ce. Do realizacji tego 
zadania zostali w ytypow ani ppor. 
pil. G edym in oraz kpr. pil. R om u­
ald Żerkow ski. N a  m iejsce przyle­
cieli późnym  wieczorem  i następ­
n e g o  d n ia  j u ż  o  3 .3 0  b y li  w
gotow ości bojowej.

cd. na str. 22
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Ju ż  od  d z ie w ię c iu  la t w 
pierw szą sobotę sierpnia Bambrzy 
obchodzą swoje święto. Spotykają 
się przy Studzience Bamberki na 
Starym Rynku w  Poznaniu, na pa­
miątkę podpisania przez poznań­
sk ie  w ładze , w  dn iu  1 
s ie rp n ia  1719 ro k u , 
p ierw szego  kontraktu  z 
osadnikam i z Bambergu 
w  południow ej Franko- 
nii. Jego celem  było za­
siedlenie wsi należących 
do m iasta, wyludnionych 
po zarazach i zn iszcze­
niach wojennych. Pierw­
si Bam brzy przybyli pie­
szo  285  la t te m u  do 
Lubonia, o czym  szerzej 
napiszem y w  jed n y m  z 
n a jb liż szy c h  n u m eró w  
„W L ” .

T eg o ro czn ą  u ro czy ­
stość, która odbyła się 7 
sierpnia, prowadzili Jacek 
Hałasik i Juliusz Kubel. 
W szystk ich  przybyłych 
przywitała prezes Towa­
rzy stw a  B am b ró w  P o ­
znańskich - prof. Maria Pa­
rad o w sk a . Ś w ię to

rozpoczęło się odczytaniem treści 
kontraktu związanego z  przybyć iem 
osadników do Lubonia. Zorganizo­
wano konkursy sztrykowania, stru­
gania sztekla, gwary poznańskiej, a 
także noszenia wody w  wembor- 
kach na szuńdach. Można było zjeść 
sznekę z glancem oraz specjalnie 
upieczony na tą  okazję chleb z od­
ciśniętym wizerunkiem Bamberki.

Festyn, mimo radosnej atmos­
fery, był zdominowany niepewno­
ścią, co do dalszych losów M u­
zeu m  B am b ró w  p rzy  u licy  
M ostowej. O tw arta 29 listopada 
2003 roku placówka (por „W L” nr

IV trakcie festynu  za symboliczną złotówką 
można było sobie zrobić zdjącie z  Bamber- 

kami w  tradycyjnych strojach

12/2003) boryka się z  poważnymi 
problemami finansowymi. Towa­
rzystwo winne jest firmie budow­
lanej „Posbau” ponad 400 tysięcy 
złotych. Kłopoty pojawiły się, gdy 
władze samorządowe, mimo wcze­
śn ie jszy ch  o b ie tn ic  u d z ie len ia  
wsparcia, nie dotrzym ały słowa (z 
wyjątkiem władz Poznania, które 
przekazały na ten cel 400 tysięcy

PAMIĄTKA
DZIEWIĄTEGO

Ś W IĘ T A

BAMBERSKIEGO
0 7  »i«rpi«5ń 2004

l^u b erk ł Barbary EUtUrl 

Nr konta 30 1020 4027 0000 1102 0031 0920

Cegiełki na budową muzeum. IV trakcie 
festynu  udało się zebrać 3,5 tysiąca złotych

złotych). D odatkow o „Posbau”, 
aby nie przerywać realizacji inwe­
stycji, obiecał odroczyć spłatę dłu­
gu. Jednak w lipcu tego roku spra­
w ę sk ie ro w a ł do  sąd u , k tó ry  
nakazał zwrot kwoty z odsetkami.

W yjątkowemu muzeum  grozi 
więc zamknięcie. Warto tu podkre­
ślić, że ekspozycja prezentuje frag­
m ent historii mało znany i przez 
wiele lat „niewygodny” politycz­
nie. We wnętrzu nowoczesnego bu­
dynku zrekonstruow ano typow ą 
chatę bam berską z  oryginalnym

B ib lio te c zn y  In fo rm a to r K u ltu ra ln y
B ib lio te k a  M ie js k a  w  L u b o n iu  zaprasza  i in fo rm u je :

- 14 w rześn ia ,godz . 14.00-s p o tk a n ie  w  K lu b ie  L u d z i N ie w id o m y c h  
i S łabo  W id z ą c y c h  „ P r o m y k ” .

- D o  30 w rześn ia  p rze jm u jem y zap isy  na le k to ra ty  ję z y k ó w  obcych : 
a ng ie lsk ie go , fra n c u s k ie g o , h iszpańsk iego , n ie m ieck ie g o  i ro sy jsk ie go
d la  dz iec i, m łodz ieży  i doros łych  różne stopnie zaawansowania. R ozpo­
częcie ku rsów  od października.

- P rze jm u jem y też zapisy na d z ia ła n ia  p las tyczne  „K o lo ro w e  m a lo ­
w a n ie ”  d la  dz iec i oraz w a rs z ta ty  p las tyczne  d la  d o ro s łych .

-  4 października , godz. 17.00 -  sp o tk a n ie  z M ic h a łe m  J a g ie łło  -  p i­
sarzem, pub licystą , autorem  opracowań h is to ryczno -lite rack ich , m iło ś n i­
k iem  gór, dyrektorem  B ib lio te k i N arodow e j

- 12 październ ika , godz.14.00 -  sp o tk a n ie  w  K lu b ie  L u d z i N ie w id o ­
m ych  i S łab o  W id zą cych  „ P r o m y k ” .

- D z iec i i m łodz ież  g im naz ja lną  zachęcam y do udzia łu  w  k o n k u rs a c h  
lite ra c k ic h  organ izow anych  przez O ddz ia ł d la  D z ie c i i M ło d z ie ży

wyposażeniem. Sprzęty te 
przez wiele lat grom adzo­
no w  piywatnych domach 
i m agazynach. Gdy po­
wstała szansa utworzenia 
muzeum, zostały one bez­
interesownie ofiarowane 
przez potom ków  rodzin 
bamberskich. Znalazło się 
tutaj także a rch iw um  z 
unikalnymi dokumentami

i zdjęciami.
M uzeum  je s t czynne w  piątki 

oraz soboty od 10.00 do 14.00, 
w stęp je s t bezpłatny. W arto je  od­
wiedzić, a  przy okazji w spom óc 
tę cenną  inicjatywę, tym  bardziej, 
że co piąta poznańska (i podpo­
znańska) rodzina ma bam berskie 
korzenie.

Przem ysław  M aćkow iak  
(z H eigelm anów )

Autor jest m.in. członkiem zwy­
czajnym Towarzystwa Bambrów 
Poznańskich

V Pow iatow y
Przegląd
C hórów
Już p o  raz p ią ty  na za p ro ­
szen ie  Tow arzys tw a  M iło ­
ś n ik ó w  M ia s ta  L u b o n ia  i  
c h ó ru  „B a rd ”  c h ó ry  p o w ia ­
tu  p o z n a ń s k ie g o  z a ś p ie ­
w ają w L u b o n iu .

P rz e p ro w ad z e n ie  tak  w ie l­
k iego  p rzed sięw zięc ia  n ie by ło­
by m o ż liw e , g d y b y  n ie  w ie lu  
p rzy jació ł i ludzi pop iera jących  
d z ia ła ln o ś ć  o r g a n iz a to r ó w . 
D z ięk i u p rz e jm o ś c i d y re k to r  
G im nazjum  nr 2 im . Jana  Paw ­
ła  II -  Ireny  F o jt P o w ia to w y  
P rz e g lą d  C h ó ró w  „ L u b o ń  
2 0 0 4 ” po ra z  k o le jn y  b ę d z ie  
m ożna zo rgan izow ać w ob iek ­
cie , k tó ry  sp e łn ia  w arunk i, j a ­
kie trzeba  zabezp ieczyć  p rzyby­
ły m  d o  L u b o n ia  z e s p o ło m  
śp ie w a cz y m  (m .in . o d d z ie ln e  
pom ieszczen ie  na p rzebran ie  się 
i p rzep ro w ad zen ie  p róby  przed 
w y s tę p e m , d u ż y  a k u s ty c z n y  
hol).

N a s z e  m ia s to  p ro m o w a ć  
b ęd ą  dw a chóry: „P iano  F orte” 
z  G im nazjum  nr 2 o raz  „B ard ” . 
Patronat honorow y nad im prezą  
ob jął S taro sta  Pow ia tow y  -  Jan 
G rabkow ski. S tarostw o  w spar­
ło  P rz e g lą d  ta k ż e  f in a n so w o  
(5 000 zł).

Z a p ra s z a m y  na  w y s tę p y
9 październ ika , o godz. 16.00 
do G im nazjum  nr 2 im. Jana  
Pawła II przy ul. K ołłątaja 1.

A ntoni Przybylski TM M L

MMM MMMMNNMMWMMMNNMMMMI

D o rn ie r  s p o d  M ie c z e w a
cd. ze s tr. 20

Pierwsza walka
Pow ażnym  problem em  w przechw yty­

w aniu sam olotów  w roga były kłopoty w 
łączności z  m acierzystym  lo tn isk iem  w 
Dzierżnicy. O graniczony stał się także kon­
takt ze zb io rn icą  obrony przeciw lotniczej 
w  Poznaniu, przeciążonej inform acjam i o 
na lo tach . D ok u cza ła  słaba w idoczność, 
w ięc sygnał do startu dla polskich pilotów  
daw ały odgłosy  n ieprzyjacie lsk ich  siln i­
ków. Pierw sze loty m ożna uznać za  n ie­
udane, gdyż wrogim  sam olotom  latającym  
na pułapie ponad 3000 m etrów  udaw ało 
się  uciec. A by oszczędzać czas, polskie 
m y śliw ce  s ta rto w ały  w ięc  po jed y n czo . 
D odatkow o obsługa naziem na m iała roz­
kładać białe płachty w skazujące kierunek, 
z  k tórego nad latu je  przeciw nik . W trak ­
cie ko lejnego  a larm u, G edym in poleciał 
na po łudn iow y-w schód , w rejon  K órn i­
ka. Tam udało  m u się  o d n a leźć  w ro g ą  
m aszynę na w ysokości 3500 m. Był to  Do 
17, zw any, ze w zględu na sm u k łą  sy lw et­
kę, „ la tającym  o łów kiem ” . Sam oloty  le­
c iały  na tej sam ej w ysokości i aby nadro­
bić różnicę m ocy oraz szybkości G edym in 
postanow ił zaatakow ać j ą  z  góry od tyłu. 
Taki a tak  by ł n a jb ezp ieczn ie jszy , gd y ż  
m yśliw iec m ógł „schow ać się” za sta tecz­
nikiem  pionow ym  sam olo tu  przeciw nika. 
W znoszenie zm yliło  załogę Dorniera, któ­

ra uznała, że nie została  zauw ażona przez 
po lsk ieg o  p ilo ta . Jednak  gdy G ed y m in  
przeleciał g ó rą  w ykonał w yw rót i zajął 
d o g o d n ą  pozycję, oddał k ilka  d ług ich  se­
rii z  karab inów  m aszynow ych . U w ażał, 
aby zby t szybko  nie w ystrzelać  całości 
am unicji, w ystarczającej w P. 11C na oko­
ło pół m inuty  c iąg łego  ognia  (zapas po­
c isków  w ynosił 500 sztuk na km , nato­
m iast szybkostrzelność to 300 strzałów  na 
m inutę). M usiał także kluczyć, gdyż  D o­
rn ier posiadał dw a  sta teczn ik i p ionow e 
zapew niające  dogodne pole ostrzału  ty l­
n em u  s trz e lco w i-ra d io te le g ra f iśc ie . Po 
k ilku  seriach  n iem ieck i p ilo t sk ierow ał 
sa m o lo t na zach ó d . Po ch w ili z ac zę ła  
opuszczać go załoga. W yskoczyły trzy oso­
by, sam olot natom iast zatoczył krąg i ude­
rzył w  las, pełne zbiorniki paliw a eksp lo­
d o w a ły . To p ie rw s z e  z w y c ię s tw o  
pow ietrzne G edym ina m iało m iejsce oko­
ło 8.10 i napełniło go ogrom nym  entuzja­
z m e m . E m o c je  w tra k c ie  w a lk i b y ły  
ogrom ne. Pilot trzym ał zbyt długo palec 
na spuście, przez co jed en  z pocisków  zbyt 
szybko w ystrzelił w  przegrzanej kom orze 
nabojow ej i przestrzelił łopatę śm igła. P. 11 
m ógł jed n ak  w alczyć dalej i, po uzupeł­
nieniu paliw a oraz am unicji, G edym inow i 
udało się jeszcze  tego sam ego dnia zestrze­
lić około godz. 9.50 bom bow iec He I I I ,

Relacja obserw atora  Dorniera
Przebieg w ydarzeń z  punktu widzenia 

załogi Dorniera m ożem y prześledzić dzię­
ki źródłom  niem ieckim . W archiwum  we 
Freiburgu zachow ała się relacja obserw a­
tora - plutonow ego W ilhelm a A rm borsta. 
Z godnie  z  n ią  Do 17 dostał się m iędzy 
Środą  a Poznaniem  pod silny ogień prze­

ciw lotniczy. Z araz po tym  zaatakow ał go 
pojedynczy polski m yśliw iec, błędnie z i­
d en ty fik o w an y  p rzez  za ło g ę  ja k o  PZL 
P.24. Podczas p ierw szego ataku, G edym in 
przestrzelił zbiornik o leju D orniera, przez 
co olej przedostaw ał się do kabiny. K olej­
na  seria  poc isków  tra fiła  w dodatkow y  
zb io rn ik  paliw a, um ieszczony  w  w ersji 
rozpoznaw czej w przedniej kom orze bom ­
bowej. Sam olot zaczął się palić i pilot plu­
tonow y W ilhelm H enningsen chciał spro­
w a d z ić  m a s z y n ę  lo tem  ś liz g o w y m  
najkró tszą  d ro g ą  na terytorium  N iem iec. 
U szkodzenia były jednak  zbyt duże i za­
łoga zaczęła opuszczać płonący sam olot. 
Podczas ew akuacji odłam ek pocisku roz­
dw oił wargę obserw atora i w ybił mu trzy 
zęby. N im  s trac ił p rzy to m n o ść , zdąży ł 
o tw orzyć  sp adochron . Po w ylądow an iu  
dostał się do niew oli, podobnie jak  pilot. 
T rzeci cz ło n ek  za ło g i, rad io te leg ra fis ta  
starszy szeregow y W erner G ernst zginął, 
p raw d opodobn ie  p odczas sk o k u  skręcił 
sobie kark. W raporcie godzinę walki okre­
ślono na około  11.45. W iadom o także, że 
zestrzelony sam olot w ystartow ał z lotni­

ska we W rocław iu i należał do 2.(F )/121 z 
1. Lufłflotte dow odzonej przez gen. A lber­
ta K esserlinga.

P oszukiw an ia
M iejsce katastrofy zostało zlokalizow a­

ne w 1999 roku, w pobliżu M ieczew a, le­
żącego m iędzy K órnikiem  a Rogalinem- 
Szczególną pom ocą  w ykazali się pracow ­
nicy leśni natrafiający od czasu do czasu 
na drobne fragm enty blach. U dało się tak­
że dotrzeć do starszych m ieszkańców  wsi, 
k tó rzy  po z a ję c iu  W ie lk o p o lsk i p rzez 
N iem ców  wyw ozili szczątki D orniera fur­
m ankam i. W spom inali, że radiotelegrafi­
stę pochow ano w  lesie, później został eks­
hum owany.

N ie m c y  d o ść  sk ru p u la tn ie  u s u n ę l1 
szczątk i sam olo tu , jed n ak  podczas prac 
badaw czych, p row adzonych m .in. przez 
autora, udało się znaleźć elem enty wypo­
sażenia  kabiny, drobne fragm enty  blach 
poszycia. Najcenniejsza jest jednak tablicz­
ka znam ionow a, na podstaw ie której moż­
na stw ierdzić, że rozpoznaw czego Dornie- 
ra typu F2 o num erze fabrycznym  1048 

w yprodukow ano w 1938 roku na licencji 
w zakładach Siebel Flugzeugw erke A-O- 

w Halle.
Przem ysław  M aćkowiak

Autor jest m.in. wiceprezesem Towarzy­
stwa Miłośników Miasta Lubonia, prowa­
dzi w nim Sekcją Historyczną
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„K o ch am
m o jeg o  p rzy ja c ie la ”
P od  ta k im  has łem  T ow arzys tw o  M iło ś n ik ó w  M iasta  L u b o n ia  zo rg a n iz o ­
w ało p o  raz d ru g i w a ka cy jn y  p ik n ik  z czw o ro n o żn ym  p rzy ja c ie le m .

Prezes TM M L Antoni Przybylski pod­
kreśla, że je s t to jed n a  z  szeregu imprez, 
które tow arzystw o organizuje w  miejscach, 
gdzie nigdy nie odbyw ały  się takie spo­
tkania. TM M L w ybiera tak ą  tem atykę im­
prez, jak a  nie była dotychczas realizow a­
na. Piknik je s t zdaniem  A. Przybylskiego 
d o sk o n a łą  o k a z ją  do
w spólnego spędzenia 
czasu przez psy i ich 
w łaścicieli. W prow a­
dza przed końcem  w a­
kacji trochę wesołości.

Im preza odbyła się 
przy słonecznej pogo­
d z ie , w s o b o tę ,  28  
s ie rp n ia , na  p lacu  u 
styku ulic: Fabrycznej,
Sobiesk iego  i Targo­
wej. N a im prezę w ła­
ściciele przyprow adzi- 
• i 26  p só w , w  ty m  
część -  zgodnie z  pro- 
pozycjąorganizatora -  
przebranych.

W szy stk im  p rzy b y ły m  czas u m ila li 
m uzyką i śpiew em : R yszard Talaga i Da­
nu ta  Z g rze b a , czy li „L u b o ń sk ie  P y ry ” 
w spółpracujące z zespołem  „Ton” . Z apre­
z en to w a ła  s ię  tak ż e  z a p rz y ja ź n io n a  z 
TM M L O rkiestra R eprezentacyjna Kole­
jarzy  im. K arola K urpińskiego pod k ierun­
kiem kapelm istrza K azim ierza Pokrzywiń- 
skiego, z  so listką  -  A nną  Parchim ow icz. 
Ryszard Talaga zaśpiew ał m .in. piosenkę 
°  Zakładach Z iem niaczanych oraz specjal­

Z a p ro sze n ie

Autokarem  po fortach
Sekcja H istoryczna T ow arzystw a M i­

łośników M iasta Lubonia zaprasza 17 p aź ­
d z ie rn ik a  2004 roku na 1 L u b o ń sk ą  W y- 

e>eczkę H isto ry czn ą . O dbędzie się ona w 
fam ach  o b c h o d ó w  5 0 -le c ia  u z y sk a n ia  
Przez Luboń praw  m iejskich. W tym  roku 
będzie m ożna zobaczyć obiekty zw iązane 

2 poznańską tw ierdzą  fortow ą. Będziem y 
Przem ieszczać się autokarem , który w yru­
szy o godz. 8.30, sprzed kościoła św. Jana 
B osko w  L uboniu . P rzew idyw any  czas 
trwania im prezy to  około 7 godzin, z  tego 
też w zględu prosim y o zabranie kanapek 
oraz napojów. O biekty nie są  ośw ietlone, 
w ięc potrzebne będą latarki oraz  długopi- 
sy> gdyż odbędzie się tradycyjny konkurs 
w 'edzy o  fortyfikacjach. O biecujem y cen- 
ne nagrody.

fo
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ny utw ór o B enasie z  K ocich Dołów, któ­
ry w ystąpił na festynie jak o  człow iek-te- 
atr. Jego przedstaw ienie d la dzieci, które 
chętnie przyglądały się m ów iącym  głosem  
B enasa pacynkom , zaprezentow ało  p isa­
ny g w arą  tekst Lecha K onopińskiego „K o­
chane knajdry” (clow n), w iersz Jana B rze­

Scena

chw y „Słoń Trąbalski (m yszka M iki) oraz 
w łasny m onolog pana Benona.

N a  p ikn ik  p rzyby li spec ja ln i goście: 
zas tępca  k o m endan ta  P o licji w  L uboniu  
-  p o d k o m isa rz  E w a S z a ła -G ó rn a  o raz  
k o m e n d a n t S tra ży  M ie jsk ie j  -  P a w e ł 
D ybczyńsk i. O becn a  b y ła  ró w n ież  rad ­
na W anda S u le ja -K o t. Pani k o m isarz  ra­
dz iła , ja k  na leży  się  zachow ać w  p rzy ­
p ad k u , g d y  p ies  p ró b u je  z a a ta k o w a ć . 
Paw eł D ybczyńsk i, p o siłku jąc  się  ro zd a ­
w anym i p rzez  sieb ie  u lo tkam i, p rzypo-

Im preza je s t bezpłatna, orga­
nizatorzy zapew niają  transport, 
m ateriały inform acyjne oraz pa­
m ią tk o w y  z n a c z e k . „ P o je m ­
ność” autokaru je s t  ograniczona, 
a w ięc kto pierw szy, ten lepszy! 
Z ap isy : w ic ep re ze s  T M M L  -  
P rz e m y s ła w  M aćk o w iak , te l. 
604 869 102.

Serdecznie zapraszam y! 
Przem ysław  M aćkow iak

P oczątki poznańskiej twierdzy  
fortow ej sięgają 1872 r., kiedy to 
podjęto m.in. decyzję o  modernizacji istniejących tutaj umocnień. Przeprowadzono ją  we­
dług nowatorskiej wówczas koncepcji fortyfikacji -  systemu fortow ego ześrodkowanego. 
Polegała ona na budowie wokół miasta pierścienia samodzielnych dział przystosowanych  
do obrony okrężnej. W pierwszym  etapie, w ia tach  1876-1883. zrealizowano dziewięć arty­
leryjskich fortów  głównych oraz trzy artyleryjskie fo r ty  pośrednie, oddalone od  centrum o 

około 4-5 km. wraz z siecią dróg dojazdowych. IV drugim  
etapie realizacji poznańskiej twierdzy w  latach 1887-96 
zbudowano sześć fo rtó w  pośrednich nowszego typu, sa­
modzielną baterię oraz schrony międzypolowe. natomiast 
wszystkie wcześniejsze obiekty wzmocniono. Fragment 
mapy Poznania i okolic z  1910 r.

IV trakcie wycieczki będzie możliwość zwiedzenia m. in. nie­
dostępnych na co dzień pomieszczeń jórtu  głównego VII. 
IV czasie okupacji mieścił się „• nim obóz kamo-śledczy. w  
którym więziono wielu mieszkańców naszego miasta. IV 
1943 r. obóz przeniesiono do Żabikowa. Na zdjęciu wjazd 
główny do Jórtu VII.

M M M M M M

Jeden z  nagrodzonych psów  i jego  
właściciel

m n ia ł m .in . o o b o w iązk ach  w łaśc ic ie li 
c zw o ro n o g ó w  i p o ru szy ł k w e stię  b e z ­
dom ności zw ierząt.

U czestnicy pikniku m ogli skorzystać z 
porady lekarza w eterynarii M arka K rysz- 
tofow icza, który był też przew odniczącym  
ju ry  oceniającego psy. W łaściciele trzech 
najw yżej sk lasyfikow anych czw oronogów  
otrzym ali od przedstaw icieli TM M L na­
grody. Kolejne m iejsca przypadły psom  o 
im ionach: H akan, Siro, Saba.

Piknik odbył się dzięki pom ocy ze  stro­
ny sponsorów. W łaściciel firm y „AL-PA” 
-  M arian W itt udostępnił scenę, na której 
ustaw iono meble. Sklep spożyw czy zafun­
dow ał dzieciom  łakocie. W alenty N ow ac­
ki obw oził uczestników  pikniku bryczką. 
Zaprzyjaźniony z TM M L Jerzy Skrok na­
m alow ał w izerunek psa i hasło tow arzy­
szące piknikow i.

R obert W rzesiński

O środek K ultury w  
L uboniu oferuje 
wszystkim  chętnym  
dzieciom  udział w

następujących zajęciach:
- kółko plastyczne
- kółko m odelarskie
- nauka gry na flażolecie
- nauka gry na pianinie i g itarze
- nauka gry na keyboardzie
- O lim pijska szkółka tańca i dobrych 

m anier
- dziecięco-m łodzieżow y zespół tań­

ca ludowego
- rytm ika
- lektorat z  języ k a  angielskiego 
D la dorosłych -  aerobik.
Jesteśm y otwarci na  w szelkie propo­

zycje.
Zapisy przy jm ujem y od 13 września!

C hór „B ard” zaprasza byłych śpie­
w aków  do w spólnego śpiew u. Zajęcia 
odbyw ają się w poniedziałki w godzi­
nach 18.00 -  20.00 w sali „B ardu" przy 
biurow cu Zakładów  Z iem niaczanych ul. 
Arm ii Poznań.

Z esp ó ł „T o n ” p o sz u k u je  n o w y ch  
członków, zaprasza wszystkich chętnych 
grających na instrum entach dętych. Pró­
by w  czwartki od godz. 17.00 w  O środ­
ku Kultury, ul. Armii Poznań 51 a.

W y ją tk o w e ,
a le  in n e
P ó łk o lo n ie  w  O śro d ku  K u ltu ry

W tegorocznych półkoloniach uczestni­
czyło blisko 150 dzieci z  Lubonia, Puszczy­
kowa, M osiny, W ir i Poznania. W ciągu 
trzech tygodni zjechały pół Polski, dociera­
jąc do miejsc, w  których dotąd nigdy nie były.

Zwiedziły XVlII-wieczny pałac generała 
Dezyderego Chłapowskiego w Turwi, stację 
badawczą Polskiego Związku Łowieckiego 
w Czempiniu. W Nadleśnictwie Konstanty­
nowo przekonały się, że las kryje w sobie 
wiele tajemnic, trzeba tylko wytężyć wzrok i 
słuch. Do Złotoryi wyprawiły się po praw­
dziwe złoto -  nieźle się obłowiły. Stado Ogie­
rów Sieraków jest ośrodkiem o największych 
tradycjach hodowlanych, sukcesach jeździec­
kich i sportowych, tam dzieciaki miały oka­
zję przejechać się bryczką oraz wcielić się w 
rolę dżokeja. W Ośrodku Kultury Leśnej w 
Gołuchow ie przyglądały się żubrom . We 
Wrocławiu maluchy podziwiały Panoramę 
R acław icką-w ielk ie  malowidło pędzla Jana 
Styki i Wojciecha Kossaka oraz ogród japoń­
ski. Na fermie strusi w Jaraczu smakowały 
jajecznicę ze strusiego ja ja  i dowiedziały się, 
że te olbrzymie ptaki wcale nie chowają gło­
wy w piasek! Kolejną atrakcją był skansen 
„Soplicowo”, który po wykorzystaniu w ekra­
nizacji „Pana Tadeusza” A ndrzeja Wajdy, 
został przeniesiony do malowniczej miejsco­
wości Cichowo. Na zakończenie półkolonii 
zaplanowano wyjazd nad Morze Bałtyckie, 
w Kołobrzegu -  rejs statkiem, w Sarbinowie 
-  plażowanie. Oczywiście dwa razy w tygo­
dniu smyki pluskały się na basenie w Swa­
rzędzu. Były w Kinepolis, gdzie obejrzały 
trzy fdmy: „Shrek 2”, „Rogate Ranczo” oraz 
„Harry Potter i Więzień Azkabanu”. Wyna­
jęty  autokar dowoził maluchy do miejsc prze­
znaczenia, a nad ich bezpieczeństwem czu­
w ali p rofesjonaln i op iekunow ie. T rzeba 
dodać, że codziennie dzieci dostawały peł­
now artościow e śn iadan ia  sponsorow ane 
przez Ryszarda Mocnego -  człowieka o ol­
brzymim sercu.

Joanna R a ta iczak
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S trona  redagow ana  p rzez  m ło d z ie ż  -  zap raszam y

Tem at m ies iąca

W  s ieci
In te rn e t na do b re  za d o m o w ił s ię  w m ie szka n ia ch  lu b o -  
n ian . C zęsto  n ie  w yo b raża ją  s o b ie  życ ia  bez n ie g o  za­
ró w n o  s ta rs i ja k  i  m ło d s i. Z  je d n e j s tro n y  uczy, baw i, 
in fo rm u je , z d ru g ie j zaś m oże okazać s ię  n iebezp ieczną  
b ro n ią , k tó ra  w ypa li, g d y  ty lk o  „ k l ik n ie m y ”  w n ie o d p o ­
w iedn ie  m ie jsce ...

Do niedaw na Internet traktow any był 
jak o  doskonały środek kom unikacji m aso­
wej. D aw ał nam  poczucie wolności, sw o­
bo d ę  o raz  n iew y o b raż a ln e  m o żliw o śc i 
dzia łan ia. O becnie  co raz  częściej budzi 
obaw y z  uwagi na  zagrożenia, jak ie  m oże 
za sobąn ieść... C zęsto w  m ediach zam iesz­
czane są  inform acje o pornografii, rozw i­
jane j za p om ocą  Internetu, o pedofilach, 
„w yław iających” sw oje ofiary na tzw. cza­
tach, czy o hakerach, którzy w łam ują  się 
do kom puterów . W ielu z  nas, słysząc te 
w ieści, m yśli: to mnie nie dotyczy. W  rze­
czyw istości jed n ak  w każdej chwili m oże­
m y narazić na szw ank dobro w łasne i na­
szych dzieci. M ożem y stać się o fiarą  nawet 
wtedy, gdy sądzim y, że w szystko je s t pod 
kontrolą. W ynika to zazw yczaj z  n ieum ie­
ję tn eg o  i n ieodpow iedzialnego korzysta­
nia z  Internetu.

W L ubon iu  d z ia ła  k ilk a  k aw iarenek  
internetow ych. B ardzo często przesiaduje 
w  nich m łodzież, a  naw et dzieci! P rzy­
chodzą, aby pograć w brutalne gry, pooglą­
dać strony dla dorosłych, bądź też, by „po- 
cza tow ać” . Takie „m ożliw ości” daje  im 
w łaśnie Internet. W ielu z  użytkow ników  
kaw iarenek m a kom puter w  dom u, ale jak  
mi pow iedziała jed n a  z  dziew czyn: Mam 
karę i nie mogę wchodzić do Internetu w 
domu -  dlatego jestem tutaj. To potw ier-

O ltu ra ln e  zdan ie

dza fakt, że w ielu rodzi­
ców  nie zdaje sobie spra­
w y  z  te g o , c z e g o  ich  
dzieci poszuku ją  w  sie­
c i. ..

N ajw iększe zagrożenie stw arzają  cza­
ty, czyli strony, na których m ożna poroz­
m aw iać z  innymi ludźm i. N igdy nie m am y 
pew ności, że osoba, z  k tó rą  rozm awiam y, 
w  rzeczyw istości je s t tym , za kogo się po- 
daje. W arto zw rócić uw agę dzieciom , aby 
unikały takich stron, nie podaw ały adresu 
zam ieszkania, a ju ż  tym  bardziej, nie de­
cydow ały się um ów ić z  tą  „drugą  stroną” . 
Jednak nie ty lko  dzieci są  naiw ne -  m y 
dorośli, rów nież m usim y zdać sobie spra­
wę z tego, że anonim ow ość, k tórą gw aran­
tuje Internet, m oże doprow adzić do n ie­
bezpieczeństw a lub w yrządzić krzyw dę. 
Poza tym  pam iętajm y, że częste siedzenie 
przed kom puterem  m oże wpłynąć na po­
gorszenie naszego stanu zdrowia.

A lfred  N obel w ynalazł dynam it, aby 
p o m ó c  lu d zk o śc i. Jed n ak  szy b k o  je g o  
wynalazek przekształcono w m achinę do 
zabijania. Internet stw orzono rów nież dla 
m as. Przyczyńm y się do tego, żeby św ia­
tow a sieć, zam iast szkodzić i stw arzać za ­
grożenie, stała się dobrodziejstw em , z któ­
rego będziem y m ogli bez obaw  korzystać.

M agdalena W ożniak

WIEŚCI ; 
L U B O t iS K IE ,^

Q lto w y  G o ść
D aw id P ie ch o ck i -  Ma 24 lata. Do rad ia  „A fe ra "  t r a f i ł  w  
2002 r. p rzez zu p e łny  p rzypadek. P rzyszed ł tam , aby u zy ­
skać  in fo rm a c je  na te m a t ko n ce rtu  Tori A m o s  i w ła śn ie  
w tedy  d o w ie d z ia ł s ię  o p o szu k iw a n iu  przez rad io  p ra co w ­
n ików . A k tu a ln ie  p row adz i „A fe ra n k "  i  „M ik ro fa lę ” . U lu ­
b io n ym  h o b b y  D aw ida je s t  o c z y w iś c ie  ra d io , m uzyka , 
naw et ba rdzo  dużo  m u zyk i..., a także  czy ta n ie  ks iążek  
Terry P rache tta .

dzonych w szpitalu na Po­
lnej.

J a k o  dziecko  n a jc h ę t­
n iej... bawiłem  się k locka­
m i L e g o , k o le jk ą  e le k ­
t r y c z n ą  o ra z  n a m ię tn ie  
przesiadyw ałem  na pobli­
skim  trzepaku.

G dy  sp o g ląd am  w  lu­
stro , to ... sięgam  po grze­
bień, z  n a d z ie ją  że m oże 
mi on pomóc.

W  L u b o n iu  z m ie n ił ­
bym ... logotyp z okazji 50-lecia naszego 
m iasta. Przydałoby się rów nież jak ieś na­
praw dę ciekaw e m iejsce, gdzie m ożna by 
było spędzić czas ze znajom ym i.

M łodzież  lu b o ń sk a ... w śród je j przed­
staw icieli m ożna znaleźć napraw dę cieka­
we osobniki.

M ieszkam  w L u b o ­
n iu  od... urodzenia, nie 
licząc kilku pierw szych 
dn i s p ę ­

P ien iąd ze  są d la  m nie... przyjem nym  
dodatkiem . C hoć nie s ą  najw ażniejsze, to 
jednak  ciężko bez nich żyć.

W  wolnym  czasie... no- 
toiycznie oglądam kresków­
ki. U w ie lb iam  też  czy tać  
książki podczas jazdy środka- 
mi kom unikacji m iejskiej. 
Staram  się, aby zaw sze w 
mojej torbie znalazła się jakaś 
interesująca lektura. Często w 
wolnym  czasie wyjeżdżam  
do Poznania spotkać się ze 
znajomymi bądź gram z ro­
dzicami i bratem w  rzutki.

C o ro zum iesz  pod po­
jęc iem  „ m e d ia ” ? Dla mnie

to fenom enalna zabawa. Siadając za „sit­
k iem ” i w iedząc, że po drugiej stronie ra­
dioodbiornika m am  słuchaczy, czuję przy­
p ływ  pozytyw nej energii. Sam o pojęcie 
„m edia” to jed n o  z najw ażniejszych osią­
gnięć XX w ieku, aczkolw iek należy po­
stępow ać z  nimi ostrożnie.

C zy w iesz, że... p ie rw sze  dane ź ró d ło w e  o L u b o n iu  pochodzą  z 
1316 ro ku , z czasów  panow an ia  k ró la  W ła d ys ła w a  Ł o k ie tk a ?

Q ltu ra ln ie  p o  m o jem u
t j i t u r a in e  z a a m e  ■ /  "  \

C ze g o  p o s zu k u je s z  w  In te rn e c ie ?  S łó w k a  (n ie )w a rte

Paulina Kita lat 16 -  uczennica XXI LO w Pozna­
niu

Internet poznałam  na lekcjach inform atyki jeszcze 
w szkole podstaw ow ej. N ie m am  do  niego dostępu w 
dom u, jednak  zaw sze, gdy potrzebuję skorzystać z za­
sobów sieci, idę do kaw iarenki internetow ej lub do 
mojej kuzynki. W Internecie szukam  informacji po­
trzebnych mi w szkole. Tygodniow o korzystam  z  n ie­

go przez, ok. 3 godzin.
a

fo
t. 
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g rzech u
C zy p rz y g o to w a n y  na p o trz e b y  s z k o ły  s p e c ja ln y  p ro g ra m , k tó re g o  za­
dan iem  je s t  d ban ie  o p o p ra w n o ś ć  ję z y k a  w  p la có w ka ch  o św ia to w ych , 
w y e lim in u je  czę śc io w o  w u lg a ryzm y  w ś ró d  lu b o ń s k ie j m ło d z ie ży?

M aciej M iessner lat 19 -  uczeń Technikum  Sam o­
chodow ego w Poznaniu

Internet znam  ju ż  od  ponad 3 lat. N ajczęściej sie­
dzę na  czacie i rozm aw iam  z kolegam i, ale równie czę­
sto  gram  w gry w sieci. Z darza  się, że aby pograć, idę 
do kawiarenki internetowej ze znajom ym i na 12 go­
dzin.

K am ila Paw lak lat 17 -  uczennica LO w  P uszczy­
kow ie

Internet m am  w  dom u i korzystam  z  niego średnio 
2 godziny w tygodniu. W ykorzystuję go  do nauki. Jest 
w iele stron W WW, które zaw ierają  inform acje pom oc­
ne przy odrabianiu  zadań dom ow ych bądź też takie, 
które p o m ag a jąw  uzupełnieniu wiedzy. N ie korzystam  
z kom unikatorów  internetow ych ani czatów.

Przekleństw a n ie d z iw ią ju ż  praw ie ni­
kogo. P o jaw iają  się  tam , gdzie  s ą  ludzie. 
S łyszym y je  w szędzie: na ulicy, w au to ­
busie, w szkole, a  naw et w przedszkolu! 
W ystarczy w słuchać się  w  dialog , a na ­
sze uszy m o g ą  n ieźle spuchnąć. „B rzyd­
kich s łów ek” używ ają  zarów no starsi jak  
i m łodsi, zupełn ie  się  tym  nie p rzejm u­
jąc . P rzek leństw a d o m in u ją jed n ak  g łów ­
nie w śród m łodzieży. N iestety, dorośli też 
nie m ogą  pochw alić się p opraw ną po lsz­
czyzną...

W ulgaryzm y m ożem y podzielić na dwa 
rodzaje: w erbalne o raz  obraźliw e gesty. 
Lubońska m łodzież używ a ich, aby zaim ­
p o n o w ać  sw o im  k o leg o m , i j a k  sam a  
m ów i: przeklinając w obecności znajo­
mych można być na topie! (radzim y lepiej 
unikać takich „przyjació ł”). Inni zaś po­
sługują  się tzw. „łaciną” , bo przejęli zw y­
czaj po sw oich rodzicach...

W w y p o w ied zi d la  „W ieści L uboń- 
skich”, dyrektor lubońskiego G im nazjum  
nr 2 -  Irena Fojt, określiła  używ anie w ul­
garyzm ów  przez  m łodzież  szk o ln ą  jak o  
zjaw isko zauw ażalne. N auczyciele zawsze 
reagu ją . O p raco w an o  m odu ł w ram ach 
Program u W ychow aw czego G im nazjum  
pt. „D bam y o popraw ność języ k a  polskie­
go, w ystrzegam y się w ulgaryzm ów ”, któ­
ry realizowany jest na w szystkich zajęciach 
edukacyjnych. Regulam in oceny zachowa­
n ia  zaw ie ra  ró w n ież  kary za  używ anie  
brzydkich słów.

Pom ysł w prow adzen ia  dzia łań , które 
m ają  zaham ow ać posługiw anie się prze­
kleństw am i przez m łodzież, jes t chw aleb­
ny. Jego pow odzenie będzie jednak  moż- 
liw e  w te d y , k ie d y  z a c z n ą  ze  so b ą  
w spółdziałać trzy zainteresow ane strony: 
w ychow aw cy , ro d z ice  i m łodzi ludzie. 
M oże kiedyś przekonam y się, że te „słów­
ka nie są  w arte grzechu” . ..

Adain Blaszczak

opracow ali: M a g d a le n a  W o ż n ia k  i A d a m  B łaszczak

Korespondencję  dotyczącą te j strony z dop isk iem  „Q l ,l 1JRAI ,N Y  L U B O N IA N 1 N ”  pros im y 
w rzucać do skrzynek „W ie ś c i l.u b o ń s k ic li" , dostarczyć do redakcji lub  przesyłać pocztą  e lek­
tro n iczn ą  na adres: w iesc i.redakc ja@ n ia il.lubon .ne t

mailto:wiesci.redakcja@niail.lubon.net
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W ita j szko ło
w

Szkole 
Podsta­
w ow ej 

nr 4
zm ienił się w nowym  
roku szkolnym  układ 

przerw  lekcyjnych.
Krótkie -  w ydłużono 
do 10 m inut, a długa 

pozostała 20- 
m inutow a. (B)

U ro c zy s te  ro z p o cz ęc ie

2
 roku szkolnego w  SP 2 na- 

/  s tąp iło  o godz . 9 .00 . Sala  

g im nastyczna rozbrzm iew a­
ła  ra d o sn y m  śm ie c h e m  

m łodszych i starszych uczniów. Społecz­
ność szk o ln ą  p o w ita ła  d y rekcja  szkoły, 
zastępca burm istrza Ryszard O lszew ski i

Od SP 2 policjantka z  
lubońskiego komisariatu 

rozpoczęła tegoroczną 
akcję „Bezpieczna 

szko ła”, wręczając 
maluchom kolorowe 

elementarze i światła 
odblaskowe

2
E
I
i

W  rozpoczętym  1 w rze­
śnia now ym  roku szkolnym  
w  SP 1 zrezygnow ano z  za­
jęć  prow adzonych w  tej p la­
c ó w c e  od  la t  w  ra m a c h

Szkolnego K lubu Sportow ego. U czniom  
dodano za  to czw artą  godzinę w ychow a­

P rz e d  p ie rw s z y m  d z w o n k ie m
Rok szkolny 2004/2005 rozpoczęło w 

L uboniu 3038 uczniów:
SP 1 -  522
SP 2 -  667
SP 3 -  357
S P 4 - 4 6 0
Gim nazjum  1 -  420
G im nazjum  2 - 6 1 2

N o w e form y zajęć  d y d ak ty czn y ch  i 
pozalekcyjnych w lubońskich szkołach:

S P  I -  Szkolne K oło E uropejskie (pro­
wadzi M ałgorzata K ubiak), dodatkow o 1 
godzina w ychow ania fizycznego w tygo­
dniu oraz g im nastyka korekcyjna (H anna 
Idzikow ska)

S P  2 -  dodatkow o  w  tygodniu  dw ie 
godziny z w ychow aw cą oraz  jed n a  godzi­
na gim nastyki korekcyjnej (klasy 1 -  III); 
dodatkow o w tygodniu pół godziny ję z y ­
ka po lsk iego  i pół godziny  m atem atyk i 
(klasy I V - V I ) ;

now e koła zainteresow ań dla klas I -  
Hi: kom puterow e (Aneta Jurga), tu rystycz­
ne (A nna B ręczew ska), dla klas IV -V I: 
języ k a  n iem ieck iego  „E K O F E R ” (A lina 
M alinow ska), sportow o-turystyczne (R o­
bert Tom kow iak)

1 września prosto :  kościoła dzieci wraz z mddcami udaty się do szkoły

przew odnicząca Rady Rodziców. W szyscy 
kierowali do zgrom adzonej m łodzieży i ro­
dziców  słow a pow itania w now ym  roku 
szkolnym  2004/2005 oraz  życzen ia  w y­
trw ałości w  w ykonyw aniu  zadań  szko l­
nych. O godz. 10.00 najm łodsi (klasy ze­
ro w e  i k la sy  p ie rw sz e )  sp o tk a li  s ię  z 
d y re k c ją  szko ły  i gośćm i, m .in . z  p o li­

c jan tką  z lubońskiego kom isariatu, pan ią  
Joanną  K aczm arek, która tego dnia w SP 2 
zapoczątkow ała cykl spotkań z  uczniam i 
najm łodszych klas w szystkich lubońskich 
podstaw ów ek i przedszkoli, dotyczących 
bezpieczeństw a w  drodze do szkoły i do 
dom u. (K .K .)

S P  3 , S P  4, G im n az ju m  1 - bez zm ian 
program ow ych

G im n a z ju m  2 -  k ó łk o  s z a c h o w e  
(K laudia Lam ch)

Now i nauczyciele:
S P  1: Anna Popraw ka -  j .  angielski w 

klasach 1-111
S P  2: A gnieszka K azim ierska (1/2 eta­

tu) -  psycholog terapeuta; A gata B uchnaj- 
zer (1/2 etatu) -  pedagog; E w a N eubauer
-  nauczanie początkow e

SP 3: Bogusław  Sadowski -  inform a­
tyka, K rystyna O grodow icz -  biblioteka, 
Jo lan ta  P ilaw ska -  j .  angielsk i, Patrycja 
K ędziora -  m atem atyka, K inga H arem za
-  m atem atyka

SP  4: bez zm ian kadrow ych
G im n a z ju m  n r  1: Joanna  H aglauer- 

D ydow icz -  j .  niem iecki, A gnieszka Hań- 
czew ska - j .  niem iecki, Sylw ia K ru szk a -  
j. polski, ks. Jacek Jakubow icz -  religia

G im n az ju m  n r  2: Karolina Adam ska
-  w ychow anie fizyczne; Izabela C ieślak -  
religia; Joanna C hęcińska -  j .  angielski; 
B eata D om ańska -  j- polski; K atarzyna 
Kaczm arek - j  angielski.

(K .K ., A.B.)

356 uczniów, 27 nauczy­
c ie li o raz  8 p racow ników ' 
o b s łu g i  i a d m in is t r a c j i  1 
w rześnia o godz. 10.00 roz­
poczęło now y rok szkolny w

SP 3. N a  uroczystości odbyw ającej się w  
sali gim nastycznej nie za­
brakło rodziców  i dziad­
kó w , a  ta k ż e  g o śc i  - 
p rzed staw ic ie li U rzędu  
M iejskiego - burm istrza 
W łodzim ierza K aczm ar­
ka i Jana Błaszczaka.

D yrektor G rażyna Le- 
ciej pow itała w szystkich 
przybyłych, szczególnie 
ciepłe słow a kierując do 
p rze ję ty ch  z e ró w k o w i- 
czó w  i p ie rw szaków , a 
n a s tęp n ie  p rz ed s ta w iła
now ych nauczycieli i w ychow aw ców  klas. 
Zgrom adzeni obejrzeli program  artystycz­
ny, przygotow any przez uczniów  kl. 111 a 
pod op ieką  p. Beaty Janickiej, oraz w ysłu­

Za chwilę po  
raz pierwszy  

zasiądą  w  
ławach

W  dwóch  
lubońskich  

gim nazjach  
rok szkolny  

rozpoczął 
się też 1 
w rześnia

S prostow an ie
W związku z okresem  urlopów  w  luboń­

skich placów kach, niektóre inform acje o 
jednym  z przedszkoli, zaw arte w  „W ade- 
m ekum  Lubońsklim ” w  ub. m iesiącu, były 
błędne. W łaścicielem  przedszkola „C zaro­
dziejski Ogród 'je s t  pani G rażyna Pawłow­
ska, a  w spom niana w  m ateriale M irosława 
Blaszka jes t dyrektorem  ds. dydaktyczno- 
w y c h o w a w c zy c h . In n a  je s t  te ż  lic zb a  
uczęszczających do przedszkola dzieci -  35. 
Lzupełniam y też, że placów ka jest przed­
szkolem  o profilu  tw órczym  plastyczno- 
konstrukcyjnym , teatralnym , m uzycznym  
oraz um uzykalniającym , (red.)

chali krótkiego przem ów ienia burm istrza 
Lubonia. W łodzim ierz K aczm arek, życząc 
dzieciom  i nauczycielom  owocnej nauki i 
pracy, dodał im otuchy przypom nieniem , 
iż kolejne  w akacje  zaczn ą  się ju ż  za  10 
miesięcy.

Tradycyjnie nowy rok szkolny rozpoczęto od  mszy  iw .

Inaugurację roku szkolnego w  Trójce 
poprzedziła uroczysta m sza św., k tórą od­
prawił ks. proboszcz Karol B iniaś w  koście­
le pw. św. Jana Bosko w  Luboniu, (em ka)

nia fizycznego w  tygodniu, w prow adzono 
gim nastykę korekcyjną. O głoszono nabór, 
także dziew cząt, do U czniow skiego K lu­
bu Sportow ego „Jedynka” . N iebaw em  w  
budynku szkoły zostanie otw arta św ietli­
ca, w  której dzieci b ęd ą  m ogły  rów nież 
jad ać  obiady. (H S)

R o c k  p rz e d  
k o ś c io łe m

W  niedzie lę 19 września o 
godz. 19.00 dzia ła jący przy 
pa ra fii pw. św. Jana Bosko 
zespół „Z n a k "  zaprasza na 
k o n c e rt z a ty tu ło w a n y  
„C hrześcijański rock".

( K B . )
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100 lat tem u dzieci w  Lasku nie m iały 
swojej szkoły. M usiały chodzić do szkoły 
przy parafii w W irach. Były to dzieci ro l­
ników  w yznania katolickiego. N atom iast 
uczniow ie z rodzin n iem ieckich w yznania 
ew angelickiego m iały szkołę przy dzisiej­
szej ul. Krętej. M łodzi Polacy m usieii w ięc 
codziennie w ędro­
w ać do szkoły oko­
ło  trzy  k ilom etry .
Ich rodzice nie m o­
gli się z tym  pogo­
d z ić . W s ty c z n iu  
1894 r. z aw iąza ło  
się w W irach po l­
skie kółko rolnicze 
(założył je  M aksy­
m ilian Jackow ski).
G ospodarze  z L a­
sk u  ja k o  je d e n  z 
p o stu la tó w  w y su ­
nęli zbiórkę pienię­
d z y  n a  b u d o w ę  
sz k o ły  i s ie d z ib y
Tow arzystw a G ospodarczego w  Lasku. Od 
sam ego początku  ak tyw nie  pracow ali w 
tym  celu: Jan M ager, Jan Anioła, Stanisław  
Adam ski, Andrzej C zerw iński oraz M ichał 
O siecki. Do końca 1900 r. zdołali zebrać 
p o trzeb n e  fu n d u sze  o raz  d ek la rac je  na 
w ykonanie określonych prac. Od niem iec­
kiego gospodarza R ollinga zakupili rów ­
nież duży plac przy dzisiejszej ul. Sobie­
skiego. Jednak w ładze pruskie nie chciały 
w ydać zgody na budow ę pełnoklasow ej 
szkoły katolickiej. Z ezw oliły  jed y n ie  na 
pow stanie placów ki d la dzieci w w ieku 6- 
9 lat. W tym  okresie rodzina H em esów  z 
L ubonia  zam ierzała  osied lić  się  w e wsi 
Lasek i jak o  w kład finansow y dla przyszłej 
szko ły  p rzek aza ła
działkę przy ul. So­
bieskiego. N a tym  
terenie m ożna było 
w y b u d o w ać  ty lk o  
jed n o izbow ą szko­
łę z  m ieszk an iem  
d la  n a u c z y c ie la ,  
p r z y d o m o w y m  
ogrodem  i m ałym  
p lac y k iem  zab aw  
d la  u czn iów  (dziś 
stoi w  tym  m iejscu 
p rz e d s z k o le  -  
przyp. red.). W  no­
w ej s z k o le  n a j ­
m łodsze dzieci roz­
poczęły  naukę w e 
w rz e ś n iu  1904  r.
Starsi nadal uczęsz­
czali do szkoły w  W irach. W  dalszym  cią­
gu  nie zap rzestano  g ro m ad zen ia  fundu­
szów  na rozbudow ę placów ki. N astępne 
lata nie były łatw e, ale rolnicy z Lasku nie 
poddaw ali się. W ykorzystano w cześn iej­
sze zezw olenie na budow ę szkoły (przy tej 
sam ej ulicy), uzu- iSS

O b lic z o n o  , że w  la ta c h  1946 -  
2004 SP 4 u k o ń c z y ło  ok. 4200 ab ­
so lw e n tó w .

pełniając je  tylko o 
zgodę na rozbudo­
w ę do w ym aganej 
ilości klas. I tak la-
tem l9 1 4  r. w ieś Lasek m iała ju ż  dw a bu­
dynki szkolne przy tej sam ej ulicy.

1918 r. -  1939 r.
W tym okresie w szkole w  Lasku, jak  w 

większości w iejskich placówek, pracował

jeden  nauczyciel. Następnie przekształco­
no j ą  w  trzyklasow ą z kierownikiem  i dw o­
m a nauczycielami, a później w  pięciokla- 
s o w ą  zatrudniając  dodatkow ych  dw óch 
pedagogów. Uczniów  było wów czas 250.

W  latach 1930/1931 połączono ponow ­
nie szkołę w Lasku ze szko łą

Nadanie szkole sztandaru

w  W irach i utworzono 
Szkołę Powszechną III stop­
nia (pełna nazwa: Siedmio­
klasowa Szkoła Powszech­
na w Wirach -  Lasku). W 
roku 1931 dobudowano jed ­
nopiętrowy segment o czte­
rech salach, a  w  1934 po­
n o w n ie  ro zd z ie lo n o  
placówkę na dwie szkoły 111 
stopnia -  w  Lasku i w  Wi­
rach. W 1935 r. do szkoły 
u czę sz cz a ło  ok . 450  
uczniów. Kierownikiem był 
p. Bolesław Romanowski, a 
kadrę pedagogicznątworzy-

Dawne grono pedagogiczne

ło 9 nauczycieli. Oprócz sal lekcyjnych, które 
znajdowały się w  budynku szkolnym, korzy­
stano z  jednej izby wynajętej od p. Rollinga. 
W takim stanie szkoła funkcjonowała do wy­
buchu 11 wojny światowej.

1939r. -  1945r.
U p ro g u  w o jn y  

szkoła w Lasku m ia­
ła prawie żeńską ob­
sadę. Jedyny nauczy­

ciel G racjan Król był w w ojsku i został 
uw ięziony w obozie koncentracyjnym  w 
Dachau. K ierownik szkoły p. B. Rom anow­
ski i tylko czterech z 12 nauczycieli zostali 
na m iejscu. N auki w  szkole nie było. W 
opustoszałych pom ieszczeniach zorganizo­

wano biuro gm inne, które prowadził sołtys 
Hoffman. W 194 lr. za zarządzeniem  władz 
niem ieckich otwarto tu n iem iecką szkołę -  
Deutsche Schule fur Polnische Kinder. Kie­
rownikiem  został Lother von Taszyc- „  
ki, były Polak ze Śląska a następnie 

S tu n k e . N a u c z y c ie lk a m i z o s ta ły  
N iem ki z  Polski, bez przygotowania 
pedagogicznego: robotnice, służące, 
piekarki... Urządzono cztery klasy, w 
których dzieci uczyły się wyłącznie po 
niem iecku. Uczniów  bito i m altreto­
w ano. G dy dzieci kończyły 14 lat,
przyjeżdżał Arbaitsant (niemiecki urząd pra­
cy) i zatrudniał je  na m iejscu lub w yw oził 
do pracy w  Niemczech.

W drugim  budynku starej szkoły urzą­
dzono D eutsche Schule fur D eutsche K in­
der (szkołę  dla n iem ieck ich  dzieci), d la 
k tó iy ch  sp row adzono  w ykw alifik o w an ą  
nauczycielkę. Polskie nauczycielki pracu­
ją c e  w  tym  czasie  w w ójtostw ie, m iały

Historyczne odsłonięcie tablicy szkolnej na nowym gmachu

okazję  w idz ieć  sa le  szko lne, w  k tórych 
przedtem  uczyły, odarte  z sym boli polsko­
ści i z  w izerunkiem  Hitlera na ścianach. 
W szystkie książki, pom oce naukow e, ob­
razy, w yw ieziono ze szkoły do gm iny pod 
nadzór H itlerjugend. W 1944 r. w  biurze 
gm innym  pracow ała jed n a  z  polskich na­
uczycielek. W spólnie z  w o ź n ą  p. Lehm a- 
n o w ą  pochow ały  pozostaw ione polskie 
obrazy i mapy. Co pew ien czas w szkole 
w ydaw ano karty żyw nościow e dla m iesz­
kańców  wsi. W  październiku 1944 r. bu­
d ynek  za ję ło  w o jsko  n iem ieck ie , k tó re  
pozostało w nim do stycznia 1945 r., k ie­
dy zostało w yparte przez w ojska radziec­
kie. Szkołę zam ieniono w tedy na szpital.

Jedna z imprez szkolnych

Jeszcze Cytadela zionęła ogniem , a w 
Lasku ju ż  rozpoczęto organizować polską 
szkołę. Do pracy tej przystąpił M ieczysław  
Śliwiński, który zebrał wokół siebie kilku

D yrektorzy Szkoły P odstaw ow ej n r 4 od 
1945r.:
od 8 m arca 1945 r. -  M ieczysław  Śliw iński 

od 1 listopada 1963 r. -  Edw ard Rutkowski 
od 1 w rześnia 1972 r. -  Leon W awrzyniak 
od 1 w rześnia 1991 r. -  M aria N ow ak 
od I w rześnia 1999r. -  Izabela Popraw ka

nauczycieli i przyjaciół. 12 lutego 1945 r. 
pow iew ała ju ż  nad budynkiem  szkolnym  
polska flaga przechowywana podczas w oj­
ny przez p. Lehm anową. Panu Śliw ińskie­

mu pom agały nauczycielki: Ludwika Dym- 
k o w sk a , K a z im ie ra  D o b a k o w a , Z o fia  
N iw ińska i Karolina M azepianka. 14 lute­
go 1945 r. rozpoczęto zapisy do szkoły. 26 
lutego, po raz pierw szy od pięciu lat dzieci 

z  radością przekroczyły próg 
polskiej szkoły. W „G łosie  
W ielkopolskim ” nr 55 ukazał 
s ię  w ó w c z a s  a r ty k u ł  pt. 
„Szkoła w  Lasku ogniskiem  
ofiarnej pracy” . Pisano w nim
m.in.: Lasek to  biedna wioska, 
leżą ca  m ięd zy  L ub o n iem  a 
Żabikowem. Szkoła  w  Lasku  
to dum a j e j  mieszkańców. Tęt­
ni życiem  i gwarem  ju ż  o d  14 
lutego. Siady w ojny zostały na  

„ niej zatarte, dzięki wytężonej 
«  pracy grona  nauczycie l- 
§ skiego i w zorow ej w spółpra- 
§ cy Koła R odzicielskiego. 

Skład grona  nauczycie l­
skiego był po wojnie następu­
jący: M ieczysław  Śliwiński -

kierownik, Ludwika D ym kow ską Zofia N i­
w ińska, K azim iera D obakow a, K arolina 
M azepianka, Józefa M ikołajewska, Franci­
szek M uszkowski, Andrzej Zochow ski.

Pierwszy rok szkolny zakończył się 14 
lipca 1945 r. Świadectw nie wręczono, po­

nieważ nie było jeszcze odpowiednich dru­
ków. Do szkoły uczęszczało 512 uczniów.

Lata pow ojenne -  ważnie jsze 
w ydarzenia

17 listopada 1945 r. -  bez pom ocy władz, 
nakładem w łasnych s ił i pieniędzy, o godz. 
14.00 zapaliła się w  szkole, a zarazem w  La­
sku, pierwsza żarów ka e lektryczna. Szkoła 

otrzym ała św iatło. UST
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7-14 maja 1946 r. -  pierwsza w yciecz­
ka szkolna (po Z iem i Lubuskie j). Uczest­
n iczy ło  w  niej 86 uczniów.

26 maja 1946 r. -  uroczystość poświę­
cenia sztandaru drużyny harcerskiej ufun­
dowanego przez K o ło  P rzyjaciół.

18 lu ty  1947 r „  o godz. 12.00 -  uro­
czyste o tw arcie szkolnego studia radiowe­
go przez inspektora Jana Lip ińskiego.

29 kw ie tn ia  1950 r. -  w y jazd  grupy 
uczniów na zaproszenie prezydenta Bole­
sława Bieruta na wycieczkę do Warszawy. 
Dzieci przebywały w  Belwederze w  towa­
rzystw ie Bieruta i gen. Roli-Żym ierskiego.

7 października 1954 r. -  po połączeniu 
wsi Żab ikow o, Luboń i Lasek oraz nada­

niu praw  m iejskich szkoła otrzym uje na­
zwę Szkoła Podstawowa nr 4 w  Luboniu.

czerwiec 1959 r. -  p ierwszy te lew izo r 
ze stabilizatorem  ufundowany przez K o ­
m itet Rodzic ie lski i Zakład Opiekuńczy.

W  tym  czasie czyniono ju ż  starania o 
stworzenie szkole lepszych w arunków  lo­
ka lo w ych . N a  p rogu la t 60. do szko ły  
uczęszczało 659 dzieci i pracowało w  niej 
18 nauczycieli. Nauka odbywała się na trzy 
zmiany. B y ło  18 oddzia łów  a ty lko  7 izb 
lekcyjnych.

6 stycznia 1962 r. -  początek dyskusji 
na temat budow y nowej szkoły. M ia ła  po­
wstać m iędzy u licam i 1 M a ja  a G rzybową, 
w  oparciu o istniejącą salkę Towarzystwa 
S portow ego „S o k ó ł” , k tó rą  p lanow ano 
adaptować na salę gimnastyczną.

wrzesień 1963 r. -  p ierwsze w ykopy  
pod now ą szkołę.

13 pa źdz ie rn ika  1965 r. -  o tw a rc ie , 
nadanie im ien ia  (im . M ałgorza ty Fornal­
skie j) oraz odsłonięcie tab licy  pam iątko­
wej na now ym  budynku szkolnym  przy ul. 
1 Maja.

24 kw ie tn ia  1971 -  otw arcie Izby Pa­
m ięci Narodowej

15 lutego 1975 -  w  30. rocznicę rozpo­
częcia nauki w  szkole od zakończenia 11 
w o jn y  św ia to w e j p lacó w ka  o trz y m u je  
sztandar ufundowany przez K om ite t Ro­
dzic ie lski. Sztandar przekazali przedstawi­
ciele rodziców : W. M icha lczyk, J. Adam ­
ska oraz F. C iszyński.

28 lutego 1 9 8 0 -w izy ta  25 nauczycieli 
z okręgu Cottbus (N R D ) w  celu poznania 
metod pracy po lskich nauczycieli.

12-13 grudnia 1981 -  w  fina le  V II  kon­
kursu „A zym u t -  W ęgie l”  organizowane­
go przez czasopismo „Ś w ia t M ło d ych " w  

Chorzowie szkoła zajmuje II miejsce w  kra­
ju  i zdobyw a nagrodę 15 000 zł.

1985 r. -  II m iejsce i „Srebna Maska”  
dla Szkolnego K o ła  Teatralnego na kon­
frontacjach Sceny Dziecięcej i M łodzieżo­
wej w  Poznaniu.

28-29 stycznia 1989 -  II m iejsce dla 
koła po lon is tycznego w  og ó lnop o lsk im  
konkursie „M ie jsca  Pamięci Narodow ej w  
M o ich  Oczach”  w  kategorii album

14 maja 1990 -  uchwalą Rady Pedago­
gicznej zm iana nazwy szkoły (Szkoła Pod­

stawowa nr 4  w  Luboniu )
2 g ru d n ia  1997 -  z o rg a n iz o w a n ie  

Pierwszej sali kom puterowej, do której w y ­

posażenie (10 nowych kom puterów ) zaku­
p ili rodzice.

2001/2002 -  po gruntow nym  remoncie 
S P4 ma nowe sale lekcyjne dla klas spe­
cja lnych oraz oddzia łów  „0 ” ; przebudowa 
sekretariatu i gabinetów  dyrekc ji szkoły.

2004/2005r. -  otwarcie kolejnej pracow­
ni komputerowej w  ramach programu: „Pra­

cownia kom puterowa w  każdej szkole” .
24 w rześn ia  2004 -  uroczyste  obcho­

dy 100-lecia szko ły  połączone z nadaniem 
'ntienia -  Szkolą Podstawowa nr 4 im. prof. 
Adama W odziczki w  Lubon iu  -  i poświę­
ceniem nowego sztandaru.

A lic ja  Z g rzeba
Więcej o jubileuszu SP  4 -  na str. 28

Festyn  w  C ie szk o w ian ce
W s o b o tę  25 w rześn ia  o dbędz ie  s ię  p ie rw s z y  w  S zko le  P o d s ta w o w e j 
n r  2 ro d z in n y  fe s tyn  p o d  has łem  „P o że g n a n ie  la ta  z C ie szko w ia n ką ” .

Im preza będzie m iała m iejsce na boisku 
sp o rto w y m , w  g o d z in a ch  od 14.00 do 
21.00. O ferujem y w iele atrakcyjnych za­
baw i konkursów, przeznaczonych dla dzie­
ci, m łodzieży i dorosłych. Planujem y: po­
kazy  m ody, m in ilis tę  p rzebojów , p okaz  
tańca  tow arzysk iego , w ystępy  flażo leci- 
stów, pokaz hiphopowców, przejażdżkę na 
kucyku. N a życzenie, będzie m ożna zrobić

P o d rę c z n ik i b ę d ą
N aukę w  now ym  roku szkolnym  rozpoczęło w  naszym  m ieście 278 pierw szoklasi­

stów  . Co czw arte dziecko w  Luboniu o trzym a podręczniki w  ram ach rządow ego progra­
m u w yrów nyw ania w arunków  startu szkolnego uczniów  „W ypraw ka szkolna” . N ajw ięk­
szym  zainteresow aniem  cieszy się W ydawnictw o „W esoła szkoła” . Do użytku szkolnego 
zostały dopuszczone 24 zestaw y podręczników . C eny książek w ynoszą  od 55 do 89 zł.

140 tys. rodziców  w  L uboniu i Poznaniu o trzym a zasiłek na w ypraw kę w  kw ocie 
90 zł na jed n o  dziecko, bez w zględu na rodzaj szkoły. (K.G.)

P o m o c d z iecku , ro d zin ie  i szko le
P odsum ow an ie  dz ia łań  p o d ję ty c h  p rzez P o radn ię  P sych o lo g iczn o -P e d a g o g iczn ą  (PPP) w  ro k u  szko ln ym  2003/ 
2004 w  zakres ie  w czesnego w spom agan ia  i  re a liza c ji p ro g ra m u  d o jrz a ło ś c i s z k o ln e j na te ren ie  L ubon ia

W minionym roku szkolnym pracow­
nicy PPP po raz czwarty prowadzili dzia­
łania związane z wczesnym wspomaga­
niem rozwoju dzieci (od 0 do 5 roku 
życia) oraz realizacją„Programu dojrza­
łości szkolnej”, przygotowującym sze­
ściolatki do podjęcia nauki w klasie 
pierwszej.

W obszarze wczesnego wspomaga­
nia na terenie poradni prowadzono: ba­
dania logopedyczne (33 dzieci), psycho­
logiczne (19 dzieci), terapię i konsultacje 
logopedyczne (16 dzieci), indywidual­
ne rozmowy oraz porady dla rodziców 
(20 osób).

Dodatkowo od stycznia 2004 r„ dzię­
ki programowi „Słyszę”, przeprowadza­
ne są komputerowe przesiewowe bada­
nia słuchu (10 dzieci).

Na terenie przedszkoli odbywały się: 
warsztaty dla dzieci 5-letnich w ramach 
„Program u profilaktyki logopedycz­
nej”^  10 spotkań dla 52 maluchów), 
warsztaty dla rodziców dotyczące wcze­
snego wspomagania rozwoju mowy (26 
rodziców i 26 dzieci), spotkanie dla ro­
dziców dzieci 3-letnich na temat: „Ada­
ptacja dzieci do przedszkola” (22 oso­
by).

Działania związane z „Programem 
dojrzałości szkolnej” obejmują kilka eta­
pów, realizowanych w ciągu całego roku 
szkolnego . Są to m .in.: obserw acje 
wstępne dzieci na zajęciach w klasach 
„0”, przesiewowe badania logopedycz­
ne, spotkania z rodzicami po obserwa­
cjach, indywidualne badania dzieci w 
poradni.

Od roku szkolnego 2003/2004 włą­
czono do „Programu dojrzałości szkol­
nej” test: „S kala Ryzyka D ysleksji 
(SRD)”. Umożliwia on wczesne wykry­
w anie sym ptom ów  w skazujących na 
możliwość wystąpienia dysleksji rozwo­
jowej u dzieci. W związku z tym w mar­
cu nauczyciele oddziałów zerowych zo- 
stali poproszeni o w ypełn ien ie dla 
każdego dziecka wspomnianegtMestu.

sob ie  eg zo ty czn y  m ak ijaż  lub fryzu rę . 
L iczne konkursy sportow e, takie jak : prze­
ciąganie liny, gra w  siatków kę, rozgryw ki 
p ing-ponga i szachów  oraz sportow e strze­
lanie adresow ane są  do płci silniejszej, cho­
ciaż, ja k  zaw sze chętnie w idziane b ęd ą  w 
zaw odach w szystkie panie. B ędą  też sko­
ki przez linkę i skakankę, kręcenie hula hop 
i rzuty do celu.

Łącznie przebadano 271 dzieci z terenu 
Lubonia (1 dziecko nie zostało ocenio­
ne ze względu na brak zgody rodziców). 
Dzięki temu wyłoniono dzieci potrzebu­
jące dodatkowej pomocy, np.: zajęć ko- 
rekcyjno -  kompensacyjnych na terenie 
szkoły i domu.

Procentowa analiza wyników SRD 
dla zerówkowiczów na terenie Lubonia 
przedstawia się następująco: brak ryzy­
ka dysleksji dotyczy 230 dzieci (85%); 
na pograniczu ryzyka dysleksji znajdu­
je  się 17 dzieci (6,3%); umiarkowane 
ryzyko dysleksji, stwierdzono u 17 dzie­
ci (6,3%), a wysokie ryzyko u 7 dzieci 
(2,6%). Dzieci, u których stwierdzono 
wysoki lub umiarkowany stopień ryzy­
ka dysleksji zostały zakwalifikowane do 
indywidualnych badań na terenie PPP.

Jakościowa analiza wyników pozwo­
liła wyłonić dzieci, które wymagają po­
mocy na terenie szkoły w  ramach zajęć 
korekcyjno -  kom pensacyjnych (22 
dzieci) lub szczególnej obserwacji w 
klasie pierwszej (18 dzieci). Wśród dzie­
ci, u których nie stw ierdzono ryzyka 
dysleksji, można było określić funkcje 
wymagające dodatkowych ćwiczeń, w 
celu zapewnienia jak najlepszego funk­
cjonowania w klasie pierwszej (34 dzie­
ci). Najczęściej usprawniania wymagają: 
motoryka duża (sprawność fizyczna),

Ż aden festyn nie m oże odbyć się bez 
„małego conieco” i dlatego oferujemy dla 
wszystkich uczestników pyszną grochówkę, 
kiełbaskę z rusztu, sałatki, ciasta, napoje i 
owoce. N a  im prezie będzie m ożna nabyć 
różne upom inki, prace plastyczne dzieci. 
Będzie można zmierzyć sobie ciśnienie krwi. 
Odbędzie się również loteria fantowa.

O zm ierzchu  p lanu jem y  po tańców kę 
przy dobrej m uzyce pod chm urką.

Szczegółow y plan im prezy znajdą  Pań­
stw o na specjalnych p lakatach inform acyj­
nych. W szystkich chętnych zapraszam y do 
zabawy!

Bogum iła K urzaw ska

Szkoła Podstaw ow a n r 3 w  Lubo­
niu rozpoczyna akcję zbierania książek 
i czasopism  dla now o otwartej biblio­
teki. W szystkie osoby, które chciałyby 
się podzielić sw oim i zasobam i, proszo­
ne są  o dostarczenie ich do naszej p la­
ców ki.

motoryka mała (sprawność ręki, wyma­
gana przy pisaniu i rysowaniu), funkcje 
językowe -  ekspresja i percepcja (umie­
jętność poprawnego wypowiadania się 
i rozumienia mowy). W ostatniej grupie 
było dużo dzieci z wadą wymowy.

Szczegółow e w yniki, obejm ujące 
imienne listy dzieci wymagających po­
mocy, przekazano przedstaw icielom  
szkół na spotkaniu w dniu 27.05.04.

Na terenie poradni przeprowadzono 
badania psychologiczno -  pedagogicz­
ne 40 dzieci zerówkowych. W tej gru­
pie wydano następujące opinie: odrocze­
nie od obowiązku szkolnego (2 dzieci), 
przyspieszenie obowiązku szkolnego (3 
dzieci), przyznanie różnych form pomo­
cy psychologiczno -  pedagogicznej na 
terenie szkoły (22 dzieci), ogólna ocena 
rozwoju (9 dzieci), orzeczenia do kształ­
cenia specjalnego (4 dzieci). Dla rodzi­
ców' odbyły się 3 spotkania poświęcone 
dojrzałości szkolnej dzieci. Uczestniczy­
ło w nich łącznie 61 osób.

Szeroko rozwinięte są działania w ob­
szarze logopedycznym. Prowadzono: 
badania diagnostyczne (71 dzieci), prze­
siewowe badania słuchu (26 dzieci), te­
rapię i konsultacje logopedyczne (24 
dzieci). W ramach szkoleniowych rad 
pedagogicznych zorganizowano warsz­
taty dla nauczycieli klas 0 -  III nt.: 
„Wspieranie rozwoju mowy u dzieci” . 
Wzięło w nich udział 30 nauczycieli z 
SP 2, SP 3 i SP 4.

Działania podejmowane w ramach 
„Programu dojrzałości szkolnej” umoż­
liwiają obserwowanie i stymulowanie 
rozwoju dzieci, a w  niektórych przypad­
kach diagnozowanie i planowanie dal­
szej opieki psychologiczno -  pedago­
g icznej ju ż  na te ren ie  szkó ł. 
Wprowadzenie Skali Ryzyka Dysleksji 
usprawni diagnostykę na wczesnym eta­
pie edukacji.

Iw on a  R u tko w ska -B łach ow iak , 
psycholog-logopeda
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Patron na s tu lec ie  szko ły
Szkoła  P odstaw ow a n r  4 o b ch o d z i se tną  ro czn icę  p o w s ta n ia  i  podczas  
g łó w n y c h  u ro c z y s to ś c i w  d n iu  24 w rześn ia  br. zos tan ie  je j  nadane im ię  
p ro fe so ra  A dam a W odziczk i. U czn iow ie , rodz ice  i  nauczyc ie le  d o ko n a li 
w yb o ru  p a tro n a  s p o ś ró d  dw óch  in n ych  k a n d yd a tu r (Józefa W aw rzyn ia­
ka i  H enryka S ienkiew icza). Zadecydow ano, że pos taw a  życ iow a  p ro f. 
W odziczk i o raz je g o  za s łu g i w dz iedz in ie  e k o lo g ii i  o c h ro n y  ś ro d o w iska  
będą s ta n o w iły  w zó r d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  SP 4, a także d o ro s łych .

A dam  W o d ziczk o  b y ł m iło śn ik iem  
przyrody i propagow ał ideę ochrony przy- 
ro d y jak o  całości (krajobraz, rośliny, zw ie­
rzęta). Od wczesnej młodości pracow ał nad 
sw oim  charakterem  i hartem  ducha, dzia­
łał w  rodzącym  się na terenie Polski har­
cerstw ie. Był pracow ity, u talen tow any  i 
w ytrw ale dążył do celu. Przyczynił się do 
pow stania trzech parków  narodow ych, w 
tym  W ielkopolskiego Parku N arodow ego. 
W ielki patriota, z  narażeniem  życia p ro­
wadzi! podczas okupacji tajne nauczanie 
w K rakow ie, po w ojnie z  w ie lk ą  energią 
przystąpił do odbudow y kraju.

W zw iązku z w yborem  patrona opra­
co w an o  w SP 4 p ro g ram  pt. „ S trażn ik  
przyrody patronem  naszej szkoły”, które­
go rea lizac ja  rozpoczęła  się  1 w rześn ia  
ubiegłego roku, a zakończenie zaplanow a­
no na 24 w rześnia 2004 r. W ram ach pro­
gram u w e w rześniu i październiku 2003 r. 
u czn io w ie  pod k ieru n k iem  n au czy cie li 
grom adzili inform acje o osobie przyszłe­
go patrona. W listopadzie 2003 r. najm łod­
si wykonali kom pozycje z  jesiennych  li­
ści, czw artoklasiści -  zielniki, a  uczniow ie 
k las p ią tych  i szóstych  w zięli udzia ł w 
k o n k u rsie  „W ielk o p o lsk a  -  m o ja  m ata  
O jc z y z n a ” . W g ru d n iu  sz ó s to k la s iś c i

Z  okazji ju b ileuszu  szkoły, 25 w rześnia (sobota), w  godz. 15.00-19.00, na 
boisku sportow ym  przy SP 4 zorganizow any zostanie  festyn szkolny. Serdecz­
nie zapraszam y do udziału w im prezie w szystk ich  abso lw entów  „C zw órk i” , 
byłych nauczycieli, p racow ników  adm inistracji i obsługi, obecnych uczniów  i 
ich rodziców , a także przyjació ł szkoły. M am y nadzieję, że zech cą  Państw o 
tłum nie przybyć tego dnia do naszej p laców ki, by spotkać się  z  tow arzyszam i 
ze sw oich  m łodzieńczych lat i p rzyjem nie spędzić sobotnie popołudnie.

O k azją  do  spotkań z  daw nym i nauczycielam i, koleżankam i i kolegam i ze 
szkolnej ław y będ ą  także zjazdy absolw entów , zaplanow ane -  w  zależności od 
roku ukończenia szkoły -  na  październ ik  i listopad.

U czestn ictw o w spotkaniu  należy zgłosić, w płacając przekazem  pocztow ym  
na  k o n to  R a d y  R o d z ic ó w  (S B L  w P o z n a n iu  O /L u b o ń  
65 9043 1038 2038 0018 5390 0 0 0 1) 25 zł. Na b lankiecie należy zaznaczyć datę 
z jazdu lub rok ukończen ia  szkoły. Z g łoszen ia  przyjm uje także kol. A. Z am el- 
ska w b ib lio tece SP 4, w  godz. 8 .00-14.00.

Z e w zględów  organizacyjnych bardzo  prosim y, by udział w zjeździe  abso l­
w entów  zgłosić najpóźniej do  25 w rześnia br.

Serdecznie  zapraszam y do odw iedzen ia  sędziw ej -  choć nadal m łodej d u ­
chem  -  Szkoły Podstaw ow ej nr 4.

D yrekcja, grono pedagogiczne i uczniow ie SP 4
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Na dożynkach archidiecezjalnych, które odbyły się  28 sierpnia  w  Nowym Tomyślu, obecna 
hvla też dalegacja z dekanatu luhońskiego

uczestniczyli w  konkursie ekologicznym . 
15 grudnia 2003 r. w ychow aw cy na zebra­
niach z  rodz icam i p rzyb liży li sy lw etkę  
przyszłego patrona szkoły. Z im ą  w szyscy 
uczniow ie brali udział w  dokarm ianiu p ta­
ków. W lutym m alow ali w itraże o tem aty­
ce przyrodniczej (w ystaw a w holu szko­
ły). W  pierw szym  dniu w iosny w szyscy 
spotkali się na sali g im nastycznej, na spe­
cjalnej im prezie pod hasłem : „Przyroda w 
poezji, piosence i hum orze”, a  najm łodsi 
p rzeszli ulicam i L ubonia  w  korow odzie  
„Tańcząca przyroda” . W kw ietniu ucznio­
w ie klas starszych w ypow iadali się w  pra­
cach literackich na tem at sw ojego w pły­
w u  n a  s ta n  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o . 
M iesiąc zdrow ia (kw iecień) upływ ał pod 
hasłem  „R ekreacja w środow isku przyrod­
niczym ” (rajdy sobotnio-niedzielne po zie­
mi w ielkopolskiej). W  m aju br. odbył się 
piąty row erow y rajd rodzinny, a w czerw ­
cu rajd pieszy w  dw óch grupach w ieko­
wych, połączony ze śc ieżką zdrow ia i licz­
nym i kon k u rsam i z  d z ied z in y  o ch ro n y  
przyrody. N a w rzesień 2004 r. zaplanow a­
no konkursy w iedzy o życiu i działalności 
patrona w raz z uroczystością nadania szko­
le imienia. (K.K.)

A d a m  W o d z ic z k o  u ro d z ił s ię  8 s ie rp n ia  

1887 r. w  S lo tw in ie . S z k o lę  ś re d n ią  u k o ń ­
czy! w  1906 r. w  Ja ś le  z  b a rd zo  dob ry m i w y ­

n ikam i. W  la tach  1906-1910  
s tu d io w a ł n a  U n iw e rsy te c ie  

Jag ie llo ń sk im  nauk i p rz y ro d ­
n icze , w  szcz eg ó ln o śc i b o ta ­

n ikę  (n au czy c ie lam i je g o  byli: 
p ro f . E m il G o d le w sk i, pro f.
E d w a rd  J a n c z e w s k i-G iin k a , 

pro f. M arian  R acibo rsk i) . W 

c z a s i e  1 w o jn y  ś w i a to w e j  
p rzeb y w a! w  w o jsk u  w  Ju g o ­
s ła w ii , g d z ie  p ra c o w a ł ja k o  
b a k te rio lo g . W  1921 r. h a b i­

litow ał s ię  na U n iw e rsy tec ie  

Ja g ie llo ń sk im , na  p o d s ta w ie  
p racy  z  fiz jo lo g ii ro ś lin , a  1

s ie rp n ia  1922 r. zo sta ł p ro feso re m  U n iw er­

sy te tu  P o z n a ń sk ie g o  i ob ją ł K a ted rę  A n a to ­
m ii i F iz jo lo g ii R o ślin  na  W y dziale  M ate ­
m a ty c z n o -P rz y ro d n ic z y m , g d z ie  p ra c o w ał 
p rzez  2 6  lat a ż  d o  śm ie rc i -  1 s ie rp n ia  194 8  r.

O d  1920 r. p row adził b a d an ia  nau k o w e  
w  te re n ie . P o z n a w a ł o k o lic e  L u d w ik o w a  

k .P o z n a n ia , p o ło ż o n e  na  p o lo d o w c o w y c h  
w zn ies ie n ia ch  m o re n y  c zo ło w ej. Z a c h w y c ił 
s ię  p ię k n e m  k ra jo b ra z u  i je z io ra m i. W  la­

sac h  m ie sza n y c h  i b o ra c h  so sn o w y c h  z n a ­
lazł w ie le  o so b liw o śc i p rzy rody , w sk a z u ją ­

cy ch  na is tn ie jące  tu w cześn ie j zesp o ły  leśne. 
O d tw o rz y ł na p o d s taw ie  z ac h o w a n y ch  frag ­

m e n tó w  lasu  n a tu ra ln e g o  i ru n a  le śn eg o  trzy  
zesp o ły  leśne: b ó r so sn o w y  (z  w id ła k a m i, z i- 
m o z io łe m  p ó łn o c n y m , p o m o c n ik ie m  b a l- 

d a szk o w y m ), g rąd  (z  p rz y tu lią  leśną, liliąz lo - 
t o g ło w ie m )  i d ą b r o w ą  ś w i e t l i s t ą  ( z  

p ię c io rn ik ie m  b ia ły m , w y k ą  k a s z u b s k ą ) .  

B ad a ł ta k ż e  ro ś lin n o ś ć  to r fo w is k o w ą  nad  
je z io re m  S k rzy n k a , o d k ry ł ro ś lin n o ść  kse- 

ro te rm ie z n ą  (c ie p ło lu b n ą ) na  o a za c h  nad  Je ­
z io re m  B u d zy ń sk im . P o s ta n o w ił zac h o w a ć  
„sk a rb y  rodz im ej p rz y ro d y  i pe rłę  k ra jo b ra ­
zu  W ie lk o p o lsk i” , o c a lić  j e  d la  o b e c n y c h  i 
p rzy sz ły c h  p o k o leń . W ystąp ił z  in ic ja ty w ą  
u tw o rz e n ia  p a rk u  n a ro d o w e g o , b ę d ą c e g o  

p rz y ro d n ic z y m  k le jn o tem  z iem i w ie lk o p o l­

s k ie j  i m u z e u m  fo rm  p o lo d o w c o w y c h .  
P rze d s taw ił tę  ideę  p ie rw szy  ra z  p u b lic z n ie  

w  1922 r. na  z je źd z ie  T o w arzy s tw a  P rzy ro d ­
n ik ó w  P o ls k ic h  i w a lc z y ł o  je j  re a liz a c ję  

p rz e z  2 0  lat sw e g o  ż ycia . W  1933  r. d o k o n a ­
no  sy m b o lic zn e g o  o tw a rc ia  W ie lk o p o lsk ie ­

g o  P arku  N a ro d o w eg o  (W P N ). O d  1930 r. 
p ro f. A d a m  W odziczk o  b ra ł ud z ia ł w p ra ­

cac h  d o ty c z ąc y c h  p ro je k tó w  in n y ch  p a rk ó w  
n a ro d o w y ch : T a trza ń sk ieg o , P ie n iń sk ie g o  i 

B ab io g ó rsk ieg o . W  o k re s ie  II w o jn y  św ia ­
to w ej, w y sied lo n y  z  P o zn an ia , p ra c o w ał w  
K ra k o w ie  ja k o  n au czy c ie l w  ja w n y c h  sz k o ­
łach  ś re d n ich , kszta łc i! na ta jnych  k o m p le ­
tach  s tu d en tó w  U n iw e rsy te tu  Z iem  Z a c h o d ­

n ic h . P o  p o w ro c ie  d o  P o z n a n ia  w  m a rc u  
1945  r. prof. A d am  W odziczk o  o b ją ł na  U n i­
w e rsy tec ie  P o zn ań sk im  sw o je  d a w n e  s tan o ­
w isk o  k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  B o tan ik i O g ó l­
n e j .  P o d ją ł  e n e r g i c z n e  s t a r a n i a  o 

sfin a liz o w an ie  u tw o rzen ia  W PN . O p ra c o w a ł 
o so b iśc ie  tekst, na  k tó ry m  o p a rte  by ło  ro z ­
p o rz ą d ze n ie  R ady  M in is tró w  o  u tw o rz e n iu  

W P N , co  n a stą p iło  j u ż  p o  zg o n ie  p ro feso ra .

B yl in ic ja to rem  u tw o rz e n ia  je sz c z e  d w u  in­

n y c h  p a rk ó w  n a ro d o w y c h : W o liń sk ie g o  i 
S ło w iń sk ie g o .

P ro fe so r A d a m  W odziczko  
z a s ły n ą  ja k o  w ie lk i teo re ty  k 

now ej ga łęz i w ie d zy  p rz y ro d ­
n iczej z w an e j o c h ro n ą  p rzy ro ­
dy. N iw eczen ie  p rz y ro d y  p rzez  

c z ło w ie k a  to , w g  W odziczk i, 
d ro g a  p ro w a d z ąc a  d o  zag ład y  

lu d z k o śc i i je j  ku ltu ry . C z ło ­

w ie k  w in ie n  p o je d n a ć  s ię  z  
przy rodą , p o g łę b ić  i uszlache t­
n ić  sw ó j s to su n ek  d o  n ie j, aby  

w  g o sp o d aro w a n iu  n ią  un iknąć  
b łę d ó w  n ie o d w ra c a ln y c h  w  

sk u tk ac h . W yraża ł p o g lą d , że  
od  o c h ro n y  przygody zależy' w

zn ac z n y m  s to p n iu  św iad o m e  k sz ta łto w a n ie  

o b razu  n asz e g o  k ra ju . B y ł p ie rw szy m , k tó ry  
w  P o lsce  zw rócił u w a g ę  n a  g o sp o d arcz e  z n a ­
czen ie  o ch rony  przy rody. T łum aczy ł, że  p rzy­

ro d a  z a w sz e  b ę d zie  ż y w ić  c z ło w ie k a , pod  
w a ru n k ie m , że  ten  n ie  n a ru szy  p anu jące j w  
niej ró w n o w a g i. U w aża ł, że  trzeba  c h ro n ić  

k ra jo b ra z  ja k o  ca ło ść . W ie lk ą  z as łu g ą  prof. 
A d a m a  W odziczk i je s t  to , ż e  p ie rw szy  z w ró ­
c ił u w a g ę  na  z ag ro że n ie  W ie lk o p o lsk i „d e ­
ficy tem  w o d n y m ” . U w aż a ł, ż e  park i w in n y  

s łu ży ć  n ie  ty lk o  c elom  d y d a k ty c zn o -n au k o ­

w y m  (ż y w e  m u z e a  przy rody ), a le  ta k ż e  być  
m ie js c e m  re k re a c j i  i w y p o c z y n k u  lu d z i. 
U w aża ł, ż e  k o n ta k t z  p rz y ro d ą je s t  n ie z b ęd ­

nym  w aru n k ie m  fizy c z n eg o  i p sy ch ic z n e g o  
z d ro w ia  c z ło w ie k a .  W y ra ż a ł p o g lą d ,  ż e  

och rony  p rzy rody  należy uczyć się od najm łod­
szych lat, od  p rzedszkola  po  studia uniw ersy­
teckie. U łożył p rogram  n auczan ia  d la  szkó ł po­

w szech n y ch  i ś redn ich , o p raco w ał p rogram  

nauczania  biologii, w prow adzając  now e dz ia­

ły: naukę  o  zespołach  roślinnych i och ronę  kra­

job razu . O d  początku  sw ej pracy  n a  U niw er­
s y te c ie  P o z n a ń s k im  w y k ła d a ł  o c h ro n ę  
przyrody. W ykłady na  w ydziałach: filozoficz­

nym  i m atem atyczno-przyrodn iczym  łączył z  
w ycieczkam i. B adania te renow e je g o  i w spół­

p racow ników  znajdow ały  odb icie  w  tem atyce 
w y k ła d ó w . D z ięk i s ta ra n io m  p ro f. A d a m a  

W odziczki M in isterstw o  O św ia ty  p rzyznało  
U niw ersytetow i Poznaiisk iem u praw o prow a­

dzenia w ykładów  z  zakresu  och rony  przy rody 
w  Polsce i na św iecie. U niw ersy tet Poznański 

uzyskał w  1945 r. sam odzielny  Z ak ład  O chro ­
ny Przyrody i U praw y K rajobrazu.

P ro fe so r W o d z icz k o  to  n ie  ty lk o  te o re ­
ty k  p o d staw  o ch ro n y  p rzyrody , a le  ta k ż e  z n a ­
k o m ity  n a u k o w iec  i d y d a k ty k  o ra z  d z ia łac z  

i sp o łec z n ik , który' z a p o c z ą tk o w ał w P o lsce  
c zy n n y  n ich  o ch ro n y  p rzyrody . Ju ż  od  1919 r. 

był c z ło n k iem  T ym czasow ej K om isji, a  na ­
s tęp n ie  P ań stw o w ej R ady  O c h ro n y  P rzy ro ­
dy na W ie lk o p o lsk ę  i Pom orze .

B yl c z ło w iek ie m  n ie z w y k le  szlach e tn y m  
i d e lik a tn y m . O d z n a c z a ł s ię  u m ie ję tn o śc ią  

z je d n y w a n ia  so b ie  ludzi. B y ł w y b itn y m  na­
uk o w cem , w y p rzed za jący m  s w o ją e p o k ę , był 

ró w n o c z eśn ie  p rak tyk iem , k tó ry  p o tra fił kon­
se k w e n tn ie  i w y trw a le  re a lizo w ać  sw o je  idee 
i p o b u d z a ć  do  p racy  in nych . P o z o s tan ie  na 

d łu g o  w  p am ię c i p o k o le ń , ja k o  w z ó r tego , 
k tó ry  s ta ł na  s tra ży  p rz y ro d y  o jczy ste j.

Zjazdy abso lw en tów  S zkoły Podstaw ow ej n r 4 w  Lubon iu
08.10.2004 r. (piątek) w godz. 18.00 - 21.00 absolw enci, którzy ukończyli szkolę 
do 1965 r. w łącznie
09.10.2004 r. (sobota) w godz. 17.00 -  20.00 -  absolw enci z  lat 1966-1972
22.10.2004 r. (piątek) w godz. 18.00 -  21.00 -  absolw enci z  lat 1973-1979
23.10.2004 r. (sobota) w godz. 17.00 -  20.00 -  absolw enci z  lat 1980-1986 
05.11.2004 r. (piątek) w godz. 18.00 -  21.00 -  absolw enci z  lat 1987-1993 
0 6 .1 1.2004 r. (sobota) w  godz. 17.00 -  20.00 -  absolw enci z lat 1994-2000
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K s. J a c e k  J a k u b o w ic z
Now y w ikariusz parafii pw. św. Jana Bosko

O ficjalnie od 25 sierpnia posługę dusz­
pasterską rozpoczął w  m iejsce ks. K rzysz­
tofa A m borskiego, ks. Jacek Jakubow icz. 
Urodził się w  1970 r. w  G rodzisku W lkp., 
gdzie przez w iele lat pracow ał też nasz ks. 
proboszcz senior kanonik -  Stefan Patry- 
as, który, jak  w spom ina, uczył jeg o  ojca i 
op iekow ał się  K ato lick im  S tow arzysze­
niem  M łodzieży. K siądz Jacek ukończył 
technikum  m echaniczne na D ębcu o spe­
cjalności -  budow a m aszyn. Zaraz po szko­
le średniej wstąpił do sem inarium  duchow ­
nego w  Poznaniu, które ukończył w  1996 r. 
Jak się dow iedział od sw ego ojca, będąc 
ju ż  księdzem , ta k ą  przyszłość  zapow ie­
dział m u podczas chrztu  ks. Tuszyński, 
w ie lo le tn i (1 9 4 1 -1 9 7 8 ) i cen io n y  p ro ­
boszcz w  G rodzisku W lkp. P ie rw sząjeg o  
p laców ką po św ięceniach była parafia św. 
K atarzyny we W ronkach, gdzie posługi­
w ał 2 lata do 1998 r. Pom agał duszpaste- 
rzow ać w tam tejszym  w ięzieniu, co dało 
mu, ja k  w spom ina -  „d obrą  szko łą  życia” . 
K olejną p laców ką była parafia  św. Jakuba 
ap. w  M urow anej G oślinie, skąd po dw óch

W s p o m n ie n ie
Ks. p ra ła t L u d w ik  B ie le rz e w s k i (1905 -  1999)

10 sieipnia m inęło pięć lat od śmierci 
ks. prałata Ludwika B ielerzewskiego, pro­
boszcza parafii św. Jana B osko w  Luboniu. 
Przybył on do nas tuż po tragicznej śmierci 
ks. Stanisława Streicha w  1938 r. Jako jego 
następca kontynuował dzieło budow y ko­
ścioła i parafii. Pochodził z  Dubina, m ałe­
go m iasteczka koło Rawicza, gdzie jeg o  
ojciec prowadził kuźnię. Tu zapewne tkw i­
ła tajem nica niespożytego zdrowia i siły fi­
zycznej. Pam iętam  jeg o  w ysoką postać w 
sutannie, entuzjazm  do wszystkiego, co czy­
nił i energię, gdy w ydaw ał dyspozycje ro­
botnikom przy budowie kościoła. A  tej ro­
boty pozostało jeszcze dużo. Przypom nę, 
w 1938 r. wykończono nawę g łów ną i pół­
nocną, ustawiono ołtarz głów ny i św. Judy 
Tadeusza oraz dębow e ławy a także konfe­
sjonały. W tym sam ym  roku wybudow ano 
jeszcze wieżę, a  w 1939 r. zaw ieszono w 
niej dw a dzwony.

Ks. Ludw ik Bielerzew ski był gorącym  
zw olennikiem  dobrego w ychow ania m ło­
dzieży. A by stw orzyć odpow iednie w arun­
ki, postanow ił w ybudow ać Dom Katolic­
ki, w  którym  byłyby w szystk ie  środki i 
m ożliwości w ypełnienia tego zadania. W 
bardzo krótkim  czasie, w ciągu dw unastu 
m iesięcy w ybudow ano w stanie surow ym  
pierw szy etap  przyszłego Domu.

Niestety nadeszła w ojna i ks. proboszcz 
został w 1940 r. aresztowany przez N iem ­
ców i uwięziony w najcięższych obozach 
koncentracyjnych: Dachau, Gusen i M au­
thausen. Do Polski wrócił dopiero w 1946 r. 
> objął najpierw parafię w  Brodach Poznań­
skich k. Lwówka, a następnie parafię św. 
M ichała A rchanioła (od 1952 r.) przy ul. 
Stolarskiej w Poznaniu, gdzie ponow nie 
Wykazał swój wielki talent organizacyjny, 
rekonstruując św iątynię w szybkim  tempie. 
Obok niej stanęła wkrótce wysoka dzw on­
nica, trzecia  ju ż  z  kolei po lubońskiej i 
Grodzkiej, co jest swoistym  rekordem w tej 
dziedzinie. Po zakończeniu budowy kościo­

la tach  p rz en ies io n y  zo sta ł do 
W olsztyna, do b u du jącego  się 
w ó w czas ko śc io ła  św. Józefa .
T rafił tam , g d y  zaczę to  k łaść  
p ierw sze rzędy cegieł. Z dobyte 
dośw iadczenie i poznanych lu­
dzi m iło  w spom ina . P am ię tać  
b ę d z ie  d łu g o  z a a n g a ż o w a n ie  
tam te jszy ch  w ie rn y ch , k tó rzy  
codziennie w  k ilkunastoosobo­
wej grupie staw iali się ze śn ia­
dan iem  pod  p a ch ą  do pracy  n a  chw ałę  
B ogu i K ościołow i. Przez cztery lata przy­
zw yczaił się do tego środow iska i św iąty­
ni, w której je s t też cząstka jeg o  pracy. Jed­
nak posługa duszpasterska, która w iąże się 
też ze zdobyw aniem  now ych dośw iadczeń, 
w ym aga, zgodnie ze zw yczajem , aby co 
kilka lat księży przenosić do innych para­
fii. D ekretem  biskupim  kolejną  św iątynią 
na drodze w  służbie K ościołow i stała  się 
d la ks. Jacka Jakubow icza lubońska para­
fia św. Jana Bosko. Jest zapalonym  piel­
grzym em , dlatego p ierw sząjego inicjatyw ą 
tutaj było zorganizow anie row erow ej piel­

ła przy ul. Stolar­
skiej, w łączył się 
czynnie w dzia­
łalność Księgar­
ni św. W ojciecha 
w  Poznaniu, bę­
dąc przez długie 
lata dyrektorem  
teg o  p r z e d s ię ­
biorstwa.

Z  L uboniem  
ks. prałat nigdy 
n ie  p rz e rw a ł 
kontaktu, intere­
sował się naszy­
mi sprawami i od 
czasu  do czasu
nas odwiedzał. Był m.in. na specjalnie zor­
ganizowanym  spotkaniu z  parafianami 10 
m arca 1994 r., a  po raz ostami odwiedził 
nas podczas ju b ileu szu  60-lec ia  parafii, 
pierw szego października 1995 r., będąc ju ż

■

Ostatnia wizyta ks. prałata (w środku) vr 60. rocznicę powstania parafii
-  1.10.1995 r. Z  lewej ks. IgnacyRapior, z  praw ej -  Stanisław M alep­

szak z  kroniką parafialną.

C eg ie łka  do ceg ie łk i
Na nową św iątyn ię  m ieszkańcy Lasku czekają ju ż  od  dawna. Idąc na mszę, spoglądają na m u ry  n iedokończonego  
jeszcze kośc io ła  i  zastanawiają się, k iedy przekroczą je g o  próg. O to, ile  czasu pozosta ło  jeszcze do otwarcia now e­
go dom u bożego, zapyta liśm y proboszcza pa ra fii pw. św. M aksym iliana M arii Kolbego, ks. Józefa Majchrzaka.

W znoszenie now ego kościo ła  rozpoczęto w  2000 r., c z y li pra­
w ie  przed czterema laty. W  b ieżącym  roku prace zw iązane b y ły  
g łó w n ie  z budow ą  dom u parafia lnego, k tó ry  w zbo g a c ił się o do ­
da tkow ą  kondygnację . Będą się tam m ieścić m .in . w ik a r ia t i sa lk i 
katechetyczne. Ś ciany p o k ry to  k lin k ie re m  i postaw iono  śc ianki 
d z ia łow e . W ew nątrz  ś w ią tyn i natom iast p lanu je  się jeszcze  do 
końca roku  ustaw ienie słupów , któ re  u m o ż liw ią  położenie  belek 

pod p rzysz ły  dach.
D aty zakończenia prac n ie  m ożna, n iestety, jeszcze okreś lić .

K s iądz proboszcz chcia łby, aby to  nastąp iło  ju ż  dz is ia j, jed n a k  
dalsza budow a kościo ła  uzależniona jes t od środków  finansow ych.
Na szczęście ks. M a jch rzak może lic z y ć  na sw o ich  parafian. K u ­
pu ją  ce g ie łk i, d okonu ją  w p ła t na konto , w  każdą drugą  n iedzie lę  
m iesiąca przekazu ją  o fia ry  ze m szy św ię tych  na budow ę ko śc io ­
ła, a także chętn ie  uczestniczą w festynach para fia lnych , z k tó ­
rych  dochód przeznaczany jes t na ten w spó ln y  cel. To  rów n ież  
dz ię k i n im  kośc ió ł „rośn ie ”  w  oczach. T y lk o  w tym  ro ku  festyn 
zo rgan izow any na boisku  S zko ły  Podstaw ow e j n r 4 przy n ió s ł po ­
nad^ 45 tvs. z ł. dochodu! M a gda lena  W o ź n ia k

grzym ki na odpust 
do sanktuarium  w 
T u lc a c h . O d 
1986 r., gdy był w 
p ie rw sz e j  k la s ie  
te c h n ik u m  (p o z a  
ro c z n ą  p rz e rw ą ) , 
bierze udział w  pie­
szy ch  p ie lg rz y m ­
k a c h  n a  J a s n ą  
G órę. P rzew ażn ie  
idzie z  pozn ań sk ą  
g ru p ą  20, dw ukrot­
n ie  z  15. Do zadań, 
ja k ie  o trz y m a ł w

L uboniu je s t m .in. nauka katechezy w  star­
szych k lasach G im nazjum  nr 1 i w  pry­
watnym  Liceum  O gólnokształcącym , opie­
k a  n ad  z o rg a n iz o w a n y m i g ry p a m i 
m łodzieżow ym i przy parafii i m inistran­
tam i. N ieśm iało m arzy o stw orzeniu tutaj 
n iekonw encjonalnej grupy teatra lnej, na 
w zór w olsztyńskich  dośw iadczeń. N a  py­
tanie o hobby odpow iada hum orystycznie, 
że nie zbiera znaczków, nie grom adzi p ie­
niędzy ani nie kolekcjonuje sam ochodów . 
M ów i, że jeg o  p asją  je s t bycie księdzem  -  
to służba, której oddać się trzeba bez ogra­
niczeń. Jeździ sk odą  Fabią. (I)

bardzo osłabiony. Zm arł 10 sierpnia 1999 r. 
Spoczywa na cm entarzu junikow skim . Dziś 
o  jeg o  pracy w  Luboniu św iadczy w ysoka 
w ieża kościelna i dom parafialny.

Stanisław  M alepszak
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K R O T K O

W  ro czn icę  w o jn y

1 w rześnia m odlono się w  kościele 
pw. św. B arbary  za  o fiary  II w ojny  
św iatow ej, a w niedzielę, 5 września, 
o godz. 12.30 odpraw iono m szę św. w 
intencji poległych żołnierzy, w ięźniów  
obozów  koncentracy jnych  oraz para­
fian  z  u d z ia łem  k o m b atan tó w  i ich 
sztandaru. (H)

W  in te n c ji a lk o h o lik ó w

W  piątek, 27 sierpnia ju ż  po raz szó­
sty odbyła się w  kościele pw. św. Bar­
bary m sza św. za  alkoholików  i ich ro­
d z iny . W e u c h a ry s tii  u c z e s tn ic z y li  
przedstaw iciele grup AA z Lubonia i 
Poznania. (S)

P ożegnan ie

D otychczasow ego w ikariusza para­
fii św. Jana B osko -  ks. K rzysztofa Am ­
b o rsk ieg o , k tó ry  po  cz terech  latach  
posługi duszpastersk ie j przeszedł do 
parafii św. M ichała w  Poznaniu na ul. 
Stolarską, pożegnano podczas uroczy­
stej m szy św. w niedzielę, 22 sierpnia. 
(N)

G ran t

10 tys. zł o trzym ała lubońska para­
fia św. Jana B osko na rem ont kościoła, 
p rzyznane ze  środków  budżetow ych  
pow iatu poznańskiego w  zakresie za­
dań ochrony dóbr ku ltury  na 2004 r. 
(N)

O d p u s t

14 sierpnia, m szę św ię tą  odpustow ą 
w  parafii pw. M aksym iliana M . K ol­
bego odpraw ił ks. kanonik K arol Bi- 
niaś -  proboszcz parafii św. Jana B o­
sk o . O b e c n i b y li ró w n ie ż  k a p ła n i 
dekanatu  iubońskiego i Siostry S łużeb­
niczki. (B)

P ie lg rzym ka

W dniach 1 6 - 2 0  sierpnia grupa pa­
rafian  z ks. p roboszczem  -  Józefem  
M ajchrzakiem  odbyła pielgrzym kę na 
L itw ę, gdzie zw iedzono K ow no, W il­
no, Troki. (B)



U B O r iS K IE
WRZESIEŃ
20043 0 Z  P A R A F II /  T U R Y S TY K A

Ku czci B łogosław ionego
7 s ie rpn ia  obchodz iliśm y św ię to  b łogos ław ionego  Edm unda B ojanow - 
sk iego

Św ięto  to ustanow ione zostało  przez 

Papieża Jana Paw ła II w 1999 r. w  roczni­
cę śm ierci B łogosław ionego. W  tym  dniu 
Lubońskie Z grom adzenie Sióstr S łużebni­
czek M aryi czciły  133. rocznicę śm ierci 
sw ojego patrona. Ks. Jan G lapiak w asy­
ście p roboszcza parafii pw. św. Barbary, 
ks. B ernarda C egły odpraw ili w  tym  dniu 
w  Sanktuarium  bł. Edm unda Bojanow skie- 
go w  Luboniu gdzie sp o czy w ąją jeg o  do­
czesne szczątki, u roczystą  sum ę. In tencją 
m szy św. było dziękczynienie za  łaski uzy­
skane za pośrednictw em  B łogosław ione­
go, do  którego zanoszono podczas eucha­
rystii prośby o orędow nictw o u B oga za 
O jczyznę, rodziny i w iernych.

G o tyk  na d o tyk
C ZA K  -  Toruń 2004

X X X IV  C entralny Z lot K rajoznaw ców  
odbył się w  dniach 25 -  29 sierpnia br. w 
Toruniu. W  tym  roku brała w  nim  udział 
rekordow a liczba 276 uczestników  (w tym 
157 kobiet) ze 103 m iejscow ości, m .in. 
Szczecina, K rakow a i W arszawy. Luboń- 
ski O ddział PTTK im. C yryla R atajskiego 
reprezentow ało 17 osób (dla porównania: 
Poznań -  5, Środa W lkp. -  3, Jarocin  -  1 

osoba). C elem  zlotu była praca nad dosko­
naleniem  krajoznaw czego program u tury­
styki i m etodyki działalności k rajoznaw ­
c z e j,  d y s k u s ja  n ad  p ro b le m a m i 
k ra jo zn aw stw a , w y m ian a  dośw iadczeń , 
poznanie środow iska, zabytków  Torunia i 
ziem i chełm ińskiej.

Z lo t przygotow any został przez dzia ła­
czy  to ru ń sk ie g o  O d d z ia łu  M ie jsk ie g o  
PTTK  im. M . Sydow a, przy w spółpracy 
m iejskich i regionalnych organizacji spo­
łecznych oraz w ładz sam orządow ych z  te­
renu w ojew ództw a kujaw sko-pom orskie­
go. P rogram  p rzeb ieg a ł sp raw nie  i bez 
najm niejszych potknięć. W edług obliczeń 
Tadeusza Perlika, k ierującego sekretaria­
tem zlotu, średnia w ieku uczestników  w y­
nosiła ok. 58 lat i 3,5 m iesiąca, a najstarsi 
przybyli krajoznaw cy m ieli po 91 i 92 lata.

U roczyste otw arcie C ZA K -u odbyło się 
w  Sali W ielkiej „D w oru A rtusa” . Po po­
witaniu uczestników  przez kom andora zlo­
tu kol. H enryka M iłoszew skiego i przed­
staw icieli w ładz sam orządow ych Torunia 
oraz w ystąpieniach gości, w ygłoszone zo­
stały 3 referaty: „O  toruńskim  pierniku” -  
m gr M arii O rłow skiej, „Toruń na liście 
U N E SC O ” -  dr. M arka R ubnikow icza i 
„Sztuka ziem i chełm ińskiej” -  dr. Piotra 
B ireckiego. U roczystość uśw ietnił koncert 
w  w y k o n a n iu  o rk ie s try  m ło d z ież o w e j 
„Campanella'' z  C ekcyna w B orach Tu­
cholskich, pod dyrekcją  A dam a Filipskie- 
go. O dbyliśm y kilka w ycieczek po Toru­
niu i z iem i chełm ińsk ie j, m .in . „D o lin ą  
D rw ęcy” i „ D o lin ą  W isły” . N a  trasę  w 
dw óch turach w yruszało  sześć w ypełnio­
nych po brzegi autokarów.

O rganizatorzy C ZA K -u prom ow ali To­
ruń i atrakcje turystyczne ziem i chełm iń­
skiej. Do oprow adzania w ycieczek zapew - 
n ili d o ś w ia d c z o n ą  i f a c h o w ą  k a d rę  
przewodnicką. N a toruńskiej Starówce nie­
mal na każdym  kroku spotyka się pow sta­
łe za czasów  krzyżackich gotyckie budow ­

H om ilię w ygłosił ks. Jan G lapiak, któ­
ry p rzy p o m n iał o w ieczo rze  7 sie rp n ia  
1871 r. w  G órce D uchownej, gdzie um ie­
rał Edm und Bojanow ski. Do nieba szedł 
„serdecznie dobry człow iek” . Był działa­
czem  społecznym , oddanym  ludziom  naj­
bardziej potrzebującym , opiekunem  dzie­
c i,  o b r o ń c ą  w ia ry , z a ło ż y c ie le m  
Z grom adzenia Sióstr Służebniczek M aryi, 
patriotą. 13 czerw ca 1999 r. O jciec Św ię­

ty Jan Paweł II w yniósł go na o łtarze jak o  
św iętego człow ieka.

Podczas sum y odm ów iono litanię do 
błogosław ionego Edm unda. O dbyła się też 
adoracja przez ucałow anie jeg o  relikwii.

Robert W rzesiński

le . F u n k ­
cjonujące w 
m ieście na­
pisy „gotyk 
n a  d o ty k ”
nie s ą  gołosłow nym  hasłem . Z najbardziej 
znanych zabytków  m ożna tutaj wym ienić: 
katedrę św. Janów  ze słynnym  dzw onem  
Tuba D ei, kościoły: N M P z m auzoleum

Przed zamkiem  w  Golubiu-Dobrzyniit

A nny W azówny, św. Jakuba, św. Ducha, 
św. K atarzyny; R atusz i Rynek S tarom iej­
ski, ruiny Zam ku K rzyżackiego, sp ichle­
rze, liczne kam ienice, pałac Eskenów  z  sie- 
d z ib ą  M u z e u m  O k rę g o w e g o , b a sz tę  
K rzyw a W ieża, m ury obronne i w iele in­
nych . W T oruniu  u ro d z ił się  i p o b iera ł 
p ierw sze nauki nasz w ielki astronom  M i­
kołaj Kopernik. M uzeum  -  Dom  K oper­
nika i jeg o  pom nik przed Starom iejskim  
R atuszem  s ą  dow o d em  w d z ięczn o śc i i 
dum y torunian. W izyta w toruńskim  Pla­
netarium  i seans o budow ie oraz wizji przy­
szłości w szechśw iata  obrazow ały  pracę, 
odkrycia i m ożliw ości współczesnej astro­
nom ii.

Rejs z  przew odnikiem  stateczkiem  po 
W iśle i nocna panoram a m iasta w idziana 
od strony rzeki podczas przejazdu z  b ie­
siady turystycznej w  Forcie IV na długo 
pozostanie w  pam ięci uczestników  zlotu.

W kinie „G runw ald” odbyło się Forum 
K rajoznaw ców  pośw ięcone działalności i

Spotkanie inform acyjne odbędzie się w poniedziałek, 27 w rześn ia , o godz.. 18.00 
w siedzib ie  ch ó ru  na O strów  iii T u m sk im  I, tuż obok Katedry. O rganizatorzy za­
praszają chętnych chłopców- z klas od 1 do IV w raz z rodzicam i.

ju b ile u s z o w i 5 0 - le c ia  K o m isji 
K rajoznaw czej Z arządu G łów ne­
go PT T K . O sobom  szczeg ó ln ie  
zasłużonym  w  pracy k rajoznaw ­
czej w ręczono dyplom y i w yróż­
nienia. Certyfikat zasłużonego kra­
joznaw cy  otrzym ali rów nież nasi 
działacze: E u g en iu sz  K ow alsk i i 
G rażyna Przybył.

N ajw iększą a trakcjąziem i chełm ińskiej 
są  liczne zam ki krzyżackie oraz kościoły i 
z esp o ły  k lasz to rn e . Z w ied z iliśm y  tu ta j 
m iędzy innymi zam ki w  G olubiu-D obrzy-

F in a ł w  L u b o n iu
1/V dn iach  4 - 5  w rześnia na trasie  Kawcze -  Śrem -  Jaszkow o -  R ogalinek  
-  Luboń o d b y ł s ię  II M iędzynarodow y S p ływ  Kajakowy, Triatlon Turystycz­
ny  i  R a jd  R ow erow y dla Osób N iepe łnospraw nych p o d  honorow ym  p a tro ­
na tem  b u rm is trza  Lu b o n ia  -  W łodz im ie rza  K aczm arka. O rgan iza to rem  
im prezy je s t W ie lkopolskie  S towarzyszenie na Rzecz Osób z N iepełnospraw ­
nością  In te lektua lną „N iepe łnosp raw n i -  N orm alna S praw a”  z Poznania.

Pierw szego dnia (I etap): na 
tra s ie  K a w c z e  -  J a sz k o w o  
przeprow adzono bieg na orien­
tację z  przeszkodam i, a  w ieczo­
rem uczestnicy spotkali się przy 
o g n isk u . D ru g ie g o  d n ia  (11 
etap): na trasie Jaszkow o -  Ro-
galin i (III etap) Rogalin -  Luboń 
uczestnicy pokonali etap  kajakam i lub na 
row erach.

W łaśn ie  w L uboniu  na p o ligon ie  po ­
znańsk ie j S zkoły  A sp iran tó w  P ań stw o ­
wej S traży  Pożarnej o d b y ło  się  zak o ń ­
c z e n ie  im p re z y ,  r o z d a n ie  n a g ró d  i

niu, Radzyniu C hełm ińskim , Św ieciu czy 

Brodnicy. O bejrzeliśm y rów nież twierdze: 
G rudziądz i Toruń (Forty: IV, XIII, XIV  i 
XV). W Ryw ałdzie K rólewskim  znajduje 
się X V H I-w ieczny kościół O jców  K apu­
cynów  z cudow ną figurą  MB z D zieciąt­
kiem  zw aną  rów nież MB C ygańską. W ięź­
niem Rywałdu od 26.09.-11.10.1953 r„ na 
p oczą tku  p rzy m u so w eg o  o d o sobn ien ia , 
był K ardynał Stefan W yszyński. W klasz­
torze znajduje się  cela, w której w ięziony 
był kardynał oraz Sala Pam ięci Prym asa 
Tysiąclecia. W Zam ku w  Jabłonow ie Po­
m o rsk im , g d z ie  z n a jd u je  s ię  s ie d z ib a  
D om u G eneralnego Zgrom adzenia Sióstr 
Pasterek od O patrzności Bożej, zw iedzili­
śm y Sanktuarium  B łogosław ionej M atki 
M arii Karłow skiej. N ie  sposób wym ienić 
w szystkie zw iedzane obiekty i m iejscow o­
ści, do których dotarliśm y podczas nasze­
go pobytu na gościnnej ziem i w ojew ódz­
twa kujaw sko-pom orskiego.

P o d czas in d y w id u a ln y c h  sp o tk a ń  z 
przedstaw icielam i zaprzyjaźnionych O d­
działów  z  K ielc, Suw ałk i M iędzygórza 
prezes naszego O ddziału E. Kowalski pod­
su m o w ał d o ty c h c z a so w ą  d z ia ła ln o ść  i 
om ów ił form y w spółpracy na przyszłość.

Uczestnikom  C ZA K -u przez cały czas 
tow arzyszyła m iła i przyjazna atm osfera, 
a w iadom ości zdobyte podczas wycieczek 
b ęd ą  pom ocne  w  pracy  k ra joznaw czej. 
M aria i Jan Błaszczakow ie

Uczestnikom rajdu, oprócz na­
gród i dyplomów ufundowanych 
przez sponsorów, burmistrz Kacz­
marek rozdał przygotowane słody­
cze i oko licznościow e gadżety  
przygotow ane z okazji 50-lecia 

nadania Luboniowi praw miejskich.
Natomiast Stowarzyszenie Ludzi Do­

brej Woli z  Lubonia zaprosiło wszystkich na 
słodki podwieczorek, czyli ciasto własnego 
wypieku i kawę. Przy organizacji mety zawo­
dów pracownikom Urzędu Miejskiego w  Lu­
boniu pomagały 4 uczennice z  Gimnazjum 
nr 2 w Luboniu.Ewa Szymańska-Świerkieł.
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P o ciąg iem  z h arcerzam i
K ażdego dnia uczestnicy sierpniow e­

go obozu harcerskiego w  Z akopanem  po­
znaw ali inny zakątek Tatr. Przew odnikiem  
po górach był dh Jacek Szyfter. B yw ały 
takie dni, że w w yższe góry (Starobociań- 
ski W ierch, Jarząbczy W ierch, M ałołącz- 
niak, K opa K onracka, Tom aszow a Prze­
łęc z , C ie m n ia k )  sz li  s ta r s i ,  a  m ło d s i 
chodzili do linam i (S trąży ń sk ą, K o śc ie ­
liską, Chochołow ską). N atom iast wszyscy 
przeszli trasą  D oliny B iałego. Byli także 
na P rzysłupie  M iętusim , skąd doszli do 
D oliny M ałej Łąki. N iezapom nianą przy­
g odą  d la w iększości grupy była w ypraw a 
nad M orskie O ko i podnóże R ysów  (2499
n.p.m .). By przeżyć w ięcej, cała grupa po­
szła p rzez  Św istów kę do D oliny  Pięciu 
Stawów, skąd D oliną  Roztoki w róciła  do 
bazy. Innego dnia w ycieczka prow adziła

na G ubałów kę, na k tó rą  w szyscy w jechali 
ko lejką  linow ą. Zapraw ieni uczestnicy ze­
szli ze szczytu pieszo. Podczas obozu w  
Z akopanem  nie m ogło zabraknąć w izyty 
na najsłynniejszej u licy w  m ieście -  K ru­
pów kach, gdzie każdy kupił pam iątki. Po 
pow rocie z  w ypraw  odbyw ały się zabawy, 
pląsy, konkursy piosenki obozow ej i dys­
koteki o rg an izow ane  p rzez  dh  P atrycję  
Plank. Szczególnym  akcentem  obozu była 
n iedzielna m sza św. 22 sierpnia, d la której 
lubońscy obozow icze zabezpieczali opra­
w ę (śpiew  i czytania), sum iennie przygo­
tow ane w cześniej podczas prób. N a  koniec 
pobytu podsum ow ano konkurs na dżentel­
m ena obozu i na jm ilszą  dziew czynę, któ­
rym i zosta li D ariusz  Ju rg a  i K atarzyna  
B orczyk. Instruk torzy  rozdali obozow i- 
czom  dyplom y za  aktyw ność w  zajęciach

Uczestnicy obozu i kadra instruktorska przed  stalą bazą  w  Zakopanem

o b o zow ych . Z a  o rgan izac ję , n iezw yk łe  
przeżycia i sm aczne posiłki w dzięczni obo­
zow icze  o fiarow ali kad rze  pam ią tkow e

w idoków ki z  podziękow aniam i oraz liza­
ka w  kształcie w ielk iego serca.

(K .K .)

B yliśm y na R ysach
R ysy (2499 m  n.p.m .), n a jw yższy  s zczy t p o ls k ic h  Tatr, w  sezon ie  je d e n  z n a jlic z n ie j odw iedzanych  w  Tatrach  
W ysokich . S tąd  roztacza  s ię  n a jp ię kn ie jsza  panoram a, obe jm u jąca  k ilka d z ie s ią t szczy tó w  i  w ie le  je z io r.

N a Rysy m ożna w ejść od strony pol­
skiej znad M orskiego O ka lub od strony 
słow ackiej od południa. Szlak słow acki, 
popularny od wieku, je s t  uw ażany za nie­
co łatw iejszy. O bfituje w przepiękne w i­
doki. T uryści co raz  liczniej o d w ied za ją  
Tatry i trudno dziś o sam otność na górskich 
szlakach. N a początku sierpnia br. odbyło 
się liczenie turystów  po polskiej i słow ac­
kiej stron ie  Tatr p rzez  polski Tatrzański 
Park N arodow y i słow acki TANAP. Bada­
nia wykazały, że polskie szlaki są  częściej 
odw iedzane  p rzez  tu rystów , pom im o iż 
TPN na Słow acji je s t pięć razy w iększy 
niż w  Polsce. D ziennie na polskich szla­
kach przebyw a praw ie 10 tys. osób w ię­
cej. Co m inutę na Rysach pojaw ia się śred­
nio jed en  turysta.

W dniach 24.07. -  01.08. br. Tatry od­
wiedziła rów nież 12-osobow a grupa tu ry­
stów zrzeszona w  Sekcji G órskiej luboń- 
skiego O ddziału PTTK. Program  w yjazdu 
w Słow ackie .Tatry W ysokie został opra­
cow any przez je j kierow nika, m iłośnika i 
częstego byw alca Tatr kol. Leszka Cuderę 
• obejm ow ał k ilka  c iekaw ych w ycieczek 
w ysokogórskich. D eszczow a pogoda n ie­
co pokrzyżow ała realizację planu. Z  uw a­
gi na zbyt duże ryzyko i z łą  pogodę, trze­
ba b y ło  z re z y g n o w a ć  z n ie k tó ry c h  

W ycieczek i zastosow ać w ariant zastępczy. 
Jednak w ypraw a na Rysy -  będąca g łów ­

nym punktem  program u została w pełni 
zrealizow ana.

M ieszkaliśm y w  Tatrzańskiej Łomnicy, 
w pensjonacie „B elin” , położonym  w  sta­
rym, zacisznym  parku. Z  okien pensjona­
tu rozciąga się w spaniały w idok na m asyw  
Łom nicy (2632 m), drugi co do w ielkości 

szczyt słow ackich Tatr. Tatrzańska Ł om ni­
ca leży zaledw ie  godzinę  drogi z  Łysej 
Polany i je s t  najw iększa  ze słow ack ich  

'W zasow isk tatrzańskich. Tutaj m ieszczą 
S|ę: siedziba  dyrekcji T A N A P-u, liczne 
hotele i pensjonaty oraz obiekty sportowe. 
M iejsce to stanow i punkt w yjścia  w ielu 
szlaków. W centrum  znajduje się dw orzec 
e lek trycznej ko lejk i, tzw . „ e lek triczk i” , 
która obsługuje południow e podnóże Tatr, 
^ a r to  zw iedzić  M uzeum  T atrzańsk iego  
Parku N arodow ego, założone w 1957 r., z 

Cjekawą ek sp ozycją  przyrodniczą, h isto­

ryczną  i fo lk lorystyczną Tatr oraz arbore- 
tum  z  230 gatunkam i roślin tatrzańskich.

W  pierwszym dniu pobytu oswajaliśmy 
się z  górami. Był to wjazd kolejką kabinow ą 
do Łomnickiego Stawu (1764 m) a następ­
nie jednym  piętnastoosobowym wagonikiem 
na szczyt Łomnicy (2632 m). Jazda nad gó­
rami na długości 5,6 km jest niezwykle efek­
towna i emocjonująca. Pozostawia niezatar­
te wrażenia. Wagonik kolejki jedzie wprost 
na skalną ścianę i wydaje
sięjakby za chwilę miał się 
roztrzaskać. N a szczycie 
znajduje się górna stacja 
k o le jk i, ob se rw ato riu m  
hydrom eteo ro log iczne  i 
filia obserwatorium astro­
n o m iczn eg o  o ra z  m ały  
bufet. W  ciągu 35 minut, 
bo  ty le  trw a  p o b y t na 
szczycie , m ożna podzi­
wiać rozciągającą się do­
okoła wspaniałąpanoramę 
szczytów Tatr.

W ycieczk ę  na R ysy 
rozpoczęliśm y  od p rze­
ja z d u  „ e le k tr ic z k ą ” do 
stacji Popradskie Pleso.
D oliną  M ięguszow iecką 
zm ierza liśm y  a sfa lto w ą  
d ro g ą  do położonego pośród lasów schro­
niska przy Popradzkim  Staw ie. D roga jest 
n iezw ykle m alow nicza. W iedzie m iędzy 
innym i przez praw ie stuletnie lasy, om ija 
szum iące potoki i od czasu do czasu uka­
zu je  p iękne w idoki gór. Schron isko  m a 
charakter hotelu górskiego. Tutaj w okre­
sie w ojny chronili się kurierzy podziem ia. 
W ody Popradzkiego Stawu, zw anego tak­
że Rybim, są  m ętne i m ają  kolor żółto-zie- 
lony. W latach 70. staw  był najbardziej za­
n ie c z y s z c z o n y m  je z io re m  w  T a trac h  
W ysokich. O becnie po w ybudow aniu przy 
schronisku oczyszczalni ścieków  czystość 
w ody znacznie popraw iła się.

Z Popradzkiej Polany niezwykle imponu­
jąco  wygląda panorama szczytów otaczają­
cych Dolinę Mięguszowiecką i Dolinę Zło­
misk. W pobliżu jeziora, u stóp Osterwy, w  
lasku limbowym znajduje się symboliczny 
cmentarz ofiar Tatr. Droga na Rysy od Po­
pradzkiego Stawu wynosi około 6 km. zaś

różnica poziomów 1000 m i jest bardzo mo­
zolna. Początkowo idzie się szlakiem niebie­
skim ponad górną granicę lasu, potem czer­
wonym -  biegnącym przez wody Żabiego 
Potoku. Dalej droga wije się wśród kosówek 
do skalnego progu Żabiej Doliny Mięguszo­
wieckiej, na dnie której leżąŻabie Stawy. Tutaj 
zaskakują przepiękne krajobrazy gór. Szlak 
pnie się przez rumowiska skalne w kierunku 
siklawy spadającej z  Kotlinki pod Wagą. Żeby

Grupa przed  Domem Turysty w  Zakopanem

dostać się na próg Kotlinki trzeba pokonać 
120 m odcinek łańcuchów. Po wspinaczce 
łańcuchowej idzie się w  górę w  kierunku sio­
dła Wagi i schroniska pod W agą zwanego 
Chatą pod Rysami (2250 m), w ostatnich la­
tach często niszczonego przez lawiny. Posi­
łek i krótki odpoczynek w  schronisku rege- 
nerująorganizm i dodająsił przed ostatecznym 
wejściem na szczyt Rysów. Od schroniska 
szlak w iedzie po śniegu w  górę do przełęczy 
Waga. Stamtąd idzie się około 250 m stromym 
kamienistym zboczem Rysów i dalej już  po 
gołej skale na sam szczyt. Stąd roztacza się 
najpiękniejsza w  całych Tatrach panorama 
obejmująca kilkadziesiąt szczytów i wiele je ­
zior. Zapiera dech, czaruje, wzbudza zachwyt 
a zarazem rekompensuje trudy wspinaczki. 
Pięknie prezentuje się polska strona Tatr z 
Morskim Okiem  i Czarnym  Stawem. Ko­
niecznie trzeba to zobaczyć!

Zupełnie inny św iat ujrzeliśm y następ- 
nego dnia w Dolinie D ym ianow skiej, pod­

czas zw iedzania tu tejszych jask iń , położo­
nych na płn. zboczach N iskich  Tatr. Jaski­
nie są  narodow ym  zabytkiem  przyrody i 
na leżą  do najdłuższego system u jask iń  na 
Słowacji. Jaskinie: Lodow a i Sw obody po­
w stały  ok. 685 tys. lat tem u. N a przestrze­
ni w ieków  były i nadal są  często odw ie­
dzane ze w zględu na bogatą  i różnorodną 
szatę naciekow ą. Pierw sze w zm ianki o j a ­
skiniach s ięgają  XIII w ieku. D ługość tra ­
sy turystycznej w  Jaskini Lodowej w yno­
si 850 m, a  w  Jaskini Sw obody 1800 m. 
T em peratura pow ie trza  w ew nątrz  ja sk iń  
je s t stała i wynosi ok. 6 - T C .  W  Jaskini 
Lodowej zachw ycają  przepięknie sta lak­

ty ty , s ta lag m ity , p o lew y  
nac iek o w e, liczne fo rm y 
lodowe i podziem ne jez io r­
ka z  w o d ą  przesiąkającą  z 
pow ierzchni. Zaś Jaskinia 
Sw obody je s t typu kraso­
w ego. Przepływ a przez n ią  
Potok D ym ianow ski, zasi­
lany w odą  z podziem nego 
w o d o sp ad u . N a tu ra  w y ­
tw orzyła w  jask in i bogatą  
szatę naciekow ą w  postaci 

a stalagm itów, stalakty tów  i 
s stalagnatów, zb udow aną  z 
§ b iałego m leka  w apienne- 
2  go. Z achw yca tutaj różno­

rodność form  i kolorysty­
k i n a c ie k ó w . N a  
szczeg ó ln ą  uw agę  z as łu ­
g u ją  w odospady nacieko­

we, naciekow e lilie w odne oraz korale i 
gąbki pow stające w  stojącej wodzie.

W  Tatrach w  okresie lipca i sierpnia wy­
stępują obfite opady deszczu. Pogoda znacz­
nie poprawia się w  drugiej połowie sierpnia i 
we wrześniu. Z uwagi na deszcz trzeba było 
zrezygnować z  pozostałych wycieczek gór­
skich. Jednak na nudę nie można było narze­
kać. Byliśmy w  Liptowskim Mikulaszu, w 
Popradzie, Smokowcu i wielu innych cieka­
wych miejscach. Długo m ożna by wymieniać 
atrakcje turystyczne Tatr Słowackich. Potrze­
ba więcej czasu i dobrej pogody, by je  po­
znać. Nam również tego zabrakło, czujemy 
pewien niedosyt, dlatego postanow iliśm y 
wrócić tutaj za rok. W drodze powrotnej od­
wiedziliśmy Zakopane. Po całodziennym spa­
cerze i w ieczorze spędzonym przy góralskiej 
muzyce w  regionalnej karczmie „U W nuka”, 
przenocowaliśmy w  Domu Turysty PTTK i 
pełni wrażeń wróciliśmy do Lubonia.

M aria i Jan B łaszczakow ie
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U d an y  p o czą tek  LK S-u
B ardzo  dobrze  za in a u g u ro w a li ro z g ry w k i IV  l ig i  p ó łn o c n e j p iłka rze  Lu- 
b o ń sk ie g o  K lu b u  S portow ego . 3 zw yc ięs tw a  p rz y  1 po rażce  to  n ie z ły  
b ila n s  ja k  na począ tek. C hoć w arto  dodać, że p rzeg rana  w  m eczu z P iłą  
prze rw a ła  w span ia łą  passę  18 m eczów  LK S -u rezeg ranych  bez p o ra żk i!

S ta rt na szó s tkę
R o zp o czę ły  s ię  ro z g ry w k i lig o w e  A -k la s y  sezonu  2004/2005. W  s ie rp ­
n iu  p ie rw s z y  z e s p ó ł S te lli ro z e g ra ł dw a s p o tka n ia  (z u w a g i na p rz e p ro ­
w a d za n ą  k o s m e ty k ę  w ła s n e g o  b o is k a , o b a  m e cze  o d b y ły  s ię  na  
w yjeźdz ie ).

Podobnie  ja k  w  poprzednim  sezonie 
pierw szym  przeciwnikiem  podopiecznych 
Zbigniew a Franiaka był zespół 1920 M osi­
na. W  pierwszej połowie, grająca na wy- 
jeździe drużyna LKS-u, osiągnęła niew ielką 
przew agę. Jej efektem  był gol strzelony 
przez M ichała  M a rc in iak a  w 18. minucie

Rytuał przedmeczowy LKS-u

spotkania. G ospodarze wykazali najlepszą 
form ę na początku drugiej odsłony, kiedy 
zm usili nasz zespół do obrony. W końcu 
dopięli sw ego. W 71. m inucie  M ik o ła j 
W ieczorek  uzyskał w yrów nującą bramkę. 
R eakcja Lubońskiego K lubu Sportowego 
była jednak  natychm iastowa. Trzy m inuty 
później p iękną bram kę zdobył S eb astian  
W alkow iak, wyprowadzając nasząekipę na 
prowadzenie. Gole R afała  Soleckiego oraz 
M ichała  T ahorsk iego  pokazały, jak  wiele 
dzieli oba zespoły. Zw ycięstw o LKS-u 4:1 
było jak  najbardziej zasłużone.

Kolejny pojedynek z  Pa trią  Buk m oż­
na określić  jed n y m  słow em  -  kanonada! 
Z łożona w w iększości z  ju n io ró w  ekipa 
Patrii była tylko tłem  dla rozpędzonych 
lubonian, którzy swój festiwal strzelecki 
zakończyli w chw ili, kiedy na tablicy  w y­
n ików  po stron ie  L ubońskiego w idniała  
cyfra 12! To najw yższe zw ycięstw o LKS- 
u w  h istorii rozg ryw ek  IV  ligi. O sta tn i 
dw ucyfrow y w ynik na  stadionie przy ul. 
Rzecznej padł jeszcze  za  trenera R y szar­
d a  M arc in k o w sk ieg o  w sezonie 1991/92. 
W tedy  L K S ro zg ro m ił S o kó ł D uszn ik i 
13:0. Po 12 latach  podobny los spotkał 
zespół z  Buku. O to strzelcy bram ek w tym

K o le jn y  laur
Z w y c ię zcy  o s ta tn ie j e d y c ji L u b o ń s k ie j P iłk a rs k ie j L ig i H a low e j, ze s p ó ł 
Wiara Gra, w y g ra ł I T u rn ie j P iłk a rs k i o P u ch a r P rezesa L ip n a  S tęszew, 
k tó ry  o d b y ł s ię  14 s ie rp n ia  z o k a z ji 75-lec ia  m ie js c o w e g o  k lu b u .

W  sum ie ryw alizow ało 11 ekip niezrzeszonych, z  całego w ojew ództw a. M im o bar­
dzo eksperym entalnego składu, w jak im  przyszło grać naszem u zespołow i (okres w aka­
cyjny, kontuzje) udało mu się zw yciężyć w  całej im prezie! G rano 2 x l0  m inut po pięciu 
zaw odników  w polu plus bram karz. D rużyny zostały podzielone na 3 grupy. Viara Gra 
trafiła  do grupy C, w której pokonała zespół NOW A E 5: l i zrem isow ała z  Jestic (I liga 
BSA ) 1 :1. W następnej fazie turnieju rywalem  drużyny Przem ka G robelnego byli g o ­
spodarze i organizatorzy, B R A M G A R . Także oni m usieli uznać w yższość Viary, ulega­
jąc  im 1:4. Po tym  m eczu nasz zespół był ju ż  w pierw szej „tró jce” zaw odów . W ygrana z 
Jum axem  3:0 i rem is z  ek ip ą  C D S Sw arzędz 1:1 zapew niły drużynie Viara G ra zw ycię­
stw o i odb iór cennego pucharu. W arto dodać, że królem  strzelców  turnieju został za­
w odnik lubońskiej drużyny Ł u k a sz  K o m a r, który zdobył 5 bram ek.

Przem ysław K w iatkowski

m eczu: R. Sołecki (4. m inuta), S. U rba­
niak (8., 38., 52., 67. m in), M. M arciniak 
(14.), M. Taborski (18., 31., 57.), D. M ag- 
dziński (24., 47. -  k), S. W alkowiak (70.).

Mecz wyjazdowy z drużyną M KP 1999 
Piła toczył się w fatalnych warunkach atmos­
ferycznych. W  trakcie spotkania nad stadio­

nem rozpętała się straszna ule­
wa, która miała wielki wpływ 
na poczynania obu drużyn. W 
25. minucie napastnik gospo­
darzy Paw eł Naw rocki zdobył 
jedyną bramkę w  tym meczu. 
Tak więc LKS przegrał w Pile 
0:1.

W 4. kolejce doszło do szla­
gierowego spotkania, Luboń- 
ski Klub Sportowy gościł bo­
wiem na swoim boisku Spartę 
Oborniki. Obie ekipy nie raz 
ju ż  udowodniły, że ich wza­
jem ne potyczki są  niezwykle 
zacięte i efektowne. Podobnie 
było i tym razem. Początkowo 
inicjatywa należała do gości, 

ale w 25. minucie spotkania bramkarz Sparty, 
Jacek  W osicki fatalnie interweniował poza 
polem karnym i R afałowi Soleckiem u nie 
pozostało nic innego, jak  strzelić piłkę do pu­
stej bramki. Ten sam zawodnik rozstrzygnął 
losy meczu w  60. minucie, efektownie koń­
cząc akcję całego zespołu i podwyższając na 
2:0. Oto skład LKS-u z  tego meczu: Rzepka, 
Bubacz, Magdziński, Wawrzonkowski, Wi­
śniewski (85. min. -  B. Król), Frankowski, 
Taborski, Nowacki, Marciniak, Walkowiak, 
Sołecki (75. min. -  Głowiński).

Tabela IV ligi północnej po 4 kolejkach:
1. Nielba Wągrowiec 4 12 18:1
2. LKS 4 9 18:2
3. Polonia Nowy Tomyśl 4 9 18:6
4. Wełna Rogoźno 4 9 10:6
5. Huragan Pobiedziska 4 9 7:5
6. MKP 1999 Piła 4 9 7:6
7. Warta Śrem 4 7 4:2
8. Sparta Oborniki 4 6 15:4
9. Sokół Pniewy 4 6 7:8
10. 1920 Mosina 4 6 6:10
11. Sokół Damasławek 4 3 6:8
12. Sokół Rakoniewice 4 3 4:12
13. Polonia Chodzież 3 3 2:12
14. Polonia Środa 4 1 2:14
15. TPS Winogrady P-ń 3 0 2:9
16. Patria Buk 4 0 1:22

Przem ysław K w iatkow ski

W ę g o rz e  
z  L u s o w a

22 sierpnia w  Trzebaw iu odbył się m ecz 
z  m ie jscow ym  T ornadem . W p ierw szej 
połow ie lubonianie rozegrali pod bram ką 
gospodarzy kilka udanych akcji, jednak  nie 
zakończyły się one golam i. Po bram ce dla 
Tornada, Pluciński strzelił w  25. m inucie 
z  15 m etrów  p ierw szą bram kę dla Stelli. 
W  drugiej połow ie znów  doszło do kilku 
obustronnych, n iew ykorzystanych  akcji. 
W reszcie w  77. m in. L isiecki zagw aranto­
wał zw ycięstw o Stelli 2:1.

29 sierpnia w  Strykow ie Stella rozegra­
ła m ecz ze Spójnią. W  tym  spotkaniu go ­
ście pokonali gospodarzy w  ciągu 20 m i­
nut. P ierw szą bram kę zdobył w  6. m in., 
po rogu, cudow nym  uderzeniem  pod po­
przeczkę K rzyżaniak. W 10. m in, po faulu 
w  polu karnym  i rzucie karnym  w ykona­
nym  przez  P lu c ińsk iego , w yn ik  m eczu  
ustalił się na 2:0. W 19. m in L isiecki lew ą 
nogą  podw yższył przew agę Stelli na 3:0. 
W  31. m in „sw oją” bram kę strzelili gospo­
darze. D ruga połow a to kontrolow anie gry 
przez Stellę i ostateczne zw ycięstw o 3:1. 
Gratulujem y.

O to  skład  z  tego  m eczu: C ies ie lsk i, 
W iórek, K rzyżaniak , Soroko, K otliński, 
Z ygrykalis, Szynka, Tw ardow ski (65. min. 
-  K leiber), L isiecki, Pluciński.

W ynik i 2. ko le jk i i tabela:
Las -  O rzeł M odrzę 1:0
Spójnia -  Stella 1:3
H uragan -  Tornado 3:1
Ogrol -  Sam 0:3
O r z e ł - L ip n o  0:5

Zenon Kotecki i 
jeszcze  ć iw e węgorze
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Prawie 60- 
centymetrowy okaz, 
z pewnością urwał 

się  jakiem uś  
wędkarzowi 
z wędki nad  

brzegiem Warty.

W icher -  W ronczyn 0:2 
K orona -  pauza
Przed rozgryw kam i w ycofał się zespół 

B łędno Nadnia.

LZS Wronczyn 2 6 8:1
Stella Luboń 2 6 5:2
Las Puszczykowo 2 6 3:1
Lipno Stęszew 2 3 6:2
Korona Bukowiec 1 3 4:1
Sam Jastrzębsko ST. 1 3 3:0
Wicher Strzyżewo 2 3 3:2
Orzeł Modrzę 2 3 3:3
Huragan Michorzewo 2 3 4:5
i. Tornado Trzebaw 2 0 2:5
. Ogrol Wojnowice 2 0 2:6
. Spójnia Stryjkowo 2 0 1:6
. Orzeł Granowo 2 0 1:11

Term inarz da lszych spotkań
10 października -  W icher Strzyżew o -  

Stella -  godz. 15.00
17 października -  Stella -  LZS W ron­

czyn -  godz. 12.00
24 października -  Lipno Stęszew  -  Stel­

la -  godz. 11.00
31 października -  Stella -  O rzeł M o­

drzę -  godz. 12.00
7 listopada -  Sam Jastrzębsko -  Stella 

-  godz. 13.00
14 listopada -  Stella -  K orona Buko­

w iec -  godz. 12.00

K om plet punktów  zdobyty  w  dw óch 
m eczach i m iejsce w  czołów ce tabeli w y­
jaśn ia  tytuł artykułu. Tak trzym ać!

A. Sznajder

T a a .. .k a  ry b a

Lubonianin Z enon Kotecki złow ił na jezio rze  
L usow o dw a okazałe w ęgorze

W ędkarz z  Lubonia (od 1976 r. zrzeszony w 
kole PZW  przy W PPZ Luboń SA) rozpoczął łowy 
w raz z ko leg ą  w  nocy 31 sierpnia. Dopiero około 
9.00 rano kij z  rosów ką jak o  przynętą  w yrzucony 
na grunt zaczął się m ocno w yginać. W alka z  rybą 
trw ała około  30 m inut. M ierzyła 80 cm i ważyła 
1200 gramów. Drugi, 87-centym etrow y węgorz, 
złapał się ok. godz. 13.00. W ażył 1520 gramów. 
Holow anie go zajęło w ędkarzow i rów nież sporo 
czasu. (P.K.)

T
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N asza k rzyżó w ka
W zw iązku z  chorobą  autora, w  tym  m iesiącu nie zam ieszczam y krzyżówki. 
N agrodę za popraw ne rozw iązanie naszej zabaw y (hasło brzm iało: „W czasy pod

gruszą”), w ylosow ała pani M a ria  B anachow icz  z  ul. D rzym ały 24. G ratulujem y! Pro­
sim y o odbiór niespodzianki w redakcji w  godzinach dyżurów.

C hętnych i potrafiących układać krzyżów ki zapraszam y do w spółpracy, (red .)

Lubońsk i b each vo lley
S ia tków ka  p lażow a  w  L u b o n iu  czy  to m o ż liw e ?  Ja k  n a jb a rd z ie j!

Z SERCA/KOLACJA WE DWOJE - WRZESIEŃ 2004

.................... ..............................................

a d rse  J u b ila tó w  (K o lac ja  w e  d w o je )

IM IO N A  I N A Z W IS K A  P R O S IM Y  P IS A Ć  D R U K O W A N Y M I L IT E R A M I

K -  .. - ................... PUBLIKACJA BEZPŁATNA

Z  in ic ja tyw y  m łodych  m ieszkańców  
Lubonia: Jarka W ikarskiego, B artka R a­
tajczaka, Ł ukasza Kaźm ierczaka, D om ini­
ka K oniecznego , R afała Sk ieraw skiego, 
M arcin a  M arc in iak a , M ateu sza  B enka, 
Tom ka A ndrzejew skiego  oraz  M ateusza 
K orbika pow stał plac do gry w  tę dyscy­
plinę sportu. C hłopaki w czynie społecz­
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Inicjatorzy budowy boiska do siatkówki plażowej. Z  góry od  lewej: 
Jarosław. Wikarski, Bartosz Ratajczak. Łukasz Kaźmierczak, Dominik 
Konieczny, Rafa! Skierawski, Marcin Marciniak. Na dole: M ateusz 
Benek. Tomasz Andrzejewski. Mateusz Korbik

nym  u p o rz ą d ­
k o w a li te re n  
Przy ul. Ź ród la­

nej, który nale­
ży do SM „Lu- 
b o n i a n k a ” 

n a p r z e c i w  
M oP S-u . To w 
głównej m ierze 
d z ię k i s p ó ł ­
dzielni znalazły 
się pieniądze na 
budowę boiska.
Jak m ów i pani 
P re z es  A lic ja  
W a c h o w i a k ,
- .L u b o n ia n k a ” 
zleciła Z ak łado­
wi Rekultyw acji i Z adrzew ień Zbigniew a 
Jurgi z  Lubonia, by naw iózł 10 ton p ia­
sku, ponadto postaw iono słupki i zaw ie­

szono  s ia tk ę , k tó rą  p o d a ro w ał je d e n  z 
m ieszkańców. Resztę zrobili chłopcy, w y­
równali naw ieziony piasek i doprow adzili 
Plac b o isk a  do stanu  u ży w aln o śc i. Jak 
m ów ią  zajęło im to k ilka dni. Pani Wa­
chowiak dodaje, że docelow o boisko bę­
dzie praw dopodobnie ogrodzone płotem  i 
nśw ietlone.

Podczas turnieju

Z a g ra jc ie  w  lu b o ń s k ie j h a lo w e j!
Z espoły chcące wziąć udział w nadchodzącej edycji Lubońskiej Piłkarskiej Ligi Ha­

lowej proszone są  o potw ierdzenie do końca października sw ojego udziału u Przem ysła­
wa G robelnem u, tel. 0509-516-274. M ile w idziane now e drużyny! Pierwsza kolejka 
Planowana jest na połow ę listopada. (P.K.) ______

O ficjalne otw arcie boiska nastąpiło w 
zasadzie 21 sierpnia, kiedy to odbył się I 
Turniej Siatków ki Plażow ej w  Luboniu. W 
im prezie w zięło udział 8 ekip. K ażda dru­
żyna składała się z  4 osób, grano syste­
m em  pucharow ym . Z w y c ię zc ą  tu rn ie ju  
został zespół Bayw atch Team, który grał 
w  składzie: A rtur G ębalski, R afał Skieraw - 

sk i, Ł u k asz  K aź- 
m ierczak oraz M a­
te u s z  K o rb ik . 
N agrodam i w  im ­
p re z ie  b y ły  p iłk i 
s ia tk o w e  „ A d i­
d a s” , to rb y  tu ry ­
styczne i opaski na 
rękę. Ponadto  za ­
w odnicy o trzym a­
li puchary oraz dy­
plomy. Sponsorem  
w szystkich nagród 
(k o s z t  w y n ió s ł  
około 800 zł) była 
S p ó ł d z i e l n i a  
M i e s z k a n i o w a  
„L ubonianka” .

C ieszy inicjaty­
w a, z  ja k ą  w yszli 
m łodzi m ieszk ań ­
cy  L u b o n ia . Tak 
popularny i w ido­

w iskow y sport, jak im  n iew ątp liw ie  je s t  
siatków ka p lażo w ą  z pew nością  znajdzie 
w ie lu  e n tu z ja s tó w  w  n aszym  m ieśc ie . 
M ożna ty lko  żałow ać, że  lato je s t  takie 

krótkie... .
Do tem atu  ew entualnej m odernizacji 

obiektu pow rócim y w  m iarę postępow a­
nia prac rem ontow ych.

P rzem ysław  K wiatkowski i W łady­
sław Szczepaniak

Z SERCA
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

że Kochanej wnuczce O leńce W oroch z 
okazji 18. urodzin dużo zdrowia i skończe­
nia nauki życzą dziadek z  babcią.

żfe Z  okazji urodzin dla E w y D u rk i dużo 
zdrow ią szczęścia i wszystkiego „naj” skła­
dają  Durkowie i Wojańczykowie.

żfc Jackow i Szprejdzie z  okazji 15. uro­
dzin -  sukcesów w  życiu, zdrowia i radości 
życzą rodzice z  Moniką.

że Księdzu B ern ard o w i Cegle z okazji 
m inionych imienin, życzymy wytrwałości i 
dalszego zapału w  pracy dla swojej parafii, 
zdrowia oraz błogosławieństwa Bożego.

Żfe D yrektor O środka K ultury R eginie 
G órn iaczyk  życzymy twórczych pomysłów 
i możliwości ich realizacji dla lubonian oraz 
pomyślności w  życiu osobistym.

żk Dyrektor SP 4, pani Izabeli P o p raw ­
ce życzymy sił i satysfakcji w  pracowitym 
okresie obchodów  jub ileuszu  szkoły oraz 
powodzenia w  życiu osobistym.

że Członkini władz Stowarzyszenia „Fo­
rum L ubońskie” , B eacie  K ró l składam y 
życzenia zdrow ią spokojnych dni, satysfak­
cji z  pracy z m łodzieżą oraz powodzenia w 
życiu prywatnym.

Żfc Izabelli C hodorow skiej życzymy sa­
tysfakcji z  pracy dla innych, mierzonej ich 
dobrem  i uśmiechem, realizacji twórczych 
pom ysłów oraz spełnienia marzeń.

że M ichałow i -  pomyślności w  realiza­
cji życiowych planów, c iep łą  spokoju i cza­
su dla siebie.

P o d z ię k o w a n ie
Składam  serdeczne B óg zapłać księdzu 

B e rn a rd o w i C egle  -  proboszczow i para­
f i i  pw. św. B arbary oraz celebransow i księ­
dzu dr. R a fa ło w i O s tro w sk iem u  -  w ika­
riu szo w i, za  o d p raw ien ie  M szy  św. 27 
sierpnia, o godz. 17.00, w intencji m iesz­
kańców  Lubonia i pow iatu poznańskiego 
dotkniętych cho ro b ą  a lk o h o lo w ą  potrze­
bujących w  zdrow ieniu pom ocy duchow ej, 
ja k  rów nież za ich bliskich.

We M szy św. uczestn iczył także w ice­
przew odniczący Z arządu Regionu W ielko­
polska N SZZ  „Solidarność” M arek W izol.

d r  inż. M a ria n  S zym ańsk i 
p rzew o d n iczący  K Z  N S Z Z  „Soli­

d a rn o ść ” n r  91 w  In s ty tu c ie  P o jazdów  
Szynow ych  -  P o zn ań , ra d n y  R ady

M ia s ta  L u b o ń

D ziec i są naszym  skarbem , naszą p rzy ­
szłością. lo ,  ile  m iło ś c i zaznają w  dz iec iń ­
stw ie, zadecyduje o tym , na ja k ic h  ludz i w y ­
rosną, ile  będą w stanie dać z sieb ie  innym .

Dy re k to r O środka  K u ltu ry  w L u b o n iu , 
p ra c o w n ic y  o raz  w y c h o w a n k o w ie  p ragną  
złoży ć serdeczne p odz iękow an ia  panu R y ­
s z a rd o w i M o c n e m u , w ła ś c ic ie lo w i restau­
rac ji „ U  M o cn e g o " przy u l. Z ło to w s k ie j 81 
w P oznaniu, za s finansow an ie  pe łnow arto ­
ściowy c li śniadań podczas p ó łk o lo n ii le tn ich .

K o la c ja  
w e  d w o je

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

że K ochanym  dzieciom  E w ie i D aw i­
dow i Ś w ita łom  w  1. rocznicę ślubu naj­
serdeczniejsze życzenia b łogosław ieństw a 
B ożego  życzą: rodz ice , s io s tra  B eata  z 
m ężem  i K laudią.

że K ochanym  dzieciom  E w ie i D aw i­
dow i Św ita łom  w  1. rocznicę ślubu -  naj­
serdeczniejsze życzenia b łogosław ieństw a 
Bożego sk ładają  rodzice oraz Beata z  m ę­
żem  i K laudią.

żfe K ochanym  rodzicom  Iren ie  i S ta n i­
sław o w i G e n s le r  w  27. ro czn icę  ślubu  
ży czen ia  da lszy ch  w sp ó ln y ch  sz c zę ś li­
w ych lat oraz w iele m iłości ży czą  dzieci i 
wnuki.

że Z  okazji 13. rocznicy ślubu -  Iz ie  i 
P a w ło w i T r o s z c z y ń s k im  -  n a jle p sz e  
życzenia radości i m iłości na w spólne lata 
życzą  rodzice oraz siostra M agda z rodziną.

& M a g d a le n ie  i B a rto szo w i P acy ń - 
sk im , z  okazji 4. rocznicy ślubu -  w iele 
radości i m iłości oraz spełnienia m arzeń 
życzą  rodzice.

w K ochanym  K ry s ty n ie  i B ogdanow i 
Naw ro ck im  z  okazji 20-lecia ślubu -  zdro­
wia, szczęścia, spełnienia m arzeń oraz nie­
ustającej m iłości na  dalsze w spólne lata 
życzą: A rieta, W aldek, Agata, Bartosz.

żfe D la kochanych rodziców  D a n u ty  i 
K azim ierza  D urków ' z  okazji 35. roczni­
cy ślubu -  dużo szczęścia, zdrow ia i ko­
lejnych rocznic razem  ży czą  D urkow ie i 
W ojańczykow ie.

żfe D la B eaty  i J u r k a  K ędzio rów  z  oka­
zji 10. rocznicy  ślubu -  życzenia  w szyst­
k iego  n a jlep szeg o  sk ła d a ją  D urkow ie  i 
W ojańczykowie.

żfc Z  okazji 11. rocznicy  ślubu d la M a ł­
gosi i A r tu r a  K o rk ó w  najserdeczniejsze 
życzen ia  p rzeżycia  ko lejnych  roczn ic  w 
m iłośc i, c ie rp liw o śc i i szczęśc iu  ż y c z ą  
D urkow ie i W ojańczykowie.

że Życzenia zdrowia, szczęścia, pom yśl­
ności i w iele radości z  okazji 6. rocznicy 
ślubu A liny  i D a rk a  D u rk i sk ładają  G o­
sia i A rtur z  Luizką.

że N ajdroższym  R odzicom  -  Ja n in ie  i 
H e n ry k o w i Ig n a s iak  z  okazji 35. roczni­
cy ślubu -  dużo zdrow ia, szczęścia na dal­
sze lata życzą  dzieci i w nuki.

żfe N a ta l i i  i M a c ie jo w i  H e rc o g  na 
w spólnej drodze życia, dużo szczęścia  i 
m iłości ży czą  K .M .M .B .K  Frąckow iako­
wie.

że Z  okazji 30. rocznicy ślubu -  kocha­
nym  rodzicom  Iren ie  i L eonow i R oszy- 
kom , dużo zdrow ia, szczęścia oraz  b łogo­
sław ieństw a B ożego na dalsze w spólne lata 
życzy córka A neta z  m ężem  i dziećm i.

ł f  tym  m iesiącu na kolację  w e  dw oje  
do restauracji NOVA  w  P uszczykow ie  p o -  
ja d ą  państw o  D anu ta  i  K azim ierz D u rko ­
wie. Życzym y przyjem ności. Zaproszenie  
do odbioru  w redakcji, w godzinach  dyżu ­
rów.
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OGŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY
♦  Poszukuję pracy: w  sklepie, biurze lub jak o  
opiekunka do dzieci; w yższe w ykształcenie, teł. 
813-10-04, koni. 0695-033-650 (p)
♦  Studentka z  psem  pilnie poszukuje kawalerki 
lub pokoju  z  osobnym  wejściem  (do w ynajęcia) 
w  L uboniu, najchętniej w  dzielnicy Lasek, tel. 
(071) 799-13-03, kom . 0604-55-33-45 (p)
♦  Zakład  szklarski -  szklenie okien u k lienta w 
dom u i w  w arsztacie. Luboń, ul. M azurka 8, tel. 
813-16-31 (p)
♦  W ynajem  sali sportow ej -  SolarF it C entrum  
Fitness, tel. 813-04-64; (p)
♦  M atem atyka: szkoła podstaw ow a, gim nazjum , 
szkoła  średnia; tel. 0601-157-001 (p)
♦  A ngielski tanio; tel. 0601-157-001 (p)
♦  N iem ieck i -  korepetycje, tel. 0607-548-194 
(002)
♦  Z espól m uzyczny „R epertuar”  -  country, za­
bawy, biesiady, w esela, tel. 810-50-86 (008)
♦  Zarządzanie nieruchom ościam i, tel. 0607-112- 
454  (048)
♦  K orepetycje z  m atem atyki i chem ii, tel. 0607- 
091-681 (054)
♦  K eyboard , p ian ino  -  nauka, tel. 810-52-54  
(063)
♦  Pokój do  w ynajęcia, tel. 0602-342-701 (068)
♦  Korepetycje -  j .  angielski, tel. 8 13-10-78,0509- 
350-140 (070)
♦  Język angielski, tel. 810-31-94 (071)
♦  K orepetycje z  n iem ieckiego, tel. 0604-067-273 
(072)
♦  M atem atyka , tel. 813-16-28 , 0502-997-934  
(073)
♦  Fortepian, keyboard, akordeon -  nauka gry, tel. 
893-92-77 (074)
♦  Zespól jednoosobow y -  w esela, uroczystości, 
839-92-77 (075)
♦  Języ k  n iem ieck i na  w szy stk ich  p oz iom ach  
(m ożliw ość konw ersacji z  lektorem  z  Berlina), 
te l.8 1 0 -4 3 -0 8  (076)
♦  Poszukuję lokalu na aptekę, tel. 0509-079-162 
(077)
♦  A bsolw entka biologii U A M  udziela lekcji dla 
m aturzystów  i kandydatów  na uczelnie w yższe, 
tel. 810-39-08, 0503-074-908 (078)
♦  H istoria -  korepetycje- m atura, tel. 810-23-00 
(079)
♦  C hem ia. A ngielski, n iem iecki -  korepetycje, 
tłum aczenia, tel. 0 5 0 1 -335-064,664-36-81 (080)
♦  A ng ie lsk i -  k o repe tyc je , tel. 0880 -582-216  
(081)
♦  Język n iem iecki -  tłum aczenia  zw ykle i przy­
sięgłe, tel. 899-91-42, 0696-484-905 (082)
♦  M atem atyka  -  także  m atura , tel. 813-04-69 
(083)
♦  M atem aty k a  -  k o rep e ty c je , tel. 813 -13 -73  
(084)
♦  D w a m ieszkania w łasnościow e Poznań -  R a­
taje zam ienię na m ały dom ek, najchętniej w  Lu­
bon iu  -  Ż ab ik o w ie , te l. 875 -3 5 -0 5  po  18.00 
(085)
♦  W ynajm ę pom ieszczenie na biuro lub pokój, 
tel. 813-16-19, 813-19-66 (086)
♦  Język angielski -  korepetycje, tel. 877-64-88, 
0506-117-950 (087)
♦  A ngielski, francuski, w ioski -  studio jęz y k o ­
w e M -D U E, tel. 813-09-80 ,0602-799-570  (088)
♦  M atem atyka -  korepetycje, tel. 0608-396-092 
(089)
♦  C hem ia -  korepetycje, tel. 810-32-47, 0607- 
733-913 (090)
♦  Szukam  pracy w  biurze lub sklepie, najlepiej 
w e  w łoskiej firm ie -  znajom ość języka  bardzo 
dobra, tel. 0506-073-156;

♦  Szukam  pracy 2-3 razy w  tygodniu do  5 godz. 
dziennie (sprzątanie, pom oc d om ow a i inne), tel. 
810-57-45;
♦  Z aop ieku je  się  dzieck iem , dośw iadczen ie  -  
dyspozycyjność, tel. 0694-645-731;
♦  Z atrudnię fiyzjerkę, teł. 662-32-64;
♦  Zaopiekuję się dzieckiem  -  referencje, tel. 813- 
11-90;
♦  Z aopiekuję się dzieckiem  -  Luboń i okolice, 
tel. 899-11-30;
♦  D ośw iadczona polonistka udzieli korepetycji 
z  jęz y k a  polskiego -  szkolą podstaw ow a, g im ­
nazjum , tel. 810-36-89;
♦  Sprzedam  w ózek spacerow y głęboki Inglesi- 
na  i fotelik sam ochodow y -  nosidełko; tel. 813- 
18-00 (w)
♦  S tuden tka I roku pedagogiki zaop ieku je  się 
d z ie c k ie m  w ie c z o ra m i i w  w e e k e n d y ; te l.  
0503 433 421 (h)
♦  K om puteropisanie 0608 037 267
♦  Projekty automaty ki oraz instalacji e lektrycz­
nych. Tanio i fachow o, tel. 0600 03 86 89
♦  Język angielski -  tłum aczenie tekstów  tech­
nicznych, prac dyplom ow ych, um ów  i pism  urzę­
dow ych, tel. 821-95-97 (18 .00-22.00), 0600 03 
86 89
♦  W ynajm ę pom ieszczenie  na gabinet lekarski 
(w  sąs iedztw ie  g ab ine t s tom ato log iczny ), tel. 
0602 341 563
♦  M atem atyka i F izyka -  korepetycji udziela stu­
d en t Po litechn ik i Poznańsk ie j, tel. 813 07  15, 
kom . 606 44  33 79.
♦  C hem ia, tel. 813 07  15, kom. 606 44  33 79.
♦  C hem ia -  korepetycji udziela studentka Poli­
te c h n ik i P o z n a ń sk ie j ,  te l.  8 10  51 5 9 , kom . 
602 595 710.
♦  C hcesz dorobić -  zostań konsultantem  „O ri- 
llam e”, kom . 880 359 027.
♦  K orepetycje z  jęz y k a  angielsk iego -  tanio, 880 
359 027.
♦  D o w ynajęcia na jakąkolw  iek działalność do­
m ek 40  m 2 z  d z ia łk ą  tel. 813 06 02.
♦  N iem ieck i -  tłu m aczen ia , k o rep e ty c ja , tel. 
813 17 57, kom . 508 967 849.
♦  N auczycielka jęz y k a  angielskiego udziela ko­
repetycji, kom . 503 039 674, w ieczorem  -  tel. 
893 42  82.
♦  F irm a kosm etyczna poszukuje  konsultantek/ 
ów, tel. 0-605 56 39  72.
♦  Sprzedam  m ieszkanie w  Luboniu  54 n r , 2 po­
koje, IV piętro; tel. 0691 665 402; 810-34-42 (h)
♦  Język polski -  studentka dziennikarstw a udziela 
k o re p e ty c ji;  w y p ra c o w a n ia ; te l. 8 1 0 -5 1 -6 8 , 
0692 118 020
♦  S tu d e n t o g ro d n ic tw a  u p o rz ą d k u je  o g ró d . 
K ształtuję tereny zieleni, tel. 0 -696 273 827.
♦  Język angielski -  szkoła p o d staw o w ą gim na­
zjum , tel. 600 301 620.
♦  N a sprzedaż:- działki budow lane w  cenie 40  i 
60  z l n e tto  z a  1 m 2, - d z ia łk a  (A G ) o  pow . 
3 153 m 2 z  w ia tą  m agazy n o w ą  (Poznań, ul. Ko- 
tow o) oraz do w ynajęcia: - pom ieszczenia m a- 
gazynow o-biurow e o pow. 500 m 2 + w iaty m ag. 
250 m 2, Poznań, ul. G nieźnieńska 68, Inform a­
cja pod tel. 833 78 26 lub 833 78 17.
♦  D o w ynajęcia: pom ieszczenia m agazynow o- 
b iurow e - w  centrum  Poznania o  pow. 1 000 m 2 - 
K rzesinki przy trasie Katow ickiej o  pow. 600 m 2. 
Inform acja pod tel. 833 97  10.
♦  K sięgow a poprow adzi K PiR , Z U S  -  facho­
w o, tan io , tel. 501 645 256 
Przypominamy, że kupony na bezpłatne ogłosze­
nia dotyczą jedynie poszukujących łub oferują­
cych pracą. Treści o usługach są płatne t r  cenie 
I  z ł od słowa.
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Piotr R adosław  G órnik i K atarzyna E lżbieta Szafrańska 

Tomasz Filim on i Anna G rażyna G óźdź 

Paweł G rzegorz K ierojczyk i Bogusław a Pawlak 

M arcin N am ysłow ski i M agdalena Dobielska 

Paweł Rutkowski i Iwona Anna Janow ska 

Paweł G ogłuska i M ilena Anna Z ielińska 

Andrzej Stanisław  Tobias i Emilia Lucyna Bom ska 

A rkadiusz Ignaczak i A neta A nna N iepiekło 

W ojciech K rzysztof N ow akow ski i D orota Karam ać 

Rafał A rciszew ski i A gnieszka K atarzyna Pieprzyk 

Andrzej Tadeusz Lew andow ski i Edyta Skiba 

M arek Anielski i M agdalena Ew a N adobnik 

Dom inik Paweł N aw rocki i M onika K ordylas

ZG ONY
+  02.08.2004 r. -  Jó z e f K ulczycki, lat 90 

+  04.08.2004 r. -  Jerzy Szuw art, lat 61 

+  05.08.2004 r. -  Karol W ituszyński, lat 44 

+  07.08.2004 r. -  Bogdan Baum , lat 81 

+  07.08.2004 r. -  Janusz Kayzer, lat 71 

+  11.08.2004 r. -  M aria M arciniak, lat 92

Pani m gr A gacie Budzyńskiej 
szczere w yrazy w spółczucia z 

pow odu śmierci 
Ojca

sk ładają  dyrekcja, nauczyciele i 
pracow nicy z  G im nazjum  nr 2 w 

Luboniu.

Serdeczne w yrazy w spółczucia
Lucynie Konik

z  pow odu śm ierci 
O jc a

sk ładają  B. i P. Jankow iak

ZATRUDNIĘ

d z ie ż  d a m s k a  le k k a
iP J ł^ d l k W t ig ^ i^

Luboń, ul. Spokojna 12 
tel. 899-40-36 (b1070)

+  14.08.2004 r. -  Krystyna Remlein, lat 73 
+  14.08.2004 r. -  Adolf Krzyżanowski, lat 81 

+  20.08.2004 r. -  Sabina Tabat, lat 79 

+  24.082004 r. -  Paulina Budzińską lat 81 

+  27.08.2004 r. -  Marianna Porządną lat 86 

+  27.08.2004 r. -  Zbigniew Józefczak, lat 45

K ierow nik USC W iesław a Yoelkel

W szystkim  Sąsiadom , Znajom ym  i 
Przyjaciołom  serdeczne Bóg 

zapłać za uczestnictw o w ostatniej 
drodze

Józefa K ulczyckiego
składa córka B ożena i zięć Jan 

M ikołajczykow ie

Z arząd TM S Stella, zaw odnicy i 
sym patycy klubu 

sk ładają  czołow em u piłkarzow i 
klubu Paw iow i K o tliń sk iem u  
serdeczne w yrazy w spółczucia z 

pow odu śm ierci M a tk i.

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021

ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. A. B, C. E

PO C ZĄ TE K  KURSU 01.10.04, 15.10.04., 
03.11.04. o raz 15.11.04. godz. 18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

n miejsce spotkania: DOM  KULTURY  
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

n „ 1200złNaszym atutem:
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (Bio??e

TESTY CD GRATISHI!

C E N T R U M  T Ł U M A C Z E Ń !

»UNIQUEn
TŁUMACZENIA PISEMNE, USTNE 

I PRZYSIĘGŁE

i TEKSTY ZWYKI.E I SPECJALISTYCZNE

TŁUMACZENIA DOKUMENTÓW  
IMPORTOWANYCH SAMOCHODÓW  

JĘZYKI EUROPEJSKIE I INNE

} tel. kom: 501 276  036; 509  289  126
t e l / f a x :  ( 0 6 1 ) 8  145 302  
e-m ail: un iq u e@ vp .p l 

Luboń, Poznań, Rokietnica

szkoła językowa
GERMAN

ul. Dworcowa 2, LUBOŃ 
tel. 810-23-99, 0601 16 99 08

A N G IE L S K I N IE M IE C K I
FRANCUSKI ROSYJSKI

dla
dzieci, młodzieży, dorosłych

(R3146)

K U R S Y  M A TU R A LN E

mailto:unique@vp.pl


A

M o s i n a

DOMEX
5 O O m

V

T A N I O - Z A D Z W O Ń ! D O M E X

MATERIAŁY BUDOWLANE

P U S Z C Z Y K O W O ,  u l .  O g r o d o w a  4 ,  t e l .  8 1 9 - 4 3 - 5 0
(2OOm  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)

D O G I E F » I _ E I \ I I A
P Ł Y T Y  G I P S O W E

P A P A  -+- R Y N N Y  i « d _

(h6013a) P o z n a ń

MYJNIA
RĘCZNA

u l.  11 L is t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(S6014)

O K N A P R O M O C JA  
na p ro f il 

z a o k rą g lo n y

P C V
[~BllO|E21irD~l ul. Szkolna 62 
©©□GtPCDcn 62-031 Luboń

B 9 3 2 - D D 9
a lu p la s t

TŁUMIKI
KATALIZATORY

(p6049)

IN F O R M A T O R  L U B O N S K I
♦  URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU

pl. Bo anowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn.: 9-17, wt.-pt.: 7.30 -1 5 .3 0

♦  BURM ISTRZ LU B O N IA
dr Włodzimierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

♦  POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

♦  KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

♦  B IB L IO TE K A  M IE JSK A  - htlp://www.biblub.com 
ul. Żabikowska 42, tel. 813-09-72 
czyn na : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 -1 3

FILIE B IBLIO TEKI M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 

........................... 9 - 1 5wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 -

♦  PRZYCHODNIE

♦  POGOTOW IE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

♦  STRAŻ M IEJSKA
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-19-86,
813-90-91. te l. 24 h : 0 0602 618 428

♦  STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

♦  POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

♦  PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15-19.00

♦  K O M U N IK AC JA  AU TO BU SO W A  +  APTEKI

P rzych od n ia  Lekarza R o dz innego
ul. Okrzei 65, te l.813-03 -62  
po 18.00 - pom oc doraźna - 
Pogotowie tel. 813-09-99 
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego  
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31 
pom oc doraźna-Pogotow ie Ratunkowe tel. 813-09-99 
G ab ine t Lekarza R o dz innego  
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233 

18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
IZOZ H C P -te l.8 3 1 -2 5 -3 8

R°z

♦  P ie lęg n ia rsk i O śro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w isko w o - 
R o dz inn e j “ P AN AC EU M "
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

Spółka z o.o. "T R A N S LU B " 
ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

♦  S TA C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

♦  KO M -LU B  - w ww .kom -lub.com .pl 
ul. N ie p o d le g ło ś c i  1 1 . tel. 813-05-51 
e-mail: kom-lub@ kom.lub.com.pl

♦  LUBO N SKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw.: 8-18, pt. 8-15

♦  MUZEUM MARTYRO LOG ICZNE
ul. N iezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ

ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  KOŚCIOŁY

św . Jana  B osko
ul. Jag ie łły  11. tel. 813-04-51
św . M aks. K o lbe
ul. 1 Maia 4. tel. 813-06-70
św . B arbary
Pl. Bojanowskiego 12. tel. 813-04-21

pl. B o ja n o w sk ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ikow ska  16, tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w soboty 9.00 -1 8 .0 0  
u l. Ż a b ikow ska  62 (paw ilon), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w soboty 8.00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 21.00, soboty 8 .00 -1 4 .0 0  
ul. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9 .00 -1 3 .0 0  
C entrum  Pajo, pn. - sob. 9 - 21, niedz. 1 0 -1 9  
u l. Ks. S tre icha  27. tel. 813-07-81 
czynna 8.00 - 19.00, soboty 8.00-14.00

♦  G ABINETY S PECJALISTYCZNE PO SIADAJĄCE 
K O N TR A KT Z NFZ
NZOZ Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 
GIN-POL,
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-09-17 
Gabinet Okulistyczny,
ul. Poniatowskiego 20, pok. 204, tel. 0602-571-848 
Gabinet Stomatologiczny PERFEKT-DENT, 
ul. Poniatowskiego 20. tel. 813-09-01 
Przychodnia Stomatologiczna MIL-MED, 
ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50

- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
W S Z Y S T K I E  M O D E L E  

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
w ww.tlum iki-m otor.poznan.pl

L u b o ń ,  u l .  M o k r a  3  !n6™3>
(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją ORLEN, kierunek Wiry)

4 POCZTY
L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

4 SZKO ŁY PODSTAW OW E
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
Nr 2. ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
Nr 3, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
Nr 4. ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4 SAN KTU AR IU M  BL. EDM UNDA BO JANO W SKIEG O
pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22

4 PRZEDSZKO LA
Przedszkole Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22 w. 61 
Niepubliczne Przedszkole , .Czarodziejski Ogród", ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
Niepubliczne Przedszkole ,,Calineczka", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55 
Niepubliczne Przedszkole ,,Chatka Skrzatka", ul. 11 Listopada 63, tel. 810-27-53 
Przedszkole nr 5 ,,Weseli Sportowcy", ul Osiedlowa 19, tel. 813-09-40 
Przedszkole "Pogodne" nr 1, ul. Sobieskiego 19, tel.813-09-02
Przedszkole “ Tip-Topka Odkrywcy” , ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06

4 POGOTOW IE O ŚW IETLENIA  DROGOW EGO
tel.856-17 -22

♦ Dyżury 
redakcyjne:

p n .  1 3 .0 0  - 1 4 .0 0  
w t. 1 1 .0 0 - 1 2 .0 0  

1 7 .0 0 - 1 8 .0 0  
1 3 .0 0  - 1 4 .0 0  
1 7 .0 0 - 1 8 .0 0

sr.
cz.
Pt-

>  G IM NAZJA
Nr 1, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
Nr 2, ul. Kołłąta ja 1, tel. 893-23-16

4 LICEUM O G Ó LNO KSZTAŁCĄCE 
Zaoczne  L iceum  O g ó ln oksz ta łcą ce  
P o licea lne  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

4 PUNKT KO NSULT.-TERAPEUTYCZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21 -92 
pn 1 4 - 19. wt. 1 4 -  19, czw. 1 6 -1 9

4 G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  Ośrodku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

4 PO RADNIA PSYCHOLO GICZNO  PEDAG O G ICZNA
tel.813-01-73

♦  POLSKI KOM ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E.Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

4 GMINNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA 
PRO BLEM Ó W  ALKO HO LO W YCH
pn. 9 -1 7 , w t. 8 -1 5 ,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

4 SPÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A “ LU B O N IA N K A "
ul. Żabikowska 62, tel. 813-01 -71

♦  TOW . M IŁOŚNIKÓ W  M IASTA LUBO N IA
ul. Sobieskiego 97 
SEKCJA HISTORYCZNA,
Kom. 0604-869-102, e-mail: przemyslaw.mackowiak@wp.pl

4 LUBOŃSKIE STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Armii Poznań 51 a

4 BAN KO M ATY CZYNNE 24 GODZINY
WBK. ul. Kościuszki, PKO BP, ul. Sikorskiego 
PeKaO S.A., ul. Żabikowska 66 (Centrum Pajo)

♦ Cennik:
ogłoszenie drobne - słowo - 1zł (+VAT) [o pracy - bezpłatnie] 

podstawowy moduł reklamowy 5x5,5cm - 32zł (+VAT) 
publikacja wielokrotna - już od 19,20zł

♦ Reklamy przyjmują: Akwbytorzy;
Przemysław Kwiatkowski - tel. 813-09-96. 0600-214-135 

Kazimiera Kubiak - tel. 813-14-45, 0608-037-267
Władysław Szczepaniak - tel. 813-09-46 

Redakcja „W L"- lei. 810-43-35. kom. 0609-616-290, 0609-616-277

Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska
ul. Żabikowska 42 (piętro) - tel. 813-09-72

ISSN 1232-356 X

, N ieza leżny  m ies ięczn ik  m ieszkań ców
U a O N S K IC  P ism o sam orządow e  o cha rak te rze  obyw a te lsk im  (ze s ta tutu "WL~)

W Y D A W C A : S to w a rz y s z e n ie  ..F O R U M  L U B O Ń S K IE ",
A D R E S : 62-031  L ub o ń , u l. S ik o rs k ie g o  46
E-MAIL: wiesci.redakcja@mail.lubon.net
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U W A G A  O K A Z J A !! U W A G A  O K A Z J A !!

m a r k o w e  K A L O R Y F E R Y
używane i  nowe  

p ie c e  C .O .
przepływowe i gazowe podgrzewacze wody itp.

t e l .  8 1 0 - 2 2 - 7 2

J ean d A rcel
FRYZJER DAMSKO-MĘSK!
ZAGĘSZCZANIE, PRZEDŁUŻANIE WŁOSÓW 
KOLOROWE PASEMKA, WARKOCZYKI

Jfc. COMPENSA
&  H E S T IA

TOWARZYSTWO U I U R U U *  &A
H D iS A M O P O M O C

UBEZPIECZENIA

OFERUJEMY PEŁEN
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

N A J T A N IE J  OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(s)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

tTtU^Z d
Paweł Kortus

*  USŁUGI W ZAKRESIE PRZEROBU 

I NAPRAWY WZLOCIE I SREBRZE

*  SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ

1 SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Zabikowska 39 śr. 12-17

62-031 Luboń czw.-pt. 10-17
te l. 0602-337-146 idO47) sob. 10-13

KOSMETYKA PIELĘGNACYJNO-LECZNICZA 
PRZEDŁUŻANIE PAZNOKCI-promocja!!!
SOLARIUM
KARTA STAŁEGO KLIENTA SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
- po 6 wizycie rabat 15%  Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00

(s6003)

LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

DOMOFONY
VIDEODOMOFONY

ALARMY
tel. 832-15-02  

kom. 0501-132-599

(P1O61)

m a la r z , t a p e c ia r z

KARCHER
czyszczenie 

dywanów, wykładzin, 
tapicerki meblowej i samochodowej
Luboń, ul. C. R ata jsk iego  3 

tel. 501-295 -115

OPAŁ
*  w ę g ie l
*  k o k s
*  m ia ł
* w ę g ie l w o rk o w a n y

L u b o ń  (p6058) 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l. 810-52-13

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K I E R O W C Ó W

RED CAR
Zaprasza na 

kurs praw a jazdy 
ka t. A, B

Zapisy w każdy poniedziałek 
godzina 17.00 

w Gimnazjum nr 2 
w  Luboniu, ul. Kołłątaja 1

(K 6038)

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707

KURSY
TAŃCA 7 0  
TOWARZYSKIEGO

dla dorosłych - czwartki 18.00-19.30

FORMACJA TAŃCZA DYSKOTEKOWEGO 
zaprasza na zajęcia dla dziewczgt 8-10lat 

wtorki 15.00-16.30
ZAJĘCIA: sola Zakładów Chemicznych w  Luboniu 

Zapisy: tel. 600-874-024 (b1068)

JĘZYK NIEMIECKI

- nauka 
- korepetycje 

- przygotowanie 
do matury

te l.  8999-142 (t)O6‘

kom . 6 9 6 -4 8 4 -9 0 5

ŚW IATOW A NOWOŚĆ

A IR  BRUSH T A N N IN G  S Y S TE M  
O P A LA N IE  S Y S T E M E M  N A TR Y S K O W Y M

TYLKO U NAS! ^ez Przec!WSkazan • s(Oneczna opalenizna w 15 minut 
* bez słońca

S O L A R F /F
C E N T R U M  F /T N E S S  &  S O L A R /U M

w y n a je m  sa li s p o rto w e j - z a p ra s z a m y  do w s p ó łp ra c y ! iptosoi

C G /A /v r ^WYTWÓRNIA WODY''
D E M IN E R A L IZ O W A N E J

(d e s ty lo w a n e j)
Firma nasza jest producentem wysokiej 

jakości wody demineralizowanej, 
wytwarzanej na wysokiej klasy stacji

uzdatniania wody. 
Zapraszamy do współpracy.

L uboń , ul. Z ie lo n a  26, te l.  813-12-51
czynne: pn-pt 9-16 <e>io66)

SALON KOSMETYCZNY "AGA" 

SOLARIUM

zaprasza pn-pt 1O-2O, sob 10-16
- zabiegi pielęgnacyjne twarzy
- manicure, pedicure
- woskowanie
- tipsy
- solarium 1 min - 60 gr

9-te opalanie gratis!
Luboń, ul. Wojska Polskiego 2, tel. 602-682-499

(budynek za kwiaciarnig) mioori^

S K L E P 
ROWEROWY

Luboń
ul. Sobieskiego 100D  

tel. 810-52-25  

C Z Ę Ś C I, O G U M IE N IE

R a ty  bez ż y ra n tó w ! 
S e rw is , n a p ra w y !

s k l e p i k  M E G I
ul. Paderewskiego 18 (teren Gesy) 

Z A P R A S Z A

ul. 11 L is to p a d a  101  
te l. 8 1 3 -0 4 -6 4

czynne: 9-17, sob 9-13 
O FE R U JE M Y  

- o d z ie ż : dziecięcą, 
m łodzieżow ą, dam ską

- u p o m in k i

BARDZO NISKIE CENY!!



E L B L Ą S K A  F A B R Y K A  O K I E N

O K N A ,  i D R Z W I  
P C V

NO W O ŚĆ : RO LPLASTO  7 0 0 1

S ł f c o e
O r y g i n a l n y  

p r o f i l  n i e m i e c k i

P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  
R o l e t y  w  k a s e t k a c h  

b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  
M o s k i t i e r y .

C Z Y S Z C Z E N I E

P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  F O T O

A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y
L u b o ń ___________________________
u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 a  
»  8 1 3 9  4 9 0 ,  0 5 0 1 - 5 7 7 - 0 9 7

czyszczen ie  cJyuuanóuj, 
w y k ła d z in  i y e r t ic a li 
(ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
to p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0508-945-633

DOJAZD GRATIS (kó086)

Z A C H O D N I E
M E B L E

U Ż Y W A N E
k o m o d y ,

ła w y ,
s y p ia ln ie  i tp .

L u b o ń ,  (h3015a) 
u l .  T r a u g u t t a  2 3

WYROBY HUTNICZE ■
PROMOCYJNE CENY!

i

PROFILE, RURY, PŁA S K O W N IK I, PRĘTY, BLACHY

SKLEP NARZĘDZIOWY
-  p i ły  d i a m e n t o w e
-  t a r c z e  k o r u n d o w e
-  w ie r t ła
-  b r z e s z c z o ty
-  m ło tk i
-  k lu c z e
-  p i ln ik i
-  p a p ie r y  ś c ie r n e  
- ł o m y

(P1027a)

U S Ł U G I
DŹW IGI
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ <p6025>
UL. PONIATOWSKIEGO 39

P.W. KAWON
oferujemy usługi 

w zakresie:
- in s ta la c j i  w o d -k a n  

co i  gaz

Luboń, ul. Łączna 2 
tel. 810-56-31 
603-572-812 (b3065)

( SKLEP FIRMOWY “AURELIA
Luboń, ul. ks. Streicha 33, tel. 810-23-14

oferuje:
■garsonki-już od 80zł 

■ bluzki ■ 50zł
■ spodnie
■ spódnice

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  bezp ła tneg o  dop asow an ia  
lub  s k ró ce n ia  za ku p io n e j odz ieży 

P o lecam y SZYCIE M IAROW E 
oraz PRZERÓ BKI ODZIEŻY 

w  ba rdzo  k o n k u re n c y jn c y h  cenach

ZAPRASZAM Y: p n -p t 10 -17 , sb  10-13 y

OLEJ OPAŁOWY
EKOTERM plus -  PKN ORIEN

D E T A L -  k a n is t r y  10 , 2 0 ,  3 0  l i t r ó w
WŁASNY TRANSPORT + RATY

Luboń, ul. Dworcowa 15 
czynne codziennie od 7.30 do 17.00 

tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

I LODÓWEK

TEL. 0602-276 -034

Luboń, ul. M atejki 9A

( N A P R A W A  R T V

(b3021)

te le w iz o ry
m a g n e to w id y

p ilo ty
tu n e ry  s a te lita rn e  

m a g n e to fo n y  
ra d ia  s a m o c h o d o w e  

ra d ia

Eugeniusz N am ysłow sk i 
LUBOŃ, u l. PUŁASKIEGO 14 

te l. 810-25-43 , ko m . 0505-584-276

z  Y

MALIBU 899-21-82

OD 10.00 DO 21.00 OD 9.00 DO 16,00

MANICURE, PEDICURE 

OCZYSZCZAM,WOSKOWANIE 
MAKIJAŻ-MAKIJAŻPERNAMENTNY 

HENNA, MASAŻE 

KOLCZYKOWYM 

TIPSY,AKRYLE

PON-PT
O D 10.00 DO 18.00

SOBOTA 
O D 9.00 DO 14.00

(k6156)

Z A P R A S Z A M Y
[ACCk Z a p r a s z a m y

, SALON FIRMOWY
P r o d u c e n t  o d z ie ż y  p n - p t  8 .0 0 - 1 5 .0 0

m ę s k ie j  i m ło d z ie ż o w e j

k o le k c ja  J e s ie ń /Z im a  2004
c e n y  j u ż  o d  5 0 z ł

P u szczyko w o , u l. W czasow a  8a 
(200m za przejazdem kole jow ym  w Puszczykowie) (K3i,isa)

te l. 813-34-21, fa x  819-44-59 w w w .a lm a r.p o zn a n .p l

http://www.almar.poznan.pl


W YW ÓZ
N IEC ZYSTO ŚCI

PŁYNN YCH
* faktury V AT
* um ow y s ta łe
* po jedyncze zlecen ia

(p6 05 3a )

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1  2

JU LIU S Z M IC H ALAK  

WyRÓb ' SpRZEdAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii P oznań 38  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  „

M O S K IT IE R Y
S IA T K I O K IE N N E
P R Z E C IW  O W A D O M

p ro d u k c ja
m o n ta ż

(P6045a)

L u b o ń , u l. N o w in y  2, te l. 8 1 3  0 3  2 8

VIDEOFlLM
śluby,wesela,uroczystości rodzinni

CYFROWA OBRÓBKA OBR,
NAGRYWANIE PŁYT DVD

NISKIE CENY

Mosina lei. O 602 51 33

ul. Krzwnistegołł 8132821/
lB3O52a|

___

usługi Ślusarskie
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

<««> tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

USŁUGI
STOLARSKIE

SCHODY
MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 

PODBITKII INNE
(R6002)

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419, 0608-356-242

Firma Remontowo-Budowlana
Poleca usługi: tel.893-23-32
- m a lo w a n ie , , 4An __A
- u k ła d a n ie  p ły te k , kOITI. 0502-468-572
- m o n ta ż  p ły t g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

Sprzedaż i montaż okien PCV-VEKA (k6108)

KOMIS GSM ZAPRASZA
T E L E F O N Y  K O M Ó R K O W E

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA
-  SIMLOCK

-  NAPRAWA
-  KARTY STARTOWE

-  AKCESORIA 
pn-pt 11-18, sob 11-14
CZYNNE tel. 888-11-54-34

LUBOŃ
iioiióbi ul, Powst. Wlkp, 79 paw nr 3

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM 

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY
ł

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
teł. (061) 8102-938, fax 8933-476 (B3024)

!! INTERNET !!
Stały dostęp w Luboniu!

Abonament już od 50zl miesięcznie! 
Nie blokowana linia telefoniczna! 

Kontakt ze światem 24h I 
Rewolucja w telekomunikacji!

Pełny serwis!
Zadzwoń sprawdź możliwość instalacji!
Świadczymy również kompleksowe usługi informatyczne 

Firm a S o ftD esk  
kom . 0 60 5 -6 70 -4 3 3

w w w .s o ftd e s k .c o m .p l (P3owa)

SKLEP IZASELL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serw etki
Bieliznę d am skq , m ęskq, 

d z ie c ię c q , k o m p le ty  z sa tyny 
Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, b luzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 kolory
ROLETKI MATERIAŁOWE

230 w zo rów
ŻALUZJE PIONOWE 

220 w zo rów
ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkc ja -m on taż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49,0601-712-606

C zynne: 11.00 d o  18.00 
s o b o ta  9.00 d o  14.00 (k ć o iz

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Niskie ceny! (p3021a ) 

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

BOAZERIA
WYRÓB-SPRZEDAŻ

szerokość k ry c ia  85 m m  (112)

| | f

sze rokość z  p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  STO LARSKI <s6006) 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ U C ZN IÓ W )

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , U L  SIKORSKIEGO p a w . 10, T E L ^ m - m - ^ 6

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORECZYCIEU
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(pJOID

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAMRAŻAREK =

(p3050)

TEL. 0602-672-815

Z NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!

LODOWKI S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O
KOSTKARKI 1 M E T A L I K O L O R O W Y C H

- rozb iórki ob iektów  na złom

ZAMRAŻARKI - skup  z łom u kablow ego 
- w łasny transport

T a n iu tk o  u  k l ie n ta !
- duża rozp ię tość cen skupu

(P30S1) C ZY N N E : 8 .00-16.00, S O B O TA : 8 .00-13.00 ,«««,

TEL. 810-74-54 Luboń, ul. D w orcow a 17, tel. 0602-279-884, 662-31-76, 0604-787-368

http://www.softdesk.com.pl


RESTAURACJA
■NOM1

(k6035)

całodobowa informacja 0:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

PUSZCZYKOWO
UL. POZNAŃSKA 47  

(beoi2) TEL. 813 -30-12

B I U R O  R A C H U N K O W E

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 

ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA ■ GRATIS!!!

te l. 813-06-88 (od 9.00 do  12.00), te l. 899-05-11
kom . 0603-194-378 (R6005b)

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a s z  J u rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
-  w e n t y la c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004,

Luboń, ul. Nowa 1c 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66 
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

Sklep Instalacyjno-Metalowy
L u b o ń ,  u l .  S k o w r o n k o w a  4

tel. 810-18-95

P O L E C A :

artykuły instalacyjne:
miedziane, kanalizacyjne, 

sanitarne, itp.

r  P r o f e s j o n a l n e  u k ł a d a n i e ^  

n a w i e r z c h n i  z  k o s t k i

k a m i e n n e j  i b e t o n o w e j

Andrzej Lar
6 2 - 0 3 1  L U B O Ń ,  u l.  11 L i s t o p a d a  3 A  

t e l .  ( O  6 1 )  6 9 3 - 2 6 - 7 3 ,  

^ 5 o X o ę ^ J < o n T 0 6 0 1 - 8 2 2 - 0 3 1 _ ^ _ ^

C® TOYOTA BTfl CZĘŚCI rasa

artykuły m etalow e:
wkręty, śruby, 
nity, gwoździe, 

wiertła, itp.

J A P O M  i KOREAŃSKIE
DAEWOO

usługi:
instalacje wod-kan-co 
ślusarstwo-remonty 

tel. 0502-582-311
"B E R A F " , L u b o ń , u l. S ie n k ie w ic z a  4 3 / 2 ,  te l. 8 9 9 - 2 2 - 6 9  

w w w .b e ra f .p o z n a n .p l , __

LAKIERY SAMOCHODOWE 
M AXM EYER

BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 

e-m ail: cash@ sote.poznan.pl
czyn n e  od  10.00 do  16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚW IAD EC TW O  K W A LIF IK A C Y JN E  
w ydane przez M inistra Finansów nr 8314/98

Pełna p ro fe s jo n a ln a  o b s łu g a  firm  w  za k re s ie :
- książka przychodów  i rozchodów
- księgi handlowe
- ryczałt
- ew idencja płac
- kadry
- ZUS w ysyłany elektronicznie 

. - kapita ł początkowy

(R6009a)

M ożliw ość
do jazdu

do kontrahenta!

piece w ęglow e i m iałow e

Z apraszam y!!! (K6031)
pon-pt.: 8.00 - 18.00 
sobota: 8.00 - 14.00

DREWNO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
Dowóz gratis!
Zapraszamy do letnich zakupoów 

po promocyjnych cenach!

tel. 819-35-08 ip3019)
kom. 0605-981-958

K R E D Y T Y
GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
• Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k3014)

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

NAPRAWA
PRALEK

i WSZYSTKIE
kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

SPAWAN/F
W I W

Macie] Bańczaszek (P6037J

62-032 Luboń, ul. Juranda 'ik  
tel. 810-55-61, kom. 0501-725-^

UBEZPIECZ!
S W Ó J
D O M  COMPEMSA

I S A M O C H Ó D
tel. 0 5 0 5 -4 1 9 -0 7 2  

Z A P R A S Z A M Y
(K3089a)

b e zp ła tn y  d o ja zd  do  K lie n ta !

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
•  P A N E L E  B O A Z E R Y J N E

D E S K A  B A R L IN E C K A  b e zp ła t n y  d o w ó z

•  A R M A TU R A SANITAR NA 
KABINY N AT., BATERIE ŁAZ.-KUCH.

•  LISTWY W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N TA Ż PANELI 14 Z Ł /M 2

Paradyż
Opoczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

Z A P R A S Z A M Y :
R A TY !!! R A B A T Y  Pn -Pt  9 .0 0 -1  s .o o  

s o b  9 .0 0 - 1 3 .0 0

SKLEP ( ieszmar
te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

http://www.beraf.poznan.pl
mailto:cash@sote.poznan.pl


USŁUGI
TRANSPORTOWE

HURTOWNIA FIRAN

PEUGEOT
BO XER  M A X I (B 6 0 0 3 )

Piotr Goryniak 810 55 20
Luboń, ul. Długa 6 0601 719 742

P łytk i c e ra m ic zn e

♦ p ł. k lin k ie r  ♦ k le je  ♦ fu g i ♦
♦ lis tw y  ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

ZAPRASZAM Y! 
pn-pt 830-17°°, sob O00- ^ 00

GESA (naprzeciw PAJO centrum) 
u l. P a d e re w s k ie g o  18  

6 2 -0 3 1  L u b o ń  
te le fo n :  8 1 3 -9 1 -4 3  (K6095)

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNE

> BRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPU
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(w jazd  p rzy  sk lep ie  "SEZAM")

TEL. 8 1 3 -1 8 -0 0 ,  8 1 0 -2 8 -2 7
ZAPRASZAMY

P O N , W T , C Z W , PIĄTEK 9 .0 0  - 1 6 .0 0  
Ś R O D A  1 0 .0 0 -  2 0 .0 0  

S O B O T A  1 0 .0 0 -  1 3 .0 0
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH- BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k  

u l. A rm ii P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w .3 3  
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  „
•  u k ła d a n ie  p ły te k

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz ko n ku re n cy jn e  c e n y . 
W ys ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

K O M P U T E R Y  D O W O L N I E J  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA

(K6041) ► MODERNIZACJA
Luboń b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

Naprawę^ 
telewizor" 

i pilot
Luboń - 3 
Ul. Kościuszki 41 (I

TEL 813  
8 9

KANTOR
W YM IAN Y W ALUT . oOAŜ A
ffl 8 139 212

RACHUNKI DLA FIRM 

NIE POBIERAMY PROWIZJI 

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN

LUBOŃ vis a vis PAJO centrum

KANTOR

(K6141a)

ul. Wojska Polskiego 3 a 
tel./fax 893-26-33

ul. Kościuszki 1a 
tel./fax 813-10-69 (b6017) 0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8 CZYNNY 830- 1830 SOBOTY 9-15

U s łu g i
tra n s p o r to w e

- w yko p y  z ie m n e
- koparko-ładowarka Caterpillar

Luboń
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93  
0501-93-54-74

L < Z > r V I  E f c y K R D
N A T Y C H M IA S T O W E  P O Ż Y C Z K I  P O D  Z A S T A W  

T E L E F O N Y  G S M
SKUP - SPRZEDAŻ - ZA M IA N A

w  ofercie:

(p1062)
L u b o ń ,  u l .  S o b i e s k i e g o  3 4 ,  c z y n n e :  1 0 - 1 8

t e l .  8 9 3 - 4 4 - 2 0  
t e l .  0 5 0 1 - 2 4 5 - 5 4 2  t e l .  0 6 0 5 - 6 2 9 - 6 1 8

sam i swoi
p rosta  te le fo n ia  kom órkow a

W yw óz  
ś m ie c i,  
gru zu  itp .

______________________________________________________(K3099a)

t e l .  0 6 0 2  1 7  8 9  8 9

NAGROBKI™'!
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HURTOWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

d la  b u do w nic tw a  
i a rch itek tury  og ro do w ej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
tel.813-08-04 (k3138b)y

Ż w ir ,  p ia s e k ,  

z ie m ia  i tp .
(z transportem) 
Usługi transportowe
(samochód (K3100a)

sam owyładowczy) 

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

T E N I S  Z I E M N Y
ROM UALD PALMOW SKI

* N A U K A
* W Y N A J E M  KO RTÓ W

* SERW IS (b6053)

PUSZCZYKOW O, UL. NADW ARCIAŃSKA 31

te l. 813-31-58 . kom. 0600-801-567

^KOMPLEKSOWE
WYKONAWSTWO
ŁAZIENEK

- szpach low an ie , m a low anie 
- uk ładan ie  podłóg

- m ontaż sto larki o tw orow ej 
- m ontaż p ły tk  G K (ściany, sufity) 

^(t)30S9ai^i- 3-1 7 -5 9

Sklep KAMA poleca

WYKŁADZINY PCV
szer. 1,5, 2, 3 i 4 m

Luboń,
ul. W alki M łodych 17

czynny: pn-pt 10-17 
(B3007)________________sob 10-13_____

telefon 813-07-78
| Na te ren ie  Lubonia dow óz gratis!

fWĘGIEL - KOKS -
I i .  KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE 00  7.00 - 15.00 

W SOBOTY 7.00 - 13.00 
TEŁ./FAX 8 1 0 -2 2 -4 7

mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


PROMOCJA! 
masaż 22zł 

akumpunktura 30zł

SALON OPr/CZNO-OKUUSr/CZNy ERENSKA
PAJO C EN TR U M  - u l.  Zab ikow ska 6 6 ,  P ię tro  - BOX 17, t e l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

o tw a rte : p o n ie d z ia łe k -so b o ta  1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

*  za jęc ia  reh ab ilita cy jno -ruch ow e  
- 40zł m ie s ięczn ie
( g r u p y  p o  5 - 6  o s ó b )
’  m asa ż  - 2 5 z ł
* iryd od iag nó styka

* aku pu nktu ra
* ap ite rap ia
*  h o m e o p a t ia
* b o d y fo rm e r - 2 5 z ł
(zab ie g i w  z ak re s ie  p o p ra w y  
s y lw e tk i c ia ła )

n i .  K o l l ł i l i i j a  3  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

K O M P L E K S O W E  B A D A N IE  O K U L IS T Y C Z N E
-  k o m p u te ro w e  b a d a n ie  w z ro k u  A T R A K C Y J N E  I I I

- badanie dna oka C E N Y  •  •  •
- m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą trz g a łk o w e g o

- a p l ik a c ja  so c z e w e k  k o n ta k to w y c h  U ó Ł U b l  U r l Y u Z N u
-  s o c z e w k i o k u la ro w e ,  s fe ry c z n e ,  c y l in d r y c z n e ,  

d w u o g n is k o w e , p ro g re s y w n e  (w ie lo o g n is k o w e )

- d ro b n e  n a p ra w y  o k u la ró w  

- o k u la ry  do k o m p u te ra

1 0 %  Z N IŻ K I  P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d  6 5 z ł !
DLA EM ER YTÓ W  I R E N C IS TÓ W

In fo rm a c ja

te le fo n ic z n a
8 9 9 - 4 1 - 3 2

n r

t e l .  8 1 0  L l  0 5  
O G O L 2 6 1  0 9 0

w w w .o d e s s o s .m e r i x . c o m .p l  
e - in a .il:  o d e s s o s @ m e r i x . c o n i .p l

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakup ie  ko m p le tn e j pary oku la rów

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrowotnej 

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

re jestrac ja  w  go dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  
śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 813-09-17

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
(k6i32i U m o w a  z  N F Z

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena Kam prow ska

Luboń, ul. W oj. P olskiego 67 
czynny: w torek, czw artek 

<k6021) 17.00 - 19.30

te l.:8 9 9 -2 3 -0 7 , 0602-341 -563

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

Renata Przybylska
Luboń, ul. Dr. R. Maya 1a

(przy Zakładach Chemicznych)

tel. 899 -48 -62
U m o w a  z NFZ (kasą c h o ry c h ) 

Leczen ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i

g o d z .  p r z y j ę ć :  
p o n . ,  ś r . ,  p t: 8 - 1 3  
w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  (B3032a)

f l PRYWATNA PRAKTYKA 
S T O M A T O L O G IC Z N A

ul. K A R ŁO W IC ZA  16, te l.  8 1 3 -1 3 -0 5 , k o m . 0 6 0 1 -9 3 5 -6 6 8

proponujem y Państwu nowoczesne, kompleksowe 
leczenie stom atologiczne w zakresie:

CHIRURGII
STOMATLOGICZNEJ

-IMPLANTY

-R Ó Ż N E  SYSTEMY 
-RESEKC JE 
-S K O M P L IK O W A N E  

EKSTRAKCJE 
-R T G

PROTETYKI

-UZUPEŁNIENIA
P O R C E LA N O W E

(K O R O N Y , MOSTY,
L IC Ó W K I)

- PROTEZY BEZKLAM RO W E, 
SZKIELETOWE,

NA TY C H M IA S TO W E

STOMATOLOGII
ZACHOWAWCZEJ

■ESTETYCZNA 
O D B U D O W A  ZĘ B Ó W

■ W Y B IE G N IE  ZĘ B Ó W  

• BIŻUTERIA N A Z E B N A

(kl58)

Docieplanie
budynków
(s tyrop ian , w e łn a  m ineralna)

Firma z
10-letn im  stażem
(możliwość obejrzenia 
dotychczasowych prac)

(K31400)

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

Usługi introligatorskie

Ż a lu z je  p io n o w e  
Ż a lu z je  p o z io m e  

M o s k i t i e r y

K R Ó T K IE
T E R M IN Y !

P ro d u k c ja , m o n ta ż ,  
n a p ra w y

Kórnik
te l. 819-02-91, kom . 604-457-724

DOJAZD GRATIS!!! y

Zapewniam y pro fesjona lną opiekę, najwyższej jakości m ateria ły i przystępne ceny! 

ZAPRASZAMY od poniedziałku do piątku w godzinach 10-20, sobo ty  10-14
PROMOCJA DO 30.XI.2004 • najtańsze im planty w Poznaniu

- o p ra w a  p rac  dyp lom ow ow ych , 
magisterskich, usługi ekspresowe 

- ksiqżek, czasopism 
- inne prace in tro liga torsk ie  

- w izy tów k i

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

tel. 810 -24 -35 , 0 603 -317 -256
|  czynne do godz. 20.00 |pń018) i;

L O D O W K I 
ZAMRAŻARKI 
P R A L K I
N AJTANSZfN APR AWY 

U K LIE N TA

TE L . 832 -33 -49

(JSkCJCil 
G E O D E Z Y J N O  

K f l  R T O G R f l  F IC Z N  E
HENRYK CISZAK

Poznań, u l. O p o lska  7 5 A  
te l. d o m o w y  8 3 0 -3 3 -5 3  
te l. k o m . 0 6 0 2 -5 9 0 -0 1 5

- m apy  zasadnicze d o  ce ló w  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
b u dynków , przyłączy gazow ych ,

w o d n ych  i energe tycznych  
- w y tyczen ia  b u d ynkó w  (bsossi

P i e c e  k a f l o w e

k o m i n k i

P r a c e
R E M O N T O W O -

- B  U  D O  W L A N E

Z a WacI R e m o n t o w o  -  B u d o w lA N y
W a H e m a r  L eHm a n n

L u b o Ń ,  u l .  Ż A b ik o w s k A  2 5
teI. 81 5'1 9-60 (b3035>y

(b3011)

PROFESJONALNY MONTAŻ ANTEN TV/SAT. 
SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE.' 1 7-i '  - - - - - - - - - - - - - - - - - -

W a rto ś ć  to w a ru  1 0 0 0 z ł 
W p ła ta  1 20 z ł 

10 ra t po  1 0Ozł

R A T Y odsetek'SpraJar tmów i usług* Minimum formalności' 12% Wpłaty

tel. sklep 662-30-50 
dom 810-57-53 

kom. 0602-30-66-77 
satclub@onet.pl

http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.coni.pl
mailto:satclub@onet.pl


G A B I N E T  L E K A R S K I
D r n. m ad.

Lukrecja S ITflRZ-W RSIEW ICZ
* Porady ogólnolekarskie 

" Profilaktyka i leczenie alergii 
* Porady anestezjologiczne - 

przygo
do zabiegów

jotowanie 
5gów operacyjnych 
HoHomeopatia 

' Zwolnienia ZUS ( b J O iO )

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

* Recepty na kasę chorych
’ Wizyty domowe * Fototerapia

* Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU / ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONIZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07, tel. kom. 0602-595-708

M ina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  
w e  w r r ę t r z n y c h  

EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  dom ow e  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6037) j

(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .00  - 13.00

STO M ATO LO G IA
•  Leczenie  

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato log iczna

PROTETYKA ORTODONCJA
•  P ro tezy szk ie le to w e  

akry lan o w e
•  Korony, m osty  

porce lano w e, m e ta lo w e , 
ak ry lan o w e

•  W k ła d y  d okorzen io w e
•  N apraw a p ro tez

•  A p ara ty  
ko rekcyjn e

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(p3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
Doc. Jacek  Koźlik  

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

I?
2

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Mtd. JAN BANASILK

ul. dii. Romana Maya 1 a(pRzy ZAkUdAch CtfEMiczNyck), teI. 815X)2'51 w. 252, teI. 899'48'61

- porady in tern is tyczne 
-E K G

badan ia  p ro filaktyczne (w stępne, 
okresow e, kontro lne)

- badania  k ie row ców  
- m ożliw e prze jęc ie  opieki 

lekarskie j (p ro filaktycznej) nad 
pracow nikam i zak ładów  pracy

(p3023)

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do p i^ku: 8 .0 0 J  2 .00 , I 5 .5O J 8 .0 0

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

PRYWATNA PRAKTYKA
S T O M A T O L O G IC Z N A

/
ul. KOŚCIUSZKI 64A (v is  a v is  s k le p u  s p o żyw cze g o  SPO LEM )I 

telefony: 893-16-97,0608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATALOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t. 0602-17-89-89
♦  ORTODONCJA ■ APARATY STALE I RUCHOME
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60

P R Z Y JM U J E
lek. storn. M ałgorzata K O R S A K -FR Ą TC ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00
sobota 10.00-12.00 (K6102c)

dr n. m ed. A nna HORNOWSKA ■ BANACH
specjalista ch orób  w ew n ę trzn ych ,b a ln eo k lim ato lo g ii i m edycyny fizykaln ej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o ko m p u te ro w e  oznaczan ie gęstości kości (densytom etria ) 
o kom pleksow e leczenie

USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsu ltac je  in te rn is tyczne

dr Joanna KURMANÓW dr n. med. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o operacje plastyczne i estetyczne o operacyjne leczenie żylaków

Rejestracja: wt., czw., pt., od 15, tel. 839-19-50 
pozostałe dni: 8-20, tel. 832-17-08

Poznań, ul. Leszczyńska 5A (M029a)

D r m ed . R o m an  K lim as

PRÓBY WYSIŁKOWE, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA
G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 

C zynny: P n „ Śr.: 17oo-2O°°

Poradnia kardio logiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31(boniw



przedstawiciel regionalny
Gabinet - zapisy:

Poznań, ul. P rom ien ista  92 
tel. 662-02-02

( k 1 5 2 )

S K LE P
A R T . IN S T A L A C Y J N O  

-S A N IT A R N E
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

62-031 LUBOŃ 
ul. P o n ia to w s k ie g o  20

( b u d y n e k  P rz y c h o d n i)  

Leczenie iv  ramach umowy z NFZ

Dr. K rys tyna  Koźlik 
specja lista chorób oczu

P r z y ję c ia :
p o n ie d z ia łk i  i p ią t k i  o d  14

Rejestracja te lefoniczna
od 8 do 18 w przychodni 

tel.810-48-31

|  Tel. kontaktow y: 0602-571-848

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD
OPIEKI ZDROWOTNEJ

g a b i n e t
o k u t i s t y c z n  y

, , o k o ”

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE’!!
ZA P R A SZA M Y  
NA ZA K U P Y!!!

tel. 893-14-22  (P3012)i

nową metodę zdrowego opalania, 
którą na pewno polubi Twoja skóra. 

Opalanie jest:

rewolucyjne * zdrowe * bezpieczne o p a l a n i e  x x i  w i

poleca

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu Miasta  
teł. (061) 813-14-87 (k6129) |

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek 

18 .00-19 .30

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BU D /N EK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna) 
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdynator O ddziału O rtoped ii i  Traum ato log ii w  Centrum  M edycznym  HCP 

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 - 119
y  _________________________________ jk 3 0 0 7 j/

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻNICZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

położnik-g inekolog 
homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a  20 
te l. 8 1 3 -08 -30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

P R Z Y C H O D N I A
S T O M A T O L O G I C Z N A

M 1L M E D
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rz y ję c ia :
p n .-p t.:9 -2 0 , sob . 9 -13

U m o w a  z  N F Z

L u b o ń - Z a b i k o w o ,  u l .  L e ś m ia n a  1 0  
( w ja z d  o d  P o n ia to w s k ie g o )

te l .  8 9 3 - 1 2 - 5 0 (hóoic

J a k  do nas tra f ić  ?

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 8 1 3  19 45

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
specjalista eliii-nrg

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
-  k o n s u lta c je , z a b ie g i
-  g a s tro s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia .  
s ig m a id o s k o p ia

-  e b ir o e g ia  o g ó ln a , e l io r o b y  
p rz e w o d u  p n k a ra io w c g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w ra s ta ją c e  
g ia zn o k e lc , k u r z a jk i  b p .

-  le c z e n ie  ż y la k ó w  o d b y tu
-  w s z y w a n ie  c s |» e ra lu

KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 2 0 .0 0  - 2 1 .0 0

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
- p o r a d n ic tw o  ro d z in n e

' m ed ia c je  w  k o n flik ta c h  
- te r a p ia  jnu- 

- m o c z e n ie  n o c n e  
- lę k i  u  d z ie c i  

i d o r o s ły c h

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17 .00  - 18 .00

I 4 ’IM )X T. u l .  L ip o w a  6 1  
i c l .  S I 0 - 3 3 - H  ( r ó i f  P o n ia to w s k ie g o )  n̂ 57*)

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

biuro@drukarniatom.pl; www.DrukarniaTom.pl

F o ld e ry , k a ta lo g i,  c z a s o p is m a , ...

l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


AUTO COMPOL S.A.
Koncesjoner Renault

S za n o w n i K lie n c i,

Jako n a jw ię k s z y  K o n ces jo ne r R E N AU LT w  W ie lko p o lsce  
zap raszam y do  zn an eg o  Państw u sa lonu  
na ul. R ivo lie g o  2 b  w  L ub on iu .

Oferujemy kompleksową obsługę w zakresie sprzedaży:
- samochodów nowych marki RENAULT,
- samochodów używanych różnych marek,
- kredytów i ubezpieczeń
- części zamiennych

oraz usług serwisowych:
- przeglądów okresowych,
- napraw gwarancyjnych i pogwarancyjnych,
- napraw blacharsko - lakierniczych
- montaż instalacji gazowej (korzystne raty LUKAS)

Filia Luboń, ul. Rivoliego 2b tel. 813-08-17 
www.autocompol.pl

p o łeca  a tra k c y jn ą g a rm a że rk e  b a n k ie to w ą  
w  sze ro k im  asortym encie
oferujemy wyrobygotowe na różnego typu, imprezy: 

prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kgczkj, ełementy z dziczyzny

*  zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do Okłienta

&  zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompbeksową obsługę imprez okobicznościowych,

pbenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

Firma „Sepilux"
Piotr M ańczak

(H3OO5a)

Zakład
Produkcji Garmażeryjnej 

Luboń, ul. Romana M aya l 
tel. (061) 893-47-87

http://www.autocompol.pl


APTEKA „ŻABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - te l. 813 -0 2 -82

Polecamy leki, zio ła, kosm etyki 
i w ykonujem y leki recepturowe

Zapraszamy

(h6OO3) pn-pt 8 .0 0 -19 .0 0 , sob. 8 .00 -14 .00

62-032 Luboń  
ul. Spokojna 8

*> H YUnDO I
tel. 061 813 16 70 

fax. 061 899 49 29

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI 
ORYGINALNE CZĘŚCI ZAMIENNE

Naj w ięk szy  
w yb ór w  
okolicy!!!

Montaż podłóg 
od 14zlm'

S P R Z E D A Ż  S A M O C H O D Ó W
U Ż Y W A N Y C H  ***  K O M IS O W Y C H

ZA PR A SZA M Y U ŻYTK O W N IK Ó W  INNYCH M AREK
NA PR O FESJO N A LN Ą  I FA CHO W Ą  

O B SŁU G Ę PO G W A R A N C YJN Ą
DAEWOO: TICO, LANOS, NUBIRA, LE G A N Z A ,.
K IA : K2700, PREGIO, CLARUS, ...
MITSUBISHI: COLT, CARISMA, LA N C E R , ...

*** SPEC JA LN E RABATY *** 
K O REAŃ SK IE SA M O C H O D Y DOSTAW CZE

P.P.H.U. SIATKOLAND Jolanta Krupińska 
LUBOŃ, ul. A rm ii Poznań 71, tel. (061) 810-28-04

w w w .s ia tk o la n d .c o m .p l e -m a il: b iu ro @ s ia tk o la n d .c o m .p l (reoi3a)

' i ^ o c i e k
i

I \Uull.

Luboń, ul. Sobieskiego 24

C ZY N N E  24H
S e rd e c z n ie  za p ra s za m y  

n a zaku p y ! ;

PflNELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

MSET
PRZESUWNYMI

promocja::! 
Montaż 50% 

rabatu

S p rze d a ż : Pn-Pt 10-18 , Sob. 10-14 i
P io tr  G o ry n ia k  810 55 20
L ub o ń , u l. D łu g a  6 0601 719 742
(do jazd  od C P N Z O R LE N ) w w w .p a n e le .n e t

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

M I C H E L I N
- 1

K leber
U U J s J L

BFGaodrich

Kormoran
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

APTEKA N O K I

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

23
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

H fZ /Z  
M 11/f

RZAFULDA
G E R M A N  H I G H  T E C H N O L O G Y

P R O M O C JA

do 50%
n a  w y b r a n e  r o z m ia r y

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

 GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl
http://www.panele.net


Honorujemy
karty

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe

S a l a
B a n k ie t o w a

JAN III SOBIESKI
p o le c a :

organizację wesel, 
komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych

Luboń, ul. Zabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. -  pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9 .00-18 .00

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny - specjalne serwisy

- doradztwo dla pacjentów w zakresie:
3 * cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 

* diety * obsługi sprzętu

Zapraszamy:
LUBOŃ

te l. 813-08-11, 81 0 -1 8 -4 4

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m  
k o m .  6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

(K6005a)

FRYZJERSTWO
DAMSKO-MĘSKIE

SOLARIUM
SALON I liYZIEKSKI

ELEGANZA Luboń, ul. Chemików 2 
(przy Zakładach Chem icznych) 

tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65
www.herm ann.pl

n o w e  t r e n d y  s t r z y ż e n ia ,  k o lo r y z a c j i

i s ty l iz a c j i

o d b u d o w a  i r e k o n s t ru k c ja

w i t a m in o w a  w to s a

t r w a ły  s ty l in g  K a d u s  Im o t io n

k o s m e ty k i r e n o m o w a n y c h  f i r m

g a b in e t  d ło n i :

t ip s y ,  m a lo w a n ie ,  z d o b ie n ie  p a z n o k c i

- S O L A R IU M

E R G O L IN E  T U R B O  P O W E R

nowe lampy - intensywna opalenizna!

Z apraszam y
p o n .-p t. 1 1 .0 0 -2 0 .0 0 , sob. 1 0 .0 0 -1 5 .0 0

Luboń, ul. Leśmiana 1 0 /2 , tel. 8139-139

KONSTAL
W A R SZTAT Ś LU S A R S K I 

T adeusz P o d b y lsk i 
62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

teł. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

(P3007)

r "
YTKI CERAMICZNE
MIA BUDOWLANA 

DACHÓWKI
ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

(k3001a)

(P305J.il

P r a w o  J a z d y  w e d ł u g  n o w y c h  z a s a d :  
-  3 0  g o d z .  z a j ę ć  t e o r e t y c z n y c h  
-  3 0  g o d z .  z a j ę ć  p r a k t y c z n y c h

Ośrodek Szkolenia Kierowców

Rozpoczęcie kursu nauki jazdy kat. B 
29.09.2004 r. w Szkole Podstawowej nr 1 

Luboń, ul. Poniatowskiego 16 - godz. 19.00

Luboń, ul. Jodłowa 3 
tel. 813-03-96

| KREDYT ŻAGIEL

Paja Centrum 
ul. Zabikowska 66 
tel. prefiks-61-899-41-51 
pn. - sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00 -19.00

SEN ATO R
Raty bez straty 
oprocentowane

0 %
6 x promocja

S Z A F Y , G A R D ER O B Y,
Z A B U D O W Y  Z D R Z W IA M I P R Z E S U W N Y M I

(K3050a)

S Z Y B Y  D O  W S Z Y S T K I C H  S A M O C H O D Ó W
S P R Z E D A Ż  -  M O N T A Ż

K o m o r n i k i  ° P o z n a ń
Ż . l b i k o w s k . l  7 1  K o t o w o  I  I
t e l .  U l n -72-B 'Z  t e l .  H  ł < J - O 3 - ł 2
t e l . / f a x  I 1 1 O - 7 H - O ( .  P N - P T  1 1 - 1 7 ,  S B  1 1 - 1 4
R M - I » T  8 - 1 ( 1 ,  S B  B - t  - 4 .  1 S H J  <>- I  n __

http://www.hermann.pl
P305J.il


O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów WESiEb, &

PRZEG LĄDY REJESTRACYJNE  
W SZYSTKICH POJAZDÓW

Plewiska, ul. Żytnia 
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00 
w soboty 7.00-13.00

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z  o .o .

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)

T E L  8 1 0 - 2 9 - 8 3 ,  O 6 0 2  1 8 6  1 6 7

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE:
- p ro jekty indyw idualne i typowe
- adaptacja proj. - zm iany sposobu użytk.
- nadzór nad bud. - odbiory - k ie r insp.
- dec. pozwoleń na (różne ob iekty)
- m apki zasad., inwentaryzacje, bud., prąd, woda,
- podzia ły działek - zapisy notaria lne
- nieruchomości kupno - sprzedaż
- wyceny nieruchomości (opera ty)

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

(b3027a)

UWAGA!gaz

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

BUDOWLANYCH

G a b in e t  S t o m a t o l o g ic z n y  
- R e n t g e n  A M D E N T

A. & M. M a r c in k o w s c y  

u l . Ks. S t r e ic h a  2 9 c (n a p r z e c iw  K O Ś C IO ŁA )

K O M P LE K S O W E  LEC ZEN IE
S TO M A TO LO G IC ZN E :

- S TO M A TO LO G IA  ZAC H O W A W C ZA  
- D ZIECIĘCA 
-C H IR U R G IA  

- PR O TETYKA

PO N ., W T., ŚR . - 1 0 .0 0 -1 4 .0 0 ,1 6 .3 0 -1 9 .3 0  

C ZW . I INNE DNI PO U ZG O D N IEN IU  TE LE FO N IC ZN Y M  

t e l . k o m . 06 01-82 -93 -52  t e l . 810-21-56

LUBOŃ

UL. P O N IA TO W S K IE G O  14

I <

m o r .  renus. welin.pl

ZAPRASZA
SMAKOSZYCENIĄCYCH

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 

W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, 

STYPY.

TEL. 810-34-21, 810-33-43
(W6014a)

> R A <
VENUS O K I E N

u u t f .  remis. poznan.pl

B IU R O  U S Ł U G  P R O JE K T O W Y C H

P o z n a ń ,  C e n t r u m
b o x  1O  ( p r z y  m a r k e c i e  

L u b o ń ,  u l .  Ż a b i k o w s k a  
P o m i a r y ,  d o r a d z t w o  -

P R O JE K T Y  TYPO W E I IN D Y W ID U A L N E

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

O F E R U JE :
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(B3039)

GABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DlIDLIK

Luboń, pon., wt., czw., pt.
ul. Żabikowska 16 9.00-12.00,15.00-20.00
tel. 893-27-55 sobota 9.00-13.00
tel. kom. 0501-221-442 (k1040) środa nieczynne

( K 6 0 7 4 a )

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
BOX19

SKLEP ZOO W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

* wysokiej jakości 
środki pielęgnacyjne 

dla psów i kotów
* pokarm dla zwierząt domowych, 

ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment] 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobota, niedziela
RABAT!!!!

welin.pl
poznan.pl


1 on non dachówek>  YJ Yz •  VF yJ  Yz w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detał, hurt, raty

CREATON /
„ D A C H Y  D LA  P O L S K I'

ibf Rózben
BOLESŁAW IEC CERAMIKA BUDOWLANA

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  

te rm o z g rz e w a ln e  
io w e  p ły ty  b itu m ic z n e  

? lio w t
S : 

o
o k n a  d a ch o w e
ry n n y
fo lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  ‘ 
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
la ty  im p re g n o w a n e  
a r ty k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w  
ceg ła  k i i

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S pó łdz ie lczy  Bank Ludow y w  Poznaniu 
Rok zał. 1894

K re d y t  m ie s z k a n io w y  
w  z a s ię g u  rę k i

‘ o p ro c e n to w a n ie  p ro m o c y jn e  w  p ie rw szym  ro ku  k re d y to w a n ia

D a c h -B u d
w w w .d a c h -b u d .c o m .p l

Poznań ul. Samotna 4
teł. 83-20-709, 83-21-736,83-21-734

d ach bud@ dach-bud .com .p l

Oddział w Luboniu
PI. E.Bojanowskiego 2, tel./fax 813 01 31

www.sbl.poznan.pl

( t o
* O N D O

ro k  z a ł .  1 9 9 1

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11, 62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
do  u zg o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru zu
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ię ża ro w e ,

o s o b o w e  i  inne )
- u s łu g i a u to k a ro w e

Z a d zw o ń

■a 813-30-15
ekorondo@ go2.pl

Zlecenia opłaty bez prowizji 
S klep  T y to n io w y  

centrum "GESA ” g. 8.30-17 . 00

WIELKOPOLSKA

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

Polecamy nifiodpłatnis
Certyfikat

iemniki

BO POLSKIE
(tó028|

U L . 11  L IS T O P A D A  5 1 / 4  
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3
L U B O Ń

stom. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cerkaski

n o w o cze sn e  leczen ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i
bezbolesne leczenie p róchnicy w  znieczuleniu
najnowsze m ateriały w ypełnia jące --------------------------------------------------
Stomatologia estetyczna 
leczenie kanałowe 
wybie lan ie  zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
korony i m osty ceram iczne 

|  protezy szkie letowe i bezklamrowe
protezy całkow ite, natychm iastowe

w szystkie  rodzaje

zn ie czu le n ia  o g ó ln e  (na rkozy )
usuwanie zębów /  f  \ i
leczen ie  dz ieci i dorosłych ł* ł* /) \  v

p a ro d o n to lo g ia  L '
L ‘ leczenie paradontozy 

wsuwanie kamienia

• B U »
(ultradźw ięki, piaskowanie)

ortodoncja
aparaty ruchome

p ro fila k ty k a

S obota  9"14

ProponuJ#my;jb*rpl*(n# znieczulania na tyczenie pacjenta, bezpłatna porady I przeglądy

http://www.dach-bud.com.pl
mailto:dachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

